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-nielnieckiego 

LONDYN, (j 5. - Ojclee :;w. o wiele wi~ksze znaczenIe szczeniem Berlina i wyJazdem' rząd niemIecki. Berlillskie Koła .sizEro1deJ akcj,i papleza Pius:l 
za pośrednictwem swych rd'zed przypisuje .się natallJ.iast nlespo do Watykanu. Inne dzienniki dyplomatyc1:ne s~dzą, te ch o- XII na rZecz pokoju. Akcja ta, 
~t:lwJeien dypilJmatycznyeł! pod dziew:me.i PODRÓŻY NUNCJU natomiast podnoszą, li dla po- dziło tu o pożegnalną ""izytę, przeprowadzana przez Iluncju
.ią' AKCJĘ, Z'UEUZAJACĄ DO SZA PAPIESKIEGO W BERLI- iegnania się z kanclerzem nun- ponieważ nuncjusz Orsenigo szów apostolskich w stolicach 
ZLAGOnZENH. NAPIĘCIA W NIE l\LSGR. ORSENIEGO DO cjusz nie leciałby do }Jcrchtcs- ma wkrótce opuścić swoje stu- emopejs.kich, ws.kazuJe z jed
EPROPIE i doprowadzenia do BERCHTESGADEN. gaden, ani nie wracał do BerU- nowisko. nej strony na trOskę papieża o 
pojednania mi~dzy państwami. Nuncjusz podrÓŻ swą odbył na samolotem. LONDYN, 6 5. (PAT). Dz-ioo- lOsy EurOpy, z drugiej U\Ń -
Taką wiadom!łść przynoszą oddanym do jego dyspozy('ji •• Daiły Mail'" donosi dalej, że niki angiel'skie pnvwiązują zlDa nn pOwagę sytuacji, która s;ldo
dzienniki ion:!yllskie, donosząc przez rząd Rzeszy samolotem, O.fciec św. w dzisieJsze.i mowic, czenie do wizyty, jaką nuncjusz nita "'atykan do tego rodzajn 
o WIZYT-\.CH NrNCJl jSZOW który go zawiózł do Salzburga. którą wygłosi przez radio dla papieski Orsenigo złożył wczo- ) k.roku. 
PAP1ESKK.I:ł l; KANCLERZA TU CZEKAŁ NA NIEGO SA- pow~tania kongresu Euchary- raj Hitlerowi w Ber<:htesgaden.] Jak twierdzą, mi.sja nun<:Jtl
lllTLERA W BERCHTES(iA- MOCHÓD KANCLERZA HI- stycznego w Algierze, poświęci DzieIliIliki podkre~ta.f.ą, te ró- sza Orsenigo. u Hitlera polE'gli
DE~ ł U MI~. BONNETA W TLER~ którym odjechał do ostęp równie! obecnej sytuacji wnocześnie nuncjusz papieski la w pierwszym rZE1Jdzie na 
PAUY1:U. Berchtesgaden. tni~zynar()dowej. We Francji Valery odbył r-OtlllO tym, aby odwieść kanclen:a ofl 

"\ -była J lIn{'ju~zą Val rł n ROZMOWA KANCLERZA Z BERLIN, 6 5. - Komunikut! wę 1: min. Bonnetem w Paryżu . stawiania sprawy Gdańska Dll 

mln. Bouneła potfwfęeon8 h la NUl CJUSZ.E~I :rnWAŁ PÓŁ- oficjalny niemiecki donosi: - Niektórf! dzienniki w !Londvnie Ostrzu nOZa., oraz. aby go na
spralde napłęefa między WIo- TOREJ GODZINY. Rozmowa \". >..6raj kanclerz Hitler przyjął idą tak. daleko, te przewidują kłonić do pokojo.we~o załaŁwie
dlllml a Fran:-ją. Zdaniem dotyczył mIała 8tO. nnków tJOl..' w Celi 'hłe gaden na god.zinnej rzekomą. interwf'n'ję papi-ct:t w nia wY"óTowanych żądań, wv.~,\t 
dzienników. nie nlcgn wąt(11ł- sko ~ nłE'mjE'ckicb. audi-encji noncj\l~za apo łol- \wraWie poko.ju ('t1ropej~1dego. njętych wohec Polski i ~wClltu-
'ości, że w rozmo ie tej O- \ Jeden.li dzienników Iwierdzi, \ ski ego Or sen i.J\'0. Po audiencji PARYŻ, 6 5. (Tel. wł. "Gło alnego pOd lania ich rewlzjJ, " 
~IAWIANE Bl:"ŁY RÓWNIE2 te m.sgr. Orsenlgo pojechał do nUIDcjusz powrócił nietwłoez- su Porannego"). W Pn.rytu w w katdym razie zwekslowania 
STOSU~l POLSKO - Nm- BerC!htesgaden, :tli,. połegna6 nie do Berlilna snmolotem, odda kolach oficjalnych mówi się lU ich na drogę łx'zpo~rednich per 
. UECKIE. się ~ kanclerzem pued opn- nvm do jego d~"\Sp07;ycji przez pelnie wyraźnie o donios1ej i 1T1lktacji pol ko _ niemieckich . 

( , ·zj 
., 

las r wy da'ska 
Rzym j dna Wf iera na Berlin nacisk w kierunku usleDslw wobec Polski 

rnini-Nie doszło do uzgodnienia pogl-=-dO"" między 
strenl Ciano i Ribbent:ropem "" ·Mediolanie 

RZYM, 6 maja (PAT.) - Mł· nie zaś w Villkl. d'Este na brzegu kanie Ciano - Ribbentrop, pi- cej, aby problem ten zostal do- NIE TEZY NIEMI~CKIEJ. Jed
nlsłer spraw zagr. Rzeszy von jeziora Como, jak poprzednio sze, te akeJa ADgIłl zmusiła do kło.dnie zbadany. nakźe jak informują kompetmt 
Ribbentrop przybył w połudnJe planowano.. Wiec:z.orem min. Rib konłrakejl Rzeszę Niemiecką ł Messagero" stwierdzają<: że ne źródła, Włochy ebcą poprzee 
z Monachium do Mediolanu, l bentrop podejmował h:r. Ciano 0- Włochy. s~łkanłe dochodzi do sk~tkłt politykę Rzeszy na wieh. tere~ 
gdzie był powitany na dworcu biadem, po czym minis<tro.wie ."st~mpa", I{~mentując sp~tka po mowie min. Becka, zauważa, nach, ale NIE MAJĄ ZA1\:lIARU 
przez min. Ciano, Obaj ministro- byli obecni na koncercie w tea- me ~lano - Ribbentrop plsz.e, że mowa Hitlera nie zamykała WCHODZIĆ W, SPRAWĘ KON
wie udali się następnie do hotelu trze La Scala. Rozmowy będą ~e. plierwszym . celem spotkanl~ drógl do rozmów. Jak widzimy, FLIKTU POLSKO - ~IEMIE(,.
"Conlinental" i odbyli tam król- kontynuowane Jutro rano; obaj Jest konsnl!acJa na tema~ wym- ko.nkluduje "Messagero.", dyrek- KIEGO, a tymbardziej deklM'B
ką wstępną rozmowę_ O godzinie ministrowie ud:ldzą się na pr~- ków ostatmch bardzo hcznych tywy te umożliwiają rozmowy wać się po stronie Berlina. Wło
t3-ej "!in. C~ano wydał, na rahl- jażdżkę po jeziorze Como. romn6w i kont~któw dyp!.oma- które, jak należało by sobie ży: chy nważają, że sprawa ta ic~ 
szu śmadame na czesć gośelal RZYM,6 .. V. (PAT.) - Generał Łyeznych. Po tej konsultacji na- ' czyć doprowadzą do rozwiązań nie dotyczy ł nie eheą się do nieJ 
niemieckiego. Po południu .. oz-,' von Brauehitseh w towarzystwie stąpi pra~opodobnie okreśIe- zdol~ych zagwarantować pokój. mieszać. 
poczęły się rozmowy włosko - podsekretarza stann w młnłslel'- nIe pozycJl Włoch I Niemiec wo- . . Jak dotąd - twIerdzą te same 
niemieckie w siedzibie władz l'7.ą / stwi spraw wojskowych gen. hec polityki "okrążenia"_ Należy LONDYN, 6 maja (Tel. wł.) - koła włoskie - nie doszło mię-
dowych. Min. elano i min. lUb-] Pal'iani l ma1'Szałka Balbo zwie- również przewidywać, że na po- .• Tak donoszą z Rzymu, w związ- dzy Ribbentropem .l Clano do 
bentropowi towarzyszą: am.basn dził wczoraj parę wsi w okolicy rządku dziennym rozmów bę- ku z konferencją Ribbentrop - uzgodnienia poglądów na spra
do .. włoski w Berlinie Atłolico ilr;rriPolłsu. Dziś von Brauchitseh dzie spór polsko - niemiecki. - Cia no, wizyta ministra Rzeszy wę Gdańska, i panu.ie przekona
ambasador niemiecki w Rzymie, 'i Pariani W1'6cłIi do Rzymu, gdzie Okoliczność, że po mo.wie Hitle- we Włoszech ma na celu SKŁO- nie, że CIANO WYWIERA RA
oraz grupa wyższych urzędni- von Brauchitsch przeprowadził ra rządy demokratyczne starały NIE NIE ITALII DO PRZYCHYL CZEJ NA RIBBENTROPA NA. 
ków. rozmowy z szeregiem wojsko- się z Polski uezynlć dla siebie so- NEGO USTOSUNKOWANIA SIĘ CISK W KIERUNKU UCZYNIE-

Spotkanie hl'. Ciano z mini.- wyelt włoskich. .tusznika, położonego na wscho- WOBEC SPRAWY GDAŃSKA, NIA USTĘPSTW WOREC STA-
strem Ribbentropem nastąpi w RZYM, 6.V (PAT.r- "Ga.zzetta dzie Enropy ł za plecami Nie- TO JEST DO WYPOWIEDZE- NOWJSKA POLSKI. 
pałacu rządowym w Mediolanie, d .l Po.polo", ko.mentując spot- mJee, jest jed~ym powodem wię- NIA SIĘ WYRAŹNIE PO STRO-

Warszawski koresp. ,.Glosu Po
rannego" telefonuje: 
Według informacji z kół polłtycz 

uy;u:h prasa niemiecka nie podała 
llietylko pelnego tekstu przemówie 

• • le 
p Z~ ówi Di~ miniiira ił 

nia min. Becka, ale ograniczyła 
się do kr6tkicit polemicznych nota
tek. 

Jednocześnie w całej prasie nie· 
mieckiej w dniu wczorajszym ulm 

zały sIę najrozmaitsze napaści na kich twierdzi, że w mieście Tem· 
Polskę, zmyślone informacje o prze- pelhof " Polsce odbył się "iee, 
śladowanlu nIemców_ Vi doborze na którym landrat (6tarosta) wzy
tych bajek nie luępowano się, bo wał do represji przeeiwko niem
naprzykład jedno z pism niemiec. com. Wiemy dobrze, że " Pol~e, 

jak długa 'izeroka Tempelhofn 
nIema. 

------------------- .. --------
(Dokończenie Ila $tr. ł-ej). 
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7,sgranlcznych rozległa sic: sze
rokim echem po całej dosłow
.ue kuli ziemskiej. O doulosło
ki .tej i zasięgu zainteresowa
nia Hwiadczyć może Lkt. ii w 
~odzinę po ostatnim akordzie 
min. Becka na ulicach Londy-

Od specjalnego w1Jsłannika "Głosu Porannego" 
uu ukazały się nadzwycza.tne DurRzzo. w maju. i mur wypełniają wyrwy. Ale be stwa skipetarów, ~50 samo10-
tlodatki z ł('kst(,111 polskIe.i e- Kilka lat temu jeszcze prze - tonem i murem nie wypełni się tów (w 1ym 150 hombowców), 
nunc.facJi. W wielu u:granl('z- żywała ludzkość te czasy szczę- ran w ciałach ludzkich. ;W cza- 600 [uników (w tym 80 ciężkich) . 
nych skupieniach ludzkich, do ~liwe , że chcąc zobaczyć błysk sie pięciogodzinnej obrony Du- 400 samochodów ciężu orowych i 
kąd nie wiadomo, <'zy dotarł oręża i szczęk broni trzcba było I razzo 200 osóh płci oboJga i róż 150 lekkich osobowych Fiaci
:"Iask U'adycji llaszych dzie.tów, pójść do kina. Miał wówczas pO-lnego wIeku poniosło śmierć. Ran ków. Czy dopr-awdy aż tak wicl
wielowiekowych walk w obro- wodz,enie Remarque i wszyscy nyC'h nikt ni-e Uczył. Skrupulat- kich ił potrzeba dla pełnego u
nie ~anJc państwowych, pol- owi pacyfiści, którzy zatruwali ny statystyk wiele miałby do ro- jarzmien1a Albanii? 
~k!ej ~oIiłycznej m~śli wolno- nasze dusze jadem miłości do boty na tym polu. Gdy się wjeż- Prawdą jest, że w chwiJi obel! 
S~lOWe.1 - słowa J1lllII. Becka bliźniego. Dziś? Dziś nie chodli dża na ulice Durazzo, ma się nej w górach, w niedostępnych 
l'zeczywlsCle w dzisiejszych się już do kina na filmy wojcn- wrażenioe, że zapanowała tu ja- wąwoz-ach, których urok tak 
,.czasach pogardy'" mogły wy- ne. Mamy wO.inę wokół siebie, kaś 110wa, dziwaczna moda. Na pięknic opisywał niegdyś Karol 
'w'ł'ze~ silne wraienie. Dla nas pcha się nam ona w oczy ze I każdym kroku spotyka się mnó- May, na każdym kToku włosi na 
mowa min. Becka hyła .feno syn szpalt gazet, ścieka w nasze U3Zy stwo ludzi z obandażowanymi trafiaJą na opór. Ale ten opór bę 
tezą myśli i uczuć wszystkich z radio'\vych głośników, stoi grGŹ głowami, z rękoma na tembla- dzie iostnial zawsze, jak długo 
obywa tell Rzeczypospolitej. na i nienawistna u progów 1Ia- kach. To moda, którą przyniosła istnieć będzie na świecie bHny 
NaSI! minister dał wyraz .temu, szych domostw. wojna. naród albanów, któremu przemo 
"0 tU 5i~ w sercu ł mózgu każ- 'V Durazzo widzi się tę wojnę Ale mniejsza o rannych. Nic cą odebrano, zrabowano wol-
dego polaka. Nikt z nas nie twarzą w twarz. Oficjalnie skJń oni tu stanowią jedyny widomy ność. Ten opór będzie trwał tak 
mógł inaczej czuć i myśleć kie ..., 
dykolwlek. Pieniądz traci na ""artosc:i w pończosze 

Wprawdzie od pewnego cza- Puszcza oczkO _ rozlatują si.:. pieniądze. 
Sil pewni sternicy innych ~ 
paJ:stw krzykiem, obłudą, czel- Trzymając pieniądze w domu, straciliście spokój, pewność, narażacie sie na ew. kradzież, napad, 
IloŚl'ią stara.tą się zmienii me- nawet niepewność życia! Pieniądz, który le~y w domu nietylko nie daje dochodu ale rozchodzi 
toa,r współżycia między nnroda się mimowoli, nie opędzisz się nawet przed najbliższymi. 

m! l nolens ,'den:~ wyprowa- (O zgsliOi~sz irzgmaićlł: pj~ni .. dz~ IW Banku' 
łhić inny('h nu~żów sIanu z ró-
wnowagi duchowej, narzucić Pewność, spokój, gwarancją zabezpieczenia Twych oszczędności przed ew. kradzieżą, 
im swó.i styl. Ale mowa polska rabunkiem, chciwością innych i dochód w postaci odsetek. 
i nasza odpowiedź na memOl'an- Bank jest w stanie lepiej 
dum nicmieekie wyJmzały, że zabezpieczyć wartość Twego pieniądza. niż siennik lub pończocha. 
nit" mamy z,amhll'u kroczyć }}o Oszczędności w Banku, to gwarancja zrównoważonego życia gospodarczego, to uruchomienie 
tej nlepoważne.i dradze. NieJlo- warsztatów pracy, przeciwdziałanie kryzyso~i i zastojowi. 
ważne.i i nieodpowieflzialne.i· Wycofując fundusze z banku nie ratujesz swych pieniądzy. a podkopujesz 
~yż ch(J'~zi o jzag,addnieldti~ b.~r- podstawy swego majątku I egzystencji. Nie bądźcie krótkowzroczni! 
.. z~ }l'tlwazne _ na e~ ? po" lC- Tą pewność, jaką daje pończocha, lub siennik 
d:dalnt', k~ól'~ch .krZ)kiCUl nł~t j każdej ch""ili zabezpiecza bank! 
nic c.brom i llIe rozstrzygmt'. .. .... . _ . , 
Pro .. łe. opanowane i dostojnl' 1\ le ~a.pOm1llal, ze ponczocha ma. ocz~a., ktore puszczaJą, slenmk ełomę }~twopaloą, 
'lir tun'(' słowa ministra polskie a bank kasy pancerne I Wiarą w pafistwową zaradnosc I przezorność r 
go, szła~b{'tuc w u.ięei'1l, jakżc Składajcie oszczędności i wolne fundusze tłumnie do kas naszego banku I 
PRypnmina.łą uajwspllnlalsze I N ajlepsle warunki i obsługa oraz zro.zumienie potrzeb Iokatowców l 

h'ad~-l'je JWIskiej mygli poJilycz BANK KUPIECKO-KREDYTOWY SPÓłDZIELCZY W łODZI 
n(>~7.ukam". •• r(nwlązlui rozsąd- UL. PIOTRKOWSKA Nr. 29. 
"y~h , pO.icdnawczych... od 
8ałł;rku odepchnąć się nit da
my! ... nic mamy zwyczaju hau
dh}wać cudozymi interesami. .. 
pokój .te~t rzeczą cenną i: pożą
d,nli'" ale,.. my w Polsce nie 
Tuamy pc,ięcia p-okoju za wszeJ 
ką CCJl~. Jest .iedna tylko rzecz 
'fi( tyciu ludzi, narodów i 
państw, która .Iesł bezcenna: tą 
rzt'czą jest h o n o r". 

czy1a się dwunastego kwietnia znak, że wojna była tu przed' długo, ja:k długo włosi okup 0-

radosnym i spontanicznym ogIo chwilą, że wojna jeszcze tu jest ... I wać będą Albanię. Nie złamie go 
szeniem przez wodzów narodu Główna ulica Durazzo, biegną i milion i dwa miliony obcych 
albaIiskiego wieczystej unii per- ca od portu do Placu Konstytu·lżołnierzy. Żaden cudzoziemiec 
sonalnej z Italią. FaktyczniJe krą cji dniJem i nocą wygląda jak I bowiem nie zorientuje się, choć
ży ona w dalszym ciągu po ciem rzeka. Zamiast wody płyną nią I by pół życia spędził w Albanii, 
llych i brudnych zaułkach Du- dniem i nocą wieczne, nieprze- w tutejszych górskich przełę
raz'zo. Nie zdołano jeszcze na- rwane groźne transporty. Lud'li.e czach i przesmykach. Dziś w bia 
prawić szkód, ja'kie przyniosło z karabinami, przerzuconymi ły dzień w Durazzo, Walonie i 
oblężenie. "Vi cle domów, przylc przez plecy, w zawiadiackich TiranilC giną w pierwszym lep
gających bezpośrednio do portu szarych kapeluszach, lub w pla- szym zaułku włosi, którzy nie
pokazuje po dzień dzisiejszy skich kaskach żelaznych na gb· bacznie zapuścili się samotnie w 
wielkie I'any, wyszarpane poci- wach. Muly i osły, objuczone do sieć krętych i bocznych uliczek. 
skami armatnimi podczas wło- nieprzytomności i bezsiły wieI- \V górach nocą napadają paste
skiego desantu. Największy na kimi pakami amunicji. Ciężkie, rze na straże, wycinają w pień 
cis'k armii włoskiej, włos'kich ar głucho dudniące tanki. Wielkie muiejsze rekonesanse. I na to 
mat i karabinów maszynowy.::h samochody ciężarowe. Małe sa- żadne pacyfikacje nie pomogą. 
skierowany był na gmach Ban- moc:hodziJd dla oficerów i po- Na to nie mogą pomóc żadne si.
ku Narodowego. Ciężkie pociski spiesznej służby łączności. WS'ly ły. 
wpiły się jak w masło w potężne stko to iodzie, płynie, jedzie, po- Taką walkę prowadziH nie-

~dyś kozacy, "tak walczyli na s: 
ojcov,,-ie ze szwcd{lU1i, taki prze , 
bieg miały wszystkie nasze po
ws Łania. Ale walki podjazdowej 
nic przełamie się siłą i wiedzą o 
tym doskonale członkowie szta
lm gcneralnego Italii. 

Kiedy przed kilku dniami od
wiedził Albanię sekretarz gene
ralny partii faszystowskiej St:l
race chciał w inny sposób zmnic.i 
szyć nienawiść albanów do 
Włoch. Chciał sohie kupić ich 
przyJaźń zwyczajnie, ordynarnie 
po "totalniacku" - za pienią· 
dze. Kazał on rozdać ludnośc.i, 
zebranej na Placu Konstytucji, 
w Durazzo, 20.000 franków al
bańskich. Nędzarze rzuciili się 
na piICl1iądze, ale wzrok, jakim 
obrzucał tłum w dalszym ciągu 
obcych przybyszów nie utracił 
nic ze swej wrogości. 

Żołnierze wloscy :mają zalec()
ue jak najdelikatniejsze obcho
dzenie się z mioejscową ludnoś
cią. Nie wolno wymyślać na alba 
nów, nie wolno żądać od nich 
niższy.~h cen, ani przyjmowania 
lirów włoskich, których nilkt tu 
nie chce brać do ręki nietylko z 
powodów patriotycznych, ale 
również i dla braku zaufania do 
tej monety, nie wolno zaczepiać 
kobiet na ulicy, ani wchodzić do 
meczetów. ~łosey żołnierze krą 
żą po mieście sztucznie uśmiech· 
nięci, przyjacielscy, dobrzy. Ale 
na każdym krOku mrozi Ich 
chłód spojrz.eń. Albańczyk, któ
ryby napił się z włochem' wina, 
zagrał z nim w szachy (a albano
wre ogł'omnie lubią tę grę kr61ew 
slk:,,). zdradzał by nłenormalne 
skłonności samobóJcze. Następ 
nego dnia, albo może tego same
go jeszcze wieczoru 7.naleziono
by go przed drzwiami własnego 
jego domu z lu}żem po rękojeść 
wbitym w plecy, Takie już były 
wypadki. Takie wypadki zna hi
storia parotygodniowej niewoli 
albańskiej. Nie wolno zapomi
nać, że Albania to kraj, w któ
rym do dnia dzisiejszcgo la 
krzywdę płaci się krwią, a sądy 
ą pod tym względem zupełnie 
niepotrzebną instytucją, "W-pro
wadzoną przez półgłówków, ma 
niacko uwielbiających nowoczes 
ność. Jeżeli krwią się zmywn 
krzywdę osobistą, jak zemścić 
zdradę ojczyzny? 

Dużo, dużo krwi ludzkiej wsią 
lmie .ieszcze w kamienisty grunt 
Albanii... 

WLODZIl\UERZ LENCIU 

ezyż słów tych 1 myśli nie 
wYPGwicllziano już w Polsce w 
ehwJ.Iach powawycb, R jedno
cześnie w okresie Ila.fwic:ksze.i 
potęgi palisiwoweJ? Odpowiedź 
wkietka komturom krzyżac
kim; Jagiełły na błoniach Grun 
wnldu przed walną wiktorią; 
ręktc-ra krakowskiego PawIa 
Włcdkowica na soborze w 
Konstancji; Ossolińskiego, wie
kopomnego kanclerza Zamoy
s",icgo - 010 !Serdeczna nić, 
k~órą są przetkane dzie.ie l1a-
5~gO bytu niepodległego. 

grube mury. Bank funkcjonuje suwa się godzinami w upalnym 
dalej. Urzędnky pracują wśród żarze południowego słońca, 
pospiesznie usuwanych gruzów wśród mętnych blasków księży. 
Nieraz na formularze i kwitariu ca starannie przeglądającego ~ię 
sze wypisywane przez nich pa-I w błękitnych falach Adriatyku. 
dają zamiast kleksów atramen· I na co to potrzebne? Dla u
towych, cięi!kie gruzy tynku. trzymania w ryzach Albanii? W 
'Yiadomo - r,emont. :Wojna Z.'l- I teJ chwili znajduje się na terenie 
Clera swe ślady. Albanii przeszło 200.000 wojsk 

KrNO Prestiżowy CI S I N O Nalnowue IIrcydzieło _ 

P. 12.2.4.6.8.10 Sachy GUltry 

"P014 fllZEJ f" 
Zadera -- być może - w gma włoskich, co stanowi blisko jed

Powiudają znawcy. że przy 
ezytanfu expose współczesnych 
mężów słanu WielkieJ Brytanii 
słyszy sic: dźwic:ki mów z przed 
"'leków słyil1l1ycb polityków an
gielskJ~h. My wiemy jedno z 
elłłą pewnością, że podczas 
}ll'zcmówienla w dniu onegdaj

chu Banku Narodowego. Beton ną piątą pozostałej ludności pa6 Wielki triumf genia.lnego autorp, aktora i 

s~ym unosiły się nad salą seJ- go Marszałka, nie mogła być 
mową opatrznościowe duchy Ja 41a nas niespodzianką. Prze
gieJły, Batorego, Zamoyskiego, cłeż zawsze polskiej myśli nic
ie olle kierowały polską mową podległościowe.i przyświecała 
:taarani'Ctl!llą. dewiza: "Wolni z wolnymi, ró-

Naszym uszoin zhyteczne są wni z równymi". Nie mamy 
wulgame, uliezne okrzyki, nam pretensJi do narodu nlemiec
«'Ystarczy poważne i słanow- kIego - jak sobie pościeli, tak 
ue ośwjad~zenie. że "jeśli poli- się wyśpi - ale niech każdy. 
tyka i postępowanie partnera obcy wie, je stalowa pięść oby
od zasady umowy odbiega, to wateJa polskiego zdoła ode
po Jej osłabieniu, ezy znlkni~-l pchnąć każdego nieproszonego 
du nie mamy powodu nosić ża- gościa, klóryby zamierzał tar
loby". gnąć się na naszą suwerenność, 

To nam, wycbowanym w sla choćby na piędź naszej ziemi. 
ffj kullurze i tradycji eałkowi- * 
ł!le wystarczy. Mowa ministra Przymykam oczy, czynię re-
Heeka, wychownn~~o w tra(ly- sum e z ostatnich r6żnych w tre 
eJ J~ion~w i myśli Wielkie- ści i tonie przemówień. Staje 

przed o~zyma obl'Rzek dość mo 
że .iaskrawy, ale ... aktualny. 

Przed wysokim pułkowni
kiem (może artylerii) sloi fr8j
ter, który podobno coś gdzieś 
komuś niepotrzebnego nagadał. 
Pułkownik po źołńiersku lnko
nicznie, ostro, lecz po dżentel
meiisku, - strofuje wyłamuJq
cego się z pod dylil'cypliny (mo
że 4)gólnoludzkie.n szeregowe
go, a następnie krótko wydaje 
zwykły rozkaz: 
"Wysłuchano. W tył zwrot. 

Odmaszerować!" 
Tak .fest - radzimy każde

UlU nlepożądancI.-2lU: odm8szcro 
wać! Ty,lko o lo nam chodzI. 

- J. K. 

.. -: ~ :~, ..... ~ . '.. . 
4- ~ • 

" . 
"' " • i. 

°l%ipORAnKi 5 nr 
Ceny od y • 

DO AMERYKI NA WYSTAWE ŚWI IOWA 
Wyjazdy jodywidualne i zbiorowe. 

D O P A L E S T Y N Y - WYiazdy indywidualne 
LETNIE WYCIEtZKI MORSKIE 
na m/s "Piłsudski" i m /s "Batory." 

Do hgJjj, Belgii. Francii. Italii. Wegier. Rumunii 
Wyjazdy w dowolnych terminach. 

Wyjazny jndywidualne do: Argentyny. Brazylii. Boliwii. 
Kanady. Kuby. Kolumbii i innych krajów europejskich i 

zamorskich. 

FRA~~COPOL łódź, Piotrkowska 104-a 
tel. 240-40 



Nr. U5 7. Y. - GLOS PORANN!,;Y~ ...... :..-.!.!l9St~,;:....-_________________ .... S~· 

I 
Poseł $ommersłein w imieniu calei ludności ź"dows ' je; ~ 

dal 
1P0{I pr'Z-ewoonictwem pos. 

S z.'Czep a ń'Ski-eg o odbyło się pOsie 
dzenie komisJi prawniczej, na 
którym rozpatrywano rządowy 
projekt ustawy o upowaznieniu 
Prezydenta R. P. do wydawania 
dekretów. 

W posiedzeniu wziął ud-ział 
p. prezes rady ministrów ~en. 
Sławoj _ Składkowski, marsza
łek sejmu prof. Makowski i wi
cepremier i ministel' skarbu 
iJ1iŻ. Eugeniusz Kwiat'kowiSki. 

Po zagajeniu obrad przez 
p!l"ZeWQdniczące,go zabrał głQ5. 
referent projektu ustawy pos. 
Browiński. 

Mówca podJkreśm, że projekt 
r.ząJdowy OIpiera się lJla art. 55 
p. 1 konstytucji, !który przewi
duje wydawanie dekretów 
przez !Prezydenta R. P. na .mo
cy delegacji ustawodawczych. 
W wypadkn tym przewidziane 
Jest jedynie wyłączenie zmiany 
konstytucji. 

Jlraz D czuciu obowiazlfu wobec pa "slwa 
zydenrta R. lP. z wyłąaeniem 
normalne.i drogi ~tawodaw
czej. Wreszcie na wypadek sta
nu wojennego ma Prezydent R. 
P. nieograniczone prawo wyda
wania dekretów z wyjątki-em de 
kret6w, dotycząc)"eh zmIany 
lwn.stylucji. 

Sytuacją politY'uo.a obecna 
skłania nawet kraje klasyt-"Zlle
go parlamentaryzmU', jak Bel
gia, Francja, Norwegia do u
dzielenia rządom swoim nieo
graniczonych pelnomoenidw w 
zakresie IS-praw związanych z, 0-

broną kraJu. 
Poprzedni sejm udzielał trzy

krotnie rz~dowi pełinomocnictw 
w Slprawa<ch finansowych i gos
podarczych, przy czym ostatnie 
pełnomoeni'Ctwo udzielo<ne usta 
wą z 2 lipca 1936 r. obejmowa
ło również .sprawy związane z 
obToną państwa. 

W merytorycznym tllZasaanie 
niu koniecZlIlości wydawania te 
go rodzaju dekretów podkreślił 
mówca, że dążąc dO dOpasowa
nia życia gospodanzego dla 0-

brony państwa musi rząd posia 
da~ możność dzi~łania natych
miastowego. 

by zapewniły życiu gospodar- chWili mpeltlłe wy·Jątkowel. 
czemu nonna1ne funk.ejono\\·a- Se.i~ oddając do dyspozycji 
nie. rządowi w tym momeącie cz~ć 

Fa.kt, te w okresie ooowiązy- !iwoich uprawnień, nie zechce 
wanla opemomoonictw izby usta przez to zmniejszyć swojej od
wodaweze kontytnJUować bt!dą powiedziałnośei i gotów ~st w 
Sw.oją norma:lną 'p-rac'ę [potwier- każdej chwili dźwigae ją wspól 
dza inJtencje r.z.ądu korzystania nie z rządem. 
'1\ pelnomocnic.tw jedynie w Po referacie zaorał głos p. 
tych wypadkach, gdzie nonnal- wicepremier Kwiatkowski (prz-e 
na droga ustawooaweza .lest ze mówienie- podajemy niżej). 
względu ~a dowo samej spra- Imieniem całeJ ludnośei ży-
wy ni ewskaznno. dowskie.f pO~. Sn1lUUt'r'8łein ł}-

S-ejm obrony roaje sobi'e z te- świadczył, że jego grupa gloso
go LSPrawę, że jest jednym z (JiC- wać będzie za pełnomocnictwa
gonów pańJstwll, ()bowią.za.nym mi w uznaniu doniosłoścł ehwi
rJo pracy d1a jego dobra pO (ł li, aby dać wyraz swemu poczu 
naczelnym zwierZIChnictwem du obowiązku wobec państwa. kOmisji prawniczej senatu, na 
Prezydenta R. P. Kons.tytucja iPos. Skrrypn~k oświadczył, te którym nastąJpi wybór LSlp:rawo.. 
nasza zł>UJdowana pod auslPicja- ukraińcy, .iako obywatele pań- wawcy i ewentualne spraW'()
mi ",iel!kiego eZiłiolwi~ka i mają- stwa polskiego i jako przedsła· zdanie o projekcie ustawy o u
en na celu wieIlkość państwa za wieiele narodu ukrahiskiego w poważ,nieniaeh .p'rezyden:ta R.P. 
wiera w -sobie nalkaz odpowie- całej pełni uznają potrzebę pod do wydawania dekretów. Na 
dzia,lności historycznej. który j~ia wspólnych wysiłków dla stanowilSlko s,prawO?:dawcy prz4." 
to nakaz waźniejszy jest od ta- o' !!'Ony państwa. . widziany jest sen. Skoczylas. 
kich, czy innych sformułowań Po dyskusji wniosek' rząd"- * 
prawnych.. wy przyjęty zostały prze~ korni Plenarne posi~dzenie sejmu 

Komisja jest przekon-ana, ze sk jednOmyślnie i wejdzie pod Odbędzie się dnia 9 maja o g. 
w imię 'tej od,powiedzialności I obrady p'lenum we wtorelk., d:nia 11 :rano. Na posiedzeniu t:rm 
rząd zgłosił projekt ustawy o 9 maja. Referentem na plenum roz:patywany będlZie m. in. pro-
pellnomoonictwach. SP'l'awdzia- b~dzie p05. BrowińskL t

l 

jekt ustawy o upoważnieniu 
n~m ?dpowiedziałll'ośd jest !'oU- Prace izb ustawo- p!ezydenta R. P. do wydawa-
IUlenle. Tl1!:l d-elm'eŁ6w. 

Sejm ma wszelkIe J)9dsławy dawczJch * 
wlenyć w to, że motywem Warsz. kor. "Głosu Poranne· Plenarne posiedzenIe sClmtu 
wniosku rządowego jest jedy- go" telefonuje: . wyznaczone zostało na ezwar-

',. 
' \ 

Prócz tego komtytucja 'prze· 
widuje lny wypadki, kiedy Pre 
zydent może wydawać dekrety 
bez delegacji ustawodawczej. 
Mianowi~ie na wypadek rozwlą 
zania: sejmu z wyłączeniem wy 
padków, podanych wart. a5 p. 
2, następnie w sprawie zwłerzch 
nictwa sił zbrojnych, or$-'aniza
cji rządu oraz organizacji admi 
nistracji rządowej konstytucja 
przewiduje jedynie dekrety Pre 

Intenc.fą rządu jest korzysta-
nie z pełnomocnictw nie tylko 
w celu przygotowania ł przy
stosowania życia gospodarcze
go do obrony, ale także w celu 
podejmowania środków, kt6re-

nie ł wyłą-cznie dobro państwa . Na Wltoll'ek, dnia 9 ma~ wy- te~ <Lnia: 11 b. m. na. ~'odz. 11 
ł poezucie odpowiedzialności w ma cZOlDe zostało post(dzenle no. :, 

. ~ 

• • 
sl~zas 

Wicepremier iat owski slw·erdzil, że pełnomocnictwa .,korz si 
Drzez rza jedrnie dla wzmocnienia naszei obronności 

be a 
Warsz. Koresp. "Głosu Poran-' potrzebą i koniecznością pan- Dalszą konsekwencją tego sts odwiedzili Polskę ze narod Przeci'WDie, pTaca pa'rlamen-" ,., 

nego" telefonuje: I stwową. nowi'sk.a jest to, Że rząd nie prag nasz - w tych czasach, w któ" tu toczyć się będzi-e norma1ni~ i 
Na wczorajszym posiedzeniu Nie może być bowiem. zanied- nie, by normalny bieg życia poli- rych metoda. podniecenia polio programowo, tak., ja.kgdyby p-eI-

komisji prawni~zej sejmu wice· bany żaden wysiłek, nie może tycmego :i. gospodarczego był w tyCZITego stała się skutecznym o· nomocnictwa ustawowe dla rzą
premier Kwiatkowski, uzasad- być pomi.nięta źadna okazja, nie czymkolwiek ograniczony i śdeś rężem, używanym przez wro- du nie istniały, fakt tych pełno . . ~ 
niając rządowy projekt ustawy o może prZ'.eszkodzić żadne opóź- niony, o ile to nie wypływa bez- gów i przeciwników - zacho · mocnictw nie ma wpływać na J, ". 

upoważnieniu Prezydenta RzpU- nienie, nie może utrudnić decy- pośrednio !'l postulatu wzmocnie wał tyle rOlwagi, tyle zimnej ogrankzen1e kontroli d:zialalno-
tej do wydawania dekretów, wy zji jakakolwiek zbędna dyskusja nia sił obronnych państwa. krwi i cichej wytrwałości w co· ści rządu i krytylki parlamenłar· ". 
głosił następujące przemówienie: w zakresi~ tych zadań, które sIu· Przeciwnie jednym z najważ- dziennej, szarej pracy. Fakt ten nej. 

"Wysoka komisjo! żą do spotęgowania sił obron- niejS'zych nakazów chwili jest - również zdaniem obcych - Pełnomocnictwa te bowiem ID'! 

Rząd, w imieniu którego prze- nych Rzeczypospolitej. podtrzymanie ł nawet rozbudo- raz jeszcze udowodnił wielką ją stworzyć tylko warunki s-zcze ... 
mawiam, zrywając z praktyką 0- Jest przekonaniem całego 'spo- dojrzałość polityczną naszego gólnej sprawności w działaniu i 
kresu kryzysu gospodarczego ._- łeczeństwQ polskiego i rządu pol Dla leezenla zaparela u kobiet spe- społeczeństwa. w pracach rządowych, mają u· " 

l · 1.'" t . cjaJ.nie wskazana jest naturalna woda N" . . d • T' ~ k • • prawie przez trzy ala me zwra· S.H..lego, ze pans wo nasze me gorzka Franelszka-J6zefa, d~ięki swe- le z'amlerzamy wLęC Z tej ro memoz lWI zas oczeme nas la-
cal si~ do izb ustawodawczych o wniosło do istniejącej sytuacji mu nieuwod.nie i nadzwyczaj delikat. gi zejść. Będziemy - tak ' samo kimikolwiek ob.lawami, które h:l 
specjalne upoważnit'nia do wyda międzynarodowej ani jednego e- nemu działa'Ilin. Zapyt. się Wasz lek. jak w latach ubiegłych - wzma- mowaly by nasz rozwój i naszą " 
wani,a norm prawnych w formie lemenłu niepokoju czy fennen- - - gać tempo normalnej pracy go· ekspansję gospodarczą, które u-
dekretów Prezydenta R. P. tu. - Nie dążymy do narusze .. wanle na wskroś pokojowej prs.- spodarezej, będ'ziemy budować i możliwiły by rządowi natycl1 .. ~-

'" 
Od kilku miesięcy poczęło nia obcych interesów i domaga- ey gospodarczej. Jest rzeczą na- inwestować, będziemy walczyć o miastowe załatwienie tego wszyst 

wzrastać ogólne naprężenie w my się, by nasze prawa - już prawdę godną pod'kreślenia - maksymalny stopień zatrudnie· kiego, co w obecnych warun
stosunkach międzyn.arodowych i istniejące - nie były przedrnio- rzeczą' zaobserwowaną również nla, o równowagę kos'ztów pro· kach - ni,ezależnie od normal· 
w związku z tym wyłaniały się tem zaczepki. Tak, jak to w przez naszych wybitnych gości dukcji, o powodzenie pracy go- nego strumienia życia gospodar. 
nowe trudności w pracach rzą · sposób jasny i prosty OIkreś1ił zagraniczny<:h, którzy ostatnio spodarczej, o zapewnieni!e zbytu czego ~ może się sIać nieodpar 
dowych. min. spraw zagranicznych - naszej produkcji na rynku we- tą a nie przewidywaną koniec.z-

Te trudności i te warunki ll- pragniemy szczerze, by światem O J E I wnętrznym i w eksporcie, wzma nośeią państwową· 
świadamiały sohie liczne naro· rządziły "intencje pokojowe", po cniając tylko kryteria wtórne, IW chwili obecnej, pomimo 1St 
dy i różne pań, twa. Stwierdzały łączone jednak nierozerwalnie z które każą nam uWlg1ędniać w niejącego napięcia politycznego 
one coraz dobitniej, że jeżeli mu !,poko.iowymi metodami pOlStępO czyste, wy!!odne, ciche, 'każdym nowym I wysiłku gospo - i jego naturalnych, nieodpartych 
si istnieć pewna proporcja w wy wonia". ..... darczym postulaty obrony w a ujemnych konsekwencji, ci!}· 
ścigu moniowtmia elemeut6w 0- Konsekwencją tego stanowi· tanie z wodą bież. ciepłf\ s'topniu wielokrotnie szerszym żących nad wszystkimi państw:l-
brony, to i w warunkach formaI ska jest to, że Ulie odwołujemy i zimna,. poleca niż dawniej. l mi i wszystkimi gospodarstwa· " 
no- prawnyc l pracy rządów mu· się obecnie do art. 79 konstytu- lIo_el ROD I To tez choć zakres p'rojekto · mi, możemy zanotować w na· , 
si istnieć aJ Ilogiczna zdolnośt~ cji, który daje automatycznie W WARSZAW"IE wanych pełnomocnictw jest sze" l szym gospodarstwie szereg fak ~': 
decyzji i r h·zygnięć. Choć do- władzy wykonawczej najszers'Zc roki, to jednak pełnomocnictw:l i tów wcale pomyślnych. Od l , '"~ 
tychc,zas r . sta! na stanowisku li uprawnienia, gdyż wierzymy Wj ul. Chmielna Nr •. 31 te nie będą nadużywane, gdyż ' marca b. r. do l maju Iiczba.zR.,,' 
unikania \iody dekretowania pokój i w .iego wielką warłośll (blisko Dworca Gł6wn.) nie ma.ią one zastąpić parlamen-II reJestrowanych bezrobotnych '. 
ustaw - cnie projektowlme I nie tylko dla nas S<lmych ale i Kawiarnia· Bezpłatny garai tu w .iego normalnych i ważkich -
pełnomoc ova stały się ważną I dla wielu innyeh narodów. funk('.jach. (Dokollczenie na str. 4·ej). 
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na sa i,ecka DrODOI cje trójporozumienia.: Wielka , ania .a Fra cia·· Rosja 
LONDY~, 6.V (PAT.) - Lord wzdłuż europe,iskie.i granicy Ro- Stwierdzenie tego na piśmie, o dora brytyjskiego w Moskwie, mi dla pl'Zeclwstawienia się a-

HaIifax odbył dziś przed połud- s.łi i oświadczając gotowość Ro- czym z.resztą rząd sowiecki był ale zauim sir William Seeds te- gresji i zabezpieczenia pokoju. 
niem dłuższą rozmowę z amba- sji udzielenia tym państwom po- już powiadooni'ony ustnie, w to- go rodzaju notQ doży, ma on O ileby -odpowiedź Mołoto
sadorem sowie-ekim l\fa,iskim, !n żądanej przez nie pomocy, o ile ku konsultacji między Londy· najpierw udać się do Mołolo- wa była pozytywna, wówcza'S 
formując go w ogólnych zary- by stały się one przedmiotem a- nem a Moskwą, stanowi pewną wa i zapylać,. czy zasadniczo ambasador Seeds złoży rządowi 
sach o stanowisku, jakie rząd gresji. koncesję wobec rządu sowieckie rząd sowiecki w dalszym ciągu sowieckiemu swoją notę, lecz o 
brytyjski zrunierza zająć wobcc .w. Brytania p,rzyjmuje waru. g?, c,elem uła~wienia mu .~łoże- stoi na stanowisku konłynuo- ileby z .odpowiedzi Mołotowa 
propozycji ,sowi'eckiej z 15 kwie.t l1ck, wysunięty w toku konsulta- ma tego ro:dzaJu dekl~racJl. wania konsultac.ii, celem ści- wynikało, że zasadnicze stano
nit3. {'.ii przez stronę sowiec'ką, że In:strUJke.Je w po:vyzszym du- śle.fszego współdziałania Sowie- wisko rządu sowieckiego wo-

Jak sądzą w kołach mi,arodaj- .jakakolwiek. pomoc sowiecka chu wysłane zostają. do arnbnsa tów z mocarstwami zachodni- bec kODlsl\lHacji z W. Brytanią 
nyc1~, rzą~ br.Ytyjs~ udzieli. rzą- mogła by się stać realną dopiero . uleglło odcl1y'leniu, WÓWlCZa:s a.m 
dOWI SOwu:cklemu erzec;zne.h ale w razie otrzymania przez te pań-, ba sa dor Seoos noty składać nie 
n~ga~wneJ 00 do tr~śc~ , .odpo- . stwa naJpierw pomoey ze strony będzie, lecz zwr~i się do LOn-
wle~l • na pl'Opozyc.l~ tro.lporo- ' :W. Brytanii i Francii. dynu o nowe instrukcu.. 

~mnl~a: VV. B~anm----Fran- "-; .......... ;; ... d""""""""""""""";;"""i;i";;";;"";;""";;;;;;;; .. ;;;;;;;;;;;;;;;d~;; .. ;;. cja i Sowiety. .: 
Odmowa ta nie polega nynaj- - .~ 

mniej na przesłankach ideolo- 15 orycz S O ... 
gicznych, leoz na tym, że zawar- . 
cie przez VV. Brytanię sojuszu 0-

bronnego z Rosją sowiecką wy
wołało by daleko idące zastrze
żenia ze strony niekiórych mo
('arstw, z któl'ymi VV. Brytania 
związana .fest bądź sojuszem, 
.iak z Portugalią, bądź węzłami 
boadycY.inej przY.iaźni, jak z nie
którymi państwami południowo
amerykańskimi, np. z Argenty
ną. Również wzgląd na Hiszpa
nię, z którą rząd brytyjski prag
nie przywrócić dawne tradycyj
ne stos1J1llki pl'zy.jame, odgrx...wa 
pewną rolę. VVreszcie bardzo 
wame jest również stanowisko 
zajęte przez Japonię, na którym 
W. Brytanii zależy. 

Rząd brytyJski natomiast po
nowi .swo.łą propozycję, aby Ro
sja sowiecka ogłosiła .iednostron 
ną deklarae.f~, stwierdzającą za
jntcresowanic Sowietów w u
trzymaniu niepodległości i inte
gralno.~ci państw ościennycb 

WW E 

Nie Dozwolimv sie 
zaskoczJlc! 

• seks 

~('Kończenie ze str. S-ej). 
zmniejszyła się o prawie 160 ły~ 
sięey osób; budżet kwietniowy 
zostal zamknięty nadwyżką, po
datki wpływają nadspodziewa
nie dobrze; ceny i kosztty utrzy· 
mani,a są ustabilizowane; bilans 
handlowy kształtuje się korzyst-' 
niej nyi; w r. ub.; nasze in-stytu·1 

1) PIl'Dum sejmu z widoltiem na ła.wy rządowa. 2) Mj;niste~ Beck: przemawia. 

c.je finansowe wykazały ponow- (D(,kollCzenie ze str. l-ej). 
nie niezwykłą sprawność i zdoI-' BERLIN, 6.5. (PAT) - "Deut· 
ność do kolaboracji; stosunki fi- sche Diplomatisch - Politische Kor
l1ansow{! z zagranicą układają re~pondenz" w l!astępujący sposób 
się całkowicie prawidłowo; wply komentuje przemówienie ntin. 
wy gotówkowe pożyczki obrony Becka: 
przeciwlotniczej - obok poważ- , Polski minister sprlaw zagranicz
nych darów w złocie i w gotówce I nych starał się usprawiedliwi c w 
na ł~ON. przewy:;..szyły kUkakrot dłuższych wywodach zwrot, jaki 
nie wszystIw, 00 kiedykolwiek dokonał się od końca marca w pol·· 
w ciągu 4-ech tygo-dni na nad- skiej polityce. Jeżeli p. Beck są
zwyczajne cele państwowe 'wpły- dZj. że znajdzie w Niemczech zro· 
nęło. zumienie dla zerwania z polityką 

Obrona tych wartości moze r. 1934, jak i wstąpienia Polsld do 
właśnie wymagać zarządzeń nad angielskiego frontu okrążania, to 
zwyczajnycb, tak, by i obecne należy go pod tym względem roz· 
napięcie mogło ię stać nowy!11 czarować. Dla Niemiec okaże się 
zarodkj,em sił gospodarczych w zawsze niezrozuUliałym, iż Polska 
Polsce, tak, jak ongiś doraźne zwłaszcza po zlikwidowaniu według 
trudności, wynikające z t. zw. polskich życzeń kwestii karpato -
woJny celnej, w rezultacie dużej ukraińskiej, nie przyjęła propozy
pracy społeczellstwa, obróciły !lię cji niemieckich. 
na wielki pożytek naszego naro- Jeżeli naprawiona zostałaby na-
dowego gospodarstwa. wet przy tym tak krzycząca krzyw 

da traktatu wersalskiego, jaką by-

n 
lo odłączenie Gdańska, pozostało
by wciąż jeszcze uznanie dokona
nej przy zlekceważeniu punktów 
wi/sonowskich aneksji polskiego 
korytarza, co uznać należy w~rost 
za podarunek Rzeszy. 

Stworzenie stałego połączenia 

mjędzy Rzeszą a odciętą prowin
cją wschodnią nie moze być przez 
nikogo uważane za mniej żywotna 
od zapewniolIego Polsce dostępu 

do morza. 
Gdy się Jeszcze zważy gotowość 

, z 
Rzeszy stworzenia dla zaspokojenia 
Polski bynajmniej nie kondominium 
lecz zagwarantowania przez Niem
cy i Polskę wspólnie z Węgrami 
niepodległości Słowacji, wówczas 
propozycja ta łącznie z 25-letnią 
gwarancją granicy oznacza prawie 
ze jednostronną koncesję poczy-
ńioną Poisce. . 

Fakt, że port poslada swoje za
plecze nie uzasadnia jeszcze ro
szczenia do politycznego tytułu 
posiadania. W każdym razie jest 
10 np. punkt widzenia Włoch w 
stosunku do Triestu. 

W każdych okolicznościach nie 
można było mówić o zagrożeniu 
Polski przez Niemcy. Stanowisko 
zajęte bezpośrednio przed i po za
warCiu układu nie tylko przez An
glię, lecz i PQlskę, dowiodło 7. ja
kiego ducha poczęty jest układ 

poI~ko • angielski. 
Wspominając w kilku zdaniach 

wystąpienia antyniemieckie w Pol-

el 
sce, organ Wilhelmstr. kończy swo 
je uwagi w sposób następujący: 

Przemówienie polskiego mini
stra spraw zagranicznych jest dla 
narodu niemieckiego dowodem, że 
życzenie kierownictwa niemieckie
go, oparte na realnych dążeniach 

Marszałka Piłsudskiego znalezienia 
i na przyszłość stosunku zaufania 
i &zczerej współpracy obu narodów 
- dziś nie napotyka już na odpo
wiednią dobrą .wolę. 

Eden chwali! 
LONDYN, 6.5. (PAT) - Prze

mawiając do trzech tysięcy dele
~atów międzynarodowego stowa
rzyszenia Rotary w Brighton b. mi
nister Eden oświadczył, że wśród 
wielu cennych momel1tów, zawar
ty("h w świetnej mowie min. Becka, 
która może być wzorem dla mężów 
stanu, zwrara uwagę zarówno sta
nowczość, jak i umiarkowanie. 

Nast.ępnie Eden podkreślił sl:a-'(N każdym razie jedno jest 
pewne. W obecnej sytuacji mię
dzynarodowej nie jest wskaza!1c, 
by oozekiwać na trudności i usto 
sun'kowywać się do nich wów·· 
czas, gdy się jaż zjawią. Raczej 
należy wyjść na spotkanie łycb 
trudności, w takich warunkach 
fOTmaino - prawnych, które gwa 

D -
nowczą decyzję min. Becka obron~ 

_ pewnych podstawowych zasad po-
stępowania w życiu międzynaro

na konłłrent;ji D Bit ~ra B~r(biflf!aden 
rantować będą maksimum mo- GDANSK, 6.5. (PAT) - Niemiec W sp:awi~ wiadomości, rozpo- jska i dopiero dziś. rano odteci~ł 
żliwego powadzenia". kic biuro 'nft>rmacyjne donosi: WSi.,eChlllaneJ przez pewną fr:m'3U-

1 

do Hamburga na ZJazd hanzeatyckI. 
:o-_______________ ~~:__l,- ską agE'nrję, jakol>y prezydent se- Gauldtf'f For~ter od początku 

~rand. Kino Dziś poraz ostatni I J1atu ITrtiser oraz gauleiter For- I maja znajduje się nieprzerwanie na 
U TRZY SERCA stC'r odbylI wczoraj rozmowę z kUTae'ji w jednym z kmorltw nad-
Pocz. 12. 2. 4 6. 8. 10 • ., kancler~em Hitlerem, dobrze pojn- rf'D!'kieh. 
Dziś 2 poranki o E~~z. !~els~ 85 gr. I 1.09 formowaI:e koła st\~i<,rdza}ą, że 

y I 1 50 I prezydent senatu Grelser me opu-
na -pozostałe seanse III - 85 gr. 111.09, - • I szcZlał w ciągu ostatnich 8 dni Gdań 

Zap-suicie sie 
na c lonków L.O~P.P. 

dowym. -----
Niedopusz,zalna 

agitaCja 

.. 

Warszawski koresp. "Głosu p& 
rannego" telefonuje: 

W dniu wczorajszym władze 
adminislracyjne zak, zały rozpo
wszechniania w Polsce plakatu, re
klamującego/ wystawę ogrodniczą 

w Stllttgardzie, jako za wieraJąeegf) 
cechy lli(dopuszczalnej 'dgitacJi. 
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DrODozrcje niemieckie, dotyczace Daktu o nieagresji 
SZTOKHOLM, 6 maja. (PAT.) I Pismo pod!kreśla, :be rząd nej sytnacji ł mogłby S(M)wodo- ł odmówić NiemcOm. nanla naro-

"Socjaldemokraten". piszący w \ szwedzki wiJel.vdtrotnie oświad- wać nłeporozumł~nia. miast ma nadzwyezaj niedogod
artykule wstępnym o niemieckiej I czał, że Szwecja pragnie się trzy- Dzienni'k pisze, że stanowisko ną sytuację geograficmą i goło
propozycji zawarcia paktu nie-' mać z dala od konfliktów mO- Norwegii jest identyczne ze sta- wa jest zawierać pakty nieagre-
agresji z państwami p~oClDY-1 carstwowych i przypomina, że nowiskiem SzwecJi, natomiast s,li ze, wso/sł~i. . 
mi, zaznacza, że tego rodzajU pro Szwecja odrzuciła w roku 1925 DZl~nDlk. konczy: "Muno to, 

pozycje ze strony Rzeszy mnożą analogiczne propozycje 8Owł~-I;;'2 !Pi , jeśli ~Y pań_a p6lno,?,e """." 
słę równoległe do zrywania przez kle, opinia szwedzlka .zaś, bez I ~ '----. ły zaJą~ wspólne w tej sprawie 
Niemcy dawnych tego rodzaju różnicy przekonań krytycznie te§" ~ \NA stanowISko, wzmoen!ło by to ~ 
zobowiązań. zapatruje się na tego rodzaju pa· W~'-,,:. ftDJ zn.acznym stopni:: Ich sytuacl~ 

kły. - ' ~ ~J mlędzynarod?Wą. . . 

Dzieci odżywiane Ov ... IłJ .... 
Dra ,Wande,. chowają si, ......... 
I wygl,daJII zdrowo. 0 .. _1., .. 
wprowadza bowiem do ., ...... 
organizmu witaminy i w.~"'e 
naJwalnleJue IruP~ cl.ł ..,... 
czych, 1d6re atanowfll ..... '. PRlEWIEN. I "Nya Daghght Allehanda" do· 

WI-Ios -. KI-ern-.k . Dz!,en:nilk daje do zrozumienia, łY. ł nosi z Berlina, że Niemcy goło-
ze Nlcmcom powinna wystar- Y I rAR , we są wysunąć nOlre propozycje 

na "świ-:conym" ezyć odpowiedź, udzielona osłat- .- wobec państw północnych, gdy-

Wlrostu I rozwoj. 

W Krakowie mo pnez Szwecję, że Szwecja sytuacja Finlandii i Danii jest / by państwa te okazały wahanie 
nie czuje słę zagroźona, pakt zaś inna. Finlandia ma już pakt z w stosunku do propozycji obec

Kraliowski koresp. "Głosu Po, mógłby ją postawi.5 w niewyraź- Sowletaml ł trudno jej byłoby nych, 
rannego" telefonuje: 
Odbyło się tu tradycyjne "świę· 

cone" krakowskiego koła Stron
nictwa Ludowego. Na uroczystość 
tę przybyli profesorowie MarchIe", 
ski, Kot, Wetulani, Janik i inni. 
Przybyli także Witos i Kiernik, Do 
nicb przemawiali prof. Mareblew-
eki, Kot, Nowak, b. pos. Brodaw
ski. i także przedstaWieiete studen
tów, kobiet i młodej literatury. 

Uroczystość zakończono odśpie-

waniem hymnu narodowego i "Ro
ty". 

WICepremier Kwiat
kowski 

dziś W Mościcach 

Warszawski koresp. "Głosu Po
rannego" telefonuje: 

,jaZd br I'iskiej par, kr ., lewskiej 
z pierwsza Oficjalna wiz,ta do SIan6w ZJednoczon,ch' 

LONDYN, 6.5. (pAT) - Król narsz.eJ. ! lo udział w tej patriotycznej de-
Jerzy i królowa Elżbieta opuścili KIÓI Jerzy ] królowa. Elżbieta monstracji. 
,lziś W. Brytanię, udając się do wraz z obu księżniczkami Elżbietą Na dworcu Waterloo króla i kr6 
Kanady i Stanów Zjednoczonych. i Margaretą RUą odbyli drogę 7. lową. oczekiwali: królowa matka 

Odjazd ieh dał okazję do WSP&-\ r~Jacu do dworca w otwartym po- Mary, książę i księżna. GIouce3ter, 
IJjalej manifestacji patriotyc7.nej ,vozia, dziękując publiczności za kti4ż~ i księżna Kentu, siostra 
spcłeczeńswa angielskiego. Dwuki- składany im hołd i zyczenia szczę· króla i kBiQżna Mary, premier 
lometrową drogą od pałacu I śliwej podróży. Gwardia krćle wska C'bambdrlain, ministor spraw zagr. 
Buckingham do stacji WaterloG, w lśniących mundurach towRl'7.y- 101(1 Halifa."\:, minil3ter dominiów 
skąd odjechał poeiąg królewski do sZJła powozowi. Piękna słollOczna S; l Thomas Inskip, wysoki komi
Portsmouth, E'zczelnie zapełniły tiu-I pogoda dopełniała wspa.niałego I E3fZ Kanady Vincency !lfassey, am· 
my wiwatując na cześć pary ma- otrazu. Przeszło 150 tys. ludzi wziq \ basador amerykański Kennedy i 

S1.('reg innych dostojnikGw. 
Czlonkowi~ rodziny krćlewskiej 

towarzyszyli królowi i królowej 
specjalnym pociągiem królewskim 
do Portsmouth, gdzie zkolei cala 
ludność tego miast.'l. portow,:,g'l 
wyległa na powitanie pary kró· 
lewfkiej. 

Zapowiadana przed jakimś eza· WAŻNE DLA PALACZEK I PALACZYI DELEG. FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO W POLSCE 
sem uroczystość wręczenia dwucb zawiadamia o niice cen 010 NOWE CENY: BALlO 7'/. gr. szt.. GITANES MARYLAND 8 gr. szt. GITANES 
samolotów przez chłopów, czytelni- wyroM", t y t o n i o w y c h VlZłR 7 gr. szt •• WE El-END 7 gr. sz. TYlD B FAJKOWY SCAfERLATI zł. 2.50 za 50 gr. ków mie-sięcznika "Plon", odbę- sprzedawanych w Polsee _______________________ _ 

Pc przybyciu do , Portsmouth 0<1-
byłe się 11.'l, głćwnym skwerze miej 
~kjm przed ratuszem symboliczne 
wręczCnie królowi kluczy fortecy, 
a. llafltępnie dostojni podróżni uda· 
li się na pokład statku "Empress 
of Australia"ł na kt-órym odbywają 
podró2 do Kanady. 

Fo oprowadzeniu obu k iężni
czek po st.atku, król i królowA. 1)0-

żegnali się na pokładzie z dziećmi. 
dzie się w Mościcach dziś, w nie.- -----------------
dzielę. 

Przybędzie ua nią w cbar,ąkterze t 
prywatnym p. wicepremier Kwiat
kow ki z małżonką. Na uroczy
stości będzie około 100 chłopów, 
zaproszonych przez redakcję "Plo
nu". Należy się spodziewać prze.. 
mówienia politycznego wicepremie--
ra. 

Seria procesów 
na tle sprawy Kucharskiej 

Warszawski koresp. "Głosu Po
rannego" telefonuje: . 

Na tle procesu poszlakowego 
Kucharskiej ',wy~ika lnowa seria 
spr.aw ' sądowych. Pełnomocnik 
('barlott~~ Gierszewskiej wnosi 
skargę przeciwko jednemu z popo
łudniowycb pism o podanie wiado
mośCi, że rzekomo Jego klientka 
miała być chora wenerycznie. 

Tenże adwokat składa w imieniu 
Gi~r8zewskiej skargę przeciwko 
~edJlemu ze świadków, który miał 
w zeznaniu ubliżyć p. . Gierszew' 
skiej. -

k • 
I d r za '

królową. matką i innymi członkami 
rodziny kl't lewskiej. Krć l ow a. jla
ry z księżniczkami w towarzystwie 

Ambasadorzy Rzeszy w Londyn; e i Paryżu na stanowiskach księstwa. Glolleester !i księstwa 
K'entu z przystani przyglądali &ię 

WarS't. kor. "Głosu Poranne- uuje p1'7ekonanłe, te przyjazd wygłoszonych przez ministra jak statek punktualnie o godz. :3-ej 
go" telefonuje: ten mązany jest z ch~ą rzą- Becka. Pbo poluKdniu ~cząłk °ldbijać b~d 

Ambasador .Rze8~ nłemJee... du Rzeszy uawlązanljl-=-:rozmów LONDYN, 6 6. (pAT). Amba- JZf,g'U. ról Jerzy i ró owa Eli 1e 

klej p. H. von Mołłke powróclI .rJ rządem polskim. sador niemiecki w Londyuie ta uYa.zaJi się na statku, śląc !!wa 
de) War8Zawy l objął urzędowa- von Dircksen powrócił w sobo- ~ożegnanie mchem ręki. 

W polskich kolach iłzłeun.lkar t t Statek "Empre~s of Australia" 
nie. i . ż i . zd gęl~JPO połudn 11 do stollcy An- ZAwinie 00 Quebec, ska.d rozpocznl'(,' Wiadomośł o powrode 'do sk eh I'aeze) llWa a 8 ę JN'ZYla Uo 

Warszawy ambasadora Rzeszy ten w dniu mowy ministra spr. PARY t, 6 6. (pAT). Ambasa- r;~ pOdrt?: pary d królawskiej POI 
niemieckiej wywolała w stolicy zagranicznych za demon.strację, dor niemiecki w Paryżu pOWil'Ó POttZez ea ą Kana ę, ~rz~ MOI1~read' 
żylre zainteresowanie. mającą podkreś1i.5 niechęć Hu- cif w sobotę przed południem tawę, Tor?nt~, ~.nmpeg az o 
Wśród obserwator6w pi .. szy do rozmów bezpośrednich do stolicy FrancJt 1)0 dłuższej Vancouveru l VIC~OrJl na Pacyfiku, 

z aułcm eh w Warszawie pa z Polską na płaązezytnie ' tes. nieobecno§eL ~kąd w p~wrotJ~eJ d~odzc •• .zwiedza-
agI' y • • . ląc wspanlałe góry bryt&'JskieJ Co-Jaoóll-a o,,-""u lor" -a ' ~~:lb~, ::~:,,;d:j:~:n d~ o,:::~ 
J--. _. ., I· ., :r:p~~e ~!~~~ lt:.e:~a~~~~oe:~ 

Pokój na wschodzie morza Śr6dziemnego zagwarantowany nyC'b i udając się do Waszyngtonu 

ANKARA', 6 maja. (PAT.)' -
Anatolijs,ka agencja prasowa po 
daje następującY. komunikat o
ficjalny: 

ł Nowego Jorku. 
~izyta zastępcy kom~sarza lu gielsko - tureckie rokowania za- Drogę powrotną do W. Brytanii 

Zamach b mbowr w Pradze 
na jeden z gmach6w w śr6dmieściu 

dowego dla spraw zagranicz,nych kończyły słę osiągnięciem zupeł- pata kró!ewska orlb~dzi:a na naj· 
Poti.emJdnastwierdziła Ta'z jesz- nego porozumienia, gwaranłują- w~ększym statku liniIi . Canadian 
eze wspólność poglądów obu ze.· cego trwały pokój na wschodzie Pacjfi0 ).Empress or BrHain" z por 
przyjaźnionych państw na zagad morza Śródziemnego. tu Halifa,x w nowej S~ocji. Król 
nienia międzynarodowe. Ttrrcja Minister spraw zagranicznych / Jerzy i królowa Elżbieta przybędą 
1 Sowiety zdecydowane są zacieś udzieliił w nocy wyjaśnień w tej z powrotem do Londynu 21 czerwea 
nM jeszeze trwałe więzy, łączące sprawie gronu posłów stronnie· Pcdróż ot€cna jest pierwszą, 
oba kraje l stanowiące cenny twa ludowego. Ofłc,falny tekst jaką kttryk0lwiek z monarchów 
przyczynek dla sprawy pokoju. porozumienia zostanie zakomu- l-rytyjl!kich rodejmuje wraz z kr~· 

PRAGA, 6. maja. (Tel. wl.) - dłoiyli bombę w windzie, która Rządy turedki i sowieoki czy. nikowany obu pal'lamentom w lową do jednego z dominiów. Po 
W nocy z piątku na sobotę w zosłała wszczona przez wybueh. ~iedzłałek. raz pierwszy równieź król i królo-
jednym z należących podobno do Zburzeniu nległo I'ównlcż mles:&- O R S Z Y Dziennik dodaje, ź'e Turcja in wa Wielkiej Brytanii udają się 
żyda, gtn.\~hów w śró(lmicściu kanie portiera. Bomba była zao- M formowała ZSRR. o przebiegu 7. oficjalną wizytą do Stanów ZJed· 
Pragi dokonano ~amachu bom-j patrzona w mechanizm zegaro· ZDRo" J rokowań. • l ł1łiczonych. 
bowego. Nieznani sprawcy po- wy. 

Maz ek pierWSI' w Tr'Dolisie M A J ~ TCA:~ R ~~;~~ lama~h ba si~dzib~ 
. Polska ekipa odniosła ~Ielki sukces . OrbInf~~mawcJe: zarzidłt Zdc:!k,u, AgenCji tydowskiej w Jerozolimie 

TRYPOLIS, 6.5. (PAT)...... Mię· bili ekIPY niemieckie, francuskłe) ..., B~:::'DSpAR s .. . 
dzynarodowy raid automobilowy do czeskie, włoskie, przyczym wśród _ JEROZOLIMA! 6,5, (t AT) -I I.O~D~,N, 6 5 .. (Ż~T) , . "JewISll 
Trypolisu zakończył się olbrzymim pokonanych ekip znajdowało się 'ć ęd dal . ' l Przed sądem WOjskowym w .Terow Chromcle dono~l, ze wsrod t.. zw. 
stlł{cesem polaków Polska ekipa w wielu montecarlistów n~ \ą w sz~ CIągu kW?'SI: limje odbvł się proces Izraela Szyi ,.młodych ministrów" ~znacza sil( 
składzie Mazurek Rządkowski Uroczyste wręczenie nagród od- kI c·~ ero ~trz~an~a po 'o~u b l da, oskar'i:onego o usiłowanie pod- l,jezadowolenie z projektów Mac 
Koper zajęła Pier~sze miej~ce v: było się na autodromie Mellaha w ~eZP:elcz,~st~~t u lzymi

wa .ę palenia gmacbu Agencji tydow- Donalda w sprawie Palestyny i dn· 
ogólneJ' Idas"fikacJ·i na 8~ SklaSY1i-/ Trypolisie wobec olbrzymich tłu- ą s a r on

b
. a '. ced em ś ~munhl·l skiej w Jerozolimie przed paru ty- iekóidą.cych koncesji dla ObOlU 

eJ • kowanIa so le WIa 0010 CI o C 11 d' . I f . P', . l (Y" q'Q ab kowanych zawodników mów. Mazurek otrzymał Wielką na- . ' go maml, lUlt n ogo. 1.omo (Orrl~ ",a. -1, Y 
M~zurek 'który przebvł 8 tys. grodę i 5 tys. lirów. rakhte:zeh pOhty61~ynh ~, t dotYóCzą ·· Szylda, zatrzymano ze '3Krzyllką, Agencja t:v(lowsl~a broniła żądań 

, • JCYC l.c wsp nyc lin eres w, kt~ , 1'1 d' . ł . d k' h s raw'e 'ml',y aeJI do klm. w ciągu 6 dni, miał najdluź. W oficjalnej klasyfikacji za Ma- \Jra. !lę zapa l ~., g yz za.WlClra a 7.y ows te w p . l l or 
szy przE:bieg, zdobywa.iąe zarazem znrkiem znalazł się niemiec Baum- STAMBUL, 6 maja. (PAT.) -- ma.terjały zapalaJą.ce. Szyld skata· Palestyny przed ~lęd,zyn?r,?d0wYfll 
liczne nagrody za szybkość. g. arten i zesz,łoroczny zwycięzca Dziennik ,. Akcham" Pl. ' zyr~osi te :1y z. osta ł na rok ~v~ęzi~Dia. N~lp- iryl.l\lllałeł~l sprawledlJwO$cl 'tV Ha· 

Wario p'odkreślić, że p'olacy, p.o , Mi"I~ber. legram t Ankary, 5> tym, ze an- z1\10n d~ org r~wlzJoD.i.StY.9m~J. dz!. 



.. Orang nach Osienil 
M' swojej książce ,.~fejn 

Kampf" (wydanie 1939 r. ) nCl 
stronie 429-30 pisze Hitler: 

"Polityka, której stosowania 
wobec polaków domagało się 
wielu, w sensie germanizowania 
obszarów wschodnich, opierał:1 
się na błędnych założeniach. O
biecywano sobie osiągni~cie zger 
manizowania ludności polskiej 
tylko na drodze zniemczenia ję
zykowego. Rezultat byłby fatal
ny: rasowo obcy lud, wyraża.1ący 
obce uam myśli i pojęcia w języ 
ku niemieckim, kompleksem swo 
.lej niższości kompromitnJący 
wspaniałość naszej wspólnoty 
ludowej". 

I dal1e.j: 
,,'W przeszłości naszej poży

tecznym dziełem germanizacji 
było zawładnięcie ziem'ią, któl'ą 
nasi przodkowie zdobyli mie
czem i na któreJ osiedlili nie
mieckich chłopów. Jeśli przy 
tym włączali do naszego orga
ni,zmu narodowego obce pier
wiastki przyczyniaH się do sz,ko
dliwego rozdwojenia, skażenia 
naszej jaźni duchowej". 

Nie inaczej mowił, myślał 
wielki komtur Zakonu Krzyżac
kiego, U1ryk von Jungingen. 
Megalomania krzyżacka XX i 
XV wieku nie różnią się wcale 
od siebie·. Megalomania mistrza 
krzyżack~ego, niepohamowane
go "w pędzie ku własnemu prze 
znaczenJu", znalazły swój kres i 
właściwą nagrodę Da polach 
Gmnwaldu. 

EUROPA 
,. 12. 2, 4. 6. 8. 10 

. Wielki i wzrusaaj~ey film 
• miło§el, bohaterstwie i sapi!. 
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8Cf'llr. 
"Praleklarll Neuralh 

Historyk niemiecki Bami1:za 
\'.00 Batzan uczynił odkrycie: 
zagłębiwszy się w zbadanie sta
rych ksiąg genealogicznych 
stwierdził on, że obecny ,.pro
tektor" Czech i MOil'aw, v. Neu
rath, jest w prog,tej linii potom 
kiem krrólów czeskich. 

Von Neurath urodził SIę w 
Wi.rtemher,gii. Matka jego jest 
c6r:ką barona Hemmi!Jlgen-Hom 
b.erg. Ród ten wywodzi się od 
barona Wilhelma Fryderyka 
Schilinga • Konstatta. A ten 0-

słatni był zięciem Karola Wil
kelma Baden - Dudach. 

Margrabia Karol Wnhelm DY] 
wnukiem palatyńskiego hrabie
go Ja'Ila Kazimierza Klleberga 
i prav.mukiem hrabiego prow!n 
e.Ji Dwóch Mostów, Jana I , kl6-
ry, z kolei, był polom~dem czes 
kiego króla Ferdynanda l. 
, Z tych genealogicznych ba
iań wyprowadzany jesŁ ":11 i o
~ek, że Neurath jesŁ w p,rosŁej 
Ivnii potoonJkiem królów czes
kich. "Protektor" Czech i Mo
raw, UJlokowawszy LSię na Hrad 
~y,nie w IPradze, może obecnie 
'wierdzić, fe mieszJra w domu 
awoic,h przodków ... 

7. V. -- GLOS l''oRANN!...::::::...::.1.:;.;93:;;;P.;..' _____ ....... __________ ~---,;....N-'r.-l-~-5-

, • 
C Z na 

Marta Dodd, córka b. ambasadora SI. Zjednoczonvch Ul erlinie 
Nazwisko Williama Dodda, rych brali udział najwysitniejsi ,W swojej ksiąoce opisuje Mar sz • Znając psychologi~ prze-

b. ambasadora Stanów Zjedno- repr.ezentanci reżymu. Na jed- I ta Dodd całkiem dokładnie , jaki ciętnego amerykanina, Hitler 
c.>zonych w Berlinie, znajduje s~ę nym z ta'kich prz.yjęć, ktoś z wy- przebieg miała owa uroczystoś.ć . zrozumiał, że to właśnie mogło 
dziś w Niemczech na czarnej liś- soko postawionych osobistości Kiedy Hitlerowi przedstawiono by wywołać w Ameryce dosko
de. Dodd uchodzi za zdecydowa na:zj.stycznycl1 w toku rozmowy c6rkę ambasadora, on pocało- nale wrażenie. 
nego wroga narodowego socja- " panią Dodd, powiedział m. in.: wał ją w l'ękę i rozmawiał z nią Kilka J'Hzy jeszcze po tym wi
lizmu, czemu zresztą niejedno- - Uważam, że "Fuehrer" po- przez dłuższą chwilę niezwykłc I działa się Marta z Hitlerem. 'V, 
krotnie już dał wyraz w swych winien się ożenić i to z amery- serdecznie. ! miarę częstego spotykania się 
licznych wystąpieniach w No- kanką. Gdyby Hitler mógł do- "W jego oczach - pisze p. z wszechwładnym "wodzem" 
wym Jorku, w których w spo5ób brać sobie odpowiednią kobietę Dodd w swej książce - można , niemieckim, coraz mniej się jej 
ostry i kategoryczny potępiał za żonę, mogłaby ona wywierać było wyczytać jakby coś z mo- Hitler podobał. Równocześnie 
dz.isiejszy reżym panujący w Rze wpływ nie tyl'ko na prywatne ży dlitwy. Owego wieczoru zrobił malała również sympatia dla u
szy. Można sobie więc wyobrazić cie "Fuehrera", ale może nawet na mnie bardzo dobre wraże· stroju nazistycznego ,,"ogóle. 
sensację , jaką w sferach Amery- i na kształtowanie się stosunków nie". Stało się to przede wszystkilll 
ki wywołała ostatnio opubliko- politycznych Europy. Go właściwie sk.łoniło otocze- na skutek tego, że Marta nagle 
wana książka, napisana przez Marta Dodd ze zdumieniem nie Hitlera do tego, by s'zukać stwierdziła, że otoczona jest gl'll 

córkę b. ambasadora, Martę spoglądała na swego rOlZIllówcę· dla niego żony amerykanki? W pą szpiegów i wywiadowców, 
Dodd, która opowiada, że nie kto NiJe powiedziała jednak ani slo- owym czasie Niemcy usilnie sta- którzy śledzą jej każdy kl'ok. 
inny lecz właśnie oua upatrzona wa, ponieważ nie wiedziała, do rały się o nawiązanie bliskich I Si,eć szpiegowską roztoczono nie 
była przez na,ibliższych przy ja- czego on właściwie zmierza. I stosunków ze Stanami Zjedn!)- tylko dookoła jej osoby, ale 
dół "Fuehrera" na źOnę Hitle- po chwili tenże sam ciągnął da· • H' l k' . l . czonyml. 111; er orueczme s,zu- i dookoła osoby jej ojca, amba-
ra. lej w dyskretnym tome: kał zbliżenia z Ameryką, a od- sadora Williama Dodda. Śledzo-

Sprawa przedstawia si-ę nastę _ Panno Dodd! Pan,j byłaby powiedni pO'1itycy niemiJeccy do no ją nietyJko na ulicy, ale i w 
pująco: MarŁa Dodd, z zawodu tą odpowiednią kohietą! kładali wszelkich staralI, by zdo mieszkaniu. Pewnego razu Mar-
dzi,ennikarka, bawiła wraz z oj- być sympatie amerykańskie. ta zauważyła, że w jej pokoju 
cem swym przez dłuższy czas w Niedługo po tym panna Dodd jd' . k t 
Berlinie, gdzie pełniła funkcje zaproszona 2'JOStała na specjalnie Ślub Hiilera z amerykanką , ma UJą SIę u ry e apara~ pod 
specjaJne.i korespondentki wiel- urządzone przyjęcie, w którym popularną w tym kraju i pacho słu~howe, przy po~ocy 1dory~h 
kieJ gazety amer)kańskie.t "Chi- brał udział również Hitler. Cór- dzącą z poważnej rodziny, miał ~ozna ~slyS'Zeć ~azde słowo. Ja 
cago Tribune". W pierwszym 0- kę ambasadora amerykańskiego być jednym ze środków, zmie· kle tu SIę wypOWIada_ 
kresie swego pobytu w Berlinie pl'zedstawiono wówczas "Fuehre j rzających do zdobycia sympatii Pod wpływem tego przezorna 
zdradzała pewne sympatie dla rowi". Nowego Świata dla Trzecie.i Rze , amerykanka postanowiła mieć 
narodowego socjalizmu, wobec się na baczności. Zaczęła teraz 
czego miała dostęp do ~ajwyż- Ka ..... ienie ż61ciowve krytyczniej patTZe~ ~a 'Ys~ystko, 
szych sfer dy<tnitarzy hltlerow- • co Sl>ę dookoła meJ d'zleJe, a w 
skich. Przedstawiciele minister- powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby krótkim czasie wszystkie JeJ sym 
stwa propagandy Rzeszy starali wzdęcia, odbijania, bóle w Wątrobi ,'. ! normowanie .czynnoś?i wątro?y i n7·. patie do. hiU. l'YZmu . i j~o w.o-
i W korzystać te prohitIerow- niesmak w ustach, br~k apetytu, sw~. rek. Dwu~zlestoletllJe dośwladczenl~ dza zniknęły bt'zpowrotOlc. 

I kę. Y r ó k' ambasadora dzenie skóry, skłonnosć do obstrukCJI , wykaz.ato, ze w .~horoba~h na tle złcJ I 'V ówczas Marla Dodd postano-
s le sympa le c r l , plamy i wyrzuty na skórze, skłonność I prZeImany materII, chro1llcznego zapal. .. 

i a pod ich wpływem M:~.rta ~~d do tycia, mdłości, język obłożony. Cho- I cia, w kami~niach żółc~owy~, źół· WIła OpUŚCIĆ NIemcy. 

I i totnie ogłosiła w SWOl[ll pJŚmlC' roby złej przemiany materii niszczą taczce. ot.yłoścl, .artretyźmlc maJ!, za
szereg ' korespondencji które L.'l- or"anizm i przyspieszają starość. Ra- stosowanie z 1 o l a l e c z n 1 C Z e 

I ty , 11 cj;nalną zgodną z naturą kuracją je~t "Cholekinaza" H. Niemojewsklego PA 
" I wlel'aly ~~ pozy wną oce ę Wątroba jest filtrem dla krwi. Za~ 'B.roszur~ .bezpłatnie wysyła Laborato~ 

I nar. - soe.labzmu. nieczyszczona krew może POWOdOWRu num f~J. chem. "CHOLEKINAZA 
Ja,ko córka ambasadora otrzy szereg rozmaitych dolegliwości: bóle H • . Nlemojewsklego! .Warszawa, Nm\'y •• 

mywał:a Marta Dodd zaproszenia artretyczne, łamanie w kościach, b~le ŚWIat 5 OTaz optekl I składy aptecznC'. , ..:;..:~----------
na Ul'oezystośei galowe, w ldó· głowy, podenerwowanie, bezsennosć, Ostatni dzień! 

podziemna ."C:ja niezi!do"!łlonQc:h 
przeciwko reigmowl w Nlem€zecb 

mas 

w berlińskich sferach polity
Clonych zwracają uwag'ę W 
związ,k!u '" przemówieniami Hit~ 
lera, że kanclerz, podObnie zre
sz.tą jak. G<>ebbels i Goering, o
buJ.'lzaJ: si,ę w tych p TZ,em6wie
niach nie tylko na "międzyna
rodowych podpalaczy wojen
nych", ale i na wewnętrzną 
"podziem!DII"' prOpagandę w S8-
mych Niemezech. 

__ Ja wiem, że wIśród nalS ].est 
wielu - k1r:zyczał Hitler - któ 
l~Zy żyją przeszłoś>cią i swój ide 
al widzą w przeszłości. Wiem, 
że zbJ"OdJnicza klika uprawia 
podziemną prOpagandę i dąży 
do wbicia klina mi~dzy wOdzów 
państwa i naród. 

Niejednokrotnie i 7. nach
kiem podlkTeślal Hitler koniecz 
ność zachowania jedności. Do
póki NiemlCY - mówiq: - stano 
wią jedność, żad'n.a siła ich nie 
1:IDOże.: 

Tę mySI o }edn()~i upor~zy
wie t>ow,taJ"lzaH i Goebbels i G<>e 
ring. Ze s-rozegól'l1ym oburze
niem mówił Goering o .,pod
ziemnej propagandzie" w kra: 
ju, domag,ając się bezdit'Os-nej 
walki z 'Ilią. 

Przemówienia te dowiodły po 
nad wszelką W ll't(YIiwość, że w 
kierowniczych sferach hitle.rOW 
skich wywilłnje pOważne oba
wy wzrOst niezadOwOlenia sze
l'okich mas. 

Fakty te potwier'dz::t.fą zagra
niczni obserwatorzy. Po anek
sji Czech i wywoła~ej prze1 ten 
fakt organizacji oporu, a (Slzcze
góJnie po wprowadzeniu p'0-

wszechn.ej służby wojskowej w jeśli pójdą wa1c,zyć, to t nieza
Anglii, pl·estiż Hitlera w ~iem- chwiamym przek!onaniem, że 
czech zachwiał się. SzerokIe ma kampania muisi być pl'lZez Niem 
sy społeczne nie chcą w,ojny, a cy przegrana. 

Już jutro 
w kinie 

r, , I c, 
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Claudette (albert 
John BarrJmore 
Don Ameche 
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LlOJd GeOrge 
ochotnikiem wojskowym 

Lloyd George, b. premier W. 
Brytanii, który dzisiaj liczy 76 

lał, zapisał się do nowosformo
W'anego pułkU piechoty ,,Lon
don Welsh". Oczywiście sędzi

wy premier nie będzie .sJ:Ulżył w 
szeregach, łooz obejmie stanowi 
sko pTezesa komitetu pullkowe
go. W tym samym puJIklu służy 

syn premiera, Gwynn 1L1oVd. ~ 
;"ul'k "London Welsh" jest puł
kiem zwerbowanym z ochotni
:_6w. 

ZARZĄD I SCHRONISKA DLA DZIECI 
WYZN. MOJŻ. W ŁODZI 

przy ul. Smugowej 4 k()munikuje, te 
w niedzielę, 14 maja r. b. o godz. U-ej 

I przed pcludniem w lokalu własnym. 
I przy ul. Smugowej odbędzie się doI roczne ogólne zebranie członków towa-
rzystwa. 

I W razie nieprzybycia wymaganej 
. ilości członków, następne. prawomocne 
bez WiZględu na ilość obecnych, ze
branie odbędzie się w tym samym miej 
sru w niedzielę, dnia 21 maja r. b. o 

• godz. U-ej przcd południem. 
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Na (}Statnim p'osiedzeniu ma, uruchomione) metr jazdy w dzień -- 50 gro-
girstratu, odbytym pod przewo- Zllsadnicza oplata la 1 km .srly. Za pierwszy kilOmetr 0_ 

dnictwem prez. Kwapiliskiego, ,"vyll'osi 40 groszy. Jednak za plata wynosić bę(lzie jednaJk l 
rOllpatrzono spra wę obniżenia jJiel'wszy ki.1omeb' .iazdy w zł. i tyje licznik wybije przy 
taryfy samochodowej w obrę- dzień pasażer zapłaci 70 groszy, rozpo~iu .fazdy, za każde 
bie naszego mialSta. a za każde następne 250 me- następne 200 metr6w - 10 ~r. 

Po oŻY'w'ionej dYSikus'ji za- h'ów po 10 groszy. Nocna tal'yfa 50 proc. 
rząd miej.ski uchwalił, na pod- N~cna taryfa b~zie o 50 pr. droższa, czyli, że za pierW\S.zy 
stawie odno§ny~h przepi·sów, dr.oższa i wyniesie za pierwszv kilometr pasażer płacić ~d.zje 
nową taryfę, kt6rą pl'zedstawi ldlometl1' - - zl. l QS, 73 każde zl 1.50, za każde na.S'bęjpne 200 
niebawem radzie mieJskieJ tlo l nastę,pne 250 metrów - 15 gr. metrów - 15 groszy. 
zatwierdzenia. OpłaŁa za p'ostój i oczekiwa- Opłata za postój i oc'Zekiwa-

Taryfa tych ropłaŁ pT'zedsta- nie.na pasaż,era: za pierws.z·e 8 nie na pasażera: za pierwsze 8 
wia się Illast<ęjpwjąr,o; minut - 70 groszy, za każde minm - 1 zl, za katde na-
TAKSÓWKI DWUOSOBOWE następne 2 mimI'ty - po 10 gr. l stętp<I1e 2 minuty - 10 groszy. 
(,jes.zcze ich w Lod7.i nie ma, a· TAKSÓWKI 4-0S0BOWE: Obniżka taTlfy wyno<si okoł{) 
J.e mają podobno Wllm-óbce hyć 7asadnkza opłata za. 1 kilo- 15 proc. 

Odsłonięc· e agrobków na mogiłach 
Waclawa SZlDolt:ft i Józ~la Dubaka 

Dzisiaj o godz. 15 odbędzie 
się odtslonięcie nagrobków na 
mogiłach Wacława Szmalca 
(cmen'tarz na Chojnac,h) i Józe
fa Rybaka (cmentarz na Zurz·e
wie), ofiar kl'wawyeh starć 
przedwybo!'czych w Łodzi w 
grudniu uh. 1'. 

Nagrobki, ufundowane przez 
3$ a_i •• &AC',!#) 

Fatalna gOSDO 
dzierżawione) od miasta 

robotnik6w, Z1'zeszouych w P. 
P. S. i klasowych związkach za 
wOdowyeh, wykonane są we
dlug jednakowego wzoru z czer 
Woonego piaSKowca. 

Na nagrobku, na cmenła'ł'zu 
chojeńskim, wyryto napis: 
"Wacławowi Szmalcowi, boha
terowi w walce o demokra[ycz-

" ... 
rka cegielni 

przez związek .. Praca" 
Na Rokiciu pod Łodz.ią !)!l'ZY w wYS1;tkości przeszło 20 tys. zł. 

ut Ci es Z!k o wslkiego, Obvwatel- pobrali .. 
skiej i Nowe Sady istnieją la niepnedl'u:źruni,em umowy 
dwie eegie!nie miejskie. D.der- dzierta""=lej przemawiały jesz

ny saIł1JOll"ząd m. Łodzi - PPS. 
\Vadaw S.zmalec urodzony 

14 grudnia 1911, pOStrzelOny 11 
grudnia 1938 r. na 111. Rzgow
skicj. Zmarł dn. 2 stycznia 1939 
'rokuJ" . 

N a na.grQlbl\.tl na ementarzu 
z&l'zewskim wyryty jest nastę~ 
puj:vcy na:pis: 
"Józefowi Rybakowi .. bohatero
wi w wa'fce o demokratyczny 
samorząd m. Łodzi - Pps. 

Józef Rybak u'l'odZiony 6 mar 
ca 1909 r., pOstrzelOny w dniu 
18 grudnia 1938 1'. na ul. Sena ... 
torskiej. Zmad dnia 19 grud,n ia 
1938 't .... 

idWił je od miasta związek pra cze inne względy, a m. in . i to, Bruki na ftarJferiacb 
cownik6w reramieznyeh "Prs- ze dzie.lrnica, w 'której mieści si-ę JIfti 
es". cegielnia, ma by~ ,roZbttrlowa-

'PodpJsanu przed' 3 laty umo- na i uTegulowana, a. komis.ia 
wa dzierżawna wygasła w dniu wojewódzka stwierdziła, te ee-
7 b. ID. Nowej Um3wy z dziel'- gla wyrabiana przez tę eiegieI
łaWicami zarząd miejski nie za: nię, nie nadaje się dla e~lów 
war! R względu. na to, iż nie budownictwa. 

W pon\edzialeli o go<k. 19 W sa
li posiedzeń zarządu miejskieg<t, 
1'1. Wolności 14, odbędzie si~ kon 
ferencja celem szczegółowego omó
wienia. kwęsti.i zabruku ulic na. pe
ryf eriaeh miMt!.. 

wywiązywali sł( oni ze swy.eh zo Za~d m~ejski werz:wal d'lier- Obi k -
Jłowiązań. Dzierżawcy zalegali żawc6w do 7JWIrotu po<siadanych awa na aSlarz, 
d., winni są około 19 tys. zł. komisja udała się na tereny ce- pem kasiarzy przy ul. Piotrkow-

1939. 7 

••• dopóki nie porównała jej z wy
pranqw Radionie bluzką sq$iadla.'1 

Każda gospodyni ma własną metodę prania. 
Ale wystarczy raz zobaczyć bieliznę wypranq; . 
w Radionie, aby przekonać się o jego wm
tości. Radion usuwa z tkaniny wszelki brud. 
Skuteczny a jednocześnie łagodny roztwór ' 
Radionu. przy gQtowaniu bielizny przenika na 
wskroś tkaDinę usu.waj~c br~ bez śladu. 

h. 

•. ;:-;. 

' . :~ 

" 

z opłatą czynszu okolu 21 tys./obJekitÓw. Wczo['aj specjalna W ZWiązku z zuchwaJym wystę- Kto . nie śU{iadczJ na bezroboloJcll'" 
za niedostarezoną cegłę, ~im?, ~~e1ni i ~a.ię~ się J)rnejmowa- f;kiej 10, gdz~ spmwoy rozpruli działa na szkod-: akcji o znaczeniu panstwowym 
fł pieniądze na lo zamóWIeme mem obJekŁow. I knsę ogniotrwałą. i skradli 5000 zł. Ostatecmy termin wplacenia wiedzą C'hyba o tym, ~e 'P'rzez " 'P12 oni&rz- ~ ID 2 TI- ID I got~wką, wydział śledczy przepro świadczeń na pomoc zimową ich postępowanie komitet mu-

tUl • 'i{;. mIM J t1I1 u. . ." l wadził nocy wczorajaze,i obła.wę n& upłynął 'w kwietniu. Nie kończy siał ograniczyć swą, akc.Ję jedy-
. t t t t 6 ł'd k" h l kasiarzy. Przetrząśnięto 8zereg me- Mę jednruk okres opieki nad nie do pomocy zasadnicz·ej, re- , nie mogą ura owa ea r w o Z IC lin złodzieJ'skl'ch l' podaJ'rzanych . . , . .. d' . bezrobotnymi oraz ich dZ1e Cffil , lygml.ląJC mlę' zy lJlnyml z po-

Po okupacji! teatru, ustąpie- prawdy si,~ szyblko z:mieni i ze luka li na Bałutach i W innych które są dożywiane p,rzez cały mvcy l e'kar.5lk.i ej. A przecież 
niu upadłej dyrekcji i pTzej~- ,s.łów i frazesów -o sztu-ce przej- pmktach mi'l.st..a. Przeprowadzono rok. . .Akcja k<omitetu trwa bez liczne rzesze bezrobotnych {>0-
ciu scen przez zespół arlySltów, dziemy 00 czynów. zusilająe również rewizję w m1e5~a.niu jed. przerwy . . Aby jednal\. &keja ta mocy tej ipOtII.'z.ebulją natych.
ży'Cie teatraLne Lodzi wTacać za kon'kretnie ka<sy biletowe tea- nej z lokatorek domu przy ul. Piotr mogła! być doprowad:zona do miast. 
czyna do n-ormallnego trybu, fiI'U. kowskiej 10 na IV piętrze w oficy- końlC~ i spelniła postawione jej 
t. m., że pU'bIicZlnow w tial- nie, gdzie - jak stwierdzono - f~rz.ez 'państwo i LSipOleczeństwo r.i 'Płatnicy, którzy sąd:zą, ze 
szym ciągu ... nie przychodzi do W rl:niu wczorajszym kierow · zbierają się różni przestępcy. ~adlllllia, musi być wpłacona cal zaległości zostruną umo'l"z,one, 
teatru. neznlilat kasowy oneg- niclw4\ z.rzeszenia zmus'zone by W wyniku obławy zatrzyme.no kowita 9I1ma świadczeń, t>ne- mylą się, bowiem lkomitet .m'Usi 
daJs.zego pll"Zed.staW'ienia "Ma- lo podją.t na poczet :raty syb- kilkunastu podeir~nych osobni- widziana w budżecie komitetu. ściągnąć całkowide sumę i nie 
dame Sans Gen'e" pod nową dy we'l1cy.iil1ej od magistTatu pi,erw- k":w, których skiarowa~o do wy- b cofnie się pr'zed żadnymi środ-

sza zal 'f" k.... w "'''ysokos' -CI' 11 Niestety, nie w<szyscy o. ywa- l . .~,;-
re""}',. zrz·eszen1·a nll.'tyS1to· w , po I"Z '".. działu śhdczego. (l) mm~ 

' l\... .... ... t ł 1 ł 1: .. Łele spełini:li swój o.bowiązek. . 
tyl'u n.-eJ·awach "sympatii" ze ys. z'., ce em wyp a y ga" per- ~ . ., 
....... "'"y s<noł-ec:Deństwa dla "oku- s:one oW'!. l 'l'OZ rooenla mac loDy e'~ 1 •. Ik . 'h' Zakon'czen.-e kursu ~wiadezenit( często. są, wpłacane I J~eri. zawiodą inm.e §.todikl za. .'~ 
"UL v.... 'ł' t t ...... . opieS'Za.1e, co niezmiemie ut m- inkasowania: należności, ik.(}mi- >~ 
PUJ'ący:ch" - nie p1:lZekro-czył... ea rawe.l. leLarsk.-ego :1\ dnia akcję niesienia pomocy lei: poda do wiadomości pn-
kilku1lastu złotych. Umowa :r.r<zeszenia z mia- tym, którzy chwilowo wstali blicznej nazwis,ka o lXllI'lllyC h 

. leżeli "sympatia" publiczno- sfem .leszcze nie z,ostała wew. W sali wykładowej izby lekarskiej 
• ...j • 
.~ 

odbyło się uroczyste zakończenie kul'- pozhawieni Ślrodik6w do samo.- płatników. A W'\:edy gło,s zabie-
'ści teatraLneJ do 31"tystów nie raj podpisana, ponieważ trwa su dla lekarzy o transfuzji krwi, ZOI'- dzielnej egzystemji. Opieszali rze spoleczel'ustwo, piętnując /il 
zmieni. swojej formy i treści, a w daIs,zym ci~gu pTzejmowanie ganiZO'wanego przez Polski Czerwo~y płaln'icy nie rozumieją zapew- ich jako l:udzi, któ,rzy ufu.'udnia 
7,·esp ól bodzie nadal !trał orzy rekwizytów, dekorac.l·i i kO''1tiu- K. rzyż w. p(}r~zumien.iu z urzędem wo- d ... ., ;' .. ,. 

'<. " ód k K ł l ne, jaką krzywdę wyrzą za.!ą. lą. ał"cJG o zlnacz,emu pallstwo- ',;:,;',' 
Pu.ste.l· wid o WlI1i , nowa dyr0k- mów. Um{)wa jak donosi ZQ- łew . ''11. 1Dl. urs mm na ce u zazna-. b b t N' .. ' . • . ' . Jomleme lekarzy z całokształtem O'bec tySIącom el".!'{)< o.ł'nyc' l. le wym. 
cja: długo nie po ci ą.f,nie. Na tym rząd ffile:~siJn, zawarla zostame nego stanu nauki o przetaczaniu kr"";. 
chyba nikomu nie zll'leży. w p'rZyszłym tygodniu, po zała-I Na kurs uczęszczało 49 lekarzy z tere-

Mie,jmy nadzieję, że słosooek twieniu wszystkich z.wiązany~h nu całego wojew6d:rt,!a łódzkiego. -
spoteczel'i.silwa do teatru do- '{. nią fortnulno.ś.ci. (~, Program kursu obejmował wykła~y Urocz,ste DOŚ iecenie 

n teoretyczne, prowadzone przez wyblt-
rI ' !lych specjalistów w tej dziedzinie, cwi • O W ezenia praktyczne w zakresie metodyki W POŚWięcenia zJewni do"kona.ł b. .i"· li zd 

zlewni mleka w Tuszynie 

Ligi Morskiej i Kolonialnej 
badań laboratoryjnych krwi i techniki oOec~ci starosty PODwia.to- kanonik dr. B'wzińskj, dziekan tu, ."t: 
wyk()/l\anda oraz ilustrowany był szerc- wego mgr. Fra.nCii:Szka envsa, 
giem pokazów przetaczania ln-wi, do- przed8t..'l.wici'21~ organizacji spćł- ezyJi.sld. Po. oficj2Jnych przemówie-

Dx.i,ś o godz. 10-ej rano. w obcc
Mści wojewody łódzkiego Henry
ka. JC~ws·k.l.ego, dowódcy OK IV 
gen. Wiktora Tbommee, prezyden
ta miasta. Jana Kwe.pińskiego i za-

STOW. INtYNIERÓW ARCHITEK-
TÓW W LODZI 

urządza w czwartek, dnia 11 maja i)r. 

o godz. 20.30 w sali odczytowej stowa 
rzyszenia (Piotrkowska 53) odczyt p. 
int. Jana Gierlickiego, kierowllikn hill 
ra technicznego lt:malizacji i wodo
ciągów w ł,odzi. na temat: "Kanaliza
cja j wodociągi łódzkie". 

konanych w szpitalu św. Rodziny i fil- h mach, akcantujących dorobek go-
proszonych go.ŚCi z Wa.rszawy w mem o transfuzji. dzielczych i rolniczyc, zarządu F; dar .. oW" h l' ....... ' 
osobach pre~..as& zarządu głćwnego. W u'roczystości zakończenia wzięli miejskiego w Tuszynie, zarządu ~po czy zorgrunz ""nyc ro Dl

LKM:, gen. bryg. Stanisława. Kwaś udział. dr. Sałak ~ae~elni~ wydziału gminnego w Kruszowie oraz liez- kćw w spółdzielniach, spędzono mi 'f e:.' 
Jliewskiego i reprezentanta. kierow- I zdrowJa u;Zędu wOJewo~zkl.ego, dr. To, nej rzeszy rolników, odbyło się w le chW'il? .na herbatce, urzlltdzonej 

. k'" Imaszewskl - naczelnIk Izby lekar-I 'f' . • e· przoz mIęJ8cowe koło gospodyn LIct,wa marynac'I wOJenneJ, komau skiej dr KnichQwiecki _ prezes od- uszyme uroczysta poswu~c me . . l . ł 
dora Kuczkowskiego, obrad.ować dzial~ P: C. X., dr. Misjon _ naczeln~- nowowzniesionego budynku, prze- WlPJ8 {le '. . ,,!.. 
będzie w sali rady miejskiej przy I l~arz mie~ski, dyrektorzy szpitali p?- znaczonego na zlewnię mleka Okfę-I Godzi się Ul.ZD3.czyć, że zlewnia. -. 
ul. Po.rr.orskiej nr. 16, nadzwyczajny bhcznych l społ~znych, cz~o.nkow!e r gowej spółdzielni mleczarskiej w ml€bł. w TUcEynie, która zo.;;tała.· :?-.i 
~ . d d l t'ó 1. lód l" zaządu P. C. K. l przedstaWICiele or· Łod' J t t 16 ~ft 1 . l l' b d . d • ~ , . 
~J~z e e.g~ . w Oh~ęgU _ Z ... ~('go ganizacji społecznych, ppłk. Serafillo- ZI. ~s o. _"'" z eW~la fi e ,a I wy u ow.ana l u:zą zona w clągn 
ligI morskIeJ] kolo.malneJ. ZJazd wicz - inspektor okręgu P. C. K. oraz ra terenl\3 pOWIatu ł6dzlttego, na- 3 tygodI!Q, Zl.Wdzlęcza swe powaŁa- "," 
tm został zwołany w ZWiązku z: licznie zgromadzeni go~cie i uczestni- lEżąca do tej spółdzielni, która na 1!lli13 członkom kOka rolniCZego w ,t:', 
wyborami d-alegatów na walny cYpkursu. .., d d polu zapewnienia. ludności Lodzi 'fuszyc.kn z prezesem Eugeniuszem ... 

- d l KM l' db d' . . l o wręcz:emu sWla eclw przez -ra JA' l k . . D b l k' l ~~al. .' " {.tery ~ ę ZIC. SIę W Salaka, odbyło się pożegnnlnp. 1ebra- re Dowa.rto,,?lOwego ID e -3, rOZWIJa o rowo s IlU na cz" ':l. 
J orumu 'IV dn:u 20 l 21 maJa rl). roie towarzyski e. l wydatllą. d w.tłaln ość. 
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ł.ódź zdała egzamin Dałr; łJlzmu; ofiarności, subskrJlbuiac 

wraz z całym o;ew ' dziwem około 2 ; lo· "w złotych 
Wczoraj w ostatnim dniu I 860 TYS. ZŁOTYCH l ła wyasygnowała im na zabawę. Mieczysław Dąbkowski zł. 1600.- I ÓO zł. na FON. oraz 50 zł. na śclgaez 

subskrypcji pozyczki lotnIczej na ufundow:lme eskadry samo- pożyczkę zł. 12.000 zarząd firmy na ,,-ezW. św. Antoniego O. O. Bernardy- Oprócz tego stowarzyszenie zapisalo 
" .. . I s. A. Jakub Kohan subskrybowała Personel Pryw. gimn. męsko POd ', im. wicepremiera Kwiatkowskiego. 

nasilenie ofiarności nie osłabło. lotów, sldadające.i się z 15 sa- zł. 6.000.- ' nów zł. 2.100.- na ohligaeje i zł. 400.- się na członka dożywotniego LOPP. 
Przed kasami tłoczyły się dlu- molotów i budowę szkoły pUo-' S. A. K. Reisfeld zadeklarowała zło- na 3 proc. bony. wpłacając kwotę zł. 150. 

gie ogonki oczekujących cier- tów im. Żwirki i Wigury ,Ua tyCDh 5.00BO·-k Hi im Sehiff pod- Klasztor O. O. Bemardynów zł. Rszew ,o. lag-Iewnl-k", 
li · - k •• RO '" kl' om an owy eron 1.000.-

p WIe swe.} ole.lkl. ownlez l sz o eDla reurw. niósł po raz drugi sumę subskrybowa- Prac umysł. Zw. ~półdz. mlecz. i jaj-
na F. O. N. l §cigaez płynęły Globalna suma pożyc~ki sub- ną na POP. do 65 tys. zł. czarskich zł. 4.740.- robotnicy zło- na P.O.P. a F.O.tł. 
dalsze wzruszające ofiary. Szc- skrybowana na tcrenie całego Urzędnicy zw. przem. włókIen. w P. tych 2.280.-

f' l Ob d • ł -' ód Iw łódzko g ynie P. zł. 1900.- Tow. przyj. młodz. przy Społ. simn. Magistrat m Łodzi postanowił w 
reg Irm oso pO wY'llSzy. ~oJew z a .• le Q w -, S. A. Hirszberg ł Wilczyńskl złotych zł. 300.- Zarząd Tow. społ. gimn. mę dniu 5 b. m. subskrybować 5 proc. Po-
subskrybowane kwoty, to. łez sle około. 20 lUlhonów złotych. 17.000.- skiego zł. 2.000.- grono nauczyciel- życzkę Obrony Przeciwlotniczej w Wl
wolno. wyrazić przeświadcze· W ten sposób przekroczy ona B-da l\firsey i Wasserman zadeklaro skie l pracownicy gimnazjum 8połecz sokości zł. 800 z ty tulu posiadania 
nie, że Łódź wraz z całym wo- kwo.tę osiągniętą z pożyezki na- wnIi zł. 3.000.-, pracownicy firmy El. nego zł. 6.480.- przez gminę miejską Łódź majątku 
• ódzłw hl b i d • kt ° t' . 1940.-, robotnicy 2.~0.- Firma "Polesie" zł. 15.000.- pracow Rszew, a z tytułu posiadania majątku 
.lewem naszym e u n e ro owej, ora na ereme wOJe- Robotnicy firmy M Galewski i S-ka nicy 1 robotnicy flrmy zł. 7.300.- leśne~o Łagiewnlkl pod Łodzią _ sub 
zdała egzamin ofiarności oby- wódzłwa łódzkiego. przyniosła zl. 1440.-' Nauczycielstwo, personel kaneela- skrybować POP. w kwocie zł. 3.280. 
watelskiej l patrintyzmu. 17 milionów. Henryk GaIbicz l S-ka zł. 5.000.- ryJny I woźni Niemieckiego Stowarzy- * 
Świadczą Q tym ponIższe da- Na podltreślcnie zasługuJe J. Starodworski zł. 2.000.-, personel szenia Szkolnego w Łodzi zł. 12.440.- Niżej podane osoby subskrybowały 

d dz• ł dn firmy zł. 540.- I Firma Camille Ast 8-ey zł. 2.500.-, pożyczkę obrony przeciwlotnluej w 
ne komisal'za generalnego po- bar zo wydałny 11 la lu 0- Przedsiębiorstwo autobusowe "Sam pracownicy firmy zł. 4.uI0.- I następujących wysokościach: Werbs 
życzki, i ofiarność Łodzi, która śei żydowskiej z terenu całego poi" zł. 3.200.-, Utlz1ałowey zł. 4.21)0 Firma Danziger S. i S-ka zł. 7.000.- Adolf, tkacz z Konstantynowa 100, A. 
umożliwiła ntwarcie szkoły pl- wojewódlilwa nTaz samej 1.0- pracownicy 2.780.- S. A. Wyr. Bawełn. "Wola" ziotych I{amiński, instr. zł. 100, R. Lukas ze 
lotów l słworzeruc eskatlry, dzi, Dla przykładn stwierdzić Fabryka bielizny l trykot. Jakuszew 15.000.- Rzgowa 200, F. Prądzyński zł. 700, A. 

ski St. zł. 2.100.- S. A. Piotrkowskiej Manufaktury zł. Stentzeł zł. 500, Okręgowa Spółdzielnia 
dnżon~.f Z 15 samolotów. mo.żna, że w dniu 5 maja sub- Uczenice Państw. szk. przem.-handl. 15.000.- M1euarska dodatkowo 1.500, J. RozeD * skrybowano w Łodzi około 3 żeńsko zł. 400.- ,,HJnzenberg ł Blrllbanm" S. A. zł. i S-ka w Rudzie Pabianickiej dodatko-

Biuro prasowe genel'alnego milionów złoty~h, z czego na Ini. Kassem M. St. dodatkowo sllh- 36.000.- wo 1.100, Orłow l.ndwik z Warszawy 
komisarza po. 'yczk' lotniczej ludność żydowską przypadło 0- skrybował zł. 5.800.- Robotnicy firmy Allart 1 Rousseau zł. 500, Golc Stefan dentysta zł. 400, 

Z l koło 2 milionów. Karol Ender dodatkowo snbskrybtl- zł. 44.140.- firma 218.000.- Pracownicy wydziału powiatowego w 
komunikuje: wał zł. 15.000.- Fabryka wyrobów welnianyeh Sa- Łodzi zł. 11.320, Robotnicy f-my L. 

Komisarz generalny P. O. P. Dodatko"1e wpłat, Robotnicy firmy Mazo l Lempel'ł muel i Jakób Goldu~t (Piotrkowska 87) MUlIera w Rudzie Pabianickiej - d. 
pO zapoznaniu się ze sprawn- w zł. 2.320.- subskrybowała dodatkowo sumę zł. 13.260, .. Kurier Łódzki" 1 "Echo" El. 
zdaniami o sIanie subskrypcji, ,o. subskrupc.-e D. Wyszewiański zł. 10.000.- 15.000, t. j. do łącznej sumy zł. óO.OOU, 5.840, Rzewuski Kazimierz li! maj. Bra-

• Pracownicy i robotnicy firmy W. personel 4.080, robotnicy 2.328, t. j. t08zewice 10.000, firma Sake. L. MUI-
nie obejmującymi jeszcze całe- ZylbersztaJ'p zł. 3.620.-, ,razem 56.408 złotych. Jera w Rudzie Pabianickiej dodatkowo • Do komisarza miejskiego pożycŁki 
go kraju, wyraża uadzIeJę, żc obrony przeciwlotniczej zgłosiła się Adam OS8"1', S. A. dodatkowo zade- o. II 12.000. 

glo.balua suma subskrypc.li delegacja szkoły powsz. nr. 87, 0- kierował 20.000 zł. Oliar, Mosen Lechem DZI-ecl- sUbs"rubu.-.:::I 
CZTEROKROT~IE PRZE'WYŻ świadczając, ie nie mogąc złożyć olia Pracownlcy Zjedn Tow. Ubezp. zł. " ft • " 
SZY PR,ELThIINOW ANĄ PIER- ry krwi, składa ofiarę pienlę:tną zaku- 13.020.- Zydowskle stowarzyszenie przeciw 
WOTNIE KWOTĘ 100 -MILIO- pując 2 obligac,ie 100 zł. i 1 bon 20 'ł- l Pracownicy S. A. M. Silbersłeln zł. nędzy wyjątkowej p. n. "Nosen - Lc-

- Niezależnie od tego harcerze zakupi 15.640.- chem" w Łodzi wpladło 100 złotych 
:SÓW ZŁOTYCH. Ii 1 bon 20 zł. za pieniądze, które szko Karol Izydorczyk zł. 3.000.- na pożyczkę obrony przeciwlotniczej, 

Dzieci 1 spółdzielnia uczniowska 7 
kl. publ. szkoły pow.sz. Nr. 159 (ulica 
Cegielniana 63) zakupiły na Pożyczk? 
Obrony Przeciwlotniczej 4 bony, któr 
przekazane zostanI( na l·'nndasz Obro
n1 Narodowej. 

Stan kwot subskrybowanych 
na pożyczkę przez społeczeń
stwo w nit'kt6rych wojewódz
twach pl"Udslawła się następu
jąt'o: (w nawiasach podajemy 
Q ile procent subskrypcja po
życzki lotnicuj przewyższa liub 
skrypcję pnżyczkł narodo.we.t): 

Warszawa - okręg słołecz
n~' nkoło 100 milionów .do
tyeh, WO.lcwództwo. warszaw
~kie 10 miliQnów złotych (30 
l)J.·Qc. wi~ce.i), 

wo,iew. śląskie ponad 40 
nliJn. zł. (20 proc. więcej), 

... ·~.iew. kieleckie 25 mnn. 
złolr''!h, 

wojc,,-. Jwow&k.!e 20 mit,i11 
d. (20 proc. więceJ), 

wnjew. krakowskie 21 miln. 
zł. (33 proc. więceJ). 

Z ll0zGstałych woJewództw 
nie ma jes2lcze dokładnych obli 
czell. 

W pierwszych dniach maja, 
a więc w okresie ostatuich (łni 
. 'ubslirypcji zazna~z:yło się ol
brzymie ożywienie we wszyst
kich punktach zapisf)w. W je
dnym tylko dniu 4 b. m. sub
skl'ybcwano w całym kraju 40 
milu. zł. Ponieważ w dn. 5 i 6 
b. m. panował formalny tłok 
przy wszystkich kasach, przeto 
spodziewać się nalezy, że te 0-

PI 
Zloto na miecze 

grunwaldzkie 
Złożyli na FON: 
Mich~lina i Janusz Konrad Urba 

chowie - dwie złote obrączki ślub 
De i srebrną papierośnicę. 

Zofia i Zygmunt Hertzowie 
dwie złote obrączki ślubne'l dzie, 
sięć rubli w złocie. 
Bolesław i Marceli Frankowie -

złntą obrączkę, złoty zegarek, zło
ty i srebrny łańcuszki, bryłkę złnta 

20 zł. 

Pracownice domowe-
Pracownice domowe, zatrudnione 

u lokatorów domu przy ul. Naru· 
towicza nr. 56 zebrały w dniu wezo 
rajszym ze swych skromnych za
robków kwotę zł. 48 gr. 30. 

Zebrana suma wpłacona została 
... a FON. 

Nie ulega wątpliwości, że oftar
I'a inicjatywa pracownie domowyclt 
(1omu przy ul. Narutowicza 56 sta· 
nie się przykładem do naśladowania 
przez ogół pracownie domowych. 

~tałnie dui przyniosą znacznie Szlachetna inic.-atuwa 

KwiatkQwskiego, zŁ 989,60 tytułem 
jcdnodniowego zarobku robotni
ków oddziałów: konfekcji, sortow
nI, pakowni, pudełczarni i ekspe
dycji, zł. 196,60 w urzędzie woje
wódzkim tytułem jednodniowego 
zarobku robotnic szwalni. 

Prezes Teodor Szmellch, skarb
nik Ryszard Sidke, sekretarz Ru
dolf Riihman, za ogół pracowników 
Ign. Nowak, por. l'ez," 

Bezrobotni na F. O. tł. 
Bezrobotni, ltOrzystający z kuch 

oi dla najbiedniejszych, z TacJi 
zakończenia okresu wydawania (), 
};iadów przez pomoc zimową złoży
li na FON z zebr.anych między sn
bą gro'3zowych ofiar kwotę zł. 

15.45 i wpłacili ją na ręce p. wice
prezydenta A. Walczaka. 

* Jakób Jakubowiez (Abramow-

Juiro 
W Grand-Kinie 

wi.-:lka rewelacja ekran6w §wiafa 

większe wpływy na pożyczkę • film koloro wy 
najwyiszej perfekcji barw 

Zarząd kasy samopomocy pogrze I _____ ~~;;~§~;;;;~~I lohticzą· 
Zwraca uwagę fakt, że rów

nocześnie z rozpisaniem pożycz 
ki lotnicze.i 10-krntnie zwi~
kszyły si~ ofiary i (lary na F. 

bnwej pracowników fizycznych i u- I 
mysłowych przy oddzlele gumo-
wym firmy "F. W. Szweikert" (Wól 
ezańska 215) nadesłał na ręce p. 
wojewody J6zewskiego następują. O. N. 

Znaczny wzrosl wykazuJą ró 
'wlliei wpływy na fundusz do
zbro,ienia lotnictwa, L. O. P. P. 
oraz fundusz im. Zwirki t Wi
gury, którego celem .lest, jak 
wiadomo. budowa eskadr samo 
Jolów' szknlnych, sauitarnych, 
nowych lotnisk, a przede wszy
stkim szkół pilotów oraz szko
lenic rezerw. 

ce pismo: 
,,00 Jaśnie Wielmożnego Pana 

Wojewody, w miejscu. 
Prosimy uprzejmie JWFlana W~ 

jewodę o przyjęcie od nas kwoty 
zł. 2.000 (dwa tysiące) z przeztJacze 
niEm na FON, którą to sumę wal
ne zgromadzenie członków naszej 
instytucji uchwaliło jednogłośnie 
wyasygnować i zł. 195.- tytułem 
jednndniowego zarobku rnbotni-

W,ymownym pl'Zykład~m zrn l{ów oddziałów: walcowni, lakier-
rumienia społeczeństwa ko- vi i wulkanizacji. 
niecznnści .lakllajIiczllie.iszego Meldujemy jednocześnie naszą 
szkolenia pilotów i ofiarności gotowość złożenia na Qłtarzu uk~ 
jest cbanej R'!cczypospolitej dalszych 
PIĘKNY GEST OBYW ATELI djar nie tylko mienia, lecz i ){rwi. 

ŁODZI, Oświa1czamy, iż już wpłaciliśmy 

KfUIU[KY 
Najwspanials%e .Derby n-niezr6w
nane emocje na torze wyścigowymI 

Piękno, Miłość, którzy nIezależnie od SUbSkl'YP-l na FON następujące kwoty: 
eji pożyczld lotnicze.i w ciągu Zł: 1000 (j~d~n tys~ąc) z. przezna 
kL'ku dni ofiarOowali czemem na SC1.lraCz 1m. WlcepreDł.' _____________ ~ Bohaterstwo. 

ił f. • 45.000 'złotrch 
ofiarowali pocztowcy 

skiego 22) ofiarował na FON zł. Ogó1nle maDa jest oflamoś6 praco" 
100.-. olków pocztowo. tełekomunikaeyj-

Gdzl-e składa,' Dych na cele pańslwowe, tym bardziej godna podkreślenia, wobec niskieg.) 
_ uposażenla tych pracowników. DaU oni 

ofiary na F. O. N. najdobltnIejszy wyraz swyeh gorących 
". uezu6 przez ofiarowanie sprzęlu dla 

Dary na dozbroleme Illrmli przyJ- I armii a oslatnlo przez wielokrotnie 
mowane Są przez IQkalne komitety wyższe subskrybowanie P. O. P. ponad 
Funduszu Obrony Narodowej. normy ustalone dla pareowników pań 

N t • Lod· k j bió k' .twowych. ~ ereme Zl a c ę z r I Ogółem 1200 praeowników poulo-
prowadzi miejski komitet F. O. N. wo _ telekomun1kaeYJn)'eh' w Łodzi 
w wydziale wojskowym zarządu subskrybując za 46.000 zL pożyczki 0-

miejsldego (Al. Kościuszld 19). brony przeciwl?tniczej, zadokumento-
Wydział wOj'skowy zarzadu miej, wal obywatel_skle stanowis.ko i te wszy 
. . '. 8tkie cechy, Jakle w WyŚClgU oflamoś

sklego (Al. KOŚCiuszki 19) przYJ- ci zyska. sobie w oplnli społeczeń-
muje '.lary w gotówce, w llapierach stwa. 
wartościowych, monety, przedmio
ty wartościowe, jali: również przed
mioty miedziane, mosiężne i t. p. 
złom w godzinach od 8 do 15-ej w 
dni powszednie_ 

Gotówka, przedmioty zIote, sre
brne, papiery wartnściowe, monety 
mogą być sk!adane również w urzę 
dzie wojewódzkim łódzkim (Ogro
dowa 15) w godzinach od 8 do 15 
VI dni r>owsz2dnie. 

Dary w gotówce, '" papierach 
wartościowych i monety przyjmuje 
J ównież Bank Polski. 

W P. K. O. mogą być składane 
tylko dary w gotówce i papierach 
wartościowych. 

Oliarnoś( społeczeń
stwa na L.O.P.P. 

W wynUm zbiórki na terenie 
bloku OPL Nr. 513 zebrano 137.20 
zł. z przeznaczeniem na zakup ma
sek przeeLwgazowych dla łódzki"" 
go obwodu miejskiego LOPP. _ 

Jednoczcśnie komendant i kie
rownicy bloku OPL Nr. 513 apelu· 
ją do wszystkich komendantów 
bloków na terenie Łodzi, aby dali 
wyraz zrozumieniu powagi chwili 
przez masowy udział w tej akcji. 

Firma "Baconfactory" złożyła 0-

fiarę na LOPP zł. 500.-. 
Pracownky piekarni R. Andrze

PAZE..IAZDV jewskiego (Młynarska 36), zadekla
na zasad:lie specjalnych uzwoJeń 

wjazdu 

do Boli""ii ~~eo.
Kuby i innych krajów 

.. O R Ell S·· 
wuystkle plac6wki 

rowali jednodniowy zarobek w su
mie zł. 27.- na LOPP. 

P. Jakub Engielki (Śródmiejska 
29). złożył tytułem ofiary na LOPP 
d. 20_-. 

P. J. Okasińska (:~elazna 15) zlo
żyła na LOPP zł. 10.-. 
. Pierws7.a łódzka wypożyczalnia 

Wistawa wrnalazków tygodników ilustrowanych, wł. p. 
Zbign;ew Kubickj, zadeklarowała 

W dniu dzisiejszym przy ul. Sien 10 gr. tygodniowo od )tażdego kom 
kiewicza 40, nastąpi o godz. li-ej pletu wypożyczanych tygndników, 
otwarCIe wystawy wynalazkćw. co wynosi oltoło 50.- zł. miesięcz-

Wystawa przedstawia się impo- nje. 
IlUjąCO, gromadzi bowiem ·100 rks- Koło LOPP Nr, 128, przy firmie 
ponatów ze wszystkich dziedzin "K. Reisfeld" ofiarowało obwodowi 
życia, przy czym eksponaty są pc- miejskiemu zysk z zabawy tanecz
mieszczono w jednym wialkim i nej w sumie zł. 130.-, z przezna
trzech mniejszych pawilon!l.ch. Il'zeniem na budowę '3amolotu, ułun 

Otwarcia wystawy przez prz ecię- dowlanego przez obwód miejski 
cio symbolicznej wstęgi dokona w I LOPP w Łodzi, wzywa. ląc do zapo
imieniu nieobecnego ministra prze- cząlkowanej przez siebie akcji 
mysłu i 11a.l1dlil prezes urzędu pa-l wszystlde koła LOPP na terenjA 
t~ntowe4'o p. Cza:ykowsld, Łodzi. 
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składamy pozostałej Rodzinie wyrazy szczerego WB p6łczucia 
""SP6LPAACOVVNICV 

Włókienniczej Spółki Akc,jnej N. Eitingon i S-ka 

DvtURY APTEK. - Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: S. Kou i S-ka. Plac Kościel
ny R, A. Charemza, Pomorska 12, 
W. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, 
J. Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boer
nera, Z. Gorczycki, Przejazd 59, M. 
Ep~tein. Piotrkowska 225, Z. Szy
mański, Przędzalniana 75, E. Szlin
denbuch, Srebrzyńska 67. 

Zalarg W "Wi zewskiej Manul zell 

Akcia robotników w,mierzona Drzeciwko właścicielom firm, 
Na terenie .,Widzewskiej )la tę, ROBOTNICY NliE MOGLI Zgromadzeni na wiecu udali fabl'yczni, wskutek uniei'ueho-

nu faktury" powstał ostry za- WPLACAt POŻYCZKI WE się gremialnie pod budynki ad- mienia obu przędzalń w ub. t y-
targ, ktÓl'y przybrał niecodzien WŁASNYM ZAKRESIE. ministracji fabryki, domagając godniu, wielu z pośród okupują· 
ne formy. DYREKCJA NIE WY W .związku z wytworzoną sy- się uwzględnienia postulatu. eych w bież. tygodniu nie prze
PŁACIŁA ROBOTNIKOM ZA- tuacją wczoraj w południe od- ,Gdy to nie nastąpiło, l'obotnłcy pracowalo ani jednego dnia. 
LEGLEJ TYGODNIÓWKI. Nie- był się wielki wiec 7,000 robot- I' t robotnice wprowadziU w czyn Większość pracowała zale(lwic 
zaldnie od tego odmówiła roz. ników w hali i na boisku spor- swo.le postanowienie i TLUM- l wzgl. 2 dui i niewypłaeonc 
łożenia na 6-miesięczne raty po towym "Wimy" przy ul. Roki- NIE UDALI SIĘ DO PRYW AT- im należności stanowią bardzo 

11 MAJA POBóR GŁóWNY. - iyczki ob1'ony przeciwlotniczej, cińskiej. Na wiecu tym postano NEGO PALACYI{U KONSULA nikle sumy. 
W dniu 11 b. m. rozpoczyM się fi zakomunikowała robotnikom wiono ZAŻĄDAĆ W KATEGO- KONA, przy ul. ROkicińskiej, 

Ó O ROZPOCZĘCIU OKUPA-
poblJr główny rocznika 1918 i star- w czwartek, że ma.tą SUBSKRY RYCZNEJ FORMIE WVPLA- W KT RYM OBSADZILI KIL- CJI DELEGACI POINFORl\ło-
szych oraz absolwentów szktł śred- BOWAĆ POŻYCZKĘ NA WIJA- TY TYGODNIÓWKI pod groź- KA POKOJÓW NA PARTE- WALI INSPEKTORAT PRACY 
I.icb. SN.-\ RĘKĘ. bą rO'l:poczęeia okupac.ii pałacu RZE. To samo słało si~ w pałacu ORAZ WŁAOZF. REZPIECZE~ 

\V dniu tym urzędować tiędą Wobec niewypłacenia zarob- dyrektora firmy, konsula M. Ko- prezesa Oskara Kona, przy ul. STWA'. 
dwje komisje: komisja nr. 1 przy ków ani w piątek, alll w 8Obo- na oraz prezesa Oskara Kona. Targowej. Jak wyjaśnili delegaei 
ul. Ogrodowej 34, parter, i komisja Wieczorem rozpoczęły się 
nr. 2 _ Al. Kościuszki 19, parter pm'h'aktacje między przedstawi 
(wejście ~ bramy). cielami administracji "Widzew-

W dniu 11 b. m. winni się stawić skie.l ManufaktuTY'", a delegata-
przed komisją. :1T. 1 o godzWe 8.'aj I mi w sprawie likwidacji zatar-
J:mo wszyscy mężczyźni, urodzeni I gu. noboblicy zdecydowani są. 
w r oku 1918, o nazwiskach, zaczY-1 w razie llieuwzględnienia ich 

n3~cych s~ !~ l~ery: od A do M'l~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Z~'ą~d~a~n~·,~p~o~Zo~.~d;a~~~w~~p~a~ła~c~a~c~h~.~~ 
zamieszkali na. terenie II komisa- \ II 
rja tu policji. 

Przed komisją. nr. 2 tegoż dni::!. 
"illlli sią stawić o godz. 8-ej rano 
'\'~zyscy mężczyźni, urodzeni w ro
ku 1918, o naz;':iskach na litery. 
od A do G, zamieszkali na tarenie 
I komisańatu policji. 

( 

~ACZELNIJ{ WISLAWSKI NA 
URLOPIE. - ~:rowy naczelniK wy
d"i~tłu zurowia public7.lltgo zarzą
du miejskiego w Łodz~ p. Tadeusz 
Wi~ł:l.wsk.i przebywa na. urlopie. 
Urzędowanie obejmuje w dniu 14 
b. Dl. 

BIBLIOTEKA IM. STRUGA'. -
Dziś, w nied~ielę, dnia 7 maja b'. T. 

o godz. lO-ej rano w sali domu 
związków zawodowych odbędzb 

Elię uroczyste otw:lrcie Biblioteki 
Związków Zawodowych im. An
drzeja Struga. 

Wczoraj 
W ł.odzi ... 

W III komisariacie policji, przy ul. 
Zgierskiej 7 złożono rower męski, po
zostawiony w bramif' domu nr. 11 przy 
ul. Zgierskiej, względnie porzucony 
przez złodzieja. Prawy właściciel wio 
nien siQ zgłosić w godzinach urzędo
wvch. 

'Przy ul. Niskiej 8 doszło do J'ozpJ'a· 
wy nożowej. Ranny został 19-1etni Wa 
cław WODZlStA WSKI. 

Do mieszkania E(!mUlida TARŁOW· 
SKIEGO (Krzemi eoJliecka 5ol) dostali się 
włamywacze, którzy skradli garderobę 
i koszłownośd, wartości 6000 zł. 

Przy zbiegu ul. Radwańskicj i Ze
romski ego została nIljechana przez su
to 3:J- lctllia Aleksandra MAClASZEK 
(LlI tomierska 11i'. 117), doznając zła
mania nogi i ogólnych obrażell ciała. 

Przed domem n\'. 5 przy ul. Sród
miejsldej od ruszłowanla oderwała się 
drabIna j upadła na przecbodnia 35-
letniego S. RECHESA (Zachodnia 52), 
ktMy doznał ciężkich obrażeń czaszki 
i twarzy. 
Donosiliśmy, iż w Gdyni zatrzyma

no ol uczniów z Lodz:, którzy zbie~ii 
ze szkoly i wy.iechali nad morze, by. 
ja k to wyniku z pozostawionych li· 
stów, bronić j e przed napaścią wroga. 
Ucz niami tymi są: 15-!etni Mirosław 
SOBJERAJ (Kwiatowa 12), U-letni Do· 
minik KOWALSKI (Próżna 14), 12-I~t
ni Ksawery WITKOWSKI (Żeglarska 
1) i U-letni Maeiej ZIELINSKI (Oblę· 
gorska 12). Policja oddała ich pod o-
piekI;: rodziców. (1) 

Dzie(i maiż. I'Ifizlłr INa ławie oskarżonych 
wychowawczym Olzukaó(za ólka umieszczone w miejskim domu 

Mordercy Józef y Wojt.czako o 

weJ, Jan i Janina MetzlerOwJe, 
przebywający dotąd w areszde 
przy ul. KHińskiego 152, zacho
wują nadal całkowity spokój, 
jak gdyby nie zdawali sobie 
spTa wy z losu, jaki ich c'zeka. 
Dopytu!.i~ się oni od czasu do 
czrus.u o swe ·dzieci. 

W dniu wczorajszym troje 

dzieci Metzlerów przesłano l iz 
by l.atr~ymań do jednego z 
miejSlkkh domów wychowaw
czych. Najmłods,ze 16-miesiQ'Cz
ne dzieCIko przewiezione zosŁalo 
do żłobka miejskiego. \Losem 
tych d~ed 7a i~l się wydział o
pieki społecznej zarządu miej. 
SrkiegQ. (U .11 

dla eksploatacji dostawc6w 
W 1926 r. Mendel TASBIR i firma. prowadzona była soliclni", . W 

Icrhok Majer LĘCZYCKI, otwo- kwietr,iu jednak 1938 r. powtórzy
rzyli skład manufaktury przy ul. ła się poprzednia historia. Łęczyco 
Piotrk0wskiej 23. Nabywali oni ki pokryjomu wywiózł towar war
te wary w fabrykach za. gotówkę i toścr 15,000 zł. i sprzedał go za. 
La- weksle. Od września. 1936 roku 9.000 zł. Narazili oni w ten spo· 
zaczęli dopu,>zczać weksle do pro· I sób tutejsze fi!'my na 21.000 zł. 
testu., a w grudniU tegoż roku u- strat. 
kryli towar. i skład zamknęli. . W wyniku dochodzenia. f)liu 

Wszystkim, kt6rly oddali ostatnią posługę w odprowa
d.eniu drogich nam Iwłok 

W styczlllu 1937 r. otworzylI O?l wsp61nikćw pooią.gnieto do odpo
nowy skład manuf~ktury pod .fIr- wiedzialnoś.:li. 
mą ,.,Ttlkstyl Bielaki" przy ul. PJOtr 

b. p. Anny Lengowej 
II zwłaszcza Zar1ildowi, P. P. Lekarzom i peuonelowi klini ki 
~Lina!l HacholiQl· oraz Tow. OstatnIej Posługi ·Chesed·Wee· 
mes· serdeclne .B6g upłać· składa ROdzina 

kowskiej 19. Do tej sptłki 'l'asbir W dniu wczorajszym sąd okl'ęgo 
włożył towar, kttry poprzednio u- wy skazał LĘCZYCKIEGO na l 
krył oraz 1000 zł.. gotówką, L~- rok więziel1~a 1 200 zł. grzywny, 
czycki zaś 19.000 zł. Początkowo zaś T ASBIRA uniewinnił 

RADIO 
DZISIEJSZY PROGRAM 20.00 ,,0 sztuce plastycznej'" 

RADIOWY fehE:ton. 
7.20 Koncert poranny. 20.45 Dziennik wieczornv. 
815 Audycja dla wsi. 21 20 Robotnicy polscy w hot-
9.15 Rogionalna transmisja z dzie armii - reportaż dźwiękowy. Zbiorowa akcia inst,tucji 

W sprawie uzdrowienia tycia budowlanego Łodzi Białegostoku. :?1.50 "Sałatka majowa." - wc 
10,50 Muzyka (płyty). wIn. auc1p:,ja. 

W czoraj odbyła się konferencja, 
pOśwlęcona uporządkowaniu sto
stu,k':w w przemyśle bud0wlanym. 
W konferencji wzi~li udział przed
sta.wiciele urzędu wojewódzkii!go, 
inspekcji budowlanej, wydziału 
przemysłowego magistratu, izby 
skarbowej, ubezpieczalni społecz. 
I1ej, okręgowego inspektoratu pra
cy, izby rzamteślniczej i cechów 
murarsk~ego : ciesielski,ego. 

V{ czasie narad wska~ano, że w 
Łodzi ~stni-aje g:-upa mjstrzt w, czy 
pOSIadaczy rzemieślniczych kan. 
muran;kich, która korzystając ze 
Ewych uprawnień zawodowych, a 
vie uprawiając samego zawodu, 
trudni się podph,ywaniem deklara
cji budowlanych do władz, oczy
wiście za sutym wynagrodzeniem. 
Umożliw ja to '3gzystencję anonimo
wych CZę3to niewykwalifikowa
nych przedsiębiorców, szykanują· 
cych robotników, a jednocześni" 
l',iepłacących podatkćw. 

\V wyniku l-onfereucji postano
,\iono w tej sprawia zwrócić się do 

wojewody i prezydenta mja.sta z 
prośbą . o wyeliminowanie "podpj
sywaczy" i uporządkowanie stosun
ków w pr.wmyśle budowlanym. 

1 L15 "Z pieśnią po ziemiach 22.30 Muzyka t~neczna . 
wschodni<lh" - audycja słowno- AUD'<C.JE ZAGRANICZNE 
muzyczna. LONDYN (261) 

11.45 Przegl::td czasopism. i DROlTWICH (1500) 
12.03 Poranek symfoniczny. 15,00 Utwory Baethovena \,Fuga 

Dziś - .. Dzień Matki·· 13.00 Wyjątki z pism Józefa Pił· na smyczki, Koncerty fort,gpiano-
r,lldskiego. we C-moll l Es-dur w wyk. Back· 

Polski Czerwony Krzyż młodzie· 13.05 Rozmowa z dziećmi. hau sal. 
ży zaWiadamia) że obchód "Dnia 13.15 Muzyka obiadowa. LONDYN (342) 
Matki" rozp().!!zyna się dziś, w nie- 14.00 Rezerwa muzyczna. 1S 30 Kwartety smyczkowe .Hay-
dzielę, dnia 7 maja r. b. 15.00 Audycja robotnicza p. t. dna F-nur i Smetany E-moll. 

W związku z tą uroczystością "ImicnJny Pani Fufrozyny". BRUKSELA (484) 
młodzież czerwonokrzyska zwraca 15.30 Audycj'l. dla wsi. ~O.OO "Traviata" - opera Verdie· 
się do dzieci, młodzieży i doro· 16,30 Pieśni starohiszpańskie '" go. 
słych z następującym apelem: wyk. Suemińskiej. KOENIGSWUSTERHAUSEN 

~,Dla wszystkich Matek otworz- 16.55 "Las" - premiara słucho · (1571) 
my serca swoje!" wiska Morawskiej. 20.1 ,j •. KSiążę Igol.'" - 0pen , Boro-

Komisja oddziałowa kół młodzie- 11.30 POdw,jeczorek pr7.y n~ikro- djlla. 
ży PCK wydała afisz na "Dzień fonie. HAMBURG (332) 
Matki", który otrzymały wszystkie tU.30 Chór żeński i LANGENBERG (456) 
szkoły i który rozklejony został l~ .:W "Paganini" - oper~tlm Le-
w mieście. Nowr kierownik hara . 

Program dzisiejszego obchodu SZTUTGART (523) 
"Dnia l\Iatki"' jest skromny. 13 komisariatu policji OG 00 SymfoJli;t H-moll Szabel t.l. 

O godz. 10 rano odpnawione zo° Opróżnione st.anowisko kierow- Sonat'ł. Es-dur B'Jethovi'ua . KIJU· 

staną nabożeństwa w świątyniach lIika 13 komisaria tu policji po j)0c!' cert skrzvJlcow~r Brahms'" i lI-
wszystkich wyznań. komi3arzn SOLTYSIE, który przc- WErtura Schuman!l. 

We wszystkil:h przytułkach, szpi de~iony zoatał na sŁauowi:;ko kie· RZYM (420) 
K.I.Z. • ...................... .. talach i klinikach odb~dą S. ię uro' j rownika 3 komisa 1'iatu, objął z du. :!100 Uwertura ,)domcnco" M0zar. 

l>ziś o godz. 18-ej pod~·ieclore~ kIu l .zAPISZ sm NA CZLONKA 
bowy .. Jutro o g0d7. 21.1.> zebranIe H - • . T 

czestników konwersatoriulll francuskie LODZKIEGO TOW ARZYSTlV A 
go. Zagai dr. G. Kon. PRZECffiZEBRACZEGO" , 

czystości. "czor~,jszy!l1 aspirant Józef PłEŚ- ta, SODah~ Scarlattiego i i;!ymf'J-
Dzieci złożą swoim maiko~ ży· LAK, dotyc1:lCzusowy zastępc ~t kje lii i', "Z l~ol\ ('go Świata' Dworza-

czenia i podarki. . l'owmka reze.rwy pi'aszej. (1) ka. 



10 
Si 

Nr. 1M • 

TO WVGAAL A TE 117 
TABELA NlliURZĘDOWA 795 812 88 943 97233 86 689 701 8341158119333 42 66 404 530 618 71780 804 349 416 800 82313 393 470 85 523 586'74123 284 357 675 947 75110 m łIM 

BEZ GWARANCJI 53 56 87 940 98277 349 77 424 603 7115 2689 159036 151 265 401 526 716 27. 823 83049 3H 96 884 84093 143 623 1,2176035 58 6.3 198 772 952 85 770U 57 
CIĄGNIENIE PIERWSZE 834 912 27 32 44 99127 53 56 217 80 160098 169 299 303 74 404 fi 76 89 85050 230 333 773 846 69 86111 74 311 (320 813 80 78050 ti4 252 316 427 til 

320 86 428 992. &58 89 679 93'6 161031 164 208 86 329 ł87 791 87034 107 259 589 632 738 947 79177 503 45 649 74e 875. 
10.000 zł. - 108353 100106 23 24 351 86 438 520 25 776 :56 97 441 63 627 88 709 835 46 63 52 8,8071 109 439 89127 96 513 15 a9i. 80255 914 81475 511 986 82209 ~1 
15.000 zł. - 107122 101011 102 3 351 459 505 75 760 935 16247556061677 758 821 976 81 163008 l 90086 434 330 38 91 505 8 53 727 ·15 83016 547 908 84010 787 85455 82 509 
10.000 zł. - 19484 102326442517326233495801 903 21 680 98 935 58 90 164120 201 339 .1Ol~ 52 887 91630 58 217 73 595 648 49 735 56 86134 MB 984 870a 297 814 908 

5.000 zł. _ 10738 81233 47 10306462 157 316 439 673 729 80 93 852 92043 341 645 93109 344 5!0 768 94514 88148 69 300 69 477 650 704 827 892~,) 
127541 105423 615 703 4 106027 57 296402 648 22 89 798 95081 180 512 96009 207 10! 455 685 946. 

810 69 107213 19 20 312 18 403 631 705/ CL\GNIENIE DRUGIE 653 97006 12 195 572 648 61 755 %1 90198 974575 614 91347 82 71792195 
2.500 zł. 18815 27279 87 911 108004 16 39 315 457 98 534 M Wygrane po zł. 250.- 980-13 120 400 500 940 90012 879 122 868 931 93426 545 655 751 852 94M2 

34273 49106 Ui ,,36 97588 108383 712 70955 109050 2'36 37 454 506 26 27 82 313 32 610 839 168 390 404 921 258 507 8 10 690 751 88 890 977. 136 603 81 702 9&~ 95020 63 120 Mi 
117491 128015 . 79 8&8 932. 89 2956 103 665 717 3202 395 4100 332 100122 41 594 101181' 330 495 ?go 96037528 85697124281 368 442 52 598 

2.000 zł. _ 4201 15532 2158! 102370 85 824 924 103234 512 661 n:l 634859 98247 9907S 160235 692 
~1665 1;2486 59198 71154 74417 Wygrane 4 kl. 950 104128 255 3{}5 83 464 770 997 100392 505 874 945 101003 89 149 57 

v Zł 20 000 105145 290 322 59 567 607 lM141 l){)l 93 456 654 102219 "54 103571 710 93 
110177 133023 156317 157396. - na Nr. 6895; 500 75 ~22 108500 633 760 882 109218 104301 33 491 507 72 nI 966 105147 

1.000 zł. - 784 400 1802 4985 • • 470 986. 287 591 106021 226 345 484 &95 107261 
61246261 8375 1279R 17871 2046 Zł 10 000 110444 83 729 826 111213 73 336 65 875 940 108207 371 87 109011 59 302 
23327 29463 36882 41963 51112 • • - na. Nr. 108353 :~lN122i:34;~053:'lg\81~70i~~~ 1:g3~g 7059471380183 

67470 85485 94634 94955 127771 pll fU, w<:lo1'1I1 495 115OS4 125 211 52 -578 736 116059 110108 267 30S 894 111209 75 592 91 
130684 130976 3 W O l 88 171 230 327 532 88 91 674 729 46 113403 553 671 843 115186 289 469 619 

1 2814 133575 Jł 117089 142 60 :'58 448 879 118462 542 787 848 116126 467 817 924 38 11730' 
139150 ·140436 148892 151052 . . 81 618 953 119048 516 704 989 476 537 678 85 118002 158 413 741 
164639 164976. 120085 495 599 655 811 97284, 121022 11\)097 448 505 64 644 

Wygrane . po zł. 250.- 304 415 561 634 46 93 958 122127 531 120013 135 396 8M 12133;> 513 95 680 
16 20 121 83 257 86 462 70 82 502 27 626 933 123021 432 579 606 12 57 713 814 21 122000 594 706 123305 2 75 60s 

52 708 53 65 800 10IH 72 180 2!5 334 110055 147 441 78 569 92 626 88 741 712 5147 321 413 61 534 84 708 !H7 804 28 124077 359 484 607 125152 BS 65 755 124080 li90 803 92 945 125732 
4:347851347 679931 2068 176298 :312 990 111133 95 270 314 19 061 729 879 6055 78 .393 439 713 803 32 82 966 7542 81 ,445 730 865 907 22 126030 130 271) 126064779543552583 704 127051 129 
172853591 714 45 60 839909 81 30~O 112013 14 57 141 69521 626 4098 796 675 801 918 8330 636 722 52 814 9176 367 558 127270 333 465 720 128740 1:6 562 761 802 923 59 128117 242 18 86& 
2.56 320' 409 509 686 710 44 895 922 835 113081 153 224 97 331 500 16 605 321 87 49090883. 817 61 912 99 129413 500 941 129 562 761 802 923 59 128117 242 78 
'1023 142 47 49 93 97 256 74 356 517 72 712 985 114073 156 214 31 92 95 323 51 10416 701 852 95 11024 76 104 269 130304 77 83 439 131043 135 402 517 866 1291G6 S4/} 449 502 97 618 753 852 
82 652 64 794 5076 215 321 52 458 5'31 52i\ 624 764 78 115105 363 509 776 800 350 504 27 37 610 832 914 83 98 12030 658 88 909 1320000 62 114 336 516 .~4 97 980 
793 827 902 47 .3034 94 19'0 207 12 333 75 77 982 116011 87 89 279 392 820 58 149 250 342 480 525 707 13489 760 133104 249 339 652 868 134127 235 '385 
61 761 813 1ł 7024 48 281 407 18 352 117067 287 403 61 633 37 766 80 931 76910 14753 929 15787 839 16894.18005 9591811537527784248382562236 77;28 88~3 91310714i396~0.o ~ 113~~~!8g8;3~0~4~~3l:31l3~ ::., 5:1 ~ 43 682 960 88 8052 97 422 63 5(j6 715 118232 446 55 83 513 95 697 813 69 129 375 442 541 729 87 19220 32 46 v ~ _.,~ I 
92 881 02 43 9025 239 422 624 832 43 51 119014 281 363 97 9g 591 827 89 929 52 398 609 603 98 775 903 93 424 96 967 13806~ 170' 336 536 73 92 134-152 382 503 71 82 135165 218 380450 
91 913 78. 120038 54 165 8J 257 62 360 41 76 20053 236 65 402 549 707 38 94\) 684 714 981 92 139122 71 217 314 39 592658712 135109 11 87090526 137058 

10074 189 231 434 96 575 6M 88 777 525 44 713 66 832 902 3 85 121026 27 21156 612 790 807 29 42 22094 164 67 460 648. . 162 97 790 138033 641 90& 56 96 139117 
857 11038 104 204 95 437 85 5!7 5(\ ol)!) 109 63 255 355 roo 81 556 59 93 6114 ~22 77 703 23004 22 128 400 80 537 886 140158 141101 96 514 980 142376 470 231 89 616 672 -'718 44 
718 813 1Il 12210 37Ci 401 67 593 604 76~ 23 70 122110 25 597 661 726 895 917 24148 481 517 18 90 948 50 25112 2021525 725 143008 68 645 757 144022 2.37 140577 528 918 29 67 141212 658 866 
92 872 97 904 20 ~ 1339-1 443 524 67 79 123043 90 192 268 309 89 498 504 722 961 26065 158 381 447 723 579 480 555 632 731 807 145099 103 801 142288 316 68 413 573 705 800 989 
6J8 716 6214.02131156267328406 54!) 124245 374 78 413 566 617 71 833 926 27170 86 432 565 752 812 28451 \)32 :1!6064 583 663931 147151 380 427 635 143381 422 502 64 144603 145114 224 
58687 7M> 54 934 51 15146336460527 125028 236 305 19 33 494 586 92 825 29017 171 337 837 922. 184590090 14813340938565149145!il 25391594728866146089 11630 82 ~5 
57 603 90 943 61 11)037 109 88 228 3t4 9621261762178543666795226250\) 30067 93 114 234 809 734 99 913 iO 2084035295.529818952. 651 854 14712954 264 350 535 888 956 
84 443 57e U!J 93 917 75 17003 11 lU 127015 27 132 37 350 51 65 609 425-1 31135 236 559 615 979 93 32125 89 ',lOt l 150345 696 725801 151412 152032 353 148167 386 457 633 83 763 800 149M7 
fi7 313·62 406 59 el5 64,894 8S! 69 '.128 727 70 839 930 128120 ~5 262 354 'lU 333 403 33217 311 83 34040 472 604 76 597 678 850 92 153172 816 926 15,1~,47 150253 501 47 151037 75 77 200 845 
33 18045 100 405 15 52 77 658 741 9n 602 790 94 820 33 960 129026 215 ni 790 853 35063 6ł 128 259 585 752 912 155325 540 723 156068 164 293 346 558 ( 909 152020 90 519 669 153113 419 503 
73 19038 128 256 446 563 600 l}6 57 87 93 716 40 850 90 914 81. 36060 267 96 670 972 37056 121 85 871687 715 31 91 157075 132 248 417 5::.0 67 154389 672 811 75 155168 730 959 
710 12 44 67 87 881. 130062 85 146 2!8 72 352 447 531 :!6 4b6 69 501 696 975 38057 209 86 '314 51 837 53 158025 36 ~46 4-17 530 51 837)156358 52 432 521 704 61 841 167044 

20120 320 409 67 759 816 25 910 ~l 88198903 131006346623094459693 42 39478 588. 5315802536246689745806159041 409 130 31 76 90 348 Si7 969 158217 416 
21019 lOB 70 77 22958 ł83 533 407091712 20 69 87 13100634 66 230 94 459 40123 226 555 6~4 410!! 219 92 313 ,90 512 28844 982 682 792 95 863 979 159201 391 421 h8 
22155 92 280 334 651 967 23001 184 2U 693 712 20 69 87 132180 280 351 120 :J8 490 658 942 42405 6787 734 973 43055 . 610021 U3 313 90 582 739 70 890 78 614 785 
:l53 744 77 9693.1 96 24144 51 289 792 615335474681>5981 13325590417 79 5349575986544671 73::; 859 45173124 161467 73 6H 72 96 793 162286 457 1;0 . 
ilOO 41 931 !):i 2,')0,j! 277 331 66 621 823 508 807 19 39 74 955 134110 2~7 558 614 34 39 68 873 461H) 239 487 687 773 ,757 163220 370 427 gO 712 164262 8.3 150421 716 939 161016 128 3. 7&5 04 
2 [ 91 987 92 20188 ilOO 4;)6 45 88 1)7 ł 629 777 884 135109 10 245 83 411 522 471-14 670 72 776 810 48069 173 97 789,952. 162259 403 66 ~ ~1 1&3048 1«14497 H2 
7,10 57 89 8i! -}j 2i202 fO:l 47 80 :>30 28 652 730 901 901 136037 146 293 'Hl 938 491H 368 i05 15 855 57 CIĄGNIENIE TRZECIE 688 
602 22 77 79 114 764 96n 28015 120 41 58 445 77 618 75 810 74 902 137016 98 50534 IH3 805 51564 828 93 905 12 20;000 zł. - 68955 iiiiii.iiiiiiiiii •• ii. 
210 3.lHi ·46f) 80"'n2 818- 80 96· 92.1 55 ·249 74 407 97 717 26 46 836 95 ił1.S 52360551 605 166053003 129288 !76 100.000 zł. ;,.- 742 
29061 19831862417 42 97 695 704 S12 138310 401 21 6671838 82 961 139017 54459 585 640 55039 409 640 703 09 2'5.0·0'0 -I. _ 16035 
997. 303 30 522 606 755 81. 966 56125 322 728 57020 77 273 3301>41 «-

30119 4l 53 274 474 574 619 30 831 1402~ 389 437 50s 81 746 61 906 53 701 54 58082 419 25 556 871 59208 9U 10.000' zł. '- 88395 
4H 939 78 310,1.2 407 19 37 72 528 95 83 U1022 109 13 40344 435 732 858 9~9 583 908 54. .5.000 zł. - 115167 ;'34065 . Brunatna Irucizna 

Trybuna Czytelnika 

(\ 70 7:l 903 32009 13~ 360 525 640 338 142079 93 108 237 561 673 720 79 60041 36! 73 417 547 806 612-12 596 36577 164377 
53 929 33 33187 232 320 52 61 409 504 143112 36 222 77 353 713 22 804 22 V5 606 62235 389 635 751 831 978 83 630Jl 2500 ł 2844 13702 496~" D:>tychczas w objawach świado-
604 43 94 729 79 873 926 39 34123 29 970 144004 20 167 94 234 72 91 453 640 789 64232 52 695 899 65105 843 92 6 • z. - . a I mości Mirodow'ej Łódź wil8lokrotnie 
43 3U, 464 71 89 597 620 749 52 865919 69 730 145023 29 73 89 232 33 36 480 66135 436 665 736 55 837 903 67099 652 ·65037 80600 ':3689 90595 107427 ed A~_ • • D 'ś 
8.1 35032 72 174 80 94 273 300 408 :'.30 710 66 914 146075 167 213 360 651 90 6801690999 69177 535 96 737 895. 113385 116500 118403 113977 wyprz z ........ mne mlasta.. Zł ze 
62 607 28 38 95 76~ 99 853 968 86 9!) . 632 706 147005 24 121 34 36 65 255 66 70433 ~05 55 960 71053 75 120 42 368 144269. . wstyd.em :nusimy stwierdzić, it pew 
360!2 58 177,,260 399 42-~ 731 31 6~ 691309 535 ,64 621 7.ro 148036 56 83 87 -110 710 927 12068 71 102 314 479 ~Ol . 69'8 1 .; 2000 ł "7540 5'028 72239 na dzwdzl!la propagandy obvwatel-
73 79 817 '37160 83 313 425 41 51 76 525 75776 821 149075 109 29 47 50;)7 749 80! 78216342 423 6980 U584 1301 _ . Z • - J "'. . I 1 '1'" , al . . '. 
522 816 39 38088 264 72 520 36 618 40 287 434 47 544 66. 905 75179 237 633 96 822 76197 397 7;)0183478 93178 114404 116327 lHLJ zo~t ~ zanl~1bana.. MI~st<,\ 
47 72939188 283 32448642807 61. 150095 1702153426205057823937 77111 22 45 213 614 78238 321 64 634 119380 120210 123698 1472'>9 WIelkopolski, stoh('a, szereg mIast 

40026 97 115 212 85 328 416 662 71.7 63 151005 82 99 12263 69 245 55 421 79039 354 422 73 809, 154818 155637. .. mni~jszych od pierws2'aj chwili zt\-
51 41029 108 87 607 26 738 52 9i 910 587 89 724 813 56 911 152023 165 0;,46 80238 478 5~3 784 876 84 ~1138 224 1.000 zł. _ 3146 5148 9782 n·aguw~.ły odpowiednio na napaatli 
17 64 42007 16.5 98 251 362 724 53 59 373 423 504 683 740 67 153026 143 355 349 416 800 8M313 393 470 8a 523 G86 wy ton prasy nacjonal socjulistycz 
87 92 859 961 86 43110 66 34:0 505 Ijnl 84 565 648 77 730 840 921 31 51 154275 823 83049 341 96 8! 84093 143 623 92 12506 21100 36582 36041 39394 . . : . : 
53 798 841 440H 3~8 78 90 439 44 504 338 520 4-6 53 65 651 91 813 17 155031/85050 230 333 773 846 69 86111 74 311 40935 52981 55700 57150 62042 lIeJ. Zmus:wno właścicleli kiosków, 
82 629 45 705 817 935 45039 188 237 59 120 65 372 40057 61 505 73 663 66 867 487 791 87034 107 259 589 632 738 947 66408 70242 73226 73996 73046 kawi'l.rń i innyc~ lokali . publicz: 
95 316426 682 :::-1 46109 277 78 363 421 94 900 156061 163 32·8 557 657 99 741 52 88071 109 439 89127 96 513 894. 78006 80462 96674 97775 99910 nych do usunięeIa stotahzowa.ne] 
74 75 519 50 608 733 90 968 71 47001 1570015613750314 739 822 3193864 80238 478 583 7!'! 876 84 81138 22,1 104440 102115 108575 1116():; llr::t:;.7 z, . Tr,zeciej R .. zeszy i Gdańska. 
50 280 420 615 54 815 80 48020 85 122 • u G l h b 
45 202 73 350 70 97 528 36 39 87 502 M'ł ,. s'nl'adanlOe! 115300 118622 133365 15113~. ounosc nasza. me pozwa a c y a 
54 722 52 61 843 994 49137 98 364 572 J OSC... na WY"rane po zł. 250 _ nil. to z wa,elu względów, aby od-
643 750 803 52 90;:; 79. . 737 77 ~08 1004 227 46 80'391 452 bywala. się infiltracja tendeIlęyJnej 

50835 51243 351 511 616 714 850 935 Miłość... na obiad! 535 615 27839 918 34 9J 2089 123 287 bibuły. Może nawet nie zdają eo-
52031 75 108 209 23 64 -i0 81 492 5B 830 912 3U6 523 68 4092 Hl 313 76 bi", z tego sprawv właściciele Jo-
657 783 817 9 3 96 41766658926024 404 31 85617,'38 k l' bl' h':' . " . 

O 12 53005 137 363 M M'l ść a kolacJo pl 795 837 7034 177 468 617 901 800'J <). a I pu JC7.nyc , lZ przez nle"WJa· 
!l!0 53 809 54026 Gl 68 76 137 275 ~o l O ... n" 82 212 70 465.' ~I dome rozpowszeehnianib Wf()ar:ieJ' 
129 42 72 73 466 775 823 90 97 918 26 o '· 
35 41 55012 37 179 :lU 41 661 811 67 10328 457 515 50'g 68 11045 82 1200;l prasy przynoszą. !lobie ił nam ujmę. 
913 50 93 56064 126 27 n4 512 93 322 90 465 637 13259 3513 14280 452 8i9 907 Muszą. się ws~vscv liczyć z opini:t 
810 98 57209 25 319 75 432 564 744 \)\) :~11~1~~:'1~g~8 4~~ ~~4 ;:0~:S:1~6~i1 pubhczną, któr'a "na razie wzywlt 
945 58097 111 U 24 81 93 217 43 09 t b ó d 
301 35 ' 522 63 651 87 701 59020 44 87 19353 441 47 864 yc !Jan w o samorzutnego ueu· 
89 147 88 405 563 !l9 685 856 70 915 &7 20047 443 595 855 941 21133 906 43 nięcia. <L1"11ków hitler(\wskich pod 

602U 331 35 59 75 528 761 828 31 h8 •• OWS ei LAme ... ·· DAd tul 22376 401 70 613 714 998 23045 225 91 ""Halką. post:l.ci.l!: z księgarń, kjo-
~54 61086 132 274 402 541 652 747 835 W SWeJ Olln Z.ij Il\\u "U \II II· 548 714 31 957 24007 19 602 99 790 ~ków, kawiarń. Zrozumiale, iż nie 
82 62.128 74 553 6t 663 835 56 88 90 D N. S Z C Z IJI:I' ,6 C II A-" 25082 225 516 667 26135 383 450 61 'li d • 
951 63055 422 7-16 66 88 848 51 935 1)2 •• .... :. II 60581827472 77 619817992 28103 21~ mamy na my~) wy awmetw i pe-
64052 56 85 113 52 388 752 852 67 ~B2 719 20 940 29084 129 58 74 81 88 809 riodykćw w ogól~ w języku Jlie· 
50 65080 152 82 272 92 941 88 66043 51 Od. kilku dni cała Łódź jest l sławną aktorką w całym tego 896 955 , miE'cki.m, gdyż wtel,)krotnie prasl\. 
228 422 47 82 532 9115 67122 63 75 226 poruszona zbliżającą się . datą słowa znaczeniu. 30546 31220 439 935 32133 227 82 770 niemieckiej demokracji emigracyj. 
51 ? ·889 87 832 ~s ~(\ 930 38 68009 1"3 • . f'l I U s· S' 855 33398489 554 656 730 35 34298 3SR ~ D M .J I;; , ~ premlery na]nowszego l mu rocza ltllOne lmon. nie- nCJ' dostarcza. duzo ciekawcU'o ma. 
346 466 515 3 612 27 70 85 703 38 960 MO E 8IMON D . 557 613 66 350iO 258 41~ n 79 36055 ~ 
69083 2:i3 335 477 753 9il 892 920 29. SI . !II p. *- "Ul zapomniana bohaterka filqlów 72 313 87 92 773 7~ .a7172 238 421 23 tarialu informacyjnego o doli i nie· 

703!0 411 539 41 67 68 98 698 773 szczęścia". "Oczy czarne" "Matnra", "Si6d- 863 921 38366 414 678 74.7 '39077 85 doli mieszkańca Trzeciej Rzeszy. 
801 82 926 71155 469 91 527 78 66i 92 Film "Dni BZCJzęśeia" jest me niebo" i w. in. - to rewe- 312 408 509 749. Wychodzą również w kraju na-
712 72123 38 49 217 47 il24 75 520 !IQ;) najbardziej częstym tematem lacl'a aktorska. Rola, którn kre. 40131 269 336 440 56!! 80 677 811 szym pisma w ]'c,zyku niemieckl'ru, 
69 78 73096 99 111 47 70 45\) 98 649 722 "t 41468 633 775 858 976 85 42101 266 414 
908 87 7-1104 293 350 462 93 509 99 710 l'ozm?w. .•.. uje W filmie "Dni !Szczęścia" 690 820 991 43602 838 H393 959 4533~) których stosunek do państwowo,~Ci 
85 83! 9SR /.'>104 14 89 269 453 66 79 NIe ulega nalmmeJi~e] wąt· wryje się na długo w pamięci 421 66 733 46012 179 214 470 78 53! rolskiej nie może podlegać żadnej 
58,,) 8:\6 76023 185 352 403 59 689 ')5 pliwości, ~e teraz, u schyłku se' widzów. 89! 920 47123 377 627 830 987- 480'21 wątpliwości. 
708 fi2 8,~:J 37 52 910 77108 351 63 8j fil Ł' dź . 88 131 855 917 4!J223 84 886. 
5-W 610 99 767 790D 50 161 364407 79 zonu . m~wego, . o ujrzy Pary t, Londyn, Budapeszt, 50!70 543 6!5 817 41!69 577 88'3 
539 60! 39 896. na~e~zcle film.' ktory w. zupe~· New York są zach wycone od 524H 769 892 53095 381 678 702 5U li 

SOOU 53 145 79 225 308 413 55 059 nOSCl :r;adowoh wymagams naJ- miesięcy nainowszym filmem 27ił 317 651 786 842 55255 902 56005 
706 58 73 962 81143 62 21,3 56 318 20 wybr,edniejszej nawet publicz- SlMONE SIMON. 85 318 70 464 57194 421 64 58143 551 

Za przykładein Poznania, Wan,;a 
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',,, ,.,',\. ~6dź, dnia 7 maja 1939 r. 

P. prez. J. Kwapiński 
protektorem 

zjazdu dziennikarzy 
sportowych 

W dniach 26 i 27 maja odbę
dzie &.~ W' Lodzi /Ogólnopolski 
zjazd dziennikarzy sportowych. 
protektOrat nad zjazdem objął 

p. prezydent Jan Kwapiński. 

Inwesl"je 
na stadionie lKS-u 
Magistrat m. Łodzi zdecydo· 

wał poczynić na stadionie łJKS 
przy Al. Unii następujące inrwe
slycje: 
,c}zbudowac wiraże, połoŻOne 
za bramkami bOiska ~łównfgo 
i przystOsować na młejsea sie
dząee dla widzów; 

wybudować trzy wygottne wej 
kia z cementu lub cegieł dla 
doprowadzenia więk.szej ilości 
widzów na mie].s<:a stojące; 
wybudOwać szalet pOdZiem

ny. 

Gre pOdWÓjna wygra · holendrzy 
wIrzeclI selacll w stosunku 6:4. 6:4, 12:10 

Wczoraj, 'W 'drugim d,nili me. ~ _Hebda 6:4, 6:4, pr:zyjechać na czas i hOlendrzy, holendrów lepszy był van Swoł. 
czu teni&owegd o pUlC'har Da.vi- t2: tO. kt6rzy mogli właściwie wygrać W trzecim secie polacy byli 
sa Pol5lka - Holandia ,",!legra- Poez_owO mńlła wa'IICzyć walkowerem, zgOdzili się, aby już 1..1llacZIllie lepsi, przy czym 
no ~ podwójną. pan Hebda. - Spychała, ale go zastąrpil: TłoczY{lski. 1 ;piej prezentował się TIoczyń'" 

Para holenderska Ttln SwoJ.- Spycbała, kt6ry odbywa obec- W pierW"lSzych dwuch setach sld. 'Począ,t'kowo prowadzHi go-
Hugham pokonała pal'ę J)()łsk:t nie słuribę 1rojsk()w~ nie mógł polacy grali bardzo słabo, u śde 2:0, po tym polacy 4:2, ho'" 
...... ~ .................... ~ .......................... ~ ................ ~ ..... 'lendrzy wyr6wnują na 4:4, a 

Prz~d W",-~Ikl-Dl ra,-d~Dl' ~o~z~~ii, ~~k~~~n:a~a~ tecmie zwycięstwem holen-
dr6w 12:10. 

automobilistO., dookoła PolSki Po drugim "dniu polska prO. 
wadzi 2:1. 

AutomobiJk1ub Polski czyni Zawodnik na wszystkich eta- OleJSz.ą. i dla ma5lzyllly i dla 
ostatnie przygotowa'nia do 12 pach' winien pnzebyć trasę 'Z kierowcy. 
międ-zy,narodowego raida - przedętną. szybkością mak.sy- Klasyfiikac]a: dokonana bę
.,Gra,nd Ptrix Polski". Termin za maIną 60 kim. w pierwszoej ka- dzie w każdej klasie 'Oddzidnie 
wodów wymaczOD,o na 10 - 18 tegtorii, 5-5 km. i 63 w drugiej na zasadzie bezwzgloę'dnej ~umy 
czerwea:.. kategorii, 58 i 68 w trzeciej i punkt6w dodatnich i ujem-

lagranica nulłzo interesuje 60 oraz 70 km. na godz. w /Dych, <lsiąganych w 11 pró-
się naszym rajdem. Rok rocznie 'czwa,rtej.. bach 
do Pobki przybywa elita auto- TURYSTYCZNY CHAiRAKT,ER Próoy S'kłada'ć się n.ę.oą: a)' z 
mobilistów zagrwic:tmych. -W ~AIDU. rozruchu siltUika, b) próby szyb 

Dziś zakonezenie meczu. Y'aJ 
czą van SwoI-TlOczyńsld i Ba
worowski - Hugham. 

Niem" prowadzą 2:0 
z Szwajcarią 

tym roku - mimo, że sytuacja Zawody _ choć w zasadzie kośd płaskiej z rozbiegiem, c) 
Dalsze mecze PoIitycma w Eurnnie ''''st d<lśĆ . d k" d t 'e ~....~ mają być sprawdzianem dobro- .Iaz y o ręZTIeJ na ys ansl 0-

O puchar Prezydenta R. P. zagmatwa-na - do Automobil- ci maszyny oraz spraWlIlości kolo 4.500 km., d) próby szyb-

;Wczoraj rozpoczął !>ię w Wied 
nilU mecz tenisowy o puchar Da
visa pomiędzy Niemcami i S~waj 
carią. Pierwszego dnia niemcy 
odnieśli dwa zwycięstwa i pro
wadzą 2:0. 

kIrubu nadchodzą lic1JI1e z-!tłosze k' •. • k" kIr. km a kierowcy _ maJ'ą charakter ra 'OSCI gors lej o o o" - . 'fi 

d nil! od zawodnik6w za"""anicz- R' . ) 'b bk ś . l Dnia :) maja. iak wia omo, S'o,'" czej tnrystyc:tmy, niż wyścigo- owmcy, e pro y BIZy o CI p a 
ł I · d nych, co świadczy, że ekip, a za· ~~,'.A' bez o b' edu (dy~'tans 1 roz.pocz'~ y się w J:c.. ~ce m1ę zy ""'. Hasło, wY'Pisane na sztan- ~l\.h,.l r z l !> '" ' 

• '111_ k' graniczna nie bMl.zie mniejsza ".) k ) f) 'by "-Z ś' (',) o~ręgowe T07grywk I pln\,ars le "U; darze olim'PiJs1kim "Citm.- m., p,ro z .. '<~ no CI, ,., 

o puchar pwa Prezydenta R. P. od zeszłoroc:mlej. a'W:ius _ fortim" wyżej, szyb- próby hamowania, h) próby 

Roderich Menzel pokonał Ma
neffa 6:8, 6:3, 5:7, 6:2, 6:3. 

HenkeI zwyciężył Fishera 6:2, 
2:6, 6:1, 6:3. 

Jugosławia-Irlandia 2:0 
W pierwszych spotkaniach ciei, mocniej! _ tu zasadniczo jazdy w terenie (około 220 km. 

Wl'climinowane zostały repre- TR~SA !łAII?U, .. nieiSlt'tlieje. Bd tu nie chodzi o po dr'o gach puszczy Kam,pino- IW Zagrzebiu ro.zipoczął się w 
zentacje Wołynia, 'Polesia, [.u- Trasa. T!ł1du J~st llIma, OlZ. w rekiO,rd szybkości. Zawodnicy skiej, i) próby jazdy po mo- dn~u wozorajszym mecz teniso-
blina Zagłębia, Białegostoku ij zes~ym roku, wI.elce, urozmalC? muszą być turystami _ muszą gach grulnt?wych (<l, koło ~8.0 wy o puchar Daviśa pomiędzy 
Lod :" na 1 dobrana tak, aby zawodni- ZlDosić trudy nie jechać na km. na trasie Kobryn - S'kl- Jugosławią i Irlandią. Pierwsze-

t1. _ '. _ ". K<lm poikazae piękn() nas'tego ' .. d l') 'b P' wtórnej yhko go dnia MiHe pokonał Rogers3. Dalsze rozgrywKi odbędą i>lę kJraju. łeb, na szyję", dla rek<lł'du eza- ~ e., J pr.o. Y o' ., sz -
dnia 29 czerwca. Wa1c'TVć będą P~"'~'Z'" etap' n ......... a-dzl· "z qJ., ale, osiągać pr.zeciętną taką S'CJ plalS,k1eJ z rozb~eglem . (dy- 7:5, 6:2, 3:6, 3:6, 6:3, a Punc.ec 

Warszawa z Lublinem, w w Warszawy przez Częstochowę,' ~ km., k) badania techlllicmego 6:2, 6:0, 6:4. 
-.) L 6 ""'4"" .} .. "'V" !Yzyhkość aby była oa.fdodOd-1 ~t.ans 1 km.), rozbIeg l l 'pół odniósł zwycięstwo nad Eganem 

!e Stanislawowem, Krak6w t Itrak6'w,Mszanę Dołm4, !Lima- 'ljamocnodu. Jugosławia prowacJ~;i 'W ten. 
Poznaniem OTal: POInOrtze ze no~., P'J;zem'yŚł" ()w6wy Zło- sposób 2:0 i najprawdopodobnie.1 
'Ią kiem. . . , C'Zow.Brza!lć 11. Bugiem, z po- Nie ma Rotbolca .Tak wię'C widzimy, będzie to rozstrzygnie mecz na swoją ko-

Pólfinaly- odb.ędą s.ię t5 sierp _otem do WU6'Zawy, .i wynosi • próba wszechstronna, w}ilazu- rzyść. 
I\il, a finały dma 5 lIstopada. 1'.449 ~ i I ' , \ l.' j "~ W kadrze olimpijskiej ją.ca zalety i wady mot'oru 0-

Dr1r3i e'tap 'z Wm.zawy-pnez bokser6w raz sprawnO\ŚlĆ kierowcy. Wegr,-Rumunia 2:1 
16-go maia - ślubo

wanie olimpijskie 
Radom, Białą, Cieszyn, Katowi- S'klad Jtadry bokserskiej, nsta- K'lasyfi:kac'ja zesp<lłowa i ln- W. drugim dniu m~n tenmo" 

W dnu 16 maja od.]:>ędz:ie .się 
r całej !P.ollsce uroczystość ś1n
oowania olimpijskiego ,p'rzez 
!portowców, zaliczonych WJ)()
flel kad'l'Y olimpijskiej. Ślubo
mie takie odbędzie się rówtnO 

ce. Wiet1llń, 'Ostrów, Jarocin, 'Po lOhy został następująco: Jasiń- dywidua1IIla,. 3 lub. 4 sam,?cho- wego o puchar Davisa Rumunie 
1Jtlan~ Wejherowo, Jast'Mębią 8Id Lendziu SołJkowłak Marcin dv tej samej k,la.sy l.marln mo- - Węgry dolkończono spotk8'llia 
G6~ 't'.268 'km. , '" gą być ~łoszone, Jako zespół CaraluliBa z Asbothem. Zwy~-

Tned ~ 'JasIrZ\ę'b1e'l nory kowsld ~L6di), Skał~kł, K~al- f~~rycz.ny, ił lub ~ samochody żył węgier 6:4,_ wygrywajl\c całe 
pr.ze7J Gd}'I11i~, BydgOi5lZC,z, Lo- sld, WOźniakłewkz, KOlczy?Słd, roz,'nych mare~ I klas m<Jgą spotkanie. 
wioz do Warszawy I- !ro9 km, LelewSld, Pisarski, Szołezyńskl, byc zgłoszOllle, Ja,ko zespoły kIu W grze podwojnej para Ca1"a-

OzwaI1ly etap z L'esmta J)()d Szymura, K1hneeki, Piła~ Bial- bowe. lulis - Schmidt pokonała parę 
WaTszawą przet Łódź, Piotr- kowski. Za p'O'dsławę przy klasyfii'Ka- węgierską Dallos - Csiikos 6:8. 
k6w~ Rad-om, Augustów i z po- , , " _ . . I cji zl.\S.połów klubowych i fa- 4:6, 6:2, 6:2, 6:4. nie w Warszawie, !Lwowie, 

:rak{)wie, Katowicach, Pozna~ 
lU, Łodzi, Toruniu i Will1lie .. 

Wll'otem d() W~wy, 1.007 ki- . Udel'lZ3 braJk Rotholea l' KoZIOł- brycznych będzie brana bez- Po drugim dniu prowadzą wt:. 
Jometrów~ l ka. ...... w7.gIędna suma puktów. grzy 2:1. 

lokserz, W niewoli zabobon6w 
Za."..odnlcy - OOk'.serzy, ludzie, 

lórzy wydają się mieć żelazne 
~rwy, takie jak pię;§ci, są. w 
~ncie rzeczy, jak małe dzie
:, mają swoje kaprysy. nieraz 
~rdzo trudne do za.~o.kojen.ia, 
ilóre jednak ich meńażerowie 
uszą zaspakajać, nfe c~ą.c, 

'l pupile przez odmowę prze
rali wa~koę, 00 pociąlga za sobą 
emale zmniejszenie zysk6w. 

Oto typo,wa rozmowa, jaką 
(led meczem toczYł menater 
I SWym pupilem. \V meczu 
In zawodnikiem był .um Cor 
I~ mi~trz świata, .ie~o opieku 

był Joe COffl'Oth, Mecz 
ial h'·ć z .Jeffriesem. Qo,rbetŁ 
zbierał się w szatni, gdy na

l1l coś mu się p'rzYPoIDllliało. 
~wotal więc Goffrotlba. 

Po paro lnmuben Corbett 
zin6w zawezwał Coffrotba. 

-. ·Coff.roth, jakie wymiary 
ma rj.~?J 

j...... Dwatizielda ~op I (łde
wiIęie eali. 

....... 'CoffTdtli', zwariowałeS, -
cnees't ,p,rzestać być moim men:a 
żerem? Jeśli ring nie będzie 
miał dW1Udzies'tu 'jeden stc$p,nie 
wyjdę, ezy rozumiesz'!, Zapom
nij o walce. 

Ale to nie Dyl byna}mlnlej K~'
nieco !Po pół godJzinie' jego kró
leW\5ka moSć, Corbett, jeszcze 
raz zawezwał CoffrotlUi. 
-' Którędy będę wychodził 

na ring?, 
- Jak W'Dlisz, albo prz~ 

gM'WIlle wejśeie, aLbo przez boez 
ne, dlla mnie t,o obojęłln.~. 

- łuchaj Joe, )a~a pod1oga :! lIa ringu, mógłlbyś mi po- -' Nie, !llUlSianiym przech,o-
edzieć? dozić koło publiczności, a teg-o 

muszę uniknąć, czy nie ma wyj 
- 9~zy.~·iści('". Dw~calowej ścja prowadzącego bezpośred
UhO~1 ~moleum poł<Jzone ~a nio na rl'tlg? 
'bch, .lak zwyklc, bo co Się Niestety nie , 
.Io? - -". • 

1 

- Ja worc, tego c!estety me 
;-: Jakto, co si~ stało? Osza- oędę mógł wakzyć. 

,\~ Czy nie wiesz. że dla - Lubiłem serdecznie Co,rl>et 
e linoleum jest jak śliLgaw- ta-opowiadał pMnie.i Coffroth 
n:I)'chmiast musis-z to ?lm i e l przyjadołoml- ale w.ier~ie mi, 
Ządam bezwarunkowo dy- że i ia mam nerwy i gdybym 

u. znalazł pod ~ą rewolwer za-

!tr.z.elil)ym go. Jego histerycz
ne zachcianki przed katdym 
spotkaniem mogły wyprowa
dzić t równowagi na}spolko,jniej 
s'Zego człowieka, Me cóż był(). 
robić, nie mogłem ryzyko Vi ać 
moim majątkiem, mimo, że na
zywa'no mnie za" to idi~rfąó 

Mid!'z ~lii labeZ White 
nie wysb;pował n:~cly na ringu 
nie 'powiesiwsry przed tym w 
narożniku ma If'ńkich bucików 
swego synka. \V roku 1905 w 
czasie mecz. ~ ' mi~<lstw'O 
ś\v.iata, sekUllldand Wlhita, wi
dząe, że rch wyehowanek uzy
skuje macmąprzewagę, tak się 
zaczęli€ntnzjazmować, że 7.er
wali talizman boksera. Ostatni 
dos labeta zwalił przeciWlIli'ka 
t nóg. Wydawało si~, że to ko
niec walki. gdy g'OI[l.g przerwał 
s~dziemu [c7.t'nie. \Vhite wr6cił 
na swe krzesełko i p-ierwl'5,za 
rzecz, Jak:; rzucifa: mu się w 0-

c:!y, to hył br3!k trzewiczk6w. 
Mistrz hk S1~ speszył tym wy
padkiem że w rel'Julltaeie mu
siał si-ę podda'~. 

Mial row:n!ci swoJą mas.Kotę 
sławny .Ja(!k Dempsey. Była 
nią bluzka. a: rac'Zej swetr, w 
którym mistrz zaczynał swoją 
ka,rierę bO'kser!ką. Swetr z r6to
wej wehly był już stary i wy
brudz,ony i wstyd bylo 5ię w 
nim .właściwie pokazyw.ać. Ale 

raz Dempsey zdecydował się.
Bvło to w dzień mecZ'U z 
Louisem: ' Firpo, zwanym "by
kiem pampasów". Dempsey zja 
wit się w Madison Square Gar
den, gdzie się mecz mial odbyć 
nie w zwykłej bluzie, ale w smo 
kingu, co wywołalo ogólJne po
ruszenie i przedrwiwania, że 
p.rzegra. Ale pozostała mu jesz
cze inna masko~ka - nieogolo
na broda. Gdyż i tego zwyczaju 
prziestrzegał pilnie. 

Ale brak swetra zemścił się. 
W tym to meczu nastIlipil sław
nv W)'ipadek, kiedy DemplSey 
trafiolny potężną pię.śdą króla 
pampas6w wyleciał jak z procy 
z ringu. Całe jego sZICz,ęście, że 
sędzia zdumiony tak nieoczeld
waną sytuacją, zaczął liczyć z 
opóźnieniem, co pozwolił<l 
Dernpsey'o.wi ochłonąć. Zwla_z
cza, że ,jego przyjaciele, zgroma 
dzeni wokół ringu, pomol','li mu' 
-- -vdostać się na a,renę. \V l.a
stępl[le.l rundzie Dempsey wy
g,rał jedna1k przez no-kaut. 

Jeffries, uważany za naj,wspn 
nialszego boksera, jaki kiedykol 
wi'ek zjawił się w ri,nf,'U, równo 
był Uęhkiem nerwów. Na trenin 
gach bywał stale wściekły, nie 
odpowiadał na pytania inaczej, 
jak groźnym pomru,kiem. 

Bob Fitzismons, rÓW1I1iez .le
den z wielkich, ten, który hGdą.c 
.wła,Ś,ociwie w wadze pól!średniej, 

z8'Siadał na t.ronie cięŻlkiej, na
gabywany p!l'zez ciekawych Te" 

porter6w amerykańskieb., wy
rzucał ich pOpTostu za drzwi i 
to w ten sp'Osób, że ofiary 000-
wiązku zawodowego nie mogły 
się później pokazać na U1lky. 

Na zakończenie nieco o ner
wach naszego słaWlIlego StanIey 
KetcheIla., czyli poprostu Stani
sława Kiecala. Zasadniczo był on 
niezmierni'e ła.godnego nSiposo
bienia i uwielbiał dzieci, które 
odpłacały mu wzajeIl1iIlością. -
Ale biada temu, kto ~robil 
wbrew jego woli, lub na.ruszył 
w czymkolwiek ~go z,wyczaje. 
Jednym z takich zwyczaj6w by
ła poobiednia dTzemika, w cza
sie któreJ pod żadnym poz!orem 
nie wolno mu było puesZlka
dzać. 

I oto zdarzyło się tak, że je
den z jego l1'o.woprzyjętych po
mocników podjudzony specjal
nie przez kolegów ciekawych, 
co z tego wyniknie, zapukał do 
drzwi pok1o jll Kiecala. Gdy nikt 
nic odpowiadał, tamten zapukał 
.ieszcz'c raz, aż wkońcu Kiecal 
przebudził js i~. Przez chwilę nic 
wiedział, co się stał0o, aż naraz 
zorientował się. Nie wiele n1'\"
ślą.c chwycił rewolwer' i cały Ja
dunek skierował 'W stronę 
drzwi. ,V rezultacie lliewcześni 
żarlowni ie narazili kolc/;'~ na 
ran:ę postrzałową nogi. RoD. 
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Polii kił iDW~I'g(gj ił wlóki~nni(;fwil ~Rgnek pieniężny. 
przysł:oso1Arana do n01Arych zadan gos odarki pa fi st:1Ara i _ Urzedowa ceduła 

. . . glełdr warszawskiei 
Na półkach księgarskich ukazała I Następnie "chodzi przecie-L nib ma~y, a WlęC rozwlJać się DUlSI t) podniesienie poziomu spo:iy· PAPIERY PROCENTOWE 

się niedawno praca dyrektora ga- I tylko o zmontowanie pewnej ilości przemysł wytwarzaJIlCY dobra kOD- cia, a zatyn\ ł globalnej produkcji 4 i pół proc. poż. wewnętrzna 62.-, 
binetu ministra sk.arbu Janusza : nowych fillbryk, lecz również o mo· sumcyjne i musi istniec: konsument artykułów włókienniczych; 3 proc. poż. inwcstycyjn:.. lem. - nic 
Rakowskiego p. t. "Polityka inwe'j żliwości zapewnienia tym fabrykom dobra te wytwarzający". 2) jakościowe przekształcenie su- notowana, 3 pr~c. ~oż. inwestycyjna 
stycYl·na i planowanie inwestycl·i'·. niezbędnego surowca oraz o mozlł·. Poz t· t 6b rowcowych podstaw ze sIu Ilem. 82.50, serie 8ti.-, 5 proc. poż . . o.c: aWlooe W • en SPOSI za- lók'. l Pkr my kQlejowa konwersyjna 62.75, 4 proc. 

Praca ta poza swoim znaczeniem I wo.§ci zbytu dla tych fabryk, który gadnlenle odpoWIada pog ądom" lenmczego, ce em wy orzysta- ' prem. poż. dolarowa 3!J.23, 4 proc. poi. 
ściśle teoretyczno - publicystycz-, t<l zbyt w dzisiejszych warunkacł1 łódzkich sfer gospodarczych. Po- nia możliwo§cl surowców krajo- konsolidacyjna 63.25, 5 i pół proc. listy 
nym, ma r6wnież prak1yczne wa· p.>JHyczno - gospodarczych musi g:ądy autora odnośnie rozwoju wych; ~rzemysłu polsk!ego 8? - . 4 i pół proc . 

. I 3 b • J lIsty zastawne ZIemskIe ser. V 5650 --lory. Program w niej przedstawjo· być bazowany przede wszystkim przemysłu włókienniczego równiez ) za ezpł~zeme produkc ł przed 56.25 - 56.50, 5 proc. listy zastawne 
ny jest wynikiem poglądów nie tyl- na rynku wewnętrznym. nie są sprzeczne z idteresami I Da- nuktuacJami międzynarodowego warszawskie 1933 f. 67.- - 68.
ko autora, ale całego resortu z wi- Jeżeli powstają fabryki, produ- s.awimlem włóklennJełwa ł6dz- rynka SUl'owcowego. (drobne) 6?50. 5 proc. listy zastawne 
cepremierem Kwiatkowskim na cze kujące maszyny i dobra wytwór· kiego. Projekt przewiduje podniesienie warszawb~le 1936 r. 67.-, 5 proc. listy 
I M • h ół· od k jl łó· J m. Radomia 1933 f. - 57. e. a męc on c arakter pozytyw- cze, mUSi Jednocześnie rosnąć apa· Pr(\gram ten sprowadu się do og neJ pr u c w klennicze o AKCJE 
lIego planu, który ma być realizo· rat przetwórstwa, odbierający te następujący'!b punktów: 33 procent, co pozwoli na ustalenie Bank Polski 116.-, Cukier 37.50, 
wany przez kierownictwo resortów ~----------------_._-------~ !!pOżycia na głowę ludności dla ba- Węgiel 35.50, Lilpop 89.50 - 89, Mo· 
gospodarczych. D O FI A L E S T V N V wełny - 2,62 kg dla wełny _ drzejów 20, Ostrowiec 79.- - 78.50 

Zadanie!l1 jego nie jest przejścio- Jndywidurune i zbinrowe wyjazdy. l kg: . ." - 79.50G~~L~h~wio~iKA 
we "nakręcanie Iwniunktllry", ale New York WYSTAWA S~ WIATOWA 1939 r. Je7-e-h ~hodzl o strukturę prze- Na wczorajszym zebraniu giełdOwYlI 
W pierwszym rzędzie podniesienie mysłu włókienniczl"go, to prolekt w Lodzi n()towano: . 
poziomu żyda gospodarczego na Wyjazdy indywidualne i zbiorowe Idzie po linii dyzlokacJi nowych trans. sp.nedai KUpIHI 
wszy.tkich odcinkach. zakładów wytwórczych w kierun- Dolarówka 40.00 

Wycieczki Letnie Morskie Inwest. lem. 8300 
Ideowym ~odłoźeru tego planu łzłokholm-Kop'enhaga Antwel'Dl-a-londJln ku wschodnim i zbliżenia tych za- Konsolidac. 63:75 

jest kOllcepcja gospodarki Olga- kładów do naturalnych tródel 8U- Wewnętrzna 62.15 
nicznej. Dlatego też włókiennictwo 3l/V - 5/VI 13 - 21/VII rowcowych. Konwefsyjna 67.25 

łÓdZI'tie d~ PIp anul tdego odn~i się Do Anglii. Belgii. Frandi. Szwaj(arii. Wioch ki ~t- nkra~ękSZY ośr~eK włó :a;;:()Ł~Jzi 33 f. 1!~:~ 1!~:~ 
pozy ywme. og ą y wyrazone \V Jndywidualne wyjazdy w dowolnych terminach. .ennlc wa aJowego - Ole prag- Tendencja utrzymana. 
tej publik:lcji idą po linii interesów Indywidualne i rodzinne wyjazd, do Argentyny, Brazylii, BoliwII. me monopolu w kraju. GIEŁDA ZBOZOW A 
włókiennictwa łódzkiego. Autor od Kanady, Stanów Zjednoczonych I innych kraj6w ewropejskich Po linij interesów Lodzi idzie Zyto 16.00 - 16.5 
rzuca koncepcję ekonomistów - • i nmorskich. tworzenie aowyeh ~rodk6w wy- Pszen~ca. 23.00 - 23.2,) 

wyłącznego i jednostronnego roz- P B P ARGOS·· W lOdzi. TrauguHa 1 ~órczo§ei włókienniczej, oczYWiś- ~S:::1~=·30% ~~ = :!:;: 
budowania przemysłu produkujące- 8 8 8" - - tel. 107-86 i 104-00 - - cle pod warunldem rozbudowy ryn- 35% 41.00 _ 42.00 
go dobra wytwórcze i ponoszenia ku wewnętrznego. liO % 38.00 - 3'9.00 
ofiar przez przemysł produkujący Sfery gospodarcze Lodzi pod- 85% 36.00 - S7.00 
dobra konsumcyjne na rzecz te} Ceny ""elny kra;o"".; kreślają, że tworzenie takich no- 30-65% 33.56--3UO 

h ,.J. dk' łók' i h 3&--65 % 32.58 - 33.50 rozbudowy. ustala;' bDdz·e speCjalny komitet wyc ~ro GW.w lenn czyc na- 50--65% 26.50 _ 27.łO 
W Niemczech i Włoszech wskaź- .. .. I stawit'1.Iych ŚCiśle na produkcję z 60--65 % 25.50 _ 26.50 

niki produkcji dóbr wytwórczych Ja.k jaź don05ił "Głos Poran- górnej granicy ceny wełny m- krajowych włókien, umożliwi prze- 66-70% 24.60 - 25.50 
znacznie przewyższają wskaźniki ny", <>'Pracowana została przez jowej na 50 proc. powyżej ceny mysłowi łódzkiemu wyzyskanie razowa 95% 29.25 - 29.76 

. ~ d h d' 1- • • 'f Gd . ·1' ,. od k . h . Mąka pastewna 14.50 - 16.60 konsulncYJne. L.ycie gospo arcze min. prz·em. i run lu lUstru\&.- zagramcznej CI yma'. moz lWOSCl pr u cyJnyc w dzte· Mąka eksport. śrut. 13.00 _ 1400 
pozornie rozrasta się, faktycznie cja w sprawie powiązania przy PostUl1at ten nie Z()stał objęty dzinie bawełny, wełny I jedwabiu, I Mąka żymia 30% 29.23 - 29:75 
zaś kurczy się, ponieważ pottzeby Wl.lZU zRJgrankztJy(h surowr.ów irus.truikcją ministerstwa, nato- unikając wstrząsów, które pował- 55% 26.Wi ~ 00 
ludności są skromniej zaspakajane w~kierlni ·:ry. ch, pr~eznaczo- miast wartość W7Jględnie una nje 9Zkolzą przemyslow:l. M4ka i)"ł. ~ ~~ 23.00-

!qka łytnła bława 
i nawet aparat do zaspakajania nych dl!' pl zemysłu w, łnianego wełny krajowej b~he ustalana euportawa 12.75 _ ta .. 
tych J'Otrzeb zmniejsza się. z ob()wiązkowym zcłkupem weł· na poszcze~:ólne okresy i w po- Jęc&mień praem. 19.50 - 20.00 

Dyr. Rakowski na wstępie swej ny kirajnw~j O1'az obowiązkiem s7JCzególnyoh rejonach prtez ko C II P T D L Otręby puea gr. 12.75 - 13.00 
pracy ~trzega ::;ię przeciwko ta- n~i>ywania kraJ·()wych włókif:D mitet dla spraw wełny krajo- Otręby pS%en. Ar. 12.50 - 12.75 

Otręby · iytDie 12.00 - 12.. 
kiJU kon4:epcJom, zaznaczając, fe sydtctycr~ych, jak 1Ianital, tek- wej, kt6rego powołanie do t y- Siemie lniaae 59.50 .... 
"między inwestycją a konsumcją i stra: Hp. cia przewiduje i~ mini~ Gryka 23.00 - 2UO 
:\kumulacją oszczędnoścj istnieć I W sprawi~ ~eJ zw. izb prlem. stem 3. Dzi~ i dni naątępnych! Kasza ~ 41.00 - D.GO 
musi harmonila, ponieważ tylko w I handl. l.aproponował ustalenie Kasza jęczmienna 3S.00 - 3'.00 

Natchnione arcydzieło reafizacji Rzepak ozimy 58.00 - 59.00 
warunkach j~k najpełn!:jsze~~ a- Dalsza z""yżka akcyj pnłalnego IJuliena DUVIVIER Rzepak jary 48.00 ..... IUIO 
trzymania tej harmonu, mozhwy , Łub. niebieski 13.00 - H.oo 

jest staiy rozwój gospodarczy i Na rynku walorów tendencja dla notowan~~ Za nem. pIncono 82.25, w· I~· W I" Słoma tytnia 4.00 - , .. 
rozwóJ· l'nwestycJi··". 2 75 Se ot:: S6 t:: . I B I a [ Siano luzem I gal. 9.00 - 10.00 papierów procentowych była wczo- żądano 8,. r,ie 0J07 i .2;.,. Groch polny 28.00 - 50.00 

Moment ten do tego stopnia waZ· raj naogól atrzymana, natomiast .5 proc. pożyczka kolejowa kon- Groch Victoria 36.00 - 40.00 
ny dla włól(ienructwa łódzkiego nkcje z:motowały dalszą zwyżkę wersyjna, po kilkudniowej prze.. .Wyka jara 21.60 - 23 .. 
akcentuje autor kilkakrotnie. Ob- ob t h . k h. rwie, znów była notowana. ńoI..ra-. Pelnsz.ka 24.50 - U.5O przy ro ac ZWlę szonyc UD .... Ziemniaki jadalne 4.75 _ 6.» 
. ~erwacja przytoczonych cyfr i 3na- Kursy walorćw kształtowały się no nią po 62,50 kupno, 63 Bprle- 'tendencja spokojna. 
lim szeregu innych danych o pro- następująco: daz. W rolach głównych: Ogólny obrót 1.124 tonny. 
dukcj! ! kOl1sumcji wskazuje, że 4 proc. prew . ...wvczka doiarowa LUJZA RAINER 4 i pół proc. państwowa pożycz- r--oT 
na element kOoOSumcji zwracać na- (dolarówka) utrzymała "a 118 po-
I ka wewnętrzna nie zanotowała ~~ FERNAND GRAVEY 
eźy w przyszło~ci uwagę, aby nie ziomie poprzednim. Płacono u nią zmian. Nadal obracano nią po 61,75 MILlZA KOR JUS 

Gabinet kosmat,1Ii 
leo.nlczeJ I toaletoweJ 

pozostawał on zbytnio w tyle za ł • 6225 • d i 39, z;Jdanu 39.50. w P acenlu, . w zą an u. · W ały inwestycjami i wzrostem zdolności 4 proc. pożyczka konsolidacyjna spani film jubileuszowej Z.SZWALBE wytwórczej aparatu przemysłowe- 3 proc. pożyczka inwestycyjna: była jedynym papierem, który za- produkcji Meito-Goldwyn-Mayer 
go. I ew. wskutek ciągnienia nie była no!ował wczoraj pewną, wprawdzie 

d,plom Uniwers,teclri 
Moniu8IEki 1. tel. 127-99, --28lftiaat niemieckich 

amerykańskie kotony dla Łodzi 
Na skutek zacieśnienia W8pół by maszyn kotonowyeh. 

pracy gospodarczej między Pol Celem zbadania mołliwośei 
ską a St. Z.jednoczonymi zauwa amerykańskiego prze~ysłu ma
ryć si~ daje ostatnio powatne szynow~go na rynku łódzkim, 
zainteresowanie maszynami n- w czwartek bawili w ł.odzi 
merykańskimi ze strony pol- przedsta,deiełe ambasady St. 
skiego przemysłu włókiennicze~ Zjed,noezonych w WaN1zawie, 
go. kth'l"Zy zwiedzili dokładnie sze-

W szczególności maszynami reg fabryk l>ońc~oszniczycb, 
tym.i interesu.le si~ łódzki prze- gd~tł' zostały z:\instalowane 
mysi pończoszniexy, który re- pielws:u w EurPI,ie amf!'ykań
flektuje na odbiór pewnej licz- skie masl!yny !t.cfonawe. !D __ IIIl!i!!J!a ____ IBIlJ_IBIliIl!llilll!_B!Z!~J.";~·,~, ~~ 

LT U Polskie B i u r o Podr6ż, 
lódf. ul. Traug uUa 2 
Telefon '120-37 

GODZIN 
SAMOLOTEM DO LONDYNU 

zl. 750.·· 
MIESIĘCZNY PASZPORT ZAGRANICZNY, 
POBYTOWA WIZA, PRZEJAZDY SAMOLOTEM 
Z WARSZAWY DO LONDYNU i Z POWROTEM 

DO WARSZA WY. 

P.asste-partout i bilety ulgowe 
nieznaczną, zniżkę kursu. Płacono I nieważne do odwołania. I 
za nią o 25 pkt. moiej, njż onegdaj 
63 kupno, 63.50 sprzedaż. Ceny mieisc na Od 54 Dr 

4 i pół proc. listy zastawne ziem wszystkie seanse • 
skie ser. V podniosły się ., 25 pkt. ~~~~~~~~~~~~m= 
Obracano nimi po 56,25 w płace- ,. 

ai~ !~~~ ;s~d:~~wne m. War- DYPLOMY, MATURY, ŚWIADftTWA 
szawy miały tendencję niejednolitą: 
listy:: r. 1933 - grubsze odcinkł 

KOPIUJE 

Ueuwanle wnelldch 

I 
defektów cer,. 

Usuwanie beapowrotnle I b_ 
łlad"w .8peoqcJch W'08Ó. 
PJErlmuJe tO-2 i 4-8 wlea •. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Helena H iI Ip ern 
- bez zmian: 6775 kupao, 68,25 dobrze - szybko - tanio 
sprzedaż, natomiast drobne odcinki . "INTAO na 
zwyżkowały o 100 pkt. osiągając II « I 

Przeprowadziła się 

uL Piotrkowska 83 
tel. 279-29 

przvjmnje 10 - 2 i 4 - 7. kurs 69,25 w płacenia, 69,75 w żą· PIOTRKOWSKA 80. TEL. 224-91. 
daniu. Za listy z 1936 roku Pl3co-I 
tJO 66,75, żądano 67,25. -

N.A rynku akcjowym - Jak DR. 

wspomnieliśmy - tendencja zwyż-/ T Jankle OWI-" 
ko.wa. J~dynie akcj~ Banku Pol- U 

DOKTOR 

I R skiego utrzymały Się prz)' kursie • 
poprzednim: 115,50 kupno, 116,50 Chor. ioładka. lelit i •• trob, SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, Sfj 

spn:edaź. 5iarq Dgnek 9 KSUALNYCB I SK_ÓRNYClI (włosówl 

I
· , ul. Przea8zd 17 

Zlata w ska rb.-e tel. 133-38 GODZINY PRZYJEC: od 9-11 I cH 
Przyjmuje od 4 - 7. G-8.. - Tel. 132-28. 

francuskim I 
Kapitały wracają stale do 

Francji. Wracaj", :.9wet w takilll 
tempie, że rząd I)()star. .owił pize
lać do Banku Francusikiego 5 
miliardów franków w złocie. He 
prelentuje to 110 tonn złota. 

Zapas złota Banku Francu
J ski ego powiększa się wi~ o 110 

GABINE T Ir\f' 
KOSmETYCZny » I( \tJ « 
przeniesiony • ul. Piotrkowaklej nr. 121 do n o w e II o lokala 

urllld,onego elegancko wedlug ostatnich wymagań 

AL. KOSCIUłZKI 52 m.1. TEL. 271-47 

I
tonn. Ogólny zaś zapas złota wy 
nosi ohecnie w banku 2.300 tonn"" Godzin, pr%yJęe codziennIe, pr6cz niedziel I św ia t od 1(1-J 9 ( 

~mI_B ______ "-"----"------_. krnzcu. , .. - --.------------- ---- - __ .... 
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Nowe wladze 
okr. związku legionistów 

Pod przewodnictwem delegata 
komendy naczelno zw. legionistów 
polskich, dr. K. Polatdewicza, od
było się okręgowe zgromadzenie 
zw. legionistóW{ f polsk1ich .wo. 
łódzkiego. 

NOWOOTWORZONY 
Magazyn Poótzoch oraz Galanterii 

Damskiei i Dziecinnei 
p, f. 

II Kazimiera RzeDkowiczowa 
i Sonia Ulicka" 

UDOSKONA IE 
y DESZCZOWYCH 

Na zgromadzeniu wybrano no· 
wy zarząd w nast. składzie: prez, 
płk. Marian BOLESLA WICZ, wice
prezes: dr. Kazimierz OK SZA
STRZELECKI, drugi wice-prez.: 
mgr. Aleksander MADEJ, sekre
tarz: Władysław ZWIRSKJ, skarb
n!k: dr. Feliks LUKANIEWICZ, 
kierownik bratniej pomocy: Zyg
JlIunt KOPERSKI, członkowie za
rządu: Franciszek REI~LD i .\Vła 
dysław TOMCZAK. 

Sąd starościński 
skazał: 

Cygana Jana MUosza GOMANA -
na tydziei'! bezwzględnego aresztu za 
nielegalne posiadanie rewo<lweru i la· 
ski z topOl"kiem. 

10 właścicieli przedsiębiorstw na 
grzywny do 400 zł. l areszt bezwzględ
ny do 2 tygodni, za przetrzymywani", 
składek, potrąco.nych pracownikom dla 
ubezpieczalni społecmej. (l) 

Kronika reporterski 
województwa łódzkiego 

W majątku Kopyczyńce, pow. raw
skiego. stanowiącego własność Mariana 
ZABIELSKIEGO, wskutek zaprószenia 
ognia, wybuchł pożar, który m1szczył 
wozownię i stodołę wraz z inwenta

I 
II. PlolrllOWlII. Nr. O, • potIw6ml, I ... ollCJIII, 
III-I sIlIe." poleca artykuły branłow(' "rółnych 

gatunkach, po cenach przystępnych. 

OAZEWKA o W O C O W E: Agresty' 
Brzoskwinie, Winorośle 
R6te w pięknym doborze 

Kwiaty SWIERKI srebrayste, jodły balsamicz-
zimnotrwałe ne TlIuje, BukllJpany formo-

waoeg~~~r:lgt~~1ł beODa Kolaczkowskiego 
Przędzalniana 86, tel. 115·02, tram. Nr. 3. 

Motor, elektryczne 
Warsztat AeDarac,jn, 

Instalacia Sil, i światla 
Ini. S. Lebenhaft. tÓ~1 I W6lcZ8fisk. 35. - Tel. 205-59. I 

Przelarg. 
Zarsąd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 

przetarg na doroczne roboty konserwacyine, 
a mianowicie: malarsko· meblowe, malarsko
budowlane, szklarskie i zduńskie. 

Oferty pisemne, odpowiada.iące treści kosz
torysu ślepego, należy składać w Zarządzie 
Miejskim, Plac Wolności nr. 14, III pi~tro, w rzem. * pokoju nr. 44, do dnia 22 maja 1939 roku do 

We wsi Jankowice, gm. Radziecho- godz. 11 lano, w kopercie należycie zamknię
"':ice, pow. radomsz.czańskiego, w ~za- te] i zalakowanej, z napisem (wymienić roboty) 
sle burzy uderzył piorun w 16-1~tme~o Szczeaółowe informac]'e oraz ślepy kosztorys 
Wacława SOJĘ, który schromt Się ,., • • _ 
przed deszczem pod drzewo. Soja po. Z warunkamI przetargu otrzymac mozna w 
niósł śmierć na mieJscu. (I) IWYdz~ale Technicznym, Plao Wolności 14, II 

_ piętro, w pokoju nr. 25. Otwaroie ofert nastąpi 
TEATR J SZrUK. w tym samym dniu o godz. 12 w południe. 

TE Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 

DZI'S' d"'ukroAtT~ oMIEg d
JSK

1
1
6 ... 2030 I w wysokości zł. 300.- (trzysta) nalety złozyć 

.. ule o z. ej 1 • I k' Z d M" k' . k 't dł' oraz we wtorek o 20.30 sztuka hist-)- waBIe arzą U lelB lego, zas Wl o ączyc 
ryema "Madame Sans - Gene", do oferty. Wadia składane w walorach winny 
. J~tro o godz: 20.30 ,,:ieczór tańca ar- być deponowane w Głównej Kasie Mie1skiei 

łJst)c~e.go p:lmaba.lermy op~ry war- przyna]'mnieJ' na 1 dzień przed przetaraiem 
szawsklej Jamny LCltzkóW1lly I Georga n' • 
Groke. Całk~)\vi.ty dochód przeznaczo· Ł6dź, dnia 6 maja 1939 roku 
ny na PolskI BIały Krzyż. ZARZĄD MIEJSKI W:. ŁODZL 

TEATR POLSKI I 
Dziś o godz. 16-ej i 20.30 oraz we 

wtorek o godz. 20.30 satyryezna kome· 
dia Bus-Fekety'ego "Jan". 

W poniedziałek teatr nieczynny. 
lódzkie w,śCigi konne lnów duża wgplaia 

"DZIWNY DOKTÓR" 
Teatr dla dzieci "Kot w Bułach" (Al. 

Kościuszki (7) gra dziś o godz. 16.30 
po raz ostalmi bajkę p. t. "Dziwny do· 
któr" (według słynnej powieśoi angiel
skiej "Dr. DolittIe i jego zwierzęta"). 

.WYSTAWA OBRAZÓW ROZENTALA 
Ubiegłej środy w salach klubu Słowo 

Kupców (piotrkowska 73) odbyło 'Się 
otwarcie wystawy obrazów Romana 
Rozentala. 

Wystawa otwarta jest codziennie od 
godz. 11 - 17-ej. Wstęp bezpłatny. 

:WYSTAWY W IPS'ie 
Dziś o godz 12-ej nastąpi uroczyste 

otwarcie w salonach instytutu propa· 
gandy sztuki w parku Sienkiewicza w 
obeoności władz i miłośników sztuki, 
'tI)'stawy: Wacława Wąsowicza i wy. 
'lawy p. t. "Kompozycja figuralna". -
W otwarciu weimie udział artysta \Va 
cław WąsQwioz. 

Wystawa "Kompozycja figuraLna", 
zorganizowana przez Związek zawodo· 
wy artystów plastyków jednoczy prace 
artystów różnych zakątków Polski. 
........................ 

"Dziwny doktórll 
- ostatni raz! 

Teatr dla dzieci "Kot w bu
tach" (Al. Kościuszki 57) gra 
dziś o godz. 4.30 po poł. PO 
RAZ OSTATNI wesołą bajkę pt. 
"Dziwny doktór". Ba.ika ta (we
dług słynne.i powieścI angiel
skiej H. Loftinga) grana była 
bez przerwy 300 razy w zna
nym warszawskim teatrze "Bat 
"Dziwny doktór" .iesl piękną 
wesołą bajką, obfitującą w sec
ny o niezwykłym komiźmłe, to 
też dzieci bawią si~ znakomicie 
na przedstawieniu. 

Bilety od 30 gr. do 2.30 (.iuż 
ze szatnią) w kasie teatru (Al. 
Kościuszki 57) na gooziu~ 
przelI prze(lstawieniem. 

Dzień IV. 1.322 zł. płacił wczoraj totalizator porządkowy 
GONITWA l. 

Płoty dla 4-1. j Btar~1:ych KOD!. 
Dystans ok. 2800 ID. 

ErytJ;ea - p. Wójcika 
Royal F o.x - p. Olejniezaka. 

GONITWA II. 
dla 4·~. i starszych koni. Dyst~ns 
ok. 1600 m. 

Thaiti - p. GawłowaczoW'ej 
Husarz - p. Morzyckiego 
Elba -- p. W odzińskiego 
Honwed - p. Harlanda 
Oversbot - p. Bukowiecki,ego 

GONITW A III. 
dla 4-1. i starszych koni. Dystans 
ok. 1300 m. 

Katorżnik - p. Grabowskiej 
Biooermajer .- p. lJitewskiego 

i Mikke 
Nelly Agnes - !). Wć.jcika. 
Turcja - p. GawłowiczowEI'Ó 
R.usałka. - p. Endorów 
Pyszna - ks. Naurua. 
Wi,lia - p. Matuszewskiego 
Pj,rande110 - p. Boryckiego 

GONITWA IV. 
Przeszkody - dla 4-1. i starszych 

koni. DYEta~9 ok. 3600 m. • 
Re1:eda - Centr. Wyszko Ka.w. 
Igor n - Centr. Wyszko Kaw. 
HUS<1.rz - p. Morzyckiee;o 
Largo n-p. Wćjcika 
Potok - p. Karskiego 
RodiD - p. Królikowskiej 

GONITWA V. 
Wagrama dla 3·1. ogierów i kl~ 

r'ly. Dystans ok. 1600 m. 
Pontus - st. Krasne 
Sahara. - p. Enderów 
Athos - p. Stokowskiej 
Vervaine - p. Mieczkowskiego 
Bar - p. Szwa.rcsztajna. 

GONITWA VI. 
dla 3·1. koni. Dystans ok. 1300 m. 

Sar:.>.gossa - p. Kotlarowskiej 

Amol'eK - at. Nałęcz 
Zejla - p. Stokowskiej 
Odwbt II - st Podhahnka 
Tama.r - p. Olejniczaka 
Parafraw. - p. Płosz:1jskleJ 
Pa,link& - p. Rafałowicza 
Funkcja. - hr. Rostworowskiego 
Parantela - st. Krasne 
Farne7<ina - p. Zieleniewskiego 
PailCzatantra - p. Bukowiack. 
Mag III - p. Bukowieckiego 

GONITWA VII. 
dla 4-1. i starszych ogierć w i kla
czy. Dystans ok. 2400 m. 

Par nar - p. Litewsk. i Mikko 
Derwisz fi - p. Bronikowskiej 
Ta.lga, - p. Buk9wskiego 
Mousqueiaire - p. Gawłowicl:O-

wej 
Kluc:r.ni.li - p. Peretiatkowicza 

NASZE TYPY. 

Gonitwa I. Nagroda 1200 z1. 
Pneszkody dla 4-latek i starszych 
koni. Dystans ok. 3600 mtr. 1) Rą
czyn !). Jackowskiej, 2) La V6ine 
hr. Hostworow~kiego, 3) Ottawa 
p. Królikowskiego wygrywa łatwo. 
Tot. zwycz. zł. 11,50, porząclkowy 

82 zł. 
Gonitwa II. Nagroda. 1200 zł. 

dla 3 1. ogierów i klaczy, dystans 
C'k. 1600 mtr. - 1) Orion p. ~to· · 
kowskieJ, 2) lLydynia p. Litaw
SkifgQ i Mikka, 3) Tango II p. 
Mieczkowskiego. Wycofa.ny Bar p. 
8zwarcsztajna. Tot. zwycz-. 14.5U. 
Porządkowy zł. 159. Orion przy
szedł do mety o 8 długości. 

Gonitwa m. Nagroda zł. 1000 
dla 3-1. koni. Dystans ok. 2100 mtr. 
1) Ballada II p. Bronikowskiego, 
2) Toa-st p. Wężyka, 3) Boliwia p. 
Stulginowej. Zwycięża łatwo o trr.y 
długości. Tot. zwycz. 18.18 zł., fr. 

Gon. 1. Royal Fo.x. 10,50, 6,50, r orządlwwy 350 zł. 

g~~' Ii~. ~i:~:l~;je~l~~::~dallo, Gonitwa IV. Nagroja. 1500 zł. 
N 11 A e.la 4-latbk i starszych ogierów i 

e y gnea. . k!s.czy, dystans ok. 1600 mtr. 
Gon. IV. Potok, Rodin, Largo n. 1) R t P dh l n.k 2) 1:> 

P 
enra S. o a a .a, .r: om-

Gon. V. S:;-,hara, ontus. E d' Z .. l 
G VI F TIk' T A mery p. nerew. wyClęza atwo 

en. . u <'Ja. amar, mo., o 7 długośc' Tot Z'''YCZ 8 "1 rek. I·· • ~ • 

Go~. vn. Klucznik, Ta.iga. Gonitwa V. Nagroda. 800 zł. dla 

. Ofiary 
złotone w administracji 

.. Głosu Porannego·' 

4-1 i starszych koni, dyst~tos ok. 
~100 mt!'. - 1. Omesan p. Gawło
wicza bardzo łatwo o dwi>3 j pćł 
(iługo~ci, 2) Donka p. Płoszajskiej, 

3) Omen p. Filipowicza. Tot. zw. 
31 zł., franc. 1250 9,50. Porządko
wy 141 zł. 

Na FON:. Gonitwa VI. Nagroda goo zł. dla 
P. J. Żemański - zł. :!.- I S-l. koni, dy~tn.ns ok. 1600 mtr. 
Pracownice domowe z ul. Pira· 1) P2rtyzant p. Szaniawskiego, :~) 

mowicza 9 - zł. 10,30 Begonj~, p. Kowerskiego, 3) Eliml-
H Szydłowaka - zł. 5.- nator p. Wodzińskiego. (WycoEane 
Murarz::! i robotnicy lllaj~tra mu- .. ;'morck, ~t .. ~ał~cz, Oppel, st. Pod

rarskiego P. Lemań~kiE'go zł. 160.- l::al?nk~, a na starcie został Lilmz, 

p. Litew.3kiego i Mikka). ZwycięiJa. 
w wal'le o % długości. Tot. z,vyc:G. 
40,5U zł. franc. 13, 25 i 1l,50. Po
rząd1wwy 1322 zł. 

Gonitwa VII. ~agroda zł. 000 
dla. 4-1. i st.arszych koni, dysblna 
ck 1300 mtr. 1) Korona p. Kotła
rewskiej, 'Z) Honwed jJ. Harlanda, 
3) Wjli~ p. Matuszew:.:kiego. Zwy
ci~ża o ,h\je długości. Tot. zwycz. 
30 zł. franI'. 13, 14,50. Porządkowy 
:'58 zł. 

Ukradł auto 
z szoferem 

Przed jednym ze szpitali w Orle, 
anie stał samochód, oczekujący na 
cllirurga, który wezwany został do 
szpitala dla przeprowadzenia na. 
głej operacji. Szofer, czekając na 
lr~karza, usnął. Kiedy się obudził, 
spostrzegł, że auto mknie pełnym 
gazem w nieznanym k:erunku, a 
przy ){ierownicy siedZi obcy zupeł. 
nie człowiek. Był to złodziej, )(tó
ry widząc stojący !"an1<l.':rtJJ ; nje 
Ilostrzegłszy śpiącego w nim szofe
ra, postanowił skorzystać z okazji. 
Kiedy usłyszał za sobą głos szofe
ra, przeraził się i zatrzymał samo
"Mó, który :::najdował się jllf, 1 'J 
km. poza miastem. Targ w targ 
między złodziejem i szoferem sta
nęła ugoda, na podstawie której 
złodziej zrezygnował z wykonania 
kradzieży, a szofer przyrzekł za
chow,l.'.ć wypadek ten w tajeDlnic~·. 

Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P,. 
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QDLI i firmy RZE:tNICY KONCESJONOWĄNI PIOTRKU SKlEJ '% ~ 
I uAD"S I RUElt [ TELEFON 274.'~ ~~ 

el -~ 

PIERWSZA 

le[zn- C8 S lt O ID ił ~ O I O e! «: z D ił 
ZE STALYMI LÓZKAMI 

S dokierski Dr. go e . 
Chirurgea zębów, szczęk i jamy ustnej 

• 
W najęcia 

• 

• 

PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 
Przychodnia caynna od godz. 9 do 12 

1 URZĄD SKARBOWY 
W LODZI Łódź, dnia 6 maja 1939 roku 

idealnego golenia! 

Tylko oryginalne 

szwedzkie 

IKING 
• 

z dwoma wystawami od zaraz przy ul. Traugutta 2 

róg Piotrkowskiej komorne 2000 złotych rocznie 

Wiadomość u dozorcy domu. 
Nr. IV.45-24-Lc-A-39 

Ob",i~§ll(ZeDi~ O li.:gdatii 
.w myśl § 83 wzparzą·dzenia Rady Miilis{-rów z dnia 25.VI.1932 r. o pl

slępowaniu władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 580), podaje się d0 
ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności za podatek przemy~ło
wy, od Gbrotu HJ36!37, składki, majątkowy 1928/31 na rzecz 1 Urzędu Skarbo
wego i Ubezpieczalni Społeoznej w Łodzi, odbędzie się sprzedaż z licytacji n: 
v:ej wymieniOlIlych ru·chomości: 

Dnia 10 maja 1939 roku W I terminie 
Składnica Skarbowa, Kilińskiego 88, materiał jedwabny "Mongcl' 

148,6 kg. Cena szac. zł. 2.200.-
!\'awrot 33, 30 sztuk warsztatów tkackich mech. zł. 6.550.-

Dnia 11 maja 1939 roku W II terminie 
Piotrkowska 123, artykuły ko·smetyczne zł. 

.. 30 słomianek kokosowych zł. 

.. 70 kasetek zł .. 

.. 100 butelek kryształowych zł. 
lO 100 szczotek zł. 
.. 100 lusterek zł. 
" 50 wycieraczek zł. 
" 30 kompletów do golenia zł. 

2':amenhoffa 19, meble, 12 sztuk zł. 

375.-
210.-
210.-
400.--
300.--
100.-
250.-

00 akt. NI'. Km. 906 I 39 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 
rew. 12-go, zamieslSkaly w todzi, 

przy' ul. Gdańskiej 67 
na zasadzie art. 602 K P C. ogłasza, 
że w dniu 16 maja 1939 r. o godz., 
12 w Łod.i przy ul. Legionów 2S . 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 

600.
a mianowicie: pianina 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Lódź, dn. 23 kwIetnia 1939 r. 

Komornik: (-) St. Guińskl 
Sprawa Stanisława Rozena 

p.ko Ignacemu Montagowi 

PIOTRKOWSKA j3 -PRZYCHODNIA SPECJALNA 

" radiooa'parat zł. 
" dywan zł. 

90.-
800.-
100.-
200.-

~~~rYCh WENERYCZNYCH 
Do akt Nr. Km. 956 r 39 Lee1;enie chorób weneryeznych, seksu-

OBWIESZCZENIE alnych j skórnych, leczenie promienia-Zajęte przedmioty mGżna oglądać w dniach 10 i 11 maja 1939 r. 
Ea Naczelnika Urzędu Skarbowego: (-) L. WACŁAWSKI 

Kierownik Działu EgzekucyJnego 

Komornik Slldu Grodzkiego w to dz i mi Rentgena, analizy krwi i wydzielin 
rewiru 13-go, Marian LipińskI la1l1l7 adzlll,A t. t

2
e
oo
le_f

6
'
5 zamieszkały w Łodzi,. przy ul. W1J... nu, 

Andrseja 11 front, I piętro, czynna od ·8 r. do 9 w. 
11 URZĄD SKARBOWY na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 

W LODZI L6dt, dnia 6 maja 1939 roku je w dniu 23 maja 1939 r. od Qodz. PORADA 3 ZL 

Ob - -... YI". 13 w Łodzi. przy ul. W" fSZ'leDI~ O l(g.atJI Śródmiejskiej 108 
'W myśl § 83 rOTnorządzenia Ra'Cly Ministrów z dnia 25.VI.1932. r. o. po- odbędzie się publiczna licytacja ru-

-.. chomości a mianowicie: 
stępowaniu władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580), podaje Slę do samochodu ciężarowego firmy 
ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności 11 Urzędu Skarbo·wego a M S· d d 
w Lodzi j dnnych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio- •• • • na cho .ie w at. śre nim 

oszacowanych na ll\c,Znll sumę Ił. 
nych ruchomości:. 5 
1. 9.V.1939 Jura'szu L. W., Nawrot 88, balony do wody sodo zł.1.330 11 term. 1 00,-
2. .. Lesman Jochet, Kilińskiego 88, balony do wody sad. d.2.ooo I term. kt6re mołna oglądać w dnia licytacji 
3. 10.\t.Hf39 ."Dentalia", Sp., z Q. o.; Kiliń!!kiego 88, fotele dent zł. 850 I term. w 'miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ' . 
4. " "Iz ()lma t", Kilińskiego 88, krążki irolacyjne zł 80() I term. ozu~~~nl=~ 4 maJ'a .1939 roku. ' .. 
5. 11.V.1939 Adelfang Icek. Pnejazd 40, meble zł. 1.130 I term. 
6 O lu s.' k' . ~7 b b'u,~L,:o KomoI'oik (-) MarIan Llpł6skl , " .. pa ,sp. z o. o., len lewleza "* • szy y, I.~, 

maszyna do szlifowania zł. 642 11 term. Sprawa. f. ,.Polsld fiat· p-Iro Chl!~~ 
7. "Kac Kalman, Narutowkza 58, futra, skórki fok. i wydry zł. 3.~O I term. kielowi AItmanowi, Aronowi Frajma-

Z uwagi na to, że licytacja, wyznaozona na ruchomości pod l. p. 1 i 1) ' nowi l Ruwlnowl Sobolowi 
w pierwszym terminie nie doszła do slkutku, wymienione pod tymi l. p. przed- ~ ____________ II!' 
m~ty w myśl § 92 powołanego na wstępie rozporządzenia mogą być sprzeda •. = A ' 
ne za cenę niższą od szacowania. 

Zajęte ·przedmioty można oglądać .... dniaeb licytacji od godz. 10-ej w 
10'kalach wymienionych wyżej robowią.zanych. 

Za Naezelnika Urzędu Skarbowego: (-) 1. BARASffiSKI 
Kierownik Działu Elfzekucyjnego 

14 URZĄD SKARBOWY 
W L'ODZr 

·Nr. IY.121-20-39 
Lódź, dnia 6 maja 1939 roklI 

Higiena 
to zdrowleł 

Cy"linowauie, drutowanie i -fro
terowanie posadzek, czyucze
nie wystaw i okien, Iprzlltanie 
biur i pokoi, odkurzania elek
troluxem. Reperacje lino leum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

TEL. 2222-3. 

DR. MED. 

MarkowiCZOWI 
choroby skórne i weneryome 

l'Ioniulzki 2 

. 
tel. 166-35 

WZNOWIł.A PRZY JĘCI~ 

Dr. med. 

raulina LelUI 
specjallata 

ahordb kobleayah I aklllllłD 
. Sródmiejska 28 

telef. ~40-fO 
prąJmuje od 11-2 i od 4-8 włen 

DR. MED. 

MICHAl URBACH 
ZAWADZKA 15. tel. 148-89 

chor. nerwowe I wewn. 
od 15 maja przyjmuje: 

(lfł:UOf:INfll 
dworek "Menton a", tel. 215 

LEKARZ .. DENTYSTA 

Obwi~§zC:ZeDj~ O lit:udacii 
W myśl § 83 i 84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI.1932 r 

o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 
580) 14 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem u · 
regulowania zaległych należności na rzecz Skarbu Państ\,:a i innycl~ wierzy· 
cieli odbędzie się sprzedaż niżej wymienionyeh ruchomOŚCI u ZObOWIązanych: 

I!~~ s~~n~w~~!!~gCZ~ HfH~'K l (J l (R I W I [l ~ J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44, 

DIATER~~~i~~'A ul. Piotrkowska 165 
(gruźlica i nowotwory skóry) tel. 226·02 tel. 202-"4. 

, Dnia 9 maja 1939 roku W I termińie 
Beteoo" Sp. z o. o., Piotrkowska 167, gl,ośnik.i radiOlWe, maszyna 

" , do pisania, prasa do tłuczenia metali, 152 sztuk. Cena szac. zł. 1.900 6~bl-nel HosmetllczO" LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA Godz. prlyj~ć od 9-1 i od 3--8 
Jlndrz~ja LI, ~~~~O _. ---------

Dnia 11 maja 1939 roku W I terminie U y J 
Frenkel Gustaw, Skorupki 19, 800 mtr. towaru bawełnianego zł. 700 wł. Basia Ostrowlez 
Giittel l!ugo, Radwańska, meble, 5 sztuk zł. 890 ABSOLWENTKA INSTYTUTU 

przyjm. od 10-12 i od 6--8_ wiecz. DR. MED. 

f. WOłkOWYSki ,.Beteco", Sp. z O. o., Piotrkowska 167, maszyny do tłuozenia W NOWYM 10RKU 
metali, 2 sztulti zł. 1,.500 UL, NARUTOWICZA 54. TEL. 258 -S9. 1 

Augustin Ludwik, 1~ Listopada 180/1~2, . pr.zę&ta baweh~.,. wóz . Leczy wszelkie wady cery orali! usuwa .. ' 
duży na węgIel, maszyna do p~sall1a I samochód cIęzarowy zł. 2.180 

Spec. chorób wenery~ 
seksualnych I słl6rnrch Jeger Otto, Gdańska 140, deski, słupy do rusztQwań, marmur i tynk bez bólu i bezpowrotnie zbędne DWie. · I 

mielony oraz meble zł.1.070 sienie systemem amerykańskim dotyeh .. '" Cegielniana 11, tel. 2lB-OZ 
l· . d od 9 ezas w PÓ,lsce niestosowanym. I J • Zajęte ruchomości można oglądać w dniu IcytacJi o g z. - 16 VI" I 

miejscach wyżej wskazanych. . Naświetlania lampą "perlhel". 
Naczelnik Urzędu: (-) FR. STĘPIEl't Godz. prz,.fę~: ~o-l ł 4-7 ... ---..;;-.;;.;;;.;:;;.;;;~:.;.;~:o.:.;::;.:,;_~ 

PrąJmułe od 8-12, 5-0 We 
IV nłeda. i świ.;łll od 9 do t po pDt 

~~~~~~~:-~";-~~~~~~~~~~~~""~""""""a&"""""""""" 
.. Dziś i dni nastepn,ch! GARY COOPE MERL OBERON !! al :::!::~t:~:ki . • • 

1_: w filmie PANI i CO 
.. p. t .•• 

AKIETA 
:. Dziś 2 poranki o 

Król 
humoru FERMAMDEl 

V" • Film wielkich 
wzruszeń i u~mi achów 

g."2 i 2 ceny Iftiejsc od 54 gr. 

Sienkiewicza 40, tel. 141-22 W naj weselszej komedii sezonu s --- Nast:ępny progral'n = BIALV MURZYN 
Dziś i dni następnychI Pcczą.tek w dni powszednie o godz. 4-eJ. w soboty, nit'dziele i ~więta; c godz. 12-ej Na pierwszy seans wt!zystkia miejsca. po 54 groszt'. 
ł. iP'f'WWi#'* iW .. Wil'Mi "" na.. W.,'4tiLtJIIiiiilit IHII'* ,wy;a ",~~,,~wa~UE 9M ~:SI,~l_~~~·- . \ 

KINO - TEATR 

Cegiellniana2 
Tel. 107-34. 

Dziś. W niedziele 2 ulgowe DOranki o g. 12 i 2 wszystkie m:ejsca po 54 gr. Dziś nieodwołalnie 
poraz ostatni! JIl D ... 'UIlLP ~ 4j) H ~ lIb n" (List do 
Korl,slajde z okazji! .,Hl """.... 'lU 1" II •• .., matki) 
w rol. gł. Asy sceny żydowskiej: Luc, i Mischa German, Maks Bozyk.· G. Buhnan, Aleks Sztein i inni. 
Oeny miejsc: na I seans wszystkie miejs(a po 54 gr., nastaPile seanse 111- 54 gr., II - 85 gr., I· 1.09 

AktuaJnv film osnuty na tle emigracji żydowskiej do nieznanego losu .. - Religijne pieśni: "KOl NIDRE'II. "At CHETlI i in • 
.Jutro. 8 maja premiera wielkiego podwójnego programu 1) Alpejskie Osi, i 2) Pierwsza Milość 
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l.:: ••• !. OGLOSZa:NIA .DAOBN-' =:::.1 
LUK8l:S0WE 4 i 3-pokojowe mien POKÓJ umeblowany z wszelkimi 
kania.,. holl, c.entra,}ne ogrzewa,nie, wygodami, niek.rępująeym wejśoiem 
wszelkIe nowoezesne wygody i u- oddam. LiPQwa. 31, Da. 88, telefon 

ŁACINY, polskiego, historii w rządzenia do wynajęcia. W' nowym 2m-68. 

TANIO 2· gi gatunek na.jmodniej. 
~ych obrusów, ręczników, chuste
czeK, ścierek, pończoch. Chari, 
Piotrkowska 37, III wejście. _2 

lakresie gimnazium i liceum domu. Sienkiewieza. 51. Wiadomość: --.. _ 
udziela dyplomowana nauczy- tel.: 13-555. I Kapna ł sprzedał. I n Posad, 
ciełka gimnazjalna. Tel.: 193-64. '. "L.... . , li 
~ - 3 POKOJE, kuchma. służbowy, een- .. - ., 
ŁADNIE i pr~dko pisać uczy tralne ogr~awaIli.e, słoneczne do wy PIANINO zagra.Ql.czne, 30bdne, do- M~DA, UCZCiWa. p~ruenka poszu: 
kaligraf Berman oraz popra a IlajQcia. NarutoWicza nr. 107, tel. skonałe utrzymane, ładny ton sprze kUJe pracy domoweJ u samotnej 
wszelkie brzydkie charakterv 278·00. . . , dlłm. Trmgu.tt& 12, 111 17, od 12-~. o~oby, popro~adZi dobrze ~,om. 0 -
pi3ma w ciągu 15 lekcji Piotr- - - . - -'. 813-3 ferty do admm. sub "S. W. 

kowska 109 m. 25. . D~UOKI~NNY słoneczn! po~ CZE 'CI do lIalllochodów PoIlIII FI ... BulclI, Chewrolei M IAJĄ[IKOWl'KI 
~11nwszelTkiel wygody Momuezkt S I apeL AJtcesoriallamochodowe i motocykl. , 1J

6 
BUCHALTERII wło·skiej i ame- p. e. 14-390 od 2-5. OPONY i DETKlloleje G,dkar.Lux~:i PIOTRKOWSKA 15 
rykańskiej oraz pisa,nia na ma- ZAMIENNE CONTINENTAL - Motocykle I setki g, S Telef. !l79-62 
szynie gmntownie wyucza za NIEKRĘPUJĄ.CY -pokój fron-
25 zł. Skrócony kurs w ciągu 11 towy, telefon, wszelkie wygody, ŚWlERJU, !N'ebrne tuje, jało:w- RUTYNOWANY buchalter - bilan
miesiąca zł. 15. Pisania na ma- I-e pi~tro, umeblowany lub nie ce, cypry.sy. podły, IOOsny, buk- - si,Eta. prowad~ księgowość wg. wy
szynie 5 zł. Udzielam również do oddania. Andrzeja 3i m. 3. ~'lpa'ny i wiele innych w wiel- mogów władz skarbowych, stale 
korespondencji, arytmetyki han - kim wyborze po cenach przy- lub dorywczo, naucza bucha.lterii, 
dlowej i stenografii. K iliń ski e- rO~~~AJACI~ki3 . pokoid z stęnych polecają s.7'~óJlki J. pierwszorzędno referencje. Telef. 
go 50, po,przeczna oficyna, I ~c p1b1 'w WSie mI wygI a- Słoiński, Zdrowie, Krakowska 169-98. 4777-2 
piętro. Zaprowadzam księgi i IOl. • • • 2. Tel. 21 -33. 42. Dojazd 15, tel. 119-75. _ . --....;_ ......... _ ..... __ ___ 

TEODORY. Willa. "Zaei~e". Pen
Rjonat D. Rosenblumowej. Czynny' 
od 10 maja.. 

HABKA. Właścaciel pi~rzęd.; 
llego 'pełnokomIortowego pensjona" 
tu "Jedynaczka" (bieżąca eiepła.· j 
zimna woda w pokojach), przyjmu
je do 10 maja zgłoszania.: Łódź, 
Kościuszki 46-23, teł. 276-74, 
od 3-5 po pot 772-2 =- li I R6ine 
MEBLE, pIanma i radioaparaty' 
odświeża, jak nowe, modernizuje, 
polituruje i naprawia specjaJ.iata. .
stolarz W. Tyrkeltaub, ul. Zawadz
ka 16a, przez mleczarnię. -3 

POSZUKUJĘ wspćlnika z kapjta
łem 5000 zł. do dobrze prosperują
cego pr~d8iębiorfltwa. Of-.'ty SUD 

,,5000". 
sporządzam bilaruse. 2 - 3 POKOJOWE mieszkania 

FRANCUSKIEGO krótką~ latwlll do Wynai~cia od zaraz przy 
m~todą (Anson) nauczy się każdy ulioy Czerwonej, W ólczańskiej 
lila potrzeb w kraju i zagranicą.. wiadomość na miejscu lub te
Absolwent Sorbony. Legionów 11, lefon 277-35. 
m. 13. Dawidowicz, 12-3, 8-10 ---------.- --,-

ŁADNY świeto wyrąmontowa-

OKAZYJNĄ BIZUTERIĘ poleca 
.. Kamea", Piotrkows-ka 73, tel. 
185-22. 457-58-8 
----------------------

dukuje jedynie gotówkowe ma
sowe artykuły poszukuje spól-ł_ BIOSł 
POWAŻNA fabryka, która pro-

KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżu- nika z kapitałem 25 - 30,000 
terię .• ,Kamea", Piotrkowska 73, "Bezkonkurencyjny". 

wiecz. 
ny pokój do wynajęcia, wszvstkie 
wyg-ody, telefon. Wigury 11 m. 

telefon 185-22. -8 PlYN PRZECIW KATAROWI -DYWANY. Perskie, krajowe, lęC:!-

ANGIELSKI (korespordencja, tłu
maczenia), hebrajski, judaistyka. 
kw·petycje. Tel. 165-55, 11 I isto
rada 24, m. 3, ot! 2-3. Ceny 
r rzystępne. 

,l,l'c'P"F:~ 

1'--4 _L~O __ k~I~=w __ , I 

5 fr. l p. . 

POKÓJ umeblowanv do wvna
jęcia dla solidnych. ~ 6-go Sierp
nia 9 m. 10. Tel. 276-26. 

. _~-----

POŃCZOCHY i ska.rpetki po co
mich konkurencyjnych. Specjalny 
dział z ma-łymi skazkami poleca 
B. Fu.l{sowa, KiLińskiego 87, m. 18. 

1761-1 

lmpreglowane i iedwabna 
damsllie i męskie w wielkim 
wyborze poleca firma 

,\TYKW ALrFIKOW ANA technicz
ka dentyst. z długoletnią praktyką 
[oszukuje praey w miejscowości ku 
racyjr.ej. Wymagania skromne. O· 
feJ ty sub "Techniczka," . 

cI} i maszynowe naprawia Artystycz
llY Zakład Daprawy uszkodzonych 
dywaaćw H. Milgrom, Kilińt:kiego 
lli". 18, tel. 192-46. 379-5 

OBIADY prywatne, pierwszonęd
np, na zą1anie dietetyczne. Piotr
kowsk2. 55 ·8, front, telefon 112-14. 

400 ZL. MIES. można. zarabiać przy 
EJ)rzed.a.ży materirutw ubraniowych 
T.:t ra.ty na. terenie m. Lod'lloi. Ofer
ty sub ,,500 zł. kaucji". 

POKÓJ umeblowany, oSQbne wej. 
5cic z klatki schodowej, wygody. 
P :l ~udsk.i.<:3go 65 (piotrkow8ka 46), 
1. of, I w., III p., m. 17. 

DO wwynajęcia 

POKÓJ umeblowany w śrćdmieściu 
z wajści€Jm bezpośrednim z klatki 
fchodowej dla pana do wyQaj~i~ 
Telefon 168·50. 

ZARAZ do wynajęcia 2 pOKoje 
1: kuchnią., holem, centralnym ogrze 
waniem, _ wszelkimi wygodami. W t1 
e~ 136. ';-

PO~CZOCHY, ~karpetki, rtwniei z 
małymi ska.~nmi. Bielizna, blu
zeczki, szl:>..hoki. Sprzedaż detalicz
na, eeny śoiśle fabryczne. Naruto
wicza. 36, front, parter (Dawniej 
Srólłmiejska 21). 

% tIG'",cI& .. 
_)lefłszel 

PANNA z l3-klMOwym wykształce, 
nilem poszukuje kondycji na. wy
jazd. Dzwonić W' po~edziałk1 
103-49. KWIT inkasowy na zł , 50.- K. K. 

O. m. Lodzi Oddział S sgubił Ro · 
MAJSTER tka.eki, wyroby wełnia- I zenmuter Ic.ek. 
ne, ma wolne godz,iny, ewentuaJnie - .-

wy dueń. Oferty sub "Dessina- I K • Z E S t • 
tor". fotele, nllzQi i ~ 

. połeca od zaraz 6-pokojowe mieszkanie II 

wszelkimI wygodami, S-pokojowe mie
ukanie s wsselkimi "'Jgodami w do-

mu przy ul. PrzeJazd 30. 
SAłńOTNA osob& pnyjmi~ iUteli
genł.ruł pa.n~ 1);0 wspólnego poko
ju. Pogonowskiego 18, ID. 39, do 
5-ej po poło 

HIGIENISTKA (izr.) :rui, teńską ~ JUIIIIIJ"-
kolonię szkolną poszukiwana. Zgła . CEGIELNIANA 18 

Informllcyj udziela adm. doma 9-10 
rano i 3-4 pp. lub. tel. 249-45. 

szać się: tel. 120-01, od godz. 9-11 • pod"''' c.r ..... aw 
..... 

UMEBLOWANY, wyremonto
wany pokój z niekrępującym 
weiściem z wygodami dla 2-ch 
osób. Południowa 32 m. 8 (12). 

OD ZARAZ duży ładny pokój, te
lefon, wygody, oddzielne wejś~e_ 
Andrzeja 35, m. 9. 

1=-__ UZ_dr ... OW_IS_ka_-=1 PosluBlwane W d:~: 
1) Koeioł parowy około 75 m. 

kw., nie mniej ja.k 10 a.tmosfer eiś
Thienia. 

POKOJ umeblowany lub bez 
przy inteligentnej . rodzinie dla 
dwuch osób Ue({ielniana 6 
m. 18. 

ZARAZ do wynajęcia miły, jedno
(·sobowy pokój. vY szelkie wygody, 
tele 'n. Pomorska 30, m. 6, 2-'1. 

])0 WYKAJĘCIA 2 pokoje kom. 
fortowo urządzone, nadające się ID1. 

kancelarię adwokacką lub biuro_ 
.\ndrzeja 7, tel. 206-41, od 2-4·ej. 

POKÓJ frQutowy, niekrępujący. 
oddam ewentualnie z używalnością 
poczekalni ~~ntrum. Tel. 100-19. 

2 KOMFORTOWO umeblowane po
koje, nadające ąię dla lekarza ~lub 
a.t1wokata do wynajęcia Andrzeja. 4, 
m. 6, tel. 228-65. 

PENSJONAT "Zacisze Leśne" Za
kn..~ w, Ady Szykier - Żoltkierowej 
i Stefanii' Russakowej, czynny od 
1 maJa. lnf. tel. 275-24. 114 15. 
Ceny w maju niakie. 637-3 

"DZIECIAKOWO" - JÓzefć.w 
k.· Otwocka .. Telefon 63-18. Najno
wocześniejszy Zakład Wychowaw· 
czo - Wypoczynkowy. Rodzice! Wy 
cbowawcy! Pediatrzy! Gimnazja! 

POKÓ.J z wygodami od zaraz ' do NA SEZON letni resztki jed- Ezkoły! Dla dobra dziecka - żą
wynajęcia. ~Ioniuszki 1, front, II p., wabi iw~łen z nainow8zyeh dajcie prospektów. Warszawa, Sien 
m. 7. wzorów na l!Uknie, palta, ko- Ii3 76. (694-98). 372- 6 

POKÓJ słoneczny, wygody, ąo 
DaJ~cia. Ki,lińskiego 127, m. 
I piętro, tel. 107-45. 

- stjumy i bluzki b. tanio Kmń- l 
4' POKOJE, kuchnii&. wszelkie" wy- ski ego 36. CI~SH09~NEK. Pensjonat ".Za-

wy. ge.dy ~dwa węjśc~a), II p., front od - . - . . lesle • Bl~ząca woda, WykwlOt-
5, 1 lipGa. Aridrzejz. 28. Wiadomość ~UPO~ na eU~Ole, kOBtlU~y na ~u6bma, tarasy. własna pla-

telefon 163-76. l narzutki w na]nowszych WUJ;- ża l lasek sosnowy. Ceny w 
--- zaniach .. i kolorach. Ceny b. maJu 4.50. Informacje w Łodzi -------------------------

2) Kocioł pa,rowy około 150 m. 
kw., nie mniej jak 10 atmosfer ciś-
llienia. ' 

3) 2 maszyny pa.ro~ 125 H. P. 
i 180 H. P. 

Zgłoszeni!!. do a.dministra~ji S'l~ 
"De zet". 

DOKTÓR 

HENRYKOWSII 
Specjalista ebor6b weneryclInyob 

skórnych i seksualnych 

TrOIllJUlla 9, f:~~~!.of 
przyjmuje od 8 - U-ej i od 6 - 9 W., 
Dla sk6rnie chorych godz. ambuIator.: 
od 10 - 11-ej i od godz. 5 - l-ej pp. DO WYNAJĘCIA ni.:krępują.cy. u- POKÓJ z kuchnią, przedpokojem i przystępne. Duży wybór wzo- tel. 265-42 od 4-6. 65·5 

1::rl1Io'wany pokój, wygody, tel. wE.zelkimi wygodami na. I pi~rz~ i rzystych iedwabi. Wólczańska. ==~'='':"'':~~~~~ ....... ---------------
~~~;B i ~04 ·68. SienkiewiCZa. 2U, i~k~sio~r7C:Y do wynajęcia .. 7 __ m_o _2_3_. ______ ..... ________ CIECHOCinEK pod sauqdem SZYŁAN~ ~~!~~! 
.-----............. --------.;...--------- MEBLE do saJonu w dobrvm sta- ORION T I f 291 

biSY PELERyny ::s Ch. W. TYGE n de nabędę· Oferty do admińistracji - pellIOkomfortowy PENSJONAT " e e • 
.~ " pod "T. L.". . RABKA. Pensjorutt dla dzieci i mlo D kt' M d 

- pgNt~n~w~zr~ ;. Piotrkowska Hg 114 :~!~~ f~'67 AlTTOMATY do robćt fasonowych dZIeży "Swoboda", tel. 376_ ROdZi-OUOSlaorl eKycoY"h' n 
z drzewa, fibry i j.nnych Illas oka- ec dbający o zdrowie swych dzieci 

2 i 3-POKOJOVlE micf,zkania z 4 POKOJE, kuchnia, wszp,lkie wy- zyjnie sprzedamy. ,:Maszynotechni- oddają. je tylko pod troskliwą. opie' 
wsz~lkimi wygodami. Żwirki. 8. gody, pj;?rWl;Ze piętro, front do ka;'. Warsz3.'Iv2., Leszno nr. 50. kę Helena Baumgarten - Sterenzy-
\l'ladolUość n dozorcy. y,rynajęc.ia od 1 lipca.. Przeiazd 19 ..... ___________ -: fowa. 295-5 

- 1769-2 I speajallsta 

chordb kobiecych I akullerD 
4 POKOJE z kuchnią, fr'Jnt, H P'I Pl 
Fiokkowska. 39, do wynajęcia. (Lo LA DNY llmeblow.any pokój do wy OTOKY flebtr. 
hal po tlentyście). r.ajęc.ia. Zawadzka. 22, m. 8, od n 
- • I godz. 1~17 i od 2O-ej. -·2 · 
POKOJ um'3blowany z klatki sebo" -------------
~OW(! j poszukiwany od zaraz. Ofer- IXTELIGENTNA, pracuj3,Ca poszu 
ty sub "K.:ł~et". kuje umi:lblowanego lub bez mebli 
- PGkoju z nowoczesnymi wygodami. 
4-FC\K.O,IOWE mieszkanie, holi, Oferty sub "WypłacnIna". 45-2 
\"Ezelkic· wygody, I p., ogród, wol
.e od podatku lokalOWego - do 
l\"l'najecia od 1. VII. Koperuika ::1, I , L 23707. 

no WYNAJĘCIA 3 i 4, pokoje z 
,ysl elkimi wygodami, z centralnym 
ogrzewa.niem. Narutowicza 5l. 

O.a.JJne, uływane i nowe po ce
nach nejnlłuych. Pn:ełłlcanlkl. 
gwllldzll-tr:O'kqt I rozn ••• nlkl 
"łasnegowyroba. Wlluztatp reper., 

puewljanie mIlszyn. 

loi. J .. IICHER i I-ka, 
Poludniowa Z8, IBl. ZI-000 

WŁODZIMIERZÓW . .Pensjonat "Zo
lia" już czynny. Światło elektrycz
tle. Kuchnia. wykwintna. 

Piłsudskiego 51. tel. 170.Q3 
Przyjmuje 8-10 i 4-8 W. 

4276- 2 ,. 

Dr. Daniel Hon ZA WGJA! Znane lctrtisko pod Ba
l,ją G{.rą wśrćd lasów świerko
wych. Klimat łagodny. Stacja ko
lejowa 'Iakć'w Podha.lański na linii 
Krakćw - Zakopane. StaJa ko
munikacja. samochodowa. Informa
cje udziela Komisja Klimntvc7.na. 

4250- 31 

CHOR. NERWOWE 

POWROCIł. 

Kf Uńskiego 16 tel. 228-08 
pzyjmuje od 5-7 po ~oł, 



DOKTOR 

EICHER 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 

lunenie promieniami Roentgena 
PołudniowI 28, fBI. ZOl-ga 
przyjm. od 8-U rano ł od 5-8 w. 

Za wyjł\tkiem niedziel i §wiąt 

DR. MED. 

J. Szmerł wski 

.. 

AKUSZER - GINEKOLOG 

PIOTRKOWSKA 17 
tel. 107-13 

Przyjmuje od 6-8 w. 

Dr. med. 

L. NlrECKI' 
Specjallata chorób ek6rnyah. 

wenerrcsnyoh i mocKopłoioWJch 

Nawrot 32. front I piątro 
telefon 213-18. 

pr.,jm od 8-9.30 rllno i od 5.30-9 w 
W niedc.. i §wieta od 9 -12 w pol. 

CZVTA-ICIE 
"Basler National Zeitung", "Pariser 
Tageszeitung", "Neue Ziircher Zeitung" 
"Jiidische Welt Rundschau". Zamówiłl 
nia na abonament przyjmuje tylko: 
Księgarnia E. \Viener. Katowice, Szo

pena 8, teL 303-84·. 

Do akt Nr. Km. 2378/38 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodz i 
rewiru 12-go, zAmieszkały w Łod_i. 

przy ul. Gdllńsklej 67 
na zasadzie !\rŁ 602 K. P. C. ogłllsza 
te w dniu 12 mlljll 1939 r. od godz. 
13 przy ul Ł-askiel 7 w KonstantynowIe 
odbędzie się publiczna licytacja ru· 
chomości a mianowicie: 

mebli i radioobiornika 
oszacowanych na łączni\ sumę zł. 

600.-
kt6re można oglądać w dniu licytacji 
w miejSCU sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonvm. 
Łódź, dnia 24 kwietńia 1939 r. 

Komornik: (-) St_ Gasiński 
Sprawa I Urz~du Skarbowego w to· 
d_i p-ko Herszowi Nachmanowi Gros

bartowi 

w każdej ilości poleca 
8. RUBINEK. Północna 49. tel. 148-05 , 

(dawniej Południowa 39) 

"I. V. - GLOS PORANNY ...... tł3l. •• 

PłASZCZE impregnowane CE lUU CENY FABRYCZNE! 7 
i jedwabne » • ({ PIOTRKOWSKA 

Hurt-Detal poleca TELEFON Nr. 288.71 

ZalMOM w roltu 1891 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

Mag.Wet. H. W ARRIKOFF A Zmówienia przyj
maje ai~ • orygin. 
małe,ial6w angiel
skich i "WOLA-. 

LÓD!. Kopernika 22, Tel. 172-07 

odnowiona i rozszerzona. 

:k:~ a~':'we~ D YWA óW Zgł. tel. D:::~6W nCARPETfI 

wszelkich chodników I linoleum 266-qq HO~ÓWICZ Piotrkowska 107 
,2 LEKARZY 

KINO 
• 
Im 

Od wtorku 2 do poniedziałku 8 maja 
Wiel1ci przeb6j muzyC:lny lO .łyanlł pal'fł 

J. MAC DONALD I NELSON EDDY w czolowych rolaoh p. t. 

l TOWlOS 

Analizy, elektryzacja. naświetlania, 
wodolecznictwo, strzyżenie, trymo

wanie, wyjazdy, dyfury nocne. 

Howoprzebudowan, pensjonat lukSUJOWO urzł\dzony. 

B B S S B r O W e i ~e;dł~alrl~~:i:.e~~:~:~ 
ULICA, KILINSKJEGO Nr. 178. Najleps_, na świecie duet 'piewa .. y, przepiękne me-

Dojazd łramw. N=-.Nr. O, 4, lO, 16, 17. Jodie, przewyżssajllce _Rose Marie" ł ~Gdy kwitni\ bzy· 
Początek seansów, w dni POWS%. o !lodz. 3 PP .. w niedziele i świeta o 12 w pot, ostatni 9 w. 

W KOLUMNIE TEL. 4 Czrnn, (ałJ roll. 

Dr. med. HELLE 
$pec. cho,6b weneryHnych. mo

aop'clawyOh I alk6rnrch 

Traugutta 8. Tel. 179-89 
P...,Jmołe od 8-11 i 4-8 wleca. 
w nledlliełe I 'wi~ł!ł od 1'0-1 pp. 

Ogłoszenie. 
Przedsięb. Inż. 
Elektramechaniczn 

I WaNta., RePIfIICrIM 

Stow. "Linas Hamłszmorim" w Łodzi ul. Pilsudskiego Zygmunt WDJ'dysła\Ys~l' 
Nr. 21 zawiadamia, że ogólne zebranie odhęu'Zie się dnia Ił 
21 maja r. b. w lokalu stowarzyszenia w pierwszym ter- dawno f-ma Józef Knepll, 
minie o godz. 7-ej wiecz. ·W razie nieprzybycia ustawowej tOD2. PRZEJAZD 6, 
liczby członków, zebranie odbędzie się w drugim terml- teler.: 160-. I 170-17 
nie 6 czerwca b. r. o godz. 7-ej wiecz. bez względu nli 
llość obecnych członkó\v z następującym porządklem Naprawa wezelklch mau,n elektrycznych pr,do .ta-
dziennym: 1) Zagajenie ogólnego zebrania, 2) Wybór lego i amiennego, budowa nowych kolektor6w I t. P. 

DR. MED. przewodniczącego ogólnego zebrania i członków prezy- Spraedat, samiana i WJpołyc_anle r6tnych man,n 

H li t t dl 
dium, 3) Odczytanie protokułu poprzedniego ogólnego z~- elełtr,can,.h. Wykonanie .oUdne. Ceny przystępne. 

U SI a brania, 4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i sprawozda- l UWAGA: Stacja próbna Ila wszystkie napięcIa robocn 
nie z działaln~ci stowarzyszenia za rok 1938/39, oral specjalne urządzenie do suszenia silnik6w. 

• 5) Uchwalenie budżetu na rok 1939/40, 6) Wybory al Za- i __________________ .: 
rządu i kandydatów, b Komisji rewizyjnej, Sądu polu-

Akuszer-Ginekolog bownego, 7) Wolne wnioski. Uwaga: Członkowie, którzy 

Zo"hodn,-a 66 tal 129 521 zechcą mieć I?rawo gł?su. winni ·"''Płacić składkę człon-
U t • - kowską do dnia 1 kWlehua 1939 r. 

plly!muje od 8--10 i od 5-7 'fi_ Zarząd y WYBOROWE 
DOrCja 35 gros U 

Gabinet Kosmet,czn, 

"JADWIGA" 
lililłsklego 86. telefon 185·47 
Wszelkie zabiegi kosmetyczne. 
Lampa marcowa 1 II. - • abo .. 
IMacie 75 gr. . Porad, bupIaIH. 
Godz. przyjęć od 10 lano do 8 w. 

Kupujcie 
z 1-00 źródła -_ .. -----

wraz s wodt\ lIOdow~ i biszkoptem. 

Kolacje jarskie z 5-ciu dali zł. 1.10 
~htca 

Cukiemia "DODlO·· Wie •• wrb6n 
WóZK"W dziecięc,cm ; l;Ó~EK Jromodo",eh 
Ł6ŻEK met~lowyeh WYtYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki .Ruhbeco-
MATERACY spręż,n. LODÓWEK 

PrzejaZd 1 tel. 209-87 

--
DOKTÓR s. KLOZENBERG 
(młodszy) 

Cboro1Jy żołądka, kiszek, wątroby 
ł przemiany materii. 

Moniuszki 5 - tel 144-18 
P"yjmuje od 6 - 8 wie~ 

Dr. med. 

.Pa'" LBŻAK6W. HAMAK6W 
r::o~EK polowych ROWERÓW I dloc,n 

w f1lbryc2n,m OOB80POLH lIddf, PłoftolrOWSM 15 
- - składsie " w pod... Tel. 159·go 

WYCIECZKI MORSKIE: 

DO SZTOKHOLMU i KOPENHAGI 
3IN - 5jVI 

DO HELSINEK 
Ił. 200.-

15/VI - 1S/VI zł. 90.-
Do Antwwerpii i Londynu 

13/VII - 21/VII - zł. 324.
FIOADY NORWEGII 

25/VII - 9/VIU - zł. 520.
Zapisy I informacJel 

Wagons-litsnCook. Piotrkowska 68. tel. 170-70 _ E II 

JERZY SUDY" Centralna łaadownia· 
Akuszer Ginekolog 

LEGION6W 11. tel. 115-27 
prl}'jmuje od g.8 - f O uno 14 -8 wieCE 

LEKARZ - DENTYSTA 

D. lORdowska 
Piotrkowska 152 

Akumulatorów 
KRDlOWYCH 
SRMOCHODOWYCH 
PlOTOCYKbOWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATOR6W 

lódź 
PIOTRKOWSIA 167 

11l. ~05·~I. 
NA 

UL. ~05·~1 Ul 
ODBIERAMY I DOSTAR
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW tel. 174-93 I 

przyjmuje 9-2 i 3-8 w. ;;....------------------------. 

Da. IIED. 

ItIEW "iSKI 
speoJeltate eho,6b wenu,CWiijuh 
"'6fnrohł~ 

Allllheia Sa łełef. 15904) 
pnp'mote od &-1 i od s-o • 

• nledsl.le i ~ od S)...41 
- x - = rsn- -

Dr. LudwlM FalM 
Uburuby IIIOr08 I WIRI"._ 

Nawrot 71 tel. 138-07 
20-11 I 5-7 

-- ---
•• PRACA" 

Kursy Zawodowe te6skle 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo
doweJ ,,'ród kobiet zyd. " l.od1I 

Wólezańska 21, ~eJ. 167·15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana - bafciar' 
stwo. 

2. Krawiectwo damskie - kr6~ 
3. Gorseciarstwo - krój, 
4. Bieliźniarstwo - krój. 
5. Modniarstwo - kapelusze.. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure. 
Sekretariat czynny lir gods 

9-13 i 15--19. 

~?:·"'~k ~. ~J:---~===~---~ao~"'------------~D:Zi:Ś~il~d:Oi~n:a5~t:ęp:n:y~c:-b najwspanial sza satyryczno-polityczna komedia 
- - o!,,!! 

il ~hlł) I , 
&e-zonu! 

W roli gł. ANNABELLA 
i WILL lAM POW ELL -- ., ... .;; .... - :;;x,a 

-~ '-<00 
~ r--J -: .. ~ 

Nast. program: "BIAŁY MURZYN" w roli gł. Wiszniewska, B. Orwid, M. ćwiklińska, J. Pichelski, A.2abczyński i inni. 
Ceny miejsc: I m. 1,09, li m. 9() gr., ID Dl. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zaJmowania ,dowolnych mielBt 
W niedziele i świ~ta niewa~ne. - Pocz. pnedst w. dni powsz. o godz. 4, w sobotv, niedziele i świ~ta o god •• 12 N cr= O'o~ 

Q c::::a.:. I" rrt)D1sk.i'!go '74./76. tel 129-8l! "d"tl_ 

Preolllmerata miesięc~na "Gł?su Pora?nego" ze wszystkimi. do
li datkaml wynosI w Lodzl zł. 4..60, za odnoszeDle -

4.0 groszy. z przesyłką Dccztowlł w kraju - d. 6.-. za granicą - zł. 9.

Oglos"en,-a za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona ó szpalt): l-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstem 
Al redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr.. bez zastrzetenia miej.ea 

50 gr .• nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. &8. wyra%, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia laręczynowe i zaśluliHnowe 12 zł. 0110-
szenia w dodatku niedzielnym nRewia" (str. I; up.) 1 d. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Sil o 50% dro .... 

Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.. firm zagr. 100% . Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% dro" 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 

Redaktor: Józef Nirnstein. Za ,w,y.daWJJ,ictw.o.: .Głoi Pora.awy - Jan Urbach i S-h" EugeWu.<iIZ ~map W-drukarru wlunej Piotrkowska 101. 
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Nr. 19 Specjalny dodatek "GtOSu PORANNEGO" 

Dz.isi,ejszy numer 

•• A IE "" •••• 
zawiera: 

•• K. Urbach: 1000 lat stosunków 
z germanami. 

S. Cl:eel'lelnłekl: Problem narodo· 
wościowy 

J. Holamski: Wywiady z J. Deu-
tscherem i H. MacOOlenem. 

V. Fallek: Potary w teatrach Mdz 
, kich. 
M. Rerleh: Parapsychologia. 
Kenneth Woodl Sławne kłamstwo 

historyczne. 
Dr. P. Klinger: Gorączka l~yl 

. O. Kuell: Martwa ręka w przesą' 
, dach. 
R. Wltt: Mr. Smart jedzie 00 mb· 

sta. 
Ruda-Roda: Bogowie. 
J. Gutkowskl: Rycerze k..owi 

Afryki. 

iłEDAKTOR 
GUSTAW WASSERCUG 

1000 lat· stosun ów z germanami 
o ile kogoś illrter.esuj~ symibo

lika liczb, wów.cz,a,s Zillamienną 
wymowę po.siadają w roku bie
żącym dzieje s.tosunków ger
mańsko - s.łowiańskich . .Mija a
lt'Urat tysiąc lat od pierwszej da 
ty history<:znej, gdy o'knllny 
ma'rgrabia' niemiecki GERO, 0-

hawiając si~ spotkania oręine-
go J; dzielnymi plemionami sło
wiańskimi, zamies7Jkującymi zie 
mie między Odrą i Łabą, ujarz
mił .fe pOdstępem i pOdłOścią.
Użył metody wed~ug d,zis.iej'3ze
go języika blyskawfez;nego za
skoczenia, metody "cze.Slkiej" 
made Germania: 1939. Margra
bia Ge.ro pod pretekstem roko
wań pokojowych (chodzi:to mu 
napewno o "LebenSll'aum") za
prOsił 30 książąt słowiańskich i 
nie Ileqe się z względami gOś
dnnolcl (.fut 'W'tedy prawd<opo
( lhnie 7:aliczaho tQ en.qtę w Ge-T 
manii do .demokratyczillyc11 
przesądów!)' wymordował przy
byszów, kt6rzy Z8'Q1fali gospo
darzowi. 

OdtąKl rozpoczynają się hisio 
rycme dzieje stosunków polsko 
ger,mańJS'k ich , gdyż JdęSka sIO
wian zachodnich otwOrzyła Ma 
mv dO Drang nach ()sten. Od 
łąd przez pi'ęć wieków Pols;ka 
odnosi waLne zwycięstwa w wal 
ce z pl,emie1liem germańskim na 
polu waUki, wzgh~dne - a mo
że i klęski - przy "zielonych 
s.toHkach" perlrakJtacji dyplom a 
tycznych'. 

Podobno kiei:lys w (lobie "KuJ 
turkampfu" wyraził się trafnie 
o nas śmiertelny wróg BIS
MARCK: "Polacy byli w pOlity
ce poetami, a w poezji - pOJi. 
tykami"'. Toczył z niemcami 
zwydęski,e boje MIESZKO, wbił 
w Odrę LSłupy grankz~e BOLE· 
Sł.A W CHROBRY, W· tę Odrę, o 
której pisaJ: cesarz niemiecki 
FRYDERYK RARBAROSA, że 
"ziemię ich (polaków) jak gJy
by mure'IQ otacza". Psie. pole, 
Płowce, Grunwal~ zwyclf~stwa 
KAZIMIERZA JAGIELLO~CZY 
KA wsb'zymu!ą napór niemiec
ki na wschód. 

[,'ecz nie na polach walki f Ol

strzy.gIIlęły się losy stosunków 
tych dWlóeh narodów, dwóch 
ras. dwóch kulbur. Wszelkie 
polskie próby pOkO'jOwych «kła 
dów były zawsze pOdstępnie u
nicestwiane. I'rao.icem hI1ędów 
dyplomatycznych był nieszczJę
SIlY KONRAD MAZOWIECKI, 
ktÓry sprowadził krzyżaków i 
poz\V'oli~ im na ingerencję w sto 
sun'ki wewnętrzne ziem pol
skich. Jeszcze przed tym niem
cy ma,czali łapy w sprawach we 
wnętrZlnych !Polski, intrygą i 
prowOkacją usiłowali zdObyć 
ziemie i wllływy w kraju. Wi
doczna łapa niemiecka wpun
cie Be~pryma za MIE3ZKA II, 
w opiece nad \Vłady~ław>owica
mi i wYPTawic BARB/..ROSSY 
(1157), w interwencji HENRY-

KA V i protektoracie nad ZBIG 
NIEWEM w walce z KRZYWO
USTYM. Konifad Mazowiecki 
jakby UJSaIlikcjDlllował, utwier
dził interwencje krzyżackie. -
Grunwald na krótkO przerwał 
zuchwałOść najezdników, kt6-
f.zy p'od pretekstem nawracania 
pogan dążyli do zwykłych labo 
rów i rozboju. - Nawet dziś 
tchnie niezwykłą aktualnOścią 
nader charakterystyczna publi
czna (lyskusja z przed zgórą pię 
ciuset lat. Cytujemy za DŁUGO 
SZEM i prof. BOBRZYŃSKIM. 
Odbyła się owa dyskusja na &O

borze powszechnym w Koustan 
cj.i w latach , 1414 - 1418, a 
więc po zwycięstwie g,run'waJ~z 
kim. 

W tralicie soboru przewodni
czący delegacji poLskiej areybf
skup gniemieński MIKOLAJ 
TRĄBA, zaproszony dO paryża, 
udał Bi~ tam i wyprawił ówftf5 
nej ełieie Franejl wspanłalat uez 

tę, by ułatwić kontakt kultural 
ny . Polski z Francj,ą. Podczas 
biesiady po mowie arcybiskupa 
Q mi'Sji na['odu po1Ls!kie~:o pe
wien p,rofesor W!Szechlllky pa
ryskiej o'kazał szerOkO kOJpOrto 
wany paszkwil na JAGIEŁŁĘ 
i polaków. napisany przez dO
minikanina - agenta krzyżac
kiego JOHANA FALKENBER
GA. W traktade tym. Falken
berg pisał, te "pDIacy i ich król 
są fałszywymi chrześcijana
mi... obrOI'icami i wspólnikami 
niewiernych ... król nolski (Ja
giełło) ani nie jest katolikiem, 
n:ni też wierzyć nie mo'ż,na , by 
k'atolicką miał wiarę. .. głupim 
jest i nie rozumie rzeczy bos
kich kawy, kto wierzy, że jest 
on chrzeŚ'cijaninem... król pol
ski udaje ty~ko wiarę chrześci
jańską, nie pra.gnąe jej. tylko. 
korzyści 7.iem.slkich, a miano,wi~ 
cle Królestwa Polskiego... czyż 
godne nUiwy kośeiołów są cha-

"'-----

ty, któr!,! wznoszą pod nazwą 
kościołów na to, by podstępnie 
oszu'ki'wać chrześlciJrun... Diabeł 
to., widząlC, że na · północy praw 
dziwi chrześdjanie (,krzyżacy) 
burzą po kolei świąJtynie demo
nów... nakłonił króla Pdłs:ki i 
Witollda do fałszywego nawró
cenia się... obydwaj sp.ełniają 
życzenia diabła". 

W· zakoń'czeniu wy~azi szydło 
z worka, gdyż nIe lada kat- dla 
Polski żąda najmita krzyżacki: 

.,polacy, łeh król i książęta 
winn.i uh·adć korouę i króle
stwO, a pozbawieni pasa rycer
skiego pójść w stan wiecznej 
niewoli ... ponieważ zaś dopoma 
gali i dostarczali uzbrojenia 
wszelakim poganom i kształ
cili ich, aby byli sHniejszymi 
porzeciw chrześcijanom, zasłuży 
li prr.e1. to nie tylko na utratę 
kr61estwa, lecz takie wszyst
kich swych dóbr".- Widzimy, 
że jakoś. w stopniu bezczełnlMcl 

NAD GDAfłSKĄ PRZEPAŚCIĄ 

11~ nie uległO zupełttie zmianie. 
Ta sama bułta, t,e same słowa, 
olbłuda, zaldamanie, 7J1.1'Cb"","8.

ło~ ... 
Na sooorze za'l'ea.gował po

wainie na. przew,rofmo§ć nie
miec'ką dele,gat polski rektor 
wszechnicy krako,wskiej, uczo
ny o europ·ejskiej sławie PA
WEŁ WŁODKOWIC «SYil1 Wło
dzimierza). 'Jakże dumna była 
odpowiedź, którą śmiało uwa
żać możllla za pradokument pol 
skich tradycji wo'JnoŚlciDwych. 
demokratycznych . RoZ/legły się 
na soborze 'przed pięciuset laŁy 
rycerskie słowa, slJJachetne my
śli polskieg'o męża stanu i repre 
zenbnlla polskiej kultury i to
lerancji: ..... lPo'f,'anom, chociaż 
nie uZlnają cesarSltwa uymslk.ie
go (niemieClkie~o), nie woLno od 
bierać i~h pań,stw, posiadłości i 
zakresu wliadzy, ponieważ po
siada.ją to bez pDpdnienia grze 
chUJ i za sprawą Boga, kt6ry 
stworzył to wszystko d1a czło
wieka, kt6regD ukształtował na 
swe podobierusltwo... Kll'zyżacy 
prUSiCy ... nie toezy1i n,igdy ...oj
ny sprawiedJUwej, a to z teoj 
przyczyny, fe d, którzy napa .. 
dają pragnących żyć w spOko• 
ju, nie mają za sObą ~ge 
prawa: ani przyrodzOnego, ant 
bOskiego~ :tni kanonicznego, •• 
ni eywUnego• 

Nie wollDo nawracać pogan na. 
wiarę chrześcijańsiką mieczem. 
lub uciskiem, ponieważ sposó}) 
ten połączony jest z k,rzywdą: 
bliźniego. Nie naleiy ezynić 
r'II!'«y złycb, aby osiągnąe do .. 
bł'e ••• pod pozorem pooom:ośei 
nre należy czynić rzeczy b~' 
nych ... " . 

MI. oddz.i.elnym łra'krtaci.e "0 
zakonie krzyżackim i wojnie po 
laków przeciw temu za,konowl" 
Paweł WŁODKOWIC ówczes-n~ 
doskonałą soo0i1asł:yk-ą argumen
tacji uzasadnia, iż napastniikiem 
był ikr,zYŻlaIk, zaś JagieHo zmu&OO 
ny był bronić ziem polskooh 
przed inwa.zją· 

Wywody ucwnego polskiego 
p·rzekonały uC1zesf,niików sohara 
w Konstancji i F ALKENBERG.4. 
skarlano na dlOŻywotnie więzie
nie. 

Po latach zwolniony z powo
du choroby krzył.aeki najmita 
napisał paszkwil, w kłól'ym z ko 
Jei przedstawił w najgorszym 
świetle swych dotychczasowych 
protektorów - niemców. Pom
ścił si~ za to. że nie zdołali ~ 
skułeeznie obronić. 

A ja'\{ wyglądały "dobro.dziej· 
stwa" krzyżackie w.zględem lud 
IlOŚci okupowanego Pomorza, po 
daje nie'wątpłiwe źródło, bowiem 
"mowa posł6w ziem pruskich do 
kl'óla KAZIMIERZA JAGIEL
LOŃCZYKA na zjeidzi.e krakow 
skim miana" z 'Pro.śhą o przyję
cie ieh pod o~pi,ekf< (1454 r .): 

(Ookończ"l1ie na str. 5-ej). 
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10 LEM N 
",v, ,prz.yszłej federatywnej 

Europie - pisa<li rosyjscy socja
liki w 1872 r. - granice pomię
dzy członkami federacji będą 
miały bardzo małe znaczenie ... 
różnice narodowościowe stają 
się bladym podaniem his1orii". 

Zdanie to formułowało po· 
gląd, wedle którego walka klas 
miała zastąpić walkę na'J.'Odowo
aieiową, problem socjalny miał 
do reszty wyrugować prQ'blem 
narodowościowy. 

Pó:hniejSlY rozwoj pol:utyczny 
Europy zadał kłam tej uprosz
c7-onej !koncepcji, problem naro
dowościowy nie tylko nie zanik
nął, [eez okazał si.ę bardzo żywot 
nym i walka n3l'odowa i naro
dowoścl.owa nadal jest jedną z 
n8jwamiejszych sił motorycz
nyeh historii obok kwestii socjał 
nej, której natężenie wciąż wzra 
staJo. Zresztą obydwa czynfliki 
~ieraz si,ę p'rzeplatają. 

ROlwoj liberalizmu, a ZWbSl

eza r~zwój demokracji sprzyjał 
wY1JWoileniu naTodów i znacznie 
posunął naprzód rozwiązanie 
kwestii naTodowościowej w pań 
sŁwach o :złożonej strukturze et
nieznej. Zasada samostanowie
nła narodów o ich losie coraz 

bardziej torowała sobie drogę i 
znajdywała coca'z więoej zwolen 
ników. Jeden z najwybi1niej· 
szych teoretyków prawa XIX w. 
Blunłschli sformułował tezę, we 
dle której każda narodowość 
winna tworzyć oddzielne pail
stwo, a ka1:de państwo winno 
być jednonarodowościowe. 

T:e,za ta jest nierealna, gdyż w 
bardzo licmych wypa.dkach sto 
snnkl narodowościowe w EUl'O
pie są tak skomplikowane, iż za 
łatwi-enie sprawy narodowościo
wej w drod:ze terytorialno
państwowego wyodrębnia ' 
nia poszczegolnych narodo
wości jes-t w ogóle niemożliwa. 
Dlatego te1:, j.atko uzupełnienie 
zasady samostanowienia naro
dów, wys-unięto z jednej strony 
zasadę federacyjną, a z dTugiej 
strony system międzynarodowej 
obrony praw mniejszości. Ten o
statni system zos1ał po wojnie 
światowej zastosowany w 14 pań 
stwach Europy, liczących łącz
nie 120 mi1łonów ludności, z cze 
go na pOłllegające ochronie 
mniejszości przypada około 30 
milionów ludzi. Z przyczyn, \) 
których tu pisać nie będziemy, 
system międzynarodowej ochro 
ny praw mniejszości okazał si~ 

nileclYciowy, natomiast zasada fe
deracyjna (za wyjątkiem Szwaj· 
carii) nigdzie w EurOpie nic zo
słała zastoS{)wana. 

Co do samej za.sady narodo
wośc1owej, to nie połączona z fe 
deralizmem, nie dała ona zada
walających wyników i stała się 
narzędziem imperializmów wiel
kich mocarstw, zwlas'zcza rewi
zjon~stycznego imperializmu pan 
germańskiego. 

Dla celów swej poUtyki impe· 
rialistycznej pangermanizm w 
odnie~ieniu do mniejszości nie
mieckich przerobił zasadę samo
stanowienia w duchu rasistow
skim. Na skutek tej zmiany nie 
mniejszość niemiecka. zamieszka 
ła na terytorium danego pań
stwa, decyduje o swym los:'!, 
lecz decyzja leży w ręku Trze
ciej Rzeszy t. j. zależy od panu 
jącej w Berlinie dyktatury nazi
stowskiej. Również i włoski [a
szyzm próbuJe uczynić z ital
ekie.l mniejszości narzędzie 
l';wej polityki łmperiaJistyeznej. 
Tę rasistowską teorię stosowal 
już imp'eTialista TREITSCHKE, 
pogłębiając sugestie HERDER-\. 
i FICHTEGO. 

Podobne imperialistyczne wy 
paczenie zasady narodowości 0-

wej przewidział prawkowy pu· 
blicysta francuski Rene JOHAN
NET, ldóry w r. 1918 pisał w 
swej ciekawej pracy "Le princi
pe des nationalites" - "demo
kratyczna zasada narodowOŚcio
wa przez rozczłonkowanie Au
stro - Węgier pcha ku stworze
niu prusko - węgierskiego pait
stwa kolosa o 90-milionowej Ind 
nośei, ciężar którego spadnie 
nam na plecy ... " 

Naszym roaniem wina nie le
ży w samej demokratycZlDej Z'l

sadzie ne.r orlO'\v oś cio w.ej, lecz w 
wadliwym jej zastosowaniu, w 
wykoszlawieniu tej zasady przcz 
rywalizujące ze sobą imperializ
my. 

* Problem narodowościowy mu 
siała rozwiązać również i i"ewo
lucja rosyjska. 

:Wedle spisu w 1926 r. ludność 
Z. S. R. R., licząca 147 milionów, 
(bieliła się na 185 narodowości. 
Bardzo ciekawą i sz'czegółowq 
tablic~, prz~dstawja.illcą skład 
narodowościowy ludności ZSRR. 
znajdzie czytelnik w wyśmieni
tej pracy docenta ora '\Vildol'u 
SUKIENNICKIEGO "Ewolucja 
ustroju ZSRR." (str. 139-142). 

1. Gołąb pocztO'i"'y .,Old Anchor", który. od czasów wojny światowej slulY! warmii amerykmlsJt".j a obecni,> zakończył swój chlubny ży\\'ot w 21 roh: 
iy'cia, uzykawszy tvluł llajlepszegJ w USA z'Oslał pochow~lI:V z honorami "ojskowymi w Fort ,,!onllloulh w sLlnie New Jersry. - 2. '.Vipll,i tr;Jnsocea
niczny parowiec fr:l:1cusk; "Pari~", który spłonął w porci~ Le Havre na pal'Q godzin przed odpłynięciem do Kowago Jorku. - 3, Ctlonkowie legii 'iI· 
dzoziemskiej w Syrii musieli ostatnio wiele się napracować nad pacyfikacją Damaszku, gdzie wybuchły demonstracje antyfrancuskie. oczywiście przy 
gotowane i przeprowadzone za eudze pieniądze. - 4. Minister spraw zagranicznych Humunii Gafencu, \Vinston Churchill j Anthony Eden przed gma· 
chem Foreign OffiCe w Lon-dynie. ,,- 5. 'Valizkę - teczkę, pas myśliwski i 'lO naboi, w których znaleziono po lO sztuk złotych 5·rublówek w każdym 

naboju, razem 1.500 rubli w zlode złożył bezimienny ofiarodawca na FON. • 

Zda1l1em rosyjskiego publicy
sty - emigranta J. RAPOPORTA, 
bolszewicy dążyli do tego, by 
.lakna.ldalej posunąć zróżniczko
wanie narodowościowe i uczy
nić z każdeJ narodowości samo
dzielną .lednostkę państwową, 
t. j. zastosować zasadę prof. 
ULUNTSCHLI. Lecz zadanie to 
okazało siG nieosiągalne. W'edle 
danych J. Rapoporla na 147 mi
lionów ludności około 30 milio. 
nów zamieszkuje poza granica
mi swych jednostek terytorial
nych, t. j. republik związko
wych, republik autonomicznych, 
obwodów autonomicznych, okre 
gów narodowościowych itd. 

Tych 30 milionów ludności sla 
nowi w ZSRR. mniejszości naro
dO'\ve na terenie poszczególnych 
członów państwowych, z których 
składa się ZSRR. 

Zasada prof. Bluntschli zosta
ła w Sowietach uzupełniona 
przez zasadę federacyjną. Ten 
twór okazał się, bardzo skompji 
kowany o strukturze niczbyt 
przcjrz~'stej. Charaktcr prawny 
tego tworu dał powód do dy kn
sji, wrówno w Sowietach, jak i 
zagranic~l. \V swej "Ewolucji 
ZSRR." docent dr. W. SUKIEN
NICIU daje wyczcrpujący mate
riał obiektywny, dochodząc "do 
następującego wniosku co d·) 
rzekomo fcderal'yjnego charak
teru ZSRR. 

"Przechodzą: od tYC11 ecell 
czy to formalnych do przcpro· 
wadzonego przc3 konstytucję, [JI) 

działu rzecz ~ , .,' ~ ch kompd::lIcjl 
w różnych dziec!zinech życia palI 
stwowego "pomic~dzy Związek, a 
w:'hocl! ące w ie~:l skład repn!J~i
hi. !',1I'simy sŁwierdzić, że SUWf.' 

n'mH',~ć pOSZC.lcgOJllycb repu
blik związkowych w prakty<:e 
sprowadzała się niemal do zera" 
(s!r. 153-154). 

'Podzielając w zupełności zda· 
nie uczonego wileńskiego, doda
my następującą ciekawą uwagę 
J. Rapoporla: 

"Budowla, która wydaje sl~ 
taką imponu.iącą, w rzeczywi'ito 
ści jest .jedynie dekoracją. Budo
wla ta nie trzyma się dzięki wlas 
nemu ciężarowi, a jedynie dzię
ki podporze dyktatury. Co się 
stanie, gdy ta podpora. się zawa
li? Trzeba by' zobaczyć, co sta
nie się z tymi związkowymi i au· 
tonomicznymi republi!kami i 
obwodami, gdy trzeba będzie 
konflikty, codziennie wysuwane 
przez życie, rozwiązywać nie we 
dług rozkazów z góry, a w dro
dze wzajemnych porozumień, na 
drodze swobodnej gry sił poli
tycznych" . 

.\V spomniany autor zarzurtt 
systemowi sowieckiemu, iż pole 
gu on na czysto mechanicznym 
składaniu narodowości, który~h 
dyferencjacja z drug1ej strony 
jest posunięta zbyt daleko. Tej 
koncepcji prz'eciwstawia J. Rl
poport system szwajcarski, przy 
którym organizacja pallstwowa 
nie jest związana z narodowo· 
ściową dyferencjacją (różniczko 
wanie) ludności, problemy nar o 
oowośdowe są ,)ds.eparowane nd 
problemów tcrytorialno - adm:
nislrac:vjnych (kantony nie są 
jedno tkami narodowościowymi) 

* Problemy narodowościo,vc nic 
uzyskały należytego rozwiąza
nia ani w Europie, ani w ZSRR " 
przy czym talk w jednym, jak i w 
drugim wypadl:tl stosunki naro 
dowościowe będą miały poważ' 
ny wpływ na dalszy bieg wypluł 
ków politycznych, zarówno w ra 
mach poszczególnych pallstw o 
ludności etnograficznie złożonej 
jak i na stosunki międzypalI' 
stwowe. 

S. Czeczelnleki 
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z DEUTS . , 

•• Delnokracja Iftusi zrnicnie metody wwalki--
Znakomity socjalista austriac 

ki wyglądem swym bynajmniej 
nie przypomina wodza "Schutz
bun<lu" i organizatora powsta
~ia aIlltydolfus'sowski,ego, jaki ży 
Je w wyobraźni każdego z nas. 
Juliusz: Deutsch jest niewielki,e
go wz,ros,tu. Ma blond włosy i sil 
ne rumieńce na policzkach. Ze
wnętrznie nie ma w sobie nic, 
coby go wyróżnić mogto z po
śród tysięcy innych przecię,t
nych śmiertelni.ków. 

'Ale nie wolno Deułscha sądzić 
według pozorów. Trzeba go u
ważnie słuchać i dokładnie go 
obserwować, aby móc stwier
dzić, że ten głośny działacz wie
deński ma w sobie nieprzeciętną 
moc duoha i śp,iż'ową wolę czy
nu .. 

Już' na ławie uniwersyteckiej 
w Zurychu Juliusz Deutsch , 
zwraoał na siebie uwagę profe50 
rów. Był zaws'ze spokojny, sku
piony, pilny, kOlllsekweutny. Ero 
niąc swej doktorskiej tezy z za· 
kresu ekonomii, otrzymał nagra 
dę i szczególne odznaczenie. Od 
tego czasu w~ele napisał rO-1:
praw ekonomicznych. przecllO
dząc równocześnie poszczególne 
szczeble kariery polirtycznej. Był 
deputowanym do roku 1933, brał 
udział w rządzie, z'OJ'g3lllizował 
powstanie roboiników w 1934 
roku, krwawo stłumione p'rzel 
ówczesn. k'anclerza DOLLFUS
SA. Po tym aktywnie współpra
cował z niedawno zmarłym Otfo 
nem BAUEREM, zajmował się 

propagandą w Ameryce, wygła , 
s'zal odczyty. Ostatnie dwa lata 
s~dził w służbie republikań
skie.f armii hiszpańskiej w rall
dze generała. 

Dziś, po opanowaniu Hiszpa· 
niri przez rebelię i faszyzm zagra 
niczny, ten bojownik o wolność 
osiadł nad Sekwaną, gdzie zajmu 
je się pracą publicystyczną, wy
dając m. in. własne czasopismo 
fachowe p,od tytułem: "Krieg 
und Frieden". 

Julius'z Deutseh interesuje się 
szcllegól'nie problemami milita · 
rystycznymi, uważając, iż w o· 
becnym momencie znajomość 
ich s1anowi ważki czynnilk w o
statecznym zwycięstwie has,el 
wolno,śd nad siłami rea,kcji. iw. 
;ten sposób kontynuuje on p'race 
wielkich socjalistów, jak: Fry
deryk ENGELS, Jean JAURES i 
Wiktor ADLER, których dzieła 
z zakresu militaryzmu są dobrze 
znane. Główny współpTa'cownik 
Karola MARXA przewidywał, iż 
taklyka socjalizmu uzależni'Ona 
będzie od technreznego r-ozwo.ill 
cywilizacji, która uwarunkuje 
metody P Glityki militarystycz
nej oraz walk~ z nimi. Również 
i Jaures w swym cennym dzielc 
"La nouvelIe armee" rozwija te 
same tezy. 

Gf.o'Śny socjalista austriacki 
z'e.chciał podzi1e:ić się z ni'żej pod 
pisanym 11a temat swych przeko 
nań, odnoszących się do obec.ne.i 
syluacj1. politycznej, która wy
maga porzucenia dawnych me-

tod walki dę:ntorkiracji. Oto jego 
wynurzenia: 

- Środki walki nie mogą być 
~oHc:zane według zgó.ry ustalo · 
nych recept. Są OIIle z'ależlJle od 
o'k.olreznQŚci i broni, jaką posłu. 
guJe się pnedwnik. Czyż wałka 
nasza, prowadzona z brułalnQŚ
eią i faszymtem, może być sku
teczna, gdy stosujemy w niej me 
tody integralnych pacyfistów i 
bezwzględnych antymilitary
'Iltów'? Dziś stosowanie p;rzez nas 
zas'ad n,egatywi,stów, uważają
cych, ~i wystarczy zignorować 
zagadnienia mirlittarne i lJbroje
nia, aby oddalić grozę wojny, 
było'by dla krajów polkojowych 
zgubne. Wobee przeeiwnik~ o
pe'rującego metodami gwałtu, 
nie można p-oprzestae na dekla
macji; należy użyć tych samych 
co on śr'Odków! 

NajtężS'ze gł{)lwy socjaUsłye!
nego ruchu wskazywały, że pro 
ces przemiany strukturalnej 
współ'cz'esnych s'Połeczeńsrtw da 
się łatwiej dokonać, gdy war
stwom proletariatu uda się opa
nować wiedzę militarną i wy
drzeć monopoHstyczną opiekę 
nad armią z rąk tych, którzy 
dziś należą do klas panujących. 
Nigdy d-otąd problemy militarne 
nie były dla nas tak doniosłe, jak 
dziś. Świat cały wchodzi w e
pokę hiistoryczną, która położyć 
musi kres domiJnaeji gwałtu w 
polityce. Nie stoimy bynajmniej 
na progu wojny; przeżywamy 
ją już dziś. I powoli świat zae1:y 

na uzmysławiać wbie, że wypra 
wa abi'syńska, cywi.Hzowanie 
Chin. Austria, Czechy, Hiszpa
nw, Albama, a jutro może inne 
mniejsz:e pańs,twa - nie, są żad
ną akcją oddzielną, lecz ogniwa. 
mi łańcucha, trzymanego w rę
kach przez europejski faszyzm. 
Te płomi'enie, które dały się do 
dnla dzisiejSlz.ego zlokalizowa(:, 
mogą jutro ogarnąć cały świat. 

Godzina nadeszła dla decydu.fą
cych rozsł1'zygni~ć. Nie wolno 
ani chwili tracić, by posunięcia 
natury militarystycznej zosta
wić agresywnym siłom ' reakcji. 
Do tych posunięć musimy się i 
my pr.zygotować. 

Nie nal-eży zapominac, ze polt 
tyka Z8g'f811icma kra.iów demo
kratycznych rozwija się uie bez 
zależności od weWllęłrzuegó 
przygot-owania sił obrony. iW oj
na z roku 1914 była dla wielu 
niespodz~alliką, dziś zaś żadna p. . 

wentualność ni,e powinna nas ra 
skoczyć. I dlatego wydaje mi się 
koni1eczno-śdą nie czekać do 
chwUi, gdy zadudnią m-maty, 
lecz Jak najwrCześniej i najinten
sywrniej przygotować broń, któ
rą będziemy musieli wa1czyć w 
imię pokoju i wolności. Mecha
nizm militarny jest skompliko
:wany, wyIIlftga więc czasu dla 
gruntownego opanowania. Bądź 
my spokojni o los cywi,uzacji, 
ale tylko wtedy, gdy goŁowi bl!
dzri.emy jej bronić A łwoni~ je.' 
musimy, jeśli nie chcemy włas
nej zagłady. 

E MACO 

Demokracja współczesna win-
na pojąć, że byt jej i rozwój nic 
leżą na linii abstrahowania od '"c 

militaryzmu, lecz obronić się ona -" " 
może Jedynie w 'Oparciu o siły,.·: , 
militarne. Czy w jej obecnej f.;:;r , n, 

mie potrafi ona dać wolno-ść i :~-=' 
pełnię praw ludzkich każdej .ledl 
nostce - ,to kwestia otwartar 

.\Vażne jest to, że tolerując prze-c",., 
jawy gwałłnI elementów awan"" -, 
turniczych bezpośrednio zagra ~;, " 
żających demokracji, rvzylkuje ' , 
ona własnym bytem. .. 

Niemcy wid'zą swą potęgę w,;", 
wzroście grabiony'eh przez nieb .. , 
łeryłol'iów. Tu leży kardynalny/),., 
ich błąd. Ostatnie aneksje Nie- . fi 
miec dosLarczyły im 8 milironów 
zdecydowanych i nieprz'ejedna~, , 
nych wrogów, zamieszikałych na 
zdobytych terytoriach. Możnaby;~" : 
było powt6rzyć na tym miejscu , ' 
głęboką myśl TALLEYRANDA, ' 
który rz,ekł raz do NAPOLE
ONA: "Panie, to jest więcej niż: 
zbl'Odnia, to .fest hlą(l!" 

Ale nam dziś na błędach HI
TLERA wygrywać nie wolno. ~Iv 
chcemy encrgkznych czynów -i 
zdecydowanej akcjri. Gdy wróg 
nas:z to skonstatuje, j,ego dynn.
mizmosłahnie. A wraz z nim ru
nie cały jeg'O awanturniczy sy
stem. 

Na wszelki wypadek bądźm,· 
pr.z)"S'otowani. I to do wSlze11dcll 
kroków buńezucznych panó\\
d)~ldatoró,.,· " . 

•• podbie Abisynii 'nie bEtdzie Inożna·· 
Ludzie, należący do czarnej 

rasy, różni,ą się od europejczy
ków nie tylko kolorem skóry, 
ale ~ temp'e,ramentem i USpOSCl
bieniem. Dlatego też nie mogłem 
są-dzić dzisiejszego mego roz
mówcy po spokojnym tonie jego 
wynurzeń, gdybym chcia'ł przy
kładać doń miarę, stosowaną wo 
bec po:litycz\Dych dzliał.aczy euro 
peJskkh. 

HABTEWOLDE MACONEN. 
przedstawiciel narodowej Abisy 
nH, noszący tytuł ministra naJ
JaśnieJszego cesarza HAlLE SEL 
LASIE I, zachowuje na pozór 
spo'kój w l"oomowie, ale nie spo · 
sób nie wyciągać wniosków z DP 
tycznych obserwacji. Błyski \V 

oczach pana Maeonena są bar
dzo wym'Owne i bardzo chara~de 
rystyczne. Zapalają się groźnie, 
zdr,a-dzając bunt i płomień w du 
szy, protest i chęć zemsty, któ
rych żadna mask'a spokoju nie 
może przlClsłonić. 
Op,owia.dał Tham o swojej oj

czyźniie, którą los rzucił w obję
cia włoskiego faszyzmu. Ale opo 
wiadał bez łezlki, bez sentymen
tu, bez skargi ja.'kiejkolwiek, .lak 
j!dyby mówił o rzeczy dla siebic 
I>hoJętnej. A jednak w slowal!h 
jego grała nuta sZICzerego partia 
tyzmu, gorącego umiłowania 
współbraci: silnie biły akordy 
wiary w dziejową sprawiedli
wość ... 

- Dawno już' propaganda [a. 
szystowska Włoc,.h uznała kraj 
mój za zwycj~żony, dawno ju i. 
szeroka opinia publiczna, bez 
wz,ględu na to , czy zgadz,a siG z 
taktem, CZ Y prntrs lujc prz eci y
ko n~elllu, uwit.'I' Z'3' ła w IlUdbój 

Abisynii. To fnłsz. Już sama o· 
koHczność, że przyjmuję palla 
w naszym poselstwie paryskim 
może utwierdzić go w tym prze
konaniu. Zresztą op'e,rujemy fak 
tami. , 

Faszystowscy okupanci zaiu
stalowali się w nasze. l stolicy Ad 
(lis Abeba. To prawda. Ale za
pewniam pana, żre w odległości 
pięęiu kUomeh'ów od stolicy nie 
widać żadneg'O włocha. Nie tylko 
w nocy, ale i W biały , dzień ni·e 
odważy s,ię żołnierz włoski prze 
kroczyć tej odlE-głości. Próby, 
czyni.one w tym kierunku, koń, 
czyły się 'krwawą mas'akrą. Abi
syńczycy są mściwi i waleczni. 
Ich bohaterstwo przewyższa od
wagę żołnierzy, których zmusza 
silę do ataku. 

m ojsko włoskie jest uzbTo jo 
ne lepi.ej od nas, ale, proszę nile 
z'3'pomirnać, że nas jest 20 milio
nów dusz, podczas gdy bataliony 
okupantów nie liczą więcej, niż 
70.000 żołnierzy. Ale i to nie jest 
na.fważni!ejsze. Ni,e wątpię, ii 
pan zna pr,zyczyny włos~dej eks 
p,edycji. Chodziło przede ws,zyst 
kim o uTzeczywi,stnienie nowej 
iluzji, mogącej odciągnąć uwagę 
narodu ~ od rcalnych źródeł jcgo 
n~dzy. Zołl1ierzom, wysłanym do 
Etiopii, wmawi,ano, iż w irclh mo 
cy leży poprawienie byhl sz,ero· 
kich mas przez zdobycie nowych 
':erenów i nowych źródeł eks
ploatacji. A ,iaki jest rezultat tej 
awanturniczej wyprawy Mussoli 
niego? 

Pomimo najwięk'szycli wysil
l"ów nie udało si~ dotą(l wło
sI-im fllszysłom nawiązać kOD' 
taktu z ludJ)0.ści3 Abisynii. Ich 

misja zduszenIa w nas pragnie
ni,a niezawisłości państwowej 
spala na panewce. Naród, który 
mam zaszczyt reprezentować z 
p:elllą świadomością. swego czy
'$lU bojkortqje wszystk'O, co po· 
ch'Odzi z Italii. Dawniej były w 
Addis Ahe'bi,e wielkie maga'zy
ny, należące do hindusów, g(~
ków i żydów. MTłosi je przejęli 
dLa siebie, a w rezultade nowi 
właściciele po~ostali bez klien
tów. Nikt 'l a'bi.syńczyków nie ku 
puje u włochów. Bojko;t jest z na 
szej strony p'rzestr.zegany w t·a· 
łej rozciągłości. Nawet sprzeda~ 
artylmłów żywności'Owych oku
paułoJn Jest przez nasze władze 
zabroniona. Dlatego też zmusze· 
ni Slą oni sprowadzać żywność z 
!Włoch lub w pewnych wypad
kach płacić nam za pożywienie 
karabinami i amunicją. Tę brOIł 
kieru.iemy P'O tym przeciw nim. 
Żaden arbbsyńczyk nie przyjnm
je od okupantów lirów i w ten 
sposób monetą obiegową pozo
staJe nasz talar. 

Dziwi się pan, 'fe włosi przy 
swoim ap,aracie wojennym file 
mogą p,r.zelkr-oczyć rozpiętych w 
odległości oieciu kilometr6w od 
stolicy forŁyfi'kacji j. że nie 1110· 

gą zdobyć rozległych naszych t(' 
ren'ów. _ 

Przede wszys,tk'i'lll 'dla kol'Oni. 
zacji Abisynii lJotl'zebne są fun
dusze, którymi włosi nie rozpo
rządzają. Nadto: stłumienie na 
szego gniewu jest niemożliwoś· 
cią. Pozla tym rozczarowanie bł 
nierzy włos'kich jest tak silne, ie 
rlczerc.la ich na tel'enie llasze~() 
kraJu pl'z:ybiera ch~rakter l~laSf)
wy. 

Sahotowanie włacdz okupantów 
wyrządza im niepowetowane 
szkody. Dokonywane przez drę
czony-ch abisyńczyków akty zem 
sty przynoszą w rezultacie okołu 
80 zabitych włochów co miesiąc. 
Jest to liczbowo mill1imalny re-' 
wanż z naszej strony, jako, że 
faszyści włoscy wymordowali 
przeszło 20.000 moich współbra
ci. Nie ma prawie rodziny u nas, 
w którejby nie było ofiary ob
cych batalionów. 

Aby dać panu plrzykła.a krwa
wych metod faszystowskich ,,':-y 
wrirHzator6w", wspomn~ o killku 
charakterystycznych frontach. 
M' prowincji Menll1a Meketheoa 
wojs:ka włoskie spaliły żywcem 
180 abisyńczyków, dla1ego, że 
mieli odwagę wzni,eść okrzyk na 
cześć niepodległości ojczyzny. 
To było 21 lipca roku ubiegłego, 
za·ś w 3 dni po tym za podobny 
okrzyk w tejże miejscowości spa 
lono żywcem 200 osób. 9 sierp. 
nia oddział włoS!kich włnierzy 
wtargnął do świątyni na mszę w 
Adja FaS'siLides, wYlUordował na 
szych duchownym w pień, spa
lił całą 'Okolicę, nie pozostawia
jąc nikog'O przy życiu. Samo
zwańczy cywilizatorzy nie1udzko 
znęcają się nad nami, stosując 
wyrafinowane metody, z c'zas6w 
średniowi'ecz3.. Młotkiem wybi
.fają zęby, palą ciało gorącym że 
lazem, gwoździami :wykłuwłl.1::t 
oczy, żywcem wrzucaJą do gr/)-

. bów ... Jakże chce pan, aby wo
bec podobnych tortur i bestia 1 
s'ki'ej masal{ry lud abisyński ni,e 
dokonywał zemsty, posługując 
się identyczną bronią?! 

Mimo uzbrojoncj prz'emocy 

20-mi1ionowy nasz nar'ód walczy 
nadal z Il!llwałą, ufny w Boga i w 
swoje posłannictwo. Nasze der 
pienie jest wiel'kie, ale i nadzieja 
na ostateczne zwyci~stw'O nie 
mniejsza. Cesar'z nasz może być . 
dumny z wMeczll10ści i patrio. li' 

tyzmu sweg,o narodu. Na'ród, kł6 
1'Y nie cierpi, nie m'Oże ocenić 
wart'Ości 'O.fczyzny. 

Klęski, ja'ki'ch doznajemy, nie 
są wielkile w porównan~u ze zwy 
cięstwem, j.akie ooniesi,emy w 
walce z najeźdźcą. Bóg nas nie 
opuścił. Abisynia należy do nas i 
nigdy nie z>godzi.my się na ule
głość. Będlliemy walczyć tak dłu 
go, póki włoscy faszyści nie 0-

llllszczą naszego kraJu. Nas moź 
na zabijać, nad nami można si,ę 
znęcać, ale podbić nas nie będzie 
m-ożna! 

Propagan:da faszystowska mo 
że urobić europejską opinię na 
swój sposób, ale nas urabiać nie 
trzeba, my jes,teśmy naocznymi 
świadlmmi "cywilizatorskiej mi
sji" Włoch w Abisyni i będzie
my gw,iad'kami zmierrohu tej ak 
cji. Nasi wodzowie dzielnie wal- , 
czą w poszczególuych naszych 
prowincjach. Wi'crni cesarzowi " 
Abbcbe AREG-U, WOSSENIE, 
Zconde ABLACORRA pozost4lją 
z sobą w ścisłym kontalteie i 
sprawią wraz z innym~ szefami, 
że oj'czyzna na sza odzyska wol
ność i ni czawisłość. Rozw"ój wy- :' 
darzell mjędzynarodowych być .. 
może przyspi,cszy jeszcze tę chwi " 
lę - zakOl1czył z u śmiechem mi . 
nister J ego Cesa rskiej Mo~ci p. :~ 
Habtcwolde :\faconen. 

(Ankietę !1 J' lcpr ,lWa tlza 
J CI'zy HaJulllskl) 
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Gdy się mówi " pierw zy maj" 
w duszy naszej rozbrzmiewa z 
}aką}ś ~lieubłaganą koniecZJloś
ci.tt,: "Pierwszy maj, pora miłoś
ci", lub też: "Świę,to pracy".
Praca i miłość, .laik to połączyć 
w pieśni' ? - bierze ochota za
py tać. Pat.rzę na o,gród, gdzie 
drozd, gwiżdżąc w radosnym u
pojeniu, twierdzi, że oto nad
szedł ICzas miłiośd: jultro albo 
pojUitrze wykłuje się w jego 
gniazdku czworo albo pi~cioro 
nieopierzl()l1ych wielllwgł'owych 
i w Jego oczach pięknych pis
kląt, po czym rozpoczll1ie się 
dla d'rozda, gwiżdżącego' hymn 
mHości, coś, co my ludzie na
z.walibyśmy prreklętą udręką. 
~1)bk b~zie musiał od rana do 
wieczora wyciągać glisty z zie
mi, chwytać motyle i muchy ł 
wpychać to wszystko w pisz
czące małe potworki, które do
wodzą. energkzni'e, że pora mi-

łości nastąpiła jlUż d-awno. Od 
miłości jlliŻ niedaleko do pracy 
- jeden ptasi skok od eruluzja
stycznego tworzenia życia do 
cierpliwego i w pewnrj mierze 
prozai·czne:;;o utrzymania istnie 
nia. Możnaby powiedzieć, że mi 
łość rodzi prac·~. 

JeśJi b~dziemy w naszych u
czulciach socjalnych trzymali 
si~ więcej natury, to mówcy, 
nie zupełnie niepodohni do 
cza'Mych drozdów, będą pod
czas tego święJta p o ds.kaki wać 
na estradach i, mile pogwizdu
jąc, od czasu do czasu zaś śpie
wając pełną piersią, tak mniej 
więcej mówić: 

- Czy to' nie męka żywić sie 
bie i rodzinę, ileż się przy tym 
trzeba nabiegać, niepraiWdaź?
Cóż jednak cheecie? Zycie jest 
właśnie !przeklętym darem, za 
który musimy płacić. Płaei~ 
oracą, troskami i od czaISu do 

czasu cierpieniem. Cóż rohić. 
życic jest drogą rzeczą , nic wpa 
da nam w r~e darmo - Jeśli 
chcemy uczcić dziś porządnie i 
L i.~knie pracę, to l1lUSNny przede 
wszysLkim czcić to, Co możemy 
Z:L nią nabyć - czcić życie i u
piększać je, czcić ciężka i dziw
ną rzeczywistość, że jesteśmy, 
dzięki 'Bogu, na świecie . .zycie 
jest nużącym Siportem, jest niby 
dźwiganiem skały w gÓl"ę. Za
trzymujemy się czasami, ocie
ramy pot z czoła i szemrzemy, 
że czart wymy'lił tę cię,Żką dro
gę. Jeżeli jednak wytrzymamy 
pomimo wszystko i nie przer · 
wiemy wysiłków, będzie to wieI 
ki i zadziwiający dowód wartoś 
d życia. Jeślibyśmy t~'silduot
nie ll1awet gorąco protestowali, 
twierdząc , że mogłoby być lep
szym i Iż il.Szym, to nie wyrze
klibyśmy się go jednak, dopóki 
nie bylibyśmy zmuszeni. Uzna-

Poiar, \V łódzkich teatrach 
u Tubileuszowe" wspomnienie z 6.V. 1909 - 6.V. 1939 

Nie przeminęły wspom'.1 i.' uja 
wialkich zasług dla Łodzi dyr. 
Alcksar.dm Zelwcrowicza, a zwla· 
szcza. pierwszej jego dyrekcji 
(1908-1911). 

On to wtedy po ra.z !l!l'rwszy 
wprow:ldzjł na naszą scen~ "Wese
k ", "Dziady", "Irydion",::Samue
la Zborowskiego", "Słowackiego " 
1 t. d, 

Przzśladowało go jednak' jakieś 
fatum. Podczas obu okresów dv· 
rel':.cji Zelwerowicza teatry jego 
tnykrotnie padły pastwą pożaru. 

W nocy z 5 na 6 maj:t. 1909 roku 
spłonął budynek teatru "Victoria" 
(mIeszczącego tdę tam, gdzie dziś 
jest kinoteatr "Casino"). Ogień 
Hrawił (niezaasekurowaną) gardr.
rQl:ę dyr. Zelwcro wic za, ocenioną 
na ijOOO rubI: i garderobę arty~t~ w 
i :l rtysŁek, wartości 3000 rb. Arty
ści pozostali bez środków do życia. 
Towarzystwo Teatralne, powołane 
Q{ opieki nad teatrem, miało o ty:e 
ulatwi,one zadanie, Ż ~ prasa i całe 
!'pcłeczl'ństwo do~ć żywo zareago
wała na cios, jaki uderzył w akto
rćw i klllturę polską. 

D:lje~ik.i domagały się: 
1) Doraźnej pomocy: 
2) kilku przedstawień w Teatrze 

W lClkirn Sellina i 
3) wezwania wszystltich teatiĆw, 

ł.y dAły jild::lo przedstawienie na 
rzecz poszkodowanyeh artystćw i 
dyr~ktora. 

J "cna gazeta (7. V. 1909 r.) opu
bllkoWM2. wzruszający list czytel
nika, by dla. tych: ktkly nas t yle 
razy rozwese:ali, rozrzewniali luL 
uno3ili w krainę wspomnień i idcn
ł e w - sklad?_ć z serca dary dla 
pokrycia strat. OfiMy: hojnie na
pływały. 

Za staraniem Towarzystwa Tea· 
tralnego dano na rZeCZ artystć \V 

!i przod3u.wień od 14-18 maja 
("Pr~ebudzenie się wiosny" Wcde
kinda, "Bćg zemsty" Asza, "Ach 
te· Zakopl:.ne" Walewskiego i :,Kur
nik" Tristan!!. Bernarda). 

SpIski, Solska, Weychert spc. 
cjalnia przyjechali z Krakowa: by 
te2it~tere80wni.e r.a rzecz koleg~ 'ł'f 
zagrać ~ "Weselu", Po pożarze 
wy:ta.wiono po raz 38 "Wesele", w 
kLurym wystąpili ,bezinterl'SOWllle 
na rzacz pogorzelcćw wielcy arty
ści krakowscy: !::olska (Rachela), 
bolski (Gospodarz), WeJchert (Po. 
('ta), Czepcem był Zclwerowicz. Tu 
dopiero byla uczt:1 artystyczna! 
Wielkim artystom zgotowano gorą
cą. :cwację, a scer.ę za~ypallo kwia· 
tarnj . Potym dzięki Towarzystwu 
Teatraln0mu zagrano jeszcze trzy 
j~dll l,akU wId ("Godzina wspom
!.lien·· Marcelego Barch'u,kiego, 
r: \Yigili,ę" Tatn.rkiewicz:1 i "Wy
wiau' ~1irabeau) na. rzecz pogo
rzelców, a. sezon zamknięto 1908-
1909 "Kurnikiem" Tristana Bernar
da na korzyść dyr. Zelwerowicza, 

kt(lry mimo wielkich strat, zgodził 
się na pomot dopiero wteuy, gdy 
udało Slę pokryć szkodQ artys t ć "'. 

Dyr. Zelwerowicz jeszcze kilka 
tygodni zatrzymał się tu za swoją. 
drużyną. aktorską. i wystawił trzy 
sztuk.i: "PrzebudzlJnie się wiosny" 
Wedekillda, ,.Bó;; zemsty" Asza i 
"Kurnik" Tri~tana B:3rnarda. 

Nje upł:rnęło od tego czasu 1,61' 
trzecia r\lku, gdy zn<',w w nocy z 
24 na 25 l)adziernika. 1911 roku 
wybuchł pożar w teatrze, !1rOWa
dzonyru przez dyr. Zel warowi eza 
(przy ulicy Cegielnianej), Zostaly 
jedynie zgliszcza. Było to po przed 
stawieniu ,.Kobiety i Pajaca" 
Pierre Louisa.. Artyśoi przybiegli 
w nocy do teatru i zdołali wyrato
wać garoierobę, do której dostęp 
był chwilowo możliwy. Drugi po 
żar teatru tym większą stanowi 
kl~ilkę dl:? teatralnej i narodowej 
kultury łódzkiej. że Zelwerowjcz 
scenę naszą mU9i~1 opuścić w chwi
H. gdy roz!>Łnał skrzydła do szero
kieg'(' lotu w sf('r~ arcydzieł litera · 
tury polskiej i europejskiej. 

W dniu 5. 9. 1921 po wieczor
nym przedsbwie!liu wybuchł pożar 
w Teatrze Wielkim (KonstaJltv
n:lwska, 14). Spłonął cały gmach 
teatralny wraz z wszystkimi ko · 
stiUJmuni :. dekoracjami. 
Był to już trzeci pożar. 

l. Pod miastem Ramsgate budowany jest obecnie kosz lem 40 tys. funtów wielki schron podziemny w poslaci tunelu, VI którym znajdzie bezpieczne 
ukrycie około 35 tys. ludzi , a więc c.tła ludność wspomnianego miasteczkl, - 2. Ministrowie Hore Belisha, admirał Chatfield i Kingsley Wood ud:lją 
się na nadzwyczajlH' p os iedzenie gabinclll angielskiego. - 3. \Verbunek w Anglii dotyczy również m~żczyzn Dli~dzy 45 i 51 rokiem życia, którzy Z;) · 

bowiązują się do ·1-11'1 1;(·.l sl użby w granicach samej Anglii w "Oddziałach obrony ojczyzny". - 4. \\' instoll Chu rchill werbujc r ekrutów "ygla zając na 
ulicy londYllskiej \" .",. 'rzoJll 'lwicllie do zgromad zonych Humów robutników i pracownik6w. - 5. Rak iety lrn :so\\'c, rewolwcr b~hrllk (l wy, sied ~ln 
aabojów dynamit u .• :'.' k: klll, w i'J tki -; s> ; I\ly s·amoch ouowc - 010 co I)olirja am cryl,a6ska wyklyla \Y k "j' J 'J II'CC jedueso z za~trz (; lol'y ch oaJlg ~ t ~ ró ", 
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walihyśmy i rodzili nadal tę pię 
kną i przekl~tą rzecz. Można na 
turalnie powiedzieć w ooltólnoś
ci wiele dobrego o pracy i pod-
1.:osl)'111 widoku, milionów 
Iwórczych pracowników. Inną 
jednak kwestią jest wyobrażenie 
sobie własnej pracy, .iak <~ wy
konaliśmy w ciągu jednego ro
ku. 'Wystawienie zaś sobie pra
cy, jaką spelnił człowiek w cią
gu całego życia, da pod innym 
?upeltnie względem daleko pod
nioślejszy obraz, niż widok 
świata pracy. Jeden naładował 
lyle tysi~cy ce~ieł, inny zaś u
tkał tyle kilometrów płótna. -
Jeden opracował tyle paczek ak 
tów, inny odważył tyle tonn l .. a
wy czy soli. Dopiero cierpliwa 
nic kończona jecll1O'stajllość 
ludzkiego wysiłku wykazuje 
prawdziwą cenę, jaką placi ezło 
wiek za to, że żyje, \Vtedy war
tość pracy nie bę.dzie mierzona 
k olektywnością pracowni)- ·:-w , 
JC'cz osobi'i!ą cierpliwością i że
lawą wytrwałością każdego z 
!l2.S. Armia pr~l::owników, to 
Łrzmi pieknic; gd.\' jednak chce 
cie uczcić pra~ę. miejcie na u
wadze pr!1t'ę bez końca każdf'j 
jednostki. Nie m:dlcie jedynie 
i milionach rąk. Od jednej ich 
pnry zuleż:,' caU owity ŻYW\" 
człowiek , ~dórr Cidd~'cha z 1 1 -

ko;.,:) , je 2 za.lc:woleniem, m a 
żun~ i dzirci i 'Ik długo diwiga 
jarzmo życia, jak długo możr. 
Nie cl.cijl'ie rą~ czci~cie żyr :e 
)Il~zl,ie. Gdy zaD1ia~t mówić o 
milionach robotników będziemy 
mówić o miJiOl:.uch żyć i ŻYWI 
cieli, nasza socjalna teoria przyj 
mie zupełnie inIlą postać i to 
święto bt::dzie rozbrzmiewać 
picś,niami dzieci, taIlcem i mu
zyką. Każdego OtOC7y rodzina , 
którą. utrzymuje, a dzieciarnia, 
stojąca za nim. ujawni istotny 
sens świ~ta pracy, Dziesią'lki l~
się-cy poważnych mę~czyz.n, kro 
czących w pochodzie, symboli
zują. dohrze sił~, lecz bardzo nie 
dostatecznie życic, które w grun 
cie jest daleko cięższ,e i daleko 
weselsze, niż jego odbicie w ma 
jowym święcie. Przy tej okazji 
nazywają was "ludźmi czynu" , 
jakby'cie nie byli niczym in 
nym i niczym wi<;cej! Gdybym 
miał m6"ić do was w imieniu 
całej wielostronności, piękności 
i uciążliwości waszego życia. , lo 
musialibym zacząć tak: 

- PracująlCY, jedząrcy, pijqry, 
żeniący si~, rodzą.cy i wychowu 
jący, uginający siG pod troska
mi i weseli ojco,vie, mJodzicll
cy ,mężowie, matki i dziev,' c Zl:
ta. kochający i starcy. 

I daleJ w t~'m tOll1ie. }.Ll , i~~~
bym nazwać każdego po imie
niu, nie pomijając niJkogo, po· 
niewai w każdym z was tkw i 
jeszcze co-ś, daleko ważniejsze , 
niż fakt, iż pracujecie. Zail0lil
nieliśmy wyznaczyć świ~to, kIt> 
re byłoby świętem ludzi. Czc:i
my pracę, lecz nie czcimy męź
l:zyzn, kobiet i dzieci, chocia :~ 
.Jest świętą prawną, te nic bvii
byśmy ludem pracy, gdybyś~y 
nie byli mężczyznami i kobieta
mi ze w:szystkimi. ~'pływający 
mi z tego faktu konsekwencja
mi. Nie mogę d.ł;użej ukrywać, 
iż milolŚIĆ obdarzyła nas życiem 
l całym jeg.o urokiem. "V rze · 
czywistości uginamy się pod 
iarzmem miłości. W tym dniu 
widkieh'o święłn 'l11usimy ·m6~ 
wić o niej. 

,V tym momencIe ~zarno lf.. 
hranemu mówcy wyrastają 
skrzydła i skacze z estrady na 
kwitnącą gałąź jabłoni. Jest 10 
tylko gwiżdżący drozd i· jego 
majowa pieśń rozlega się 1.a" 
nadto daleko od ludzkich mas. 
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., okres barbarzyfist"". LudzkoAe ""krac_. 

wiedHwośd i rozumu ()oraz za:
hezpieezenie słabych 'OOil'odów 
przed agresją ich m.ołnych są
siadów. 
Prędko jednak nastąpiło roz-

czarow8Oii,el 
Przede wszystkim z~ się 

od T07Jk.ładu życia rodzinnego. 
Wyuzdanie bez jakic:hlkołwiek 
hamuków zastąpiło łttdZ\kie sa-

moopanowatnie. Wierność, czys 
tość i stałość, zaróWll1lO u kobiet 
jak i u męiczyzn., us-t~iły miej 
sca egoistycznemu zadoWlOleniu 
i !Iliegodmym rOZ1l'ywlkom. Znik-

Z którejkolwiek strony na to 
~ojrzymy, nie może ujść na
szej uwa,gi kieruneik, w jakim 
zdąża nasza cywilizacja. ~ Za
mia<S'ł: dążyć nap~, porosta
wiając małpy i dzikie bestie po 
za scbą, w'iel'kimi bO'~ami co
famy się k.u. nim. 6 HOlDÓW PIłIJSIlIł:H Jeżeli cywi'lizacja omacza 
bezustanny wysiłe'k w celtlI zdo
bycia lepszego i S"7Jlac'hebliejsze-
go życia, 'jełeli O7Jn~za pod-po- 1625. łJJłd ~y Zymgunła I-Zyg żęciu lit~w'5ikiem'U i ru&'kiemu i 
rZ3Jdkowa-nie egoi>styeznych ee- Pier:wszy hołd pruski (połą- ml11:ntowr '.A;ugnstowi - ...przez wszy-stk. ziem ,prusko pa-nu idzie 
lów interesom społecznym, na.- ~v z alldem nadania leJllml) posty swe". - W urocz:y'StQŚ.ci dzie owi , .lako memu przyr-odzo
icży przY:m1ać, i! od czasu 'Wiei miał miejsce w Krakowie w dn. hołdowmiezej, odbytej mimo to nemu i dziedzicZInemu paDłU i 
kicj Wojny odbyliśmy jut dln- 10. 4. 1525 ]'Oku, a złotył go wedłulg obow~ljąceg.o w t~ Jego Na.ija·śniejszej K. M. dzie
gą dr~ w kierunku barnarzyń prud kl'ólem: ZygmUlD.tem I-ym kim wy'padk.u eert'moniału, bra wzicom i potomkom kr6lew
stwa. Ksiąli~ Mbert, wy.,owia@jąe Da li 'Jeszcze udział: klsiążę lignic- ski-m i Koronie PI{)II,skie,j, będę 
. W osta{nidl latach dziewi~t- kilęc7Jkach uastfWująlcll role ki F'ryderytk' III, książę cies.zyń- wierny i pO,S~US7JIlY; Jego Kr. 
nasteg-o wieku nadzie,je nasze przysięgi: ski Wacław :Adam oraz poseł Mośd najwytszego majestatu i 
si~,galy wysoko i sądzi'liŚomY, że "Ja, AJl)]jert, margrabia &s,n- JOłl'cbi.ma II, ma:rgrabia elekło- dziedziców i wtSzys1tlkie"i Koro
znajdziemy się U wrót obieca- denbUll"Ski, a także w Prusiech ra brandenhurs-kie~ - Got- ny PoI.skiej dobro obmyśolawać, 
ncgo raju. NaUlka kroczyła szyb s-zc.zeeińlSlkie, pomerańl'i'kie, Ka- fryd de K()nitz. sZlkód i niebeZipieczeństwa ';l,rze 
ko wiellki,mi krokami, dają>c sZlubów, Slłowiatn e~. książę, 1569. .s:trzegać i wszyst!ko to czynić. 
nam coraz wi~zą ~ad~ nad bu\rI~'rabia norymberski i pan Następca kosięcia Alberta, co n~ wiel"lnego poddanego i hoł 
. iłami natury. Demokracje wy- Rugii, śl'U!buję i przysięgam Bo- klsiątę Mbert II (Ol'lirycht Fry- dowlnika mależy, choę i powi
dawały się mocno ugnllntowane gu 'W,s zoechmogąoc emu, że od tej doery'kJ, zło'żył hoM Zy~..!ffilu:nto- nien będę. Talk mi Pa,nie Boże 
prawie na całym śowiecie, opi- chwili 1l1a wieczne czasy będę wi Augwstowi w Lublinie w r. dopomóż i te święte EW'lllIlrge.lie" 
n1rr pubHcma była szanowana, wiernym, uległym, hołdowrnym 1569 (dnia 19. 7). Wedl\ug "Kro 1578-
a Indzie coraz bardziej kierowa i po'sł1lJSm1ym ze wszystkimi niki Sarmacyej Euro'Peysffdey" Następny aM hoMu mial 
li się pobudkami idealistyczny- swymi poddanymi dUJchowrnymi ksiąz,ę Fryderyk OIbreC'lllt (01- mieJsce w r. 1578 (dnia 26. 2.) 
mi W,e Wlszystkioch sprawa~h ży- i świeckimi NajJa,śniejSlzemru bry-cM) nasallllPriod- ". .. układ w Wal'SZ8wie na l{rakoWlSkim 
ci rJ wych'. Miłości'wemu !Panu Zy,gmunto~ nemi i opoważnemi słowy wdzię Przedmieściu przoo kościołem 
Przyszła: wojna ze swym 7)nis;z wi, kró'lowi polskiemu i jego po clinoŚoĆ -o,rac.ii swojej p-l'zed J.R. Bernardynów. Królowi Stefano

czeniem i grozą. Rodziny powy tomikom, oraz całej KO-I'ionie Pol M. rozwiódł, w której Wiial'1ę, wi Batoremu złożył booM - w 
mierały, a kobieca skromn.ość i skiej w ten sposób, w j,aki nale- poddań'sł.wo i poslluls.ze11stwo zastępstwie choref,"O '(obłąikane
,;.talość stała się cZICżym oSIłowem. ży się i przystoi książęciu len- swoje J. K. M. ofiarował j 0- go)' Alberta Fryderyka - je·go 
Tak długo jak is-tniała wojna, nemu, miłoŚlIlikowi pokoju, a świadczyf'. Z kolei ksią,żę zł<.:!: stryj, mllirgr.a!bia na AlnSIPachu 
nikt nie zastanawiał się nad to w.edłług opisu i w sprawach, żył następuj-ąeą rotę pr-zvsięgi: Jerzy Fryderyk, us-Łanowio-ny 
_, prawami tego rodzaju, wszys- jak jest roz:porządzorne. T-ak mi ,.Ja otIibrycbJt Fryderyk ma'!' przez króla opiekumem i rzątłcą 
r~- czynili wysil1ki w celu wn'I'a Bo-fe dopomóż i święta Ewan- ~abj,a hrandenbrulrs,ki, w Pru- przy AlbeN'.ie Fryderyku. 
nia w.ojny. gelior" '$iech, sz:tetyńJskie, pomorskie, 1611. 

Kiedy woJna się skończyła, ' Moment Slkładania powyższe] sllQwi a IWki e, kas.zubskie. regij· Z Chwilą gdy słało się jasnym 
utworzono Hg,ę narod6w z wiel- przysięgi poddań'stwa' i wiemoś skie i bur:gs:kIe ksiąiŻę i burgra- że obłąlkany ksiąIŹ,ę A'lbert Fry~ 
k::j pOJJJIPą i ceremoniałem, tak ci utrwaHł Matejko w obrazie bia n'orymb'erski, .obiecuję j' derYK nie wróci do pełni sił u-
j.t' przypusz.czaliśimy 7Jll OiWU , że p. t. "Hołd Prutski" przysięgam, it Na.U.alŚ.niej'Sozenm mysłowych, se.tm Rzp!IiteJ w r. 
zhliża się era rajskiego życia, 1550. kisi~iu a panu, Zygmu.n.towi Au 1611 postanowił oddać władzę 
wnosząc ze sobą bezpieczeń- Ksią>Żę 'Mbert złotył w rOku guISItowi, niezwycieionemu kró- nad księstwem prUlStkim w ręce 
.~ t.\\.'o_i.p_0ik.-.óiii.i,_p.a.n.o.w.·3!.m.i.e.s.p_r.a.-_1.5.5.0 .. (.dn_ła_9 •• _1.2.l •• w_.K.r .. 8.k.O.włe __ .lOWl ... • .tP.o.ł.sk.i.e.m.u .. w ... ie.l.k.ie.mIU __ K.si.ą. Jana Zygmwta, margrabi i e

1000 lal stosunków z germanami 
- l ' (Dokończenie ze str. -ej). nym państwem morskim. Niesłe dał jeszeze pnełJiegłemu krzyża 

., ... nie wstydno było (krzyża- ty, szlachta nie chwyciła sprzy- kowi w łapę 4.000 czerw. złotych 
kom) ... zabierać majątki nasze jającej sytuacji, która na zawsze dożywotniego "jurgieltu". Nie 
bez żadnej przyczyny, bez żadne mogla odrzucić daleko na za· wiedział naiwny król, iż AI.
go sądu; nie było wstydno za,kon chód falę germańS'ką. [Wszystko BRECHT w chwiH hołdu nie re
nikom żony w obliczu mężów, sprzyjało Polsce, jeno szlachta prezentował większej siły, gdyż 
córki w oczach rodzieów uwozić ni'e chciała wY'ko~zysmć okazji. za1kon był w rozprzężeniu i do
i gwałcić. Żalących si~ na takie Dla usunięci'll okupanta, który koła otoczony wi'ogami. Sprzecz 
obelgi, niesprawiedliwość - śei stawiałby może pewien opór, na ne istnieją poglądy na sprawę 
uanie głów, wzięcie majątk6w leżało zwołać pospoUte ruszenie przyjęcia - mimo splendoru sa 
czekało ... nie tylko mężowie, sa- i uchwalić podatki. Obu l'IZeezy mego aJktu - hołdu prusIkiego. 
me niewiasty wzdrygały się w odJmówiła szlachta. Prof. K. LISKE ("Konstytucja 3 
haniebnej żyć dłużej niewoli... NieSlZlCzęsny ZYGMUNT, tra- Maja i mocarstwo niemieckie" 
my obywatel-e pruscy przycho- piony na p-ołudniu państwa Lwów, 1873) uWQ1ża, że hołd pru 
dzimy upraszać by nas za wiecz pr.zez hordy tatarskie, zmuszany ski nie był błędem politycznym, 
nych swoich i królestwa swego był szwkać pokojowych dróg roz ch.ocia'ż "leprejJby było wyrzucić 
wiernych poddanych przyjął i wiąz-ania sprawy zi,em pomor- z Pro·s wraz z zakonem Albrecll 
powraoających do tego króle- skich. Nadarzyła si~ okazja, gdyż ta i zagarnąć cały kraj na włas
stwa, z któregośmy wyszli, odpy wielki mistrz krzyżacki, książę DOŚĆ, ale - według prof. Lis.kie 
chuć nIe raczył! Pod loządy, wia· ALBRECHT HOHENZOLLERN go - ZYGMUNT nie miał wy
l'ę i opiekę twoją dobrowolnie podpisał z królem polskim ZYG starczających sił do prowadze
pl'zychodzłm. N:ech prośby na- MUNTEM STARYM 8-kwi~tnia ma wojny. Ale stanowczo za 
sze, niech prośby tych, w któ- 1525 r. układ, wedle ktł6rego błąd kał'ygoOdny uważa fakt, i:i: 
rych imieniu przychodzimy, krzyżak zobowiązał si~ złożyć RzeozpoSlp-olita po wygaśnięC!ll 
zmiękczą cię królu. Przecież nie przysięg~ na wierność i poslll- linii ALBRECHT A pozw-oliła mi 
wzgar<l2i'S'1 nami... odbierz, co szeństwo kr61owipolskiemn i mo sprzeciwu ludności p-omor· 
h~'ło twoim i od Czarnego do podporządkować się jako ksią- sk1ej na połąezenie Prus z Bran-
rlałtyckiego morza panuj szera- żę lenny. denburgi2t. 
lw!" W kwietniu 1525 r. odbył się Lektkomyś1no~ polityki pol-

Specjalnym dyplomem, w któ . na rynku krakowskim uroczysty sklej rozzuchwaliła niemc6w i ,~
rym król KAZIMIERZ JAGIEł,- akt, zwany "holllem pl'uskim". lektor FRYDERYK WILHEI.M 
LOŃCZYK podpi,sał się .luz, jako Podług usttaloQ1l!ego ceremoniału w r. 1657 mimo tylu przysil\g 
..... pruski, chełmiński. królewiec ALBRECHT (Alhert), jako mar- ltmni'ków i swojej na wi'erność 
ki , elblągski i pomorskkh li) ". grabia brandenburski, książę P.olsce (1525, 1550, 1569, 1578, 
książę i dziedzi'c" prtyjął pod 0- Prus, Szczecima, Pomorza, Ru- 1611, 1641 i ostatni hold tegoż 
piekę polską, mieszkafwów r. \ .e- g~i, Norymbergii złożył ~lllbowa Fryderyika ,Wilhelma - 15 lute
go Pomorza j Prus ~Tschodn , ~h nie, że "od te.f chwili na wieczne go 1649 r. przed królem JANElI 
z miastami: Toruniem, Gdań· czasy będę wiemym, uległym i KAZIMIERZEM w Warszawie) 
skiem, Elblągiel11 i Królewcem. l)osłusznym ... miłośeiwemu panu zerwał zależność od PolskI. 
Z własne.i woli mieszkańców Pol ZYGMUNTOWI, kr6lowi pOI- Sama Polska łatwowiernością 
ska odzyskała wielki pas brzegu skiemu i ,jego potomkom oraz ea i wyteemą wspaniałomyślnoś
mOl'skiego z poważnymi porta- lej Koronie PolskieJ... Tak mi cią wyhodowała przebiegłego 
mi, będącymi ośrodkami ha!!- Boże dopom6ż i świ~ta Ewange- wroga, stworzyła li swych granic 
dlu zagranicznego. Gdyby istnbl lia". Książę niemieC'ki ukląkł na.lzaciętszego przeciwnika. Zem 
wówczas konsekwentny plan n10 przed królem polskim, który ściła się przeszłość, lecz hIstoria 
carstwowej pQ.1it~ld , poLoczył~;- trzykrotnym uderzeniem paso- uczy r6' ..... ni,eż, ja'k należy uni.kn~ 
by się nnpewllo lJl[lczcj cloal<; z~ wał go na rycerza. Przy JJicsia - błędów. 
dzieje Polski, Stałaby sit: potę2- lIlie dobroduszny i hojny król 1. K. URBACH 

lektora bra-ooenJbursikiego, z za 
strzeżeniem "panowamia naj
wyższego" i praw własności dla 
Rz-eczypospolitej. Jan Zygmunt 
wykonał 'osóbiśde lł1~t Ibołdu 
przed królem Zygmuntem III w 
Warszawie w dniu 16. 11. 1611 
roku. 

1641. 
Za pa.nowaJllia krola Włady

sła wa IV z10żył hołd książę Fry 
de ryk WHh.ełtm w dniu 7. 10. 
lG41 r. w Warszawie. Według 
"Panrietni!ków" ks. A. Rao.ziwił 
fa a<kt hołdu pT'ledsbwbł się m, 
in. '.laik :następuje: 

"Ellekt-or dw.a rilZy Krolow'i 
Ulczyniwszy rewerencyę, p1'lzy1:Jili 
żywszy się do tronu, na kola
nach dość długo p() l1acinie pero 
rował dobrym akcentem, któ
remu katllClerz !koronny odpo'l\Tie 
dział. Po tym na EwamgeHę 
przy.s,ię~ę wytkooał, którą mu 
czytał kanclerz. Po które,j mo
wu kir'ólowi d'zLękował za kon
ferowane dobrodziejlstw-o. Po 
skończonych dziękach kroI go 
podniósł i na krześle podle sie
bie posadzi'ł. 

Nowy IDsil\ti~ę Pl'UlS, Fryderyk 
W itl!helm , nazwany Wielkim E
lek,torem, sŁał się z ozas-em za
łożycielem królestwa Pruskie
go. Na moey traktatu wesHal
Slkie~ 1648 r. przyłąJCzył do() 
Pfluls CZtjś'ć W\SChodniego Pomo
rza'. W czasie i:nwazji szwedów 
do P()1ski (1655 - ISSO) połą
czył lS,ię z Karolem X, a za od
shwienie ()d lowiąz~{U otrzymał 
od króla poloskie~;o .Jana Kazi
mierza, traktatem welaw.s.ki'l11 
z r. 1657 uw{)lnienie od składa
nia Polsce hołdów. Cesarz nie
l11iecki ILeopold I za wyświad
CZone sobie ~'naczne uslutgi pod 
niósł księstwo IPruskie do god
ności królestwa. Syn Wjełkieg.o 
Elektora przybrał 18. 1. 1701 r. 
w Królewcu tytu,ł króla po<l i
mjcni~l11 Frydę-!yb I. 

nął dJom rodzinny, kitOlrY li"ł 
symbolem wsze'llkich ooót, ~ 
nęły w$zellkie ideały. 

Wszystk:O to jest nieOoUl).y:lllIWIi 
smutną OZlD:a,ką zbliżaj~ej się 
epoki barba,rzyństwa, lkitóra gro 
zi n'am swym za,le,wem. 

Był czas, kiedy naród wNty
dzi'ł się nieus-prawiedlliwiooego 
nalpadu na drugi, kiedy staral 
się r.naleźć jakiekollwiek UlPoZO
rowa:ni-e swego egolzllD!Ui. IPIubli
c·zna opinia we wła-snym kll'a\ju: 
i zagranicą byla rÓWlDież czym~. 
z czym należało się lioczyć. 

DZlsiejSlze p otlity-c,m e creoo 
głosi, że wie'l1kł naród musi 
mieć swe miejsee pod słońcem. 
i plizestr:zeń do roz'WOJu i s.peł. 
nienia swego przeznaoczenia, a 
wyznanie to jest do.słałec.znym' 
p'owodem 'do zniszczenia sw('go 
słu'bego są,siacta. 

Był czas, kiedy wyp,o-wiaa..'l.,no 
oficJalnie 'A~o.jnę , aby upr.zedzić 
pr-zeciwnika o mająlcy,m nastą
pi.ć napadzie. dZ'i~ia.i. kiedy su
mienie na'l'odowe nie i'slinieje, 
wyda.je się to ju.ż niepotr.ze1me. 
Dzisiaj uważa się za słuszne z'a
skoczyć .slwegl{) prz-eciwtni'ka i 
Z'nis'z-czyć go w ja'k najffi:.rÓoLszym 
czasie. 

Kobiety, dzieci i chorzy nie 
są ,~uż wi')cej bez1piecz'Ili na wy
padek wojny. Nietykalność szpi 
t~li, szkół i świątYJl została znie 
siona. Hip·okryz,ia doszł'lldo te
:;10, że [laloty bombowe uJWaźa 
się za najbardziej humanitarną 
bron, poni -eważ )wprowad,zając 
atnarchię j p,o,ploch w szer~i cy 
wilne społeczE'ńs.twa· s.kl'aca.h o
ne czas wO,jny l!! 

Nie poz.wala się są.siad()m pro 
wadzić ~modzjelnej p oli'tyki , 
lecz zffillllSza ich do !Ył'owadz.e
nia polityki pod dy.kbrrdo. O:.I
mowa zaś takiego podponą<Iko 
W1a1l1ia się :iest 'do,Soł'lltecz.nym po'
wodem do przedsięwz,i-ę cia suro 
wy~h środków p'rzeciwlko nim. 

Zadem nar'ód nie wierzy w po 
Rojowe inłetllCJe ~wych 'sąsia
dów i nasKutek' tego bra.Ku za
urania j podej'l'Z'ell rozhutdowu
'je gigantycznie swe siły mHitar 
ne, co musi wkoncu wtSzystikidi 
doprowadzić do materia'l\nej mi 
ny. -

S'ystematyczne pr,ześ,lo,do,,'a
nie żydów w wielu i&mjaoh jest 
jestcz·e je'dnym dowodem: nasze 
go nawrotu do barharzyrus'iwa. 
~ydzi byli pr.zez dliugie wieki 
wchłaniani przez inne !Ila'r_ooy i 
wkłid ich do kultury i rOlZtwoju 
wielu narodów był nardzo wv
soki. widocznie jed1llak okawio 
się, że był on niedostaŁeczną 
gwarancją ich dobrej wo~. 

Prawa jednostk~ i woJiO-OŚĆ 51'0 

wa stały się rzeczą nie-Matnąl za
róWlllo w Rosj,i, ja~\. we Wlo
s'ze<:b i Ni-emcze~h. SySlłematy
cZlny i bezwZlglętduy spOsob, w 
ja,ki zwalozano wszelką k'rytył,~ 
w tych krajach. w Jaki za'kine
:!lIoowano prasę i prze§lao.o,wano 
.i~dnostki , wYlpęldz3llle z kraj-Ul 
lub' dręc.zon€ na śmierć, wszy~ł
IW to zapiera dech w pliersi;ch . 

W jak'ąkolwi'ek stronę l'wró
cimy spojrzenia. p'r.zyS'zlość 
przedstawia' si-ę jak na.iJgorzej . 
Wynalaziki naukowe. k'tóre sta
rają się uprzyjemnić i ułatwić 
nam życie codz,icoIlne i które są 
może jedynym jasnym promie
niem na tym pO!llurym fle, zo
s,lały rówlllież w,przę)!',illięte w 
.< '~użbę 7!Ja i zon isz-czenia. 

Cywilizowana lutdzlko·Ść przec1 
I>tawia: się jak ,okrę-t bez kompa 
su i steru. kierowa'ny przez 
gars-LkG szalc-ńców i maniaków, 
okrę/t, który z zawrotną szyb
kością z,bliża się do s'kał, o któ
re musi się nieuchronnie roz
bić. 

PrOf. Hari Chlłran Muk(,l''ii 
(Indie). 
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1. Królowa brO'Di - piechota. - 2. Bateria artylerH gotowa do strzału. -- 3. EsKadra polskich $amolotów myśliwskich na chwilę przed odlotem. - "4. Wielki tłok panuje w lokalach lon. 
dYllS'kich, gdzie zapisują się młodzi ludzie do służby w .armii terytorialnej. - 5. Hitler na trybunie Reichstagu. U góry w fotelu przewodll;czącego siedli Goering. - 6. Otwarta została nowa 
linia lotnicza, łącząca \Varszawę z Londynem. Trasa lotu prowadzi przez Rerlin. Na zdjf;ciu moment przybycia samolotu typu "Lockhead XIV" na lotnisko Tempelhof pod Berlinem. Z sa
molotu wysiada szef lotnictwa cywilnego \V. Brytanii, sekretarz stanu w angielskim ministerstwie lotnictlya, sir Francis Shelmerdine. - 7. Min. spraw zagr. Ju~sławii Cincar Markowicz 
w towarzystwie ministra Ciano podcza~ przejażdżki na k'lnnlc" La Grande w \Vcnecji. - 8. Premier Chamberlain udaje się do izby gmin, aby zgłosić wniosek o wprowadzenie przymusowej 
słu'żby wojskowej" - 9. Majski, poseł sowiecki w Londvnie; hawi.l ?statniJ w Mosk~vie, a w powrotnej ?rodze wstąpił do Paryża, gdzie kcnferowa! z poslem sowieckim Surycem _ 10. Papen, 
mianowany posłem Rz('slY w Ankarze, przybywa w drodze na mlcJsce przezn!lczellJa do Is!ambulu, witany ta~ przez konsula generalnego Rzeszy. - 11. Ochotnicy do armii terytorialnej 

na podworzu koszar Scotland w LondYllle. -

. J _ 2 t 
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p PSYCHOL 
Nowe naukowe badanIa DrzesJllan;a my"; 

Nowe pTZeja wy myśli rodzą 
nową terminologię. Niedawno 
jesz,cze zdobybo sobie prawo o
bywatelstwa poj,ęcie psycholo
gii. Powoli zdobywała ona no
we dziedziny i przeni,kala do 
g]ębin ludzikiej świadomości. -
Psychologia związała się z neu
rologią, zamieniła się w insty
tut móz.gu\ zawadziła o ftlllikcje 
serca i skoncentrowała się na 
stlldilr:lwaniu energii myśli. 
Już w lotarożvŁności twierdził 

PIJATON, że idee rządzą Ś'wia
tern. lecz nauka o myśli sforlllU 
łowała sil! stosunkowo nieda'" 
no. Jest zl"ozumiałym; że oka
zała się potrzeha nowego subtcl 
ncgo określenia tej wielkiej 
dziedzmy. \V ten sposób po\Vs.ta 
ła niezwykle waŻ!l1a nadbudów
ka nad poj~0iem psychologii -
zrodziła się parapsyehologia. -
Fale radiowe, czułe filmv f,)lo
~,l'aficzne i wiele nowych kie
runków nau1wwyci.;. sp'owinowa 
eil0 si~ z dziedziną pamp ycho 
logii i Ilwaga ludzka nic przy
padkowo zwrócita si~ ku nn,,;ej 
dziedzinie, która zmieni wiele 
p(łdsław życia, -- ,V ciemuym 
śrcanio\.YicC7U wszelkie badania 
w dziedzinie parap~sychol(lgii 
skończył~' by si~ z pewTIośc:ą 
torturami !nkwizycji i sto~pm. 
\Yspółczc'ni n~l1n .. inkwiHln
rowie" golowi sq. i teraz os.i. .. :\l'
żać ucZ'onych hadaczy o czary, 
lub pomieszanie zmysłów, Pa
lIli~tan1Y, jak profesora BECH
TIERE"'A za bac1anfa l'" dzie
dzi.nie procesów myślowych 
spotl;:ala 11ie tylko oficjaIna na
~ann. lecz w zanNmch opinii pll 
blicZIlPj nip 1'nz ~,ł~·.zuno SZf'}l

ty o cho.'obie lH'I'wow<'.i same~o 
badacż~, '''iemy równiet, ~e po 
ważni uczeni narażali si~ za ba
dania w dziedzinie myśli na 
przykl'(}ści ze sh'Cny władz uni
wersyteckich i tracili nawet ka
tedry. Zdarzało .się tio w Euro
pie i Ameryce. 

Ewolucja jednak toruje sobie 
drogę ponad zatorami i intryga 
Oli, walczy z ciemną ignor9n
cją, a życie wynosi samO na 
szczyt" to. cO niedawnO jeszcze 
w~'woływaloby drwiny prosta
ków. Nic zapom,niano jeszcze. 
jak pewna ucz'ona akademja na 
zwala fOnOgraf EDISON A fig
lem szarlałana, niedawno ·zaś 
jakiś lekarz twierdził, że o ile 
mikroorganizmy wymagają po
tężnego powit:'l{szenia w celu do 
kłacInego ich zbadania, to nie 
mogą mieć Z'lulczenia. w prald"
ce lekarskiej. Takie opinie, jak 
widzimy, głoszone są jes.zcLe w 
drukowaneJ mowie. Lecz obja
w~· istniejącej dotąd ciemnoty 
hic mogą po,,"sl rzymać ludzlw4 
ci od dążenia do is.totne~'o po
znauiu faktów i zjawisk. 

Dowiadujemv si~, ~e w .jed
nej lylko Ameryce 40 ł)fOfrso
rów zajętych ,iesł słudiownnicm 
enel'~ił myśli, Lezy przed nami 
tygodnik .,Parapsychologia": 
rcdagowall~' przez prof. REIXA, 
który wrn z profesorem MAC
DUGI_EM już od szeregu lal pra 
cował narr zagadni€nicm pl'ze
s)'ł::mia m)'śJi na odległOść i '0-

~iągn~Ji w tej dziedzinie ~wie(
ne wyll!ki. OhcC'nie pro[o<;o1' 
REI~ wezwał do współprac.\.' 
\\'iclkq grupę sludentów, z któ
rymi dolsnnał niezwykle ciek~ 
w~'ch ek~perYl11entó\~·. 
Przesyłnnie myśli odbywało 

si~ na p·ocząl,ku na matą odleg
łość w najkrótsz~'ch formutnf'h. 
nast~pnie ftcdnak powi~J,szano 
stopniowo odległość do hardzo 
znacznych rozmiarów i skom
Plikowano treść myśli. \V ciq,gu 
kilku lat mInIono w ,-zeregu do 
ś"iadcze(l , źe myśli mOżna P"Z(' 

syłać na odległość i że p,rocedu. 
ra ta nie wymaga wcale od lu
dzi jakichś nadprzyrodzonych 
zdolności. ZjawiLSJko to może ist 
mec w granicach roZ'są.dku i 
woli. Nie. ulega wątpliwości, że 
już w najbliższym czasie ludz
kość rozwiąże zagadnlenia ty
czące silę dziedziny myśli, ja'ko 
najsuibtel'l1iejszej pierwOJtnej e
ner~'ii_ 

Spostrzegawczy umysł uczo
nego potrafi dostrzee IllIIlóStwO 
niespodziewanych pomocników, 
śledząc kierunek myśai, lil1lierza 
.illlcej do określonego celu. Wy
kryto naj.zwyklejszych ludzi, 
którzy bez odbiOrnika wyczuwa 
Ją fale l'adiowe lub widzą pO
vrzez stale ciała, co dowodzi. 
że wzrok może funkcjonować 
poza ohrębem wa,runków fizycz 
l1ych. 

Na Łotwie znalazła się mała 
dziewczynka, która pOd nad.zo-

Z 
Zginął. 

Wspaniałym przykładem, kUry 
powinien uświ:ldomić dyk~t!)rów, 
a kkr: ich napeWllO nie uświndo
lai, jest los Na.poleollu, który nic> 
mógł się utrzymać, choci~ż miał 
w r~kach narzędzie potęgi, prze
wyższającej wszystko. co dotych
czas istniało. Fruncjn była. już w 
1789 r. najpoważni2jszą i najbog'at
szą. potęgą. w Europj.e. 

Pomyśleć, te miała wówczas ~ 
wilion-Jw mie zl~allców, a wi~c tny 
razy wi~cej, niż Anglia, i że f!l:
stoM jej zaludnienia. była wyższa. 
od wszystkich krajów są.siednich. 
Ba, nawet rewolucja powiększył:l. 
jeszcze tę potęgę, rozszerzając gra
nice Francji aż do Alp i do Renu; 
Napoleon dodał do tej powierzchni 
(erytorialnej połowę Włoch i zna
czną. część Niemiec, kUrą. podzielił 
I.a depa.rtamenty. Dokoła pUlistwa 
francuskiego były państwa sojusz
dcte, lub podbite, jak Hiszpania, 
która była w rękach Jtzefa, Holan
dia w rękach Ludwika, Westfalja. 
w rękach Jerome'a, Neapot w rę
kach Murata) Toskana w rękach Eli
zy, królestwo włoskie, gilz.ie rzą
dził Eugeniusz, Wielkie Księstwo 
vYal'sw,wskie i prowincje ilyryj
skie. 

Frano::je. miała. jako kierownika 
geniusza; ten- kierownik był panelU 
~.bf>olutnym; dysponowała znaczną 

ilością wybit!tych ludzi; armia jej 
był3, od ćwierć wiaku zwycięską; 
rządy jej, mimo blokady, nie były 
twardej wyswobodziła wiele naro
dG w, zaspok0iła. wiele ŻYCZeń; re
wolucja straciła swój pierwotny 
szał i duch jakobiński nj,e budził 
już lęku. mimo nieporozumień z pa
niczem, świat katolicki ni~ był 
;vrogo usposobiony; ł"mncja powin 
na była znajdc.wae się w dyploma
tycznej i woj~kowej sytuacji, abso
lutnie niemożliwej do zaatakowa
IiJa. Otóż od samego początku ce
sarstwa cala Europa wiedziała. i.e 
la w&p2,niała budowa nie zniosła by 
k[(~~!~i. Europa. miała. rację. 

Ancksje były zbyt brutalne; po
ebod zbyt szybki; nje liczono się 
tlosV,t"cznje z cz:J.scrn. Pod daw
Jł:Jl1 reżym9!ll Fral~cji dostosowała 
s (jo podboje do ~;wych możliwoŚ· 
ci; i tak liażde polwleu:e dało SWÓJ 

przyczynek do wielkiej pracy. Od 
1792 r. rytm unekeji był niepoko
hcy, a pc źni ej Zc'tstraszający Euro
p~. Przoć!. silą wszystko ustQpowa
lt.. ale to, -!o pochodzi od miecza, 
może być przez miecz odebrane. A 
zrc"ztą armia francuska, stnjąc się 
z (lr.ia na d~ieil bardzi"j monstrn
;;Iną, tl';1rjla '1:1 swej VI a: tosci .. \lC 

rem lekarzy i uczonych czytała 
myśli na odległość. Obecność le 
karzy wyklucza możliwość ja
kiegokolwiek 'Oszustwa czy wy
rachow3!l1ia. Fenomen taki prze 
&taje nim być, skoro studenci 
uniwersytetu osiągają wYQitne 
reZlliltaty drilgą zupełnie natu
rałną za pOmocą ćwiczeń. 

Zasłrl1gują. rÓW1Jlież na uwagę 
eksperymenty z nowowynalezio 
nym aparatem, notującym naj
lże.fsze ruchy serca, których nie 
zdołano jeszcze do niedaWina u
chiwycić. Dr. Anita M1JELL o 
poo.wiada o tych eksperymen
tach, że myśU głęboklc pOdnO
szą netężenie serca t usubtelnia
ją jego wibrację, która obniża 
tempo przy myś~e1lit]l powszed
nim. Oprócz tego zauważono·. 
że pOłąezone myśli grupy ludzi 
pOtęgowały nat~żenie funkcji 
sercOwych w WySOkim stOpniu. 
ZJawiska te, stwierdz,one nawd 

przez mechanicZlne przyrządy, 
są jes~ze dla więkls<1.ości ludzi 
po.jęciem niedostępnym. - Na 
srezę'Śicie :iednak ewOlucja za
wdzięcza swe istnieni(~ nie tępo 
myślącej większOści, lecz ofiar
nej mniejszoścI., ZinosząJcej spo
ko.jnic napaści prostaków, któ
rych już niejednokrotnie pięt
nowały dzieje. 

Imiona prostaków, którzy gło 
sowałi w Atenach z'a wygna
nrem ARYSTYDESA~ zostały nie 
dawno wykryte podczas wykopa 
Hsk nra Akropolu i wypełniły lu· 
kę w dłu'gim rejestrze głupców . 
Nie zap<>minajmy zresztą, że 
człowiek, odczuwający fale ra
diow~ mOże również w obec
nych czasach dostać się do szpi
tala wariatów, bowiem istnieją 
lekarze, którym wydaje się nie
możliwą laka zdolność człowi~· 
ka . . Wiele jednak zdolności zd;-i 
wi zlacofańców, którzy przeżyją 

ad Napol~ODa 
bo nie znal ..... iary 

przede wszystkim konstrukcja cc· 
f:arstw:1. nabierała pozorów nad. 
ludzkich i wymykała się z rąk jej 
twórcy. Z pOl'zątku konsul trzymał 
wszystko w rękach i sam Vlszyótko 
robił; przy końcu. cesar& 'Pozosta
wił robotę innym i tr.IDt f.l'dzie go 
nie było, sprawy szły na marne. 
~fożna by !lowiedzi~ć, że cesarz 
~taezał się w przepaść przez swój 
wlasny cięźar. 

3am Z ilU Ż Oll?, jcuJlocześnie Z'ttU 

żony swoim ot<Jczeniem, systE'mem, 
cPlmą, która z począ.tltU popierała 
jego sam9go oraz system, stale 
wzrastają.cy opór przeciwnika. za
l'adto wiJalki rozmiar podjętego 
dZIeła .. A jednak narody poddawa
ły się z łatwością.. Przeważna część 
kampallii Na.pvleora - z lat 1805, 
1806, a zwłaszcza z 1808 r., była 
blyskaw,iczna, Nigdy wola pana 
roe była dyskutowana, przynaj
mniej gdy bezpośrednio wkraczał. 
Stohce przyjmowały obcego łnkami 
tryumfalnymi. Holandia, nie opono
wała przeciwko królowi, którego jej 
narzucono, Hiszpania. tylko dlatego 
uie powstał!'" bowiem wiedziała, że 
a,ngliey stoją. gotowi za nią. Niem
cy cale wszystko przyjęły: nowych 
książąt, reformy, przesuniQcia. te· 
rytorialne. Prowincje ilyryjskie i 
Włochy nie ruszyły siiQ aż do koń
ca. 

.Mimo br:1k.u miary wszystko po
zostawało w porUldku dopóki Na
poleon nie doznał poraźki, Ale ee
sarz nie mógł ścierpiać, że istnieje 
opozycja. A Anglia i Rosja wciąż 
jeszcze istniały. Zarozumiałość? 
N~. System :imperialny określony 
był jako je<lr.a. cal'ość. Napoleon 
poJmował EuroW, 3. może i świat, 
jako kombinację państw hierar
chicznie organizowanych. Stąd 
sprawy hiszpańska.. Stąd blokada 
kontynentalna.. Stąd kampania ro
syjska. 

I w lecie 1812 r. rozogra.ł partit.: 
i przegrał ją, bo nie chCiał przy. 
zvać, że może kiedykolwiek być 
robitym. Poszedł tak daleko, że 
p')maszerował na Hos;ę, że pozo 
!:'tał w Moskwie, on, człowiek wy, 
bitnie rozumny, Ui'il troszcząc ~ię 
o .nadchodzącll> zimę. Jako gracz 
wielkiej klasy li:,zył nu. ową, szczę
mw~ gWIazdę. Wczorajsi zwycię
żenj p<>magnli mu sumiennie aż do 
rozpoczęcia odwrotu z Moskwy. 
We wneśniu - październiku 1812 
10kn następuje zwrot. A historyk 
ma już t.ylko do stwierdzenia o
gromną klęskę. 

Europa cz:yh:!. w zasa(1zi~, C'ZCkll 

113. znal. przĘ;~l1'lczenb, Znak dal 

Haztopczyn, w formie wielkiego 
ploml enia w Moskwie. Wszystko 
skończyłl) się w cią.gu osiemp.aetn 
lf)ie~ięcy, w okresie, w ktćl'ym pro
WadL!ł dWle kampanie pełne '/.wy
cięstw, ale które jednak kończą się 
jego abdykacją. Osiemnaście mii)
oięcy wystarcza, aby poprowadzić 
najpotężniejilze imperium, kierowa
ne przo~ geniusza, od Moskwy aż 
do Paryża. (Upadek Niemiec w 
1918 r. odbył S!ą nie mniej szybko. 
Niemcy osiągnęły szczyt sukcesu 
z t.t'aktatem w Brześciu Litewskim, 
kilka miesięcy pr~ed 11 listopada). 

A jakie ~ przyczyny upadku 
Napoleona? Jest ich cztery: 

Pru.>de wszystkim materialna po, 
~ga. koalicji. Następnie fakt, że 0-

gólna opina publiczna była prze
CiWnll Napolaonowi. Od Tylży Eu
ropa była przesycona awanturami. 
Chciała pokoju. W pewnych chWi
lach lu:izie byli zdolni do najgor
szych sza.laństw, aby mieć pokćj. 

A po trzecie, mi!Lł przeciwko so
bie nie tylko zmęczenie, ale i złą 
wolę Francji) która w 1814 r. nia 
miała tej podniety, co w 1792 r. 
Ni? tylko Zn!lczna część francuzów 
powl'tała przeciwko Francji, ale 
W1ękezość francuzów oddala się 
rezygnacji. 

Po czwarte, Napoleon zginął !la 
!Okut0k błędu zdobywcy, który ata
kowany ze wszystkich stron, nie 
chce nic porzuci,ć ze zbyt wielkiej 
7.donyczy. Utrzymuje wojska. Wi) 

Włoszech ; 200.000 ludzi w Niem
czech, kUre są. zaięte i to w chwJ' 
li kampanii, prowadzonej przez 
ł'raLcję, kiedy mógł wgzy~tko ścią
g!ląć na tę strollQ Renu. (Tak same 
ru.>cz fJię mi:l.ła z LudendorUel11 w 
1918 r., który, pozbawiony ŚWi(!
żych wojsk na froncie zachodnim, 
wołają.c o posiłki, utrzymywał set
)q tysięcy ludzi w Rosji w je(~yne.i 
trosce o utrzYlT!anie swt?j zoohy
C/lY)· 

\Vre&m>1C rortuna się odwr6ciła. 
Był olcres, kied:r dla Napoleona. za. 
lwidym razem wychodziło »c7.er
wone". Od 1813 r, przyszła eerill 
"czar'J~,"_ Podczas dwuch i pLl ]<1t 
kula p2.da wci:tż przeciwko niemu. 
Nie już nie wychodziło w 18H r. 
Njc nie 'wyszło pod Wat.:rloo. 

Nie utrzymuję zresztą, że lii'zy· 
kład Napoleona bQdzie slużyl za 
13Ukę dzisiejszym dyktatorom. Nie. 
Bo jt:klwlwie!t wysoko stoją, ani 
ludzie, aui narody nje maja. zwy 
eza,ju pnyjmować nauki od hi"to
rij. To zresztą, 1>pr3wi'1., że hi"tol'ia. 
cza ... < .. lł1~ sic: po\Yt~1Tza. P. D. 

niejedną ciężką cl1wilę wstydu, 
gdy zjawiska, którym odmawia
li racji bytu, wejdą w Slk.ład ści
słej wiedzy. 

Jeszcze obecnitC :majdą si~ 
obskuranci, którzy uważają prze 
syłani'e myśli na odległość za 
czarną magię, ,Wiel'e prży'kła
dów świadczy, że ta stwierdzona 
przez wielu uczony~h dzi'ed.zina 
wiedzy, spotyka si~' jeszcze z 
drwinami, przyrównującymi ją 
do wiadomości z nieba. Nie my
lą się ahsolutnie ci krytycy, gdy 
mają na myśli fale radiowe, pły 
nące z prz'estworzy, . czyli z kie
runku, gdzie widzą niebo. Smut
no się robi na myśl, że istnieją 
jeszcze ludzie, którzy nie potra
fią zrozumieć wielu oczywistych 
zjawisk, opartych na prawach 
kosmicznych. 

Wiele już mówiono i p1sano o 
subtelnej energii, którą lud·z
kość coraz częściej stwierdza 1 
potrafi uchwycić. Krytycy s-tają 
się coraz rzadsi. Wiemy, że zo
stał utworzony ofic.ialny komitet 
w celu badania hinduskiej medy· 
cyny. NaJkazy MTedy na'bierają 
życie. pod ręką uczonych. W Mo 
skwie zakładają Instytut dla stu 
diowania tybetańskiej medycy
ny. Europejscy uczeni inŁeres\l' 
ją się żywo SItarochińskimi zasa:-'
dami naukowymi, które w zupeł 
ności zgadzają się z najuowszy
mi odkryciami wiedzyeuropej. 
skiej .. \Vspółezesna nauka znal. 
zła usprawiedliwienie dla daw
nej znachorki, warzącej dekokty 
ż żab, wykryto bowiem w orga· 
niźmie tych stworzeń duie iil~
ci adrenaliny oraz nową subsłan 
cję buffoninę o składzie. podob 
nym do digitalisu. Najnowsze od 
krycia posiadają wiele takich 
przykładów. Ośla skóra, figuru
jąca w chińskim lekospisie, oka
zała się w świetle europejskiej 
medycyny cennym środkiem ze 
względu na witamLny. 

Uczeni stwierdzili, że cla~ 
symbole wyznaczały gruczołom 
rolę, jaką przypisuje im wsp6ł
ezesna nauka. \V ten sposób sta· 
rożytna wiedza ujawnia się w 
różnych dziedzinach pod no
wym współczesnym aspektem. 
Zakończeniem jednalk WS'lyst" 
kich tych dociekań będzie dJzie
dzina pampsychologii, w której 
zawarta jest wielka psychiczna 
energia, Marzenie o myśli sf .. r
mułowało się już w naukę o my· I 

śli. Myśl lud7Jka, b~dąca praźró
dłem wszystkich odkryć, krąży 
w przestrzeni i przychodzi do 
świadomości człowieka istotnie 
"z niebe." . Mózgowe funkcje czlo 
wieka przyrównywują do elek
trycznych fenomenów. Ni'eda w
no jeszcze hiolog G. LACHOW
SKI twierdził, że wszystkie etytz , 
ne tC01'ie posiadają stale błolo· 
giczne podstawy, potwierdzając 
w ten sposób eksperymenty Ani
ty l\IUELL z aparatem elektry'z 
nym, notującym znaczenie Ftko ' 
ści myśli. Nawet mit o czapce
niewidce otrzymuje naukowe po 
twierdzenie w odkryciu promie. 
ni. czyniących przedmioty ni"
widzialnymi. Wszędzie więc IlH 

miejscu poprzednich przeczeJl. i 
drwin pozostaje nowa llicograni 
czona wiedza. Krytyka milczy 
coralz częściej. 

~ie wiadomo czy lH~dlie iStJlIll 
Ja parapsychologia. czyli praźró 
dla energii. lecz ni'e ulega wqtpli 
wości, że ewulucjH zmusza nas 
do szukania tej suhtelnej siły. 
Nauka, nie zna,jąca uprzedzeń, 
poszuku.!e nowych energii w 
llrzestrzclli, tym bezgranicznym " 
źródle wszystkich sił i wszelkiej 
wiedzy. 0'asze czasy sŁanowiq , 
epokę energl't~'cznego świaŁopo 
glą<lu. 

M. Rel'ich 
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dy liczyli pi~ćdziesiąt lat 
HItler ukollczył pięćdziesiąt lat. 
W . tym . wieku NAPOLEON był 

Jla i3w. Helenie bliski śmierci. A w 
kilkadziesiąt lat pćźniej, w izbjl3 
0 2putow::mych ' jeden z palamenŁa
liuszy, znudzony przemćwi~llielll 
-genun1.ła BOULANGERA, znajdują
cego się już przed upadkiem, za
wołał: 

-: MUcz pan! W pańskim wiel{u 
Napohnll już nie żył. (Czego ZIG· 

~ .. tą Bou[anger nie zrozumiał odra
zu i . dalej mówił b&rdzo poważnie): 

- PięcdziE-siątka, wiek pełen 
alljrzałośCi, l'OZW'Wl. najczęściej li 

cl':łowleka pewien rodzaj pogod
![{IŚCi, ścisłe poczucie odpowied7.ial-
110fci i zmysł spl':lwiecUjwości. 

.J eżeli kaulerz rzuci oki'2m 
wstecz, może zmierzyć cudo\vną 
df( gę, ktć,ra prowadziła go do ab
solutnej władzy nad rozległym im
l'eriullI, ktćreg'o granice rozszerzył. 
Ale ileż cierpień i niesprawiedli
Wych atakÓw na wolność ludzi zna· 
czy jego sukces! 

Gdzież byli w jego wiekIl 1urlzie, 
kto' rzy tak jak on zmodytikowali 
],artę Europy, lub śwbta? I jak H

l\:1ral lub wynagrodził ich los za 
ich 8miałość? Gdzież hyły VI' tym 
wieku sławy nieagresywne? 

Ci, którz, byli jeszcze 
nlezn!!!1i 

KRZYSZTOF KOLUMB. 
Krzysztof Kolumb, mając lat 50, 

był zni~chęcony z powodu llbzro-
7.1imienia ludzi dla możliwośri że
g;ijgi. Od sześciu lat zabiegał u 
]~ABELLI katoliekiej o środki . (3 
t'kręty), aby odkryć nową. drogę 
do Indii. Kie mćgł jej jeszcze przo. 
],onać. Dopiero w nwa lata później, 
'IV . 1402 r., mćgł wyjechać i odkryć 
'Al!1erykę, s~dząc, że dotarł do 
wschodnich krańcćw Azji. Wysła-

nI) go w kajdanach do Hiszpanii. 
Cmllrł w 1506 r., nie zaznawszy 
IlTiawdziwej sławy_ 

FOCH. 
\! och w 1001 r., mając Jat 50, był 

nieznanym pOdpułkownikiem. Po-o 
('bodził z pirenejskiej rodziny m:e
szrz:1ńskiej, uczeń politechniki, za
ciąguął się na wojnQ 1870 r., ale 
IIl'l,:ybył za późno, a,by odbyć kam
jJ2nif!. Nie osiągnął jeszcze naj
mnitj3zaj sławy. W 1914 roku miał 
lat 63 .. , Imię jego zabłysło narl 
Ewintem dopiero, kiedy liczył 68 
l:It. 

PASTEUR. 
Pasteur w wieku lat 50 uył pru· 

ff~<)rem, fl.yrektorem studićw nau· 
kowych w Ecole normak człoIi

kiem akademii nauk, 
Nie ujawnił jeszcze światu swych 

odkryć, ,ieszcze nie zrealizował swo 
jego s'lczepienia przeciw wście

kliillie. 
CHAMBERLAJN. 

Ne.ville Cbamberlain, licząc lat 
fO, był deputowanym do lzby gmin 
ou rr.ku. W stąpił bardzo pć źno do 
'iyc.ia politycznego i to przez drzwi 
boczna: lll'zez higienę i urbad!;ty
t<~. Ojcjec przezn:lczył gu clo kie
rownictwa swoich plvntacji konopi 
11a wynpach Bal1ama, gdzie IlOZIJ

!'tawał przez 7 lat, a w Birmingham 
]qtlr 'w2.1 fabr:,ką wyrobów żelaz
nycb. 

Nie był jeszcze Il!inistrem. Po 
raz I"ielws~y zostnł l'im, mając lat 
53 ... We wrześniu 1988 roku mial 
H2' lat. 

Ci, kt6rl' b,1i W Doło
wie drogi 

CEZAR. 
Geza.r, mając; 50 lat, 1iył panem 

Gallii. Ale popularność tego genc-

1'. Angielski minister .obrony cywilnej A~derson ogląda modal kom
pleksu bndynkćw, ktćre można rO:t;Lierać i przowozić i w ktćrych na 
wypadek wc'jny lUOŻlla, bQdzie po wsiach rozmieszczać dzieci ruieJ
[jkie. - 2. Pani Czang - Kaj - Szek w momencie wygłaszania płomien 
Dt"g'l przemówielJia na. kOllgresie~ koblćt w Czun,'?,'k;ng, propagujące-

go zbiórkf; kosztowności na rz~cz skarbu chińskiego 

nala rzymskiego, r,ierwszego z 
,nzystkich dyktatorćw, była tak 
wielka, że senat groził mu odwola, 
liiem go z dowĆdztwa. Kolejno 
adwokat, tr.vbun, kwestor, edyl, 
pretor, gubernator Hiszpanii, stwo
rzył wraz z KRASSUSEl\f i PO M
PEJVSZEM pi?rwszy tryumwirat 
(58 r. p. Chr.) i objął rządy w 
Gallii. 

Nie przedłożył jeszcze swego ut
tim~tum senatowi, nie przekroczył 
je~zcze Rubikonu, granicy swej 
rrowinl.!ji, i nie pomaszerował je
szcze na Rzym. Nie zd2tronizowal 
jeszcze PTOLOMEUSZA, nie koro
Iłował KLEOPATRY, i nie podbił 
Egiptu, Azji, Hiszpanii, nie wyko
rywal jeszcze najwyżezej dyktatu
ry. W 44 r. l\, Chr został zamor· 
dowaUf· 

MAHOMET. 
~hth()met, licząc lat 50, pracował 

gorliwie nad realizacją swego Pr<)
jektu: zjednoczyć w j.3dnym wyz.un
l'iu n'ligie, które d1.ielą ar&b.ćw. 
~iegdyś był l)oganiaczel11 wielbIą

dć w: poślubił bogatą. wdowę :t. 

.:Ilekki i wygła~zał potajemnie przez. 
FZI'!iZło trzy lata swoje kazanja. 
Ara1 ia zl.czyna. mu być uległą. 

Jeszcze nie ugruntował swej po· 
tęgi, jesz~ze nie 'był bożys7.czel1l 
.l\Jdiki, nie podŁił Egiptu, Greeji, 
Rcsji. ... 

CROMWELL. 
Cromwell w wieku lat 50, pierwszy 
dykta,tor w h,istcrji nowoczesnej; 
kre l KAROL I angielski. zdany 
lla jego łaskę, bfldzie, przaz niego 
f:Kailany na. śmierć. Ten zacięty 
pre~bitorianin, najpierw członek 
Farlamentu, potym kapitan kawa
l<.>ri,i, zebl"ał armię purytanów, aby 
zgładdć katolickiego króla. 

Nie był jeszcze oficjalnie miano
~ally, szefem pań!twa, nie rozwią· 
zał jC'SZCZ9 parlamentu, nie trymu
fowal nad Irlandię, Szkocją., Holan
dią. i nie wykonywał jeszcze pod 
tytułem 'orda • protektora abso' 
lutn,ej dyktatury. 

YV ASZYNGTON. 
Was~yngtoIl, licząt' lat 50, cle

szył si~ swym wielkim zwy~ię
stwem pod Yorktown nad anglika· 
mi. Największy człowiek, jakiego 
miały Stany Zjednoczone, rozpo: 
czął liaricrę, jako inżynier mierni. 
czy. Mając lat 28 był pulk0wni
ki<'ill, a mając -19 - generałem 
i mianowany szefem armii po 
wstańczej prz·cC'.i wko anglikom, 
Oblegał Cornwallisa w Yorktowu 
dzięki popa,rciu fra.ncuzów. 

Jeszcze nie zrealizował swoich 
marzeń: proldamacji niepodległości 
Stanów Zjednoczonych }Jrzez sn
mYl'h anglików (1783). Jeszcze nic 
był llrezydentcm Stanćw Zjodno
czonych 

MUSSOLINI. 
Mając lat 5[" był dawnym dezer

terom, żołnierzem, nauczycuelem, 
marksistą., Więźniem, kierownikiem 
dzi'3nnika i ptlrtii, ranny na wojnie, 
zall'życielilm faszyzmu, twćrcą mi-, 
licji. Zorganizował już marsz na 
Hzym. Był premierem, m,ając 
lat 40. 

Jeszcze nie znał Hitlera, którego 
gwiazda zaczęła wschodzić. PewDt'
go· dn!a posłał mu wagon z amllni~ 
cją. Ale pucz monachijski nie udał 
Eię, Duce jef!zcze nie zrealizował 
zHiżellia do Niemiec. Austria dzje-
11 obu ludzi. Oś zatrzymuje się 

chwllowo w Wiedniu. Mussolini 
myśli może już o Etiopii, napewno 
.iednal{ nic o tec>riaeh rasistow
skich. 

Ci, kt6rz, stali u szcz,
tu sław, 

KAROL WIELKI. 
Kard Wialki. licząc lat 50, znaj

<tuj,) się w punkcie szczytowym. 
Jaxo krćl Francji, stał się panem 
całej EUI'opy, licz,!c 39 lat w 771 

roku, Odbył 52 kampanie. Podbił 
Bawarię, Sa.ksonią, arab('w. Armia 
lWl'ł:illć,w towarzyszy jego woj
~kp1l1. Chciał zjedn(){'zyć w jeden 
blok wszystkie inne narody Euro
py przeciw "barbarzyńskim"' sara
(~enom i saksończykom. 

JVHcze nie zrealizował Wiizy~t
ki('h swoich marze}l. Podójmie je
~,Z()ZC przacim słowianom bałtye· 

kim swą 53 ekspedycję. Nje zostal 
je~zcze koronowany cesarzem przez 
papieża (800); jeszczo nie przystą· 
pił uo proj-ektu odbudowy 'imperium 
r7.ym~kicgo wedhlg swych marze!'). 

KAROL V. 
Karal V, mnją.c lat 50, spoglądał 

na imperium, w którym słońce ni
gdy nie zachodziło: Hjszpania, ko
lorie amerykańskie, Flandria, Au
",tria, .Niemcy, Włochy ... W 1550 r. 
tea król Hiszp:mii wybrauy zostnl 
cesarzem ~iemiec przeciwko FRAN 
CISZKOWI I. Od prawie dwudzit2-
Hu lat prowadził nieustanną wojnę 
pz(:ciwko krćlowi Francji.. Przed 
25 laty nawet uwiQził go w Pawii. 
Prowadził wa1.kę prZEciw turklJlll, 
l·rzeciw Barharo~sie. 

,Je,tnak jeszcz~ nie l!zyskał wszy
Ek:rgo, czego pożądał. Przygoto
wyvtał Slę do prow:lc1zenja, wojny 
,,{ Algierze - nie udało mu siQ. 
Wtedy, cbory i z1lużony, wycohł 
tię d~ klasztoru Yuste, gdzie umarł, 
l' 'JZcla.l'OWany, że nie mógł dopro
wadzić do uznania syna swego FI
LIPA, jako głowy iml)i.'rium, kt,;re 
~ tworzył. 

LUDWIK XIV. 
Ludwik XIV, licząc lat 50, wal

cz;)'ł rozpaczliwie przeciwko koali
cji ,augsburskiej (Ce3!lrstwo, Hisz
pan5a, Hobndia, Anglia). W piątym 
roku życia był krćlem Francji, w 
11 pełnoletnim, w 29 przysporzył 
Francji Artois i Roussilon. Licząc 
lat 2!J wkroczył do Flandrii i zajął 
wszystkie jej miasta. W 1678 przy
łącz:."ł do królestwa Frauche·Com
te; wkrótce potym miasta: Strass; 
burg, Luksemburg, Montbelinrd, 
OMule. 

J 2S'leZ0 nie prowadził wojny suk
cesyjnej w Hiszpanii; nie odstą,pjł 
jeszcze Anglii Nowej Ziemi i No
wej Szkocji. 

FRYDERYK WIELKI 
Mając lat 50, położył podwaliny 

pod nowe Prusy, wygrał hitwę pod 
JII'Jllwitz (licząc lat 29). zajął Ślą~k, 
pouił francuzćw pod Roshach. 

Jeszcze nie przyłączył definityw
nie ~Iąska; który o jec1ną trzecią 
IIQ\Yip'ks.~ył posiadłość Prus, Ilia 
)'( zeLr.'.l.,ł jeszcze Polski i nie uz v
~kał jeszcze sukce~ćw wojskowycil, 
ktćre ' tak wsławiły armię pruską, 
llie z(lC'był jeszcze całego 'Pomorza 
bez 'l".runia i GdaJlska. Fmarł, ma
j:lC Jat 74. 

EDISON. 
Mając lat 50, za.chwycił już świ:l! 

~\n;imi licznymj odkryciami (mi
krotelefon, gramofon, żarówka 
i t. d.). Licząc lat 34 w ciągu .ied
. nego roku sprzedał 104 wynalazki. 

Był niagdyś sprzedawcą. gazet, 
pueybutem, pracowniJdem kol0jo
wym, typografem, zanim w całkiem 
młollym wieku stał sil) luminarzem 
n!l1lki. 

Ci, klórz, zakończrli 
Iwoią kar;ere 

ATTYLA. 
Attyla, krćl nllnnćwJ majqc lat 

50, ,.Bicz Boży", mający sIedzib(! 
Ila ll::łnoc od Dunaju, w Pano:1ji. 
podjął już .sw': j błysk~twiczIiy raid 
j{awaleryjaki. "IN 451 roku przekro
czył Rm), pomaszerował na Gc,Eię, 
~agroził Par~'żowi, "łydał na ł\\p 
Orlean. Mjmo swej porażki na ~JG
lach katalońskIch, manifestuje je,. 
szcze wobec rzymian i barba!'zYJi
Ct m swoją de~trukc?jną sił~. 

J eszeze nie spusto~zył równiny 
I1ar} Padem. J adnak, w rok później 
umiera w Panonii, w swej leśnej 
rezydencji, na skutek orgii i to 
wlaśmo wtedy, gdy myślał o no
wycu "raidach '. 

NAPOLEON. 

NĄPoleon, mając lat pięćdziesiąt, 
ctyły, . o cerze bladej i woskowej, 
l'o~myślał na, wysPie św. Heleuy. 
liczył dcpiero lat 46. kiedy angiel
ski generał, liczący również lat 46, 
pok()nał go pod Waterloo. W eiągu 
tych czterech lat lJOstarzał się t) 

2U .. Licząc lat 1~ był podporuczl!i
klem, w dziesięć lat pćźniej kupita
ilOll, w · tym f!:lmym roku genera·, 
łem i zmusił anglikćw do oddania 
'I'ulonu. Mając lat 28 przysporzył 
Francji wyspy jońskie, Belgię i le
wy brzeg R2nu i podbił Egipt, }lO' 
konnł 20.000 turkllW, stojąc na cze
le garstk.i, 2000 franc'Jzćw. Mając 
lat 31 stworzył Bank Francuski, a 
lirząc lat 36, stał u szczytu swych 
sukcesć w, był cesarzem, krćlelll 
Włoch ... W 37 roku życia. zwycię
żył Jwd AUfitcrlitz; w 38 pod Jeną ... 
~ajął Borlin, pozbawił monarchię 
pruską połowy jej prowincji i stwo 
1'zyl dla J 6rorne'a, Bonapartego 
kr( [ostWI) W e~tfalii. 

W dwa lata późni·ej definjtYIynit. 
pl'zeFzedł do l~gen(ly. 

LENIN. 

1cn;.n, licząc w 19:30 r. lat :50, 
melaneholijnie rozważa, fe trzeba 
złagodzić stosowanie systemu mar
ksistowskiego, ktćrym chciał ob,la
r:oyc Rocję. Ten syn małego urzęd
nika,orat skazaJlego na śmierć z 
powodu spisku na życic cara, sąm 
t,ył niegdyś skazany na trzy lata. 
wygnania na Syberią. Po pro wadze 
niu propagandy a..ntycarskiej w Ge
newie, Fj.nlandii i Paryżu, wr~(lił 

w 1917 r. do Rosji za zgodą Nie· 
mi'3c, obalił Kiereńskiego, zbyt u
llliarkowanego i usta,nowił dyktatu
lę, tworząc rząd SowieUw. 

J e!'JlCZ~ nia zrealizował swoich 
marzeń, mianowicie wywołania 1)

gtllnc-świgtowej rewolucji. TJmiera 
w cztery la,ta pćźniej, nie osiągną

wszy SUkC'33U. 

Ci, kt6rz, jui nie iłli 
ALEKSANDER. 

Aleksa.uder, 50 lat po swym mo
tlzwiu, nle żył już od~ 17 lat, liczył 
bowiem 33 lata, gdy umarł. W wie
ku lat 16 a.dmini::;trował Macedo!:!i~l, 
a w 18 roku życia wygrał wielką 
bitwę pod Cberonezem. Wstąpi w
szv na tron, mając lat 20, podllił 

'l'racj~, Illiriq, całą Grecję; ])obit 
D:łr)llSZ:l. mając lat 22, ujarzmit A-
7.ję Mr:iejazą, Sydon, Tyr, Ju.de!), 
Egipt. Libię. Po pokonaniu pers{,w 
i SCytÓ17, przystąpił do podboju In· 
(I l). \Vtedy w 323 r. p. Chr. umarł. 
Blisko dwa wieki później Cezar 
przed jego pomnikiem zawołał: 

- W moim wieku podbił świat ... 
a ja jeszcze niczego nie zdzialałem. 

RAFAEL • 
Rafael, pięćdziesiąt lat po ll~O

dzeniu, nie żył już od 13 lat. Naj
więkl'zy maI.trz, obok Leonarda d:l 

Vinci i Micb::tla Anioła, był fawo
lyt'3f!J dworu JULIUSZA II i LE
O~A X. WspLłpracował przy dcko
l'~. (·ji vVatyk::'.l'.u, stworzylnajdnskc
n:-Ilszy typ ::tlac1onny, św. Rouziny 
l Pięknej Ogrodniczki ' 

MOZART. 

Mozart w 50 lat po Hrodzenjn 
lIie żył Jd 14 lat. W niezwykl~ 
młodym w:cku do,irzały, sławny 
JI:uzyk nie liczył jesz<'ze 8 iat, gdy 
grał na (j'rganaclt w Wersalu. Ks-
1,cllr.j~trzem orkiestry w Salzl.m1't:tt 
był w wieku lat 13, muzykielI'. na 
tlwnrze ~'~slJ.rsk:m, If.:ając lat 31, 
~kolll]lonoIVLtl ,,\Ve~el\! Fi~ara", li
tZ<l~ lat 30. 
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Sławne kłamstwa hisł cz e 
Diogenes nie mieszkał w beczce, a Safo nie rzucila sie ze skal, 

BCLlitosne współczesne }jadania 
naukowe rozwiały wiel~ pięknych 
10geud historycznych i dowiodły, 
że ~ą one przeważnie wytworem 
fantazji romautykćw lub omyłkami 
llieuw:1żuych historykćw, uwi~c<:
niony.mi przez powtarzanje. 

Jednocześnie zasługą nowoczes
nuj nauki jest fakt, że wymazała 
oua wiele plam ze stronic historii 
1 dowiodła, że ludzkość nie jest ani 
tak czarna, ani tak biała, jak ją. 
malują· 

~llmo to, rozsiewanie upiększo. 
llych pćłfakt(,w jako prawd hiSto. 
rycznych trwa po dziś dzień. 

HERODOT, ojc;.ec historii, był 
tak samo winny kłamstwa w ów
czesnych czasach, jak jest nim clzi
~iaj nieodpowiedzialny dziennikarz, 
który zmyśl:t rozmaite historyjki. 

Oto kilka przykładćw jak wielcy 
zoswJi zdegradowani do zwykłych 
ludzi, 3. niegodni i mali podniesie· 
ni do najwyższej czci. 

HANNIBAL nie przeforsował 
przejści3. przez Alpy, rozsadzając 
6kały za pomocą octu, ponieważ 
wlUka dowiodła., że jest to niemo
żliw~. 

~lawne dama~ceńskie ostrza, któ 
r~ rodobno przecinały sztaby ie. 
Jazne, nie były lep~ze od naszych 
dzisiejszych ostrz, wyrabianych w 
Toledo. 

RYSZARD III nie był garbusem, 
lecz żołnierzem o miłej powjerz
chowności, nawet z pretensjami d~ 
urody. Posiadał on wialką siłę fi· 
lyc:mą. oraz był bardzo odważny. 

SENEKA nie był nawpćł chrzl;
~cijańskim filozofe~, lecz sprytnym 
lidnriarzem, kt-6ry pozostawił po 
swej śmierci mają.tek, wartości 0-

kolo 3.000.000 dolarów. 
KAROL IX nie strzelał do huge. 

notćw z okien Luwru podczas noey 
f.w. Bartłomieja. 

\ \":j wćz Tormopilski był brouie
ny nie przez trzystu ludzi, leCZ co 
najmniej przez siedem tysięcy gr"" 
kc w, 3. nawet podają. niektćrzy hi
storycy, przez dwanaśCie tysięcy. 

Oblęienie Troi było najprawdo· 
podobniej mitem, gdyż nawet Wi!

dług opowhd~nia. HOMERA, pi~
Ima HELENA musi<a.ła już mieć lat 
sześćdziesią.t, kiedy zakochał się w 
niej PARYS. 

Czarownice TJtigdy nie były palo
ne w Salem \v stanie ~1:1.~sachu. 
setts. Na począ.tku fanatyczn<.'go 
ruchu, pow&ta.łego przaciw czarow
nicom, w roku 1691-92 powief'zo
no dziewlętnaścb osób, a!'l ani jed
nej z nich nie spalono. 

lIIaelstrom ni.e jest. wirem, który 
wciąga okręty wgłąb oceanu, lerz 
wircm, ktćry podczas Plęknej po
gody można Epokojnia przejechać 

c1tłnem. 
LUDWIK XVI, kiedy prowadzo

Hl go na gilotynę, nic mial ani tru· 
chę tej powagi, ani godno~oi, jaką 
przypisują. mu historycy. Przeciw· 
11il'. krzyczał, walczył z katem i 
~ł:1gal o litość. 

DIOGENES uigd:' nie mieszkał 
,y I,cczce. Hi tori:1 ta prawdopo
d.~bllie pochodzi stąd. że jeden z 
jc'gc biogr:1fćw wyraził się:
Gzłowi3k t:1.k opryrkliwy powi· 
~.:e:l raczej mieszkać w bcczce, jak 
pies. 

WILHELM TELL nigdy nie 
~lrzebl do jnLlka na głowie swego 
"Ylll1, gdyż nawet j<'go Jl!lzwisko 
Ide jcst wspcJmniaue w archiwach 
ka nto1lów SZ wajcarskich. 

HORACY niCl'(lv me bronił mu 
f.tll. Opo'Yiatbn'ie - to zostalo sŁwo· 
rZC!le przez tcgo samego rzymskfl'. 
gc llistoryka, który wymy~lił lli
,furie o ~vm. 7.il l\IUCJUSZ SCE
VOtA ~,ł~żył rękę G.o ognia. 

KONSTANTYN nie był wcale 
taki!.! świ~tym, jakim przed5tawiu 
!rC histor:a. Zamordował on żonl~, 

J··Jedne""l) czy dwuch S'1l1ÓW i kilki! '-' , . 
sl\'cJch kreWlliakćw. Nosił tylko 
ell! zescijańskie imit:, lecz nie\\'icl~ 

wiedzial o religii, kUrą wyznawał. 
KOLUMB wcale nie starał się 

przekonać swych przeciwuikćw, 
zmuszaj!1c jajko do stania. Sztuki 
tej Jukona.ł Brunelleschi, architekt, 
ażeby zmusić do milczenia swych 
krytyków, którzy nie wierzyli mu, 
ż(· l,cdeprze on kopułę katedry we 
Florencji. 

ALFRED WIELKI nic odwiedził 
dUl18kiego obozu, przebrany za 
~f'iewaka wędrownego. Istnieją. nie
zbite dowody, że ani nie umiał on 
grać na harfie, ani nic umiał mó
wic po duńsku. 

Krew RIZZIO, faworyta MARII 
5Tl!ART ni43 może być widziana 
r·a pl.dłodze, w miejscu, gdzia zoo 
IStał ()n zamordowany przez DARN
LEY A i jeg!> wspćlnikć w. Co jest 
widoczne, to resztki czerwonej far
by. odŚwieżanej rokrocznie. 

SAFO nie rzuc.jła się ze skały z 
mił<,ści do PHAON. Historia jej ży-

Cia je3t. Iliiaprawdziwa, ponieważ 
jej czystość i godność były ustalo
Ile. Była. ona matroną o najczyst
szym ch2,rakterze i matką, licznej 
rodziny. 

FILIP II hiszpański nie Epalił się 
żywcem dlatego, te etykieta dwor
f:ka r:de pozwalała nikomu dotknllC 
~ję krćlewskiej osoby. Umarł on 
śruielcią naturalną. 

FILIP VI, uciekając z pola bi
twy p0d Crecy, kiedy znalazł się 
pUną. nocą. przed bramą. zaml~u 
Blois, ni" wykrzyknął, jak to puda. 
je hi,:tor]3,: - Oto los Francji. -
Lecz zawołał: - Otwórzcie, tutaj 
nieEzczęśliwy król francuski. 

Wii'-ząt:!c ogrody lhbilOI:n wcale 
Ide były wiszące i nie były ogro· 
darIJ,1, Były to tarasy, podpierano 
linez łuki i zarośnięta drzewami. 
Były one urządzone dla przYJem
uo~Ci pE-wne; krć,lowej babiloL.
&ki€j, ktć ra pochodziła z gćrzyste-

go kr::l,ju. 
KAROL I nie }jy1 pogrążony \" 

gł~bokim śn~e w Whiteball pod
czas nocy poprzedzającej jego 
śllJierć i jak podaj? HUME nie sły
:lząe nawet hałasu, czynionego przy 
Eta.wianiu szubicnicy d1a niego. 
NIe spał OIl tej nocy wogćle w 
WhitEuall, lecz w St. James, dale· 
ko od miejBca swej kaźni. 

HANNIBAL nie przesłał trz,1ch 
lJU!5zli zlotych llielścieni, z(ljętych 

z dłoni zabitych przez sieHe ryce
rzy rzymskich, do Kartaginy na 
dowód ~wego zwycię3twa. Sprawa 
wyglądała na~t~pująco: - Goniec, 
który przynićsł wieść o zwyci<;
f.twio ka.rtaginskiemu Eenatowi, 
Ł'kcńczył swe opowi:tdanie, .,roz
rhylając sza.ty, z których wypadły 
liczna złote pierścienie, zebrane' na 
polu UltWy". 

NERON nil' hył takim potwo
rem. jllklm go Ol):suje historia. M<lt 

(udzozi mc, I Z ór,ch jest 
Co niedzielę "Journal Off:

ciel" drukuje długie kolumny 
nazwisk cudzoziemców, którzy 
pragną przyjąć obywatelstwo 
francuskie lub którzy zostali ma 
turalizowaJni. Często w pismach 
francuslkich pojawiają się prote 
siy przeciwko nadmiernej natn
ralirzacji. Należałoby za tym przy 
pomnieć niektóre nazwiska cu· 
dzoz~emców, którzy zosłali fran 
cuzami i którzy rozsławili imiQ 
swej nowej ojczyzny na cały 
świat. 

Działacze Dolilvczni 
Zacznijmy od działaczy poli

tycznych, pola, na którym cudzo 
ziemcom jest może najtrudniej 
się wybić. Pochodzenie bowiem 
działacza politycznego, jego ak
cent mają ogromne znaczenie 
dla jego kariery. 

Kardynał MAZARIN był mini· 
strem Francji, chociaż urodził 
się w Abbruzzach i naturalizo
wał się, mając lat 37 na skutek 
polecenia RICHELIEU. MAZA· 
lUN zakol1czył wojnę trzydziesto 
lelnią, zlikwidował Frondę, pod
pisał pirenejską umowę, r07.S7.:i:!
l'zył i wzmocnił granice Francji. 

Znaikomity finansista NEK· 
KER, minister Ludwika XVI tak 
popularny w pierwszym okresie 
rewolucji, pochodził z Genewy. 
Autol' konstytucji 1875 roku de
putowany W ADDINGTON był z 
pochodzenia anglikiem. Czy na· 
leży jeszcze dodać, że ojcieC 
GAMBETTY był włochem, a tra
gicznie zmarły Maurice BOKA
NOVSKY pochodzenia polskiego. 

Pisarze i Doeci 
M"ieIu naturalizowanych cu .. 

dzoziemców Z'Ostało znakomity-

mi pisarzami francuskimi. 

Jean Jaques ROUSSEAU p.J
chodził ze Szwajcarii. Heinrich 
HEINE marzył o naturalizacjl i 
nie otrzymał jej jedyn ie dlatego, 
że sprzeciwił się temu METTEH
NICH ••• W żyłach Emila ZOLI 
płynęła krew cudzoziemska, oj
ciec jego bowiem był wlochem. 
Znakomity francuski poeta Jean 
MAURRAS w rzeczywistoŚci na· 
zywał się PAPADIAMANTOPC
LOS i ul'odził się w Atenach. In
ny poeta GuilIaume APPOLI
NAIRE przed naturalizacją nary 
wał się KOSTROVSKY. Anna de 
NOAILLES była rumunką, hra· 
bi-na SEGUR, której książki po 
dziś dzień czytają z zachwytem 
pokolenia podrastającej młodzie 
ży, była urodzoną RASTOPCZI· 
NĄ. A Joseph KESSEL i Henri 
TROY-TARASOW? 

1. Interesujący momel't z wyścIgu 
na przeł1' j, urządzonego przez armi>ł 
angielską. w pobliżu Aldershot. 
- 2. Niedawno w Paryżu delegat
ki ochrony przeciwlotniczej prćbo
wały ma~ki gazowe w dzi01nicy 
wielkich magazynów mody, a mi
dinetki int<.'r<.'sowały się głównie 
tym, Gzy w maskach jest im do 
twarzy. - 3. Najmniejszy dom w 
Paryżu znajduje- się na ul. C!w
teau d'Eau 3\), a mieści się w uim 
jedynie ~klepik szeWC2" tak ciasi/y, 
i? może się w nim zmieśc.ić tytko 
jedlin kl,ent, wobcc czego lokator 

~mierza się przepr0" adzir. 

ka jegc· AgrippiJla nic byla !'Kazall:t 
Ila śJnieró pnl'Z niego, jak rć wllie~ 
nie grHł on na harfie ani na skrzyp. 
cl1ch pedczas pożaru Hzymu. Nie 
śpiewał on przytym pieśni "Spale
nie Troi". Hi~tori3. ta została zmy
ślona lJr1.ez TACYTA, kUry niena
wldlił NERONA i PETRONlUSZA. 
który zo"tal skazany na śmierć za 
E)}I"ek przeciw NERONOWI. 

Kl'Glowa f::LtBIETA nie byla n 
l'1 .C Zą. :. ;:;łodką. kobietą) jakaJ przed-
1S!<1\\'inją ją hi~torycy i poeci OWycil 

cza~ó~1'. .Tej temperament był tal, 
ognisty, j~k jej włosy. Czas~m pi
ła om. za wJdc i najmniejszy ;31lrze 
ciw w stosunku d.o niej doprowa
dzał jiJt do stanu, w ktćrYlcl zapo· 
)llin1lłiJ, o tym, że była krnow:j. i 
kc,L:6tą. Miała ona przyzwycznjc
lIie !ll<'ltrptowani:~ swych służebnic 
i czc;st(,· bila jc, Szc7.yp:tła i k,l· 
pala. 

KENNETH P. WODD. 

Uczeni 
l\Iożuahy w\'lllienl~ setki na· 

zwisk uczonych, ldórzy wc Fran 
c:ii znaleźli swą drugą ojczyzn~. 
Dostatecznym jest wymienić na 
zwisko Marii SKŁODOWSKIE.J, 
znakomi.tej polki, która cale swe 
ż}cie poświęciła pracy nad ra
dem. Również polakiem był zna
komity neurolog profesor BA
BIŃSKI. Astronom KASSINI był 
włochem, chemik ORFILAH -
hiszpanem, OBERKA:MPF - ba 
warczykiem. 

Jeżeli się nie mylę, MIECZNI
KOW nie był naturalizowany, 
lecz nie przeszkadzało mu to po 
święcić wszystkie swe siły insty
tutowi pasteurowskiemu, gdzie 
do dziś dnia spo~zywa urna z je 
go prochami. 

Artyści 
Wielka ilość kompozytorów, 

którzy rozsławili francuską mu
zykę, jest również pochodzen:a 
cudzoziemskiego. 

CHERUBINI urodził się we 
Florencji, król francuskiej ope
retki OFFENBACH przybył do 
Francji z Kolonii. W: dzisiej· 
szych czasach natura}i.zował się 
Igor STRA WIŃSKI. Całkiem nie 
dawno zostali francuzami Bruno 
WALTER, śpiewacżka Lottc 
SCHOEN, pianista Alfred COIt
TOT. 

RACHEL urodziła się w Szwa.,i 
carii, matka Sary BERNARD by· 
ła holenderką. Boska Sara na 
skutek swego małżeństwa zosła
ła greczynką i naturalizowała 
się dopiero w 1916 roku. Rumu
nia przysłała do Francji całą ple 
jadę utalentowanych artystek· 
Elvira POPESCU urodziła się w 
Bukareszcie, AIice COCEA jcst 
córką rumuńskiego generala. 
Ktoby przypuszczał, że najskraj 
niejszy nacjonalista w francH· 
skiej prasie Clement VAUTEI.; 
jest naturalizowanym belgijczy· 
kiem? . 

Nie sposóh wyliczyć naturaH 
zowanych malarzy. Poza tym 
istnieje całe mnóstwo znakomi
tych ludzi. których nie możnn 
wciągnąć do żadnej z podanycil 
wyżej kategorii. Maurycy SA
KSOSSIH posiadał tyluł marsz:lł 
ku Fratlcji, jak i polak PONIA
TOWSKI. Architekt GUI'ITORF, 
kLóry zbudowclł Plac Zgody w 
Paryżu, urodził si0 \'" Kolonii. 

\V ostatnich czasach naturali· 
zował się poza oSTRA WC'SKL\f 
inny rosjanin, mistrz gry szach'O 
wej, ALlECHIN, 
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Niektóre choroby i bakterie wzajemnie się zwalczają. - Samoistne wyleczenie 
robie gorączkowej. - Oryginalny pomysł prof. Wagner- Jauregga. - Istota i 

',.wego. - Dotychczasowa nieuleczalność. - Leczenie P. P. malarią i 

rzerzączki 
przyczyna 
wyniki tej 

po przebytej cho
paraliżu postępo
metody 

,V" medycynie oddawna już 
spostrzeżono, że jeśli podczas 
trwania pewnej choroby dołą
czy się druga, to pierwsza znika 
czasami bez żadnego leczenia, 
zupełnie samoistnie. 

ZauważOlIlo, że ni'ektóre złośH 
we nowotwOll'y, ja'k. np. rak lub 
mięsaJr. ('sarkoma), znikały nie
kiedy samoistnie, jeśli chory za
padł na ciężką postać róży. 

P:odczas wojny światowej mia 
łem możność ni,ejednokrotnie za 
obserwować ciekawe zjawIsko, 
że żołnierze ze świeżą rzeżączką 
którzy po przylbyciu na oddział 
weneryczny zapadali na tyfus 
planiis1y zanim zdołano się za
brać do leczenia rzeżą~zki, czę
stokroć po wyzd'l'owieniu z tyfu 
su ni'e okazywa!li najmni,ejszych 
śladów rzef,ącz'ki, która znikła 
samQilslrrie 1>ez żadnego leczenia 
spec:yficzneg'o, jedynie pod wpły 
wellI przebytego tyfusu. 

Zjawiska te niejednolkrotnie 
już uo.towano w literaturze le
korsldej. Próbowano je sobie wy 
tłumB~zyć działaniem wysokie.i 
tempel;at~ry przy chorobach za· 
ka#ly'~h . . faik róża lub tyfus. 

Jedni 's'ądzą, że zachbązi tu 
wzajemna nietolera.nćjazaraz
ków, wywołujący.ch dw~e rozma· 
ite choroby, wskutek czego jed
llcginą, a 'onlgi,e ' ptzedlOdzą 
normalny cykl swego rozwoju. 
II111i znów mówią o fag,ocytozie, 
t. j. o zdolności białych Ciałek 
krwi do wohłaniania i unieszko
dliwiania ciał obcych i zaraz
kó\v ' lub o mobilit.acji ciał n
chronńych llas,zego ustr<:lju. 

Ta wielka ~lość hypotez dowo 
dzi, . że pi'awdzlwy powód tego 
z.iawiska jest jeszcze dotychczas 
nieznany. 

Fakty powyższe nasunęły ba
daczom myśl praktycmego wy
zyskania' teg.o fenomenu dla le
czenia niektórych nieuleczal· 
nych dotychczas schorzeń. 

finansowo i nie licząc się z ni
czym. Te zmiany charakteru są 
z początku widoczne tylko dla 
najbliższych członków rodziny. 
Jednocześnie choTZY ci stają się 
drażliwi, r.~rwow,i i śpią ile. 
,Wkrótce daje się zauważyć 11 

nih spadek inteligencji, który 
stopniowo dochodzi do zupełne . 
go s,tępi,enia i idiotyzmu (Demen 
Ha parałytica). Pamięć w znacz
nym stopniu słabnie i wszelka 
pl'a'ca umysłowa stajp, się dla 
nich niemożliwa. 

ChO'!'y taki prz'estaje się orien 
to wać co do czasu i miejsCIl, tra 
ci swą wolę i wszelką inicjaty
wę, wp.gehljąc jeno życiem często 
zwierzęcym z dnia na dzień. Je· 
dynym ząjęciem staje się napeł
nianie żołądka, co go tak absor
buje, że ni,czego poza tym nie wi 
dzi i o niczym więcej wiedzic3 
nie chce. Zaiste żałosny jest wi
dok taki,ego (',horego, tymbar
dziej, j1e&1i s~ę wie, że ma się 
przed sobą (' dowieka, ongi p~ł 
nego energi~ i życia, człowieka 
int,eligentnego, przed umysłem i 
wolą którego korzyli się wszy
scy. 
. Oto w ogólnych za'rysach prze 
bieg paraUżu po.stępują.cego, kt.o.'1 
ry jest UllZwyczaj ostatni'ID eła
pem na Cli'erniJstej drodze syfili· 
tyd{tl. 

Ni,e w\5pominam dla braku 
miejsca o całym szeregu ohja
w6w te.j choroby, jak róż1.1ego ro 
dzaju manie: wi~l'kości, prześla 
dowcze, depresje, melancholie, 
a czasami i wręcz furi>e prawdr.i 
we, bardzo g,roine dla otoczenia 
chorego. 

Mowa j pisnto chorego sta,tą 
się niewy~żłIe - wypadają 7l 

nich całe sylaby, Wreszcie wy
stępują szęśclowe porażenia, ata 
ki epileptyczne i apoplektyC0ne, 
ogólne charłactwo i śmierć. 

Naogół cierpienie to trwa 3 -
4 lata, lecz zdarzają się przypad 
ki dłuższeg,o lub krótszego prze 
~iegu. 

Dotychcz.as cierpienie to by· 
lo zup ełni:e nieuleczalne; nie 
można było osiągnąć nawet mi
nimahl1ej poprawy, a kłasycma 
kuracja antykfłowa salvm'sa
nem, rtęcią i bismutem, nie ma 
najwniejszego wpływu na prze
bieg tej choroby. 

Tak stały rzeczy, póki ,Wag
ner-Jaurc:'{g nie wprowadził no· 
wej metody leczenia tej cholł.'oby 
przez zakażenie chorego ustroju 
zimnicą. Poraz pierwszy z<l'ka
ził on z,imni-cą 9 chorych na PP. 
w 1917 roku w celach lecz,ni
czych. Próbne te szczepienia da
ły rezultaty zupeŁnie zadawała· 
jące, gdyż na 9 chorych 4-ch zu
pełnie wyz-drowi'ało, a w 2-ch na 
stąpiła częściowa poprawa. 

M'ohec tego podjęto w 1919 r 
na klinice Wagll'eiI'a w 'Wiedniu 
dalsze próby, już na znacznie 
szerszą zakrojone skalę: zaszcze 
pi,ono bowi~'ll tym razem zimni 
cę około 200 chorym na P. P. 

Jako materi'ał do zakażenia 
służy zwykle krew, pobrana z 
żyły chorego w czas~e napadu 
zimnicy. Krew tę wstrzykuje się 
chorym na P. P. dożylnie (2 ccm) 
a po 7 - 8 dniach występują u 
nich już pi,erwsze ata,ki malariJ. 
Ataków takich ohory przebywa 
przeci-ętnie 00 10 - 14_ Jeśli zaś 
stan ogólny chorego nie pozwa· 
la na taką lilość ataków, przery
wa &i,ę wówczas ~imnicę przy p i) 
mocy chininy, która, jalk wJad.o ·· 
mo, jest specyficznym środkiem 
przeciw malarii. 

;Wyniki tej metody najlepiej 
obrazują s'tatysty!ki: u 42 prOi~. 
osiągnięto całkowite zwolnienie 
z objawów j powrót do zajęć za~ 
wodowych, uileraz wysoce inte
lektualny,ch; ::>opraw niezupeł
nych stwierdzono u 15,7 proc., 
bez poprawy zostało okolo 26--
37 procent, zmarło zaś 4.3 
proc. 

Nie wszyscy chorzy na P. P. 
nadają się jednak do leczenia 
malarią, otwarcie mówiąc dość 

ryzykownego, lecz .ieśli WZ1ą':: 
pod uwagę beznadziejność stanu 
paralityków, metoda ta jcst w zu 
pełności uzasadniona, gdyż da.fe 
pr8lWie 50 proc. uleczeń. 

Przeciwwskazaniem 'do lecz.~
nia malarią jest: 1) wiek powy· 
żej lat 60, 2) gruźlica, 3) charła.3 
two, 4) daleko posunięta sklel'~
za, wreszcie ':) ostre postaci (ga 
lopujące) P. P. 

Dawniej prz,ed st08owanie!l1 
metody Wagnera-Jauregg'a, pa
ralitycy skazani byli na śmierć 
niechybną; zapełniali oni wszy
stki'e zakłady dla umysłowo-cho
rych, stanowiąc poważny odse· 
tek w ogólnej ilości pacjentów. 

Na podstawJe dotychczaso · 
wych doświadczeń można sta· 
nowczo twierdzić, że leczenie 
malarią .iest do dziś dnia. najlef)' 
Szyli) śl'odkiem Pl'zeciw l)arali
żowl p\}St~pująeemu. dając naj
wyżSzą i naj dłuższą ilość zwol
nień (od obJawów). 

Im wcześni,ej rozpoczęto lecz.: 
nie malarią, tym większe są sza n 
se zupełnego zwdlnienia; niebez 
pi1eczeństwo zaś przeniesienia 
malarii na zdrowe otoczenie jest 
minimalne. 
Pamiętać wszakże należy, że 

l,eczenie zhnnką przeprowadLiC 
można tylko w specjalnych Z:l,

kładach i szpitalach na&tawio" 
nych na tego rodzaju leezooie. 

Szeroki ogM mało, niestety 
wie o istnieniu tej metody lecze
nia, mimo, iż istnieje ona od Jat 
przeszło 20, a przecież wszyscy o 
tej metodzie tak samo powinni 
wiedzieć, jak wi€dztl o ROlentge. 
nie, czy lampie' kwarcowej i u· 
świadomić soble\ że d,ziś parali
tyk - to jeszcze nie stracony 
człowiek, że przy dość wcześnie 
rozpoczętym leczeniu ma on du 
że szanse na zupełne zwolnienlc 
i znaczne na częściową cho~by 
poprawę· 

Metoda ta powinna. być spopu 
laryzowana, by ją tak samo u 
nas ro'zpowszechr.ić ja:k i zagra-

I tak prof. Wagner-JauI'egg '" 
;Wiedniu, laureat nagl'ody Nobla 
wpadł na oryginalny pomysł le
czenia paraliżu postępującego -
malarią , (zimnicą). 

Aby zrozumi'eć całą doniosłość 
tego zagadnilcnia, , musimy się 
nieco zMrzymać nad tą choro
bą. Otóż ' paraUż postępujący 
(P. P.) nic ,jest chorobą samoist
ną, jak to przez długie wieki 
my}l1ie sądzono, leez objawem 
późnej kiły i tylko syfilis wywo
łać go może. 

Martwa reka \V przesadach 
',udzkośt błądziła '" mrokac:h do t8 wi~"u 

StwierJził to ha dacz japońsld 
Noguchi, który w 1913 l'okn Z1Ul 

lazł w mózgu paralityków krętki 
blade (zarazki, wywołujące syfi 
lis). Od tej pOTy wi,emy z pewno 
ścią, że bez syfilisu niema pal'a· 
liżu postępuJącego! 

Uclz,j,elanje \vłasnej siły innej o
@obie przez nakładanie rąk, lub 
gładzenie, w celu uleczenia cl1oro
by stosowane było juz w starożyt
ności. Do tej metody l?eznirzej 
należała. również magnetopatilt, o
parta, na obecno~ei szczególnej Fliły 
żywotnej. 

Naukc.'wo nie zostało jeszcze 
st.wierdzone istnienie takiej siły. 
Prz.ypisywana jej działanie objęte 
jeEt dziś pojQciem sugestj~. Siłę ta-

Siedziba anatomiczna tego ką mialy przede wszystkim posia-
scho.rzenia znajduje się w korr.e dać ręce królów Norwe~'l, Anglii 
mó?:gow~j; stąd objawy znburze i Francji. Każdego roku gromadzi- . 
nia p..sychiki i inteligencji. li się na dworze kl'ólewl!kim cborzy 

Co s1ę tyczy objawów P. P., to na wole, gruczoły i gardło, szuka
są one taik charakterystyczne, że jąc lIzdrcwJenia w dotknięciu l'ęk1 
czasami wys-ta'l'czy słów kilka za krlIcwskiej. Znaczny zasiłek pie
mienić z tak~l11' oSO'bniikil2m, aby nięiny, towarzyszący swoistej ku· 
postawić diagnuzę, nie znając racji, sprawiał, iż napł3'w chorych 
zupełni€ jego przeszłości. Już na był tal~ wielki, że przyboczny le
samym początku chorOlby mor.· karz krćla musiał uprzedn.io klasy
na . zauważyć pewne zmi'any w fikować tych, ktćrzy istotnie za·slu
psychioe: ~borzy tacy s'tają się giwnli na ,:1otknięcie przez luólew
nietaktowni, llieprzyzwoicl i nie ~ką. dłoń. 
obowiązkowi; szkodzą sobJe w O pochodzeniu tego zwyczalu 
zawod~ie . i rodzinie swej prze?: i:4nieje następująca hiBtoria: Do 
rozmaite t'skcesy. CZQsto ni stąd krćla norweskiego OLAFA II, kt(· 
ni zowąd, cZy'lli~ niepotrzebne za ry panował od rnkn 1?15 0.0 1030: 

kupy na rll1żą s.kal~, rujnując sii: przyszła pewnego dma wdowa l 

prosiła o uleczanie chorego na gar
dło f'yna .. Krćl ustąpił prośbie kró
lowej i nacisnął dłonią gardło cho
rego. Być moźc, że skutkiem naci
sku pękł wrzld na migdałach l' 
chory poczul ulgę. "Cudowne" ule
czenie nie pozostało tajemnicą. i 
lud uw1erzył w nadprzyrodzo·ną 
moc uzdrn.wiającyrh rąk królew
!:II'lich. Choroba wola zyskała nawet 
w Anglii nazwę "choroby królew
!1-ldej". We Francji zaś istniało po· 
wj~dz6n~6: ,~Król leczy i Bćg u
zdraw:iJa". W kraju tym przypi8Y
wano taką samą moc uzd.rw,iającą 
k'lżdemu siódmemu synowi w ro
dzinie. Ciekawą. jest okolicznoRc, 
iż wierzono w pozostawianie siły 
żywotnej w martwym ciele i moż- ' 
nu~ć przenosz?nia jej na inne ciału. 
Takie naldadanie martwej ręki sto-
80W8no przy leczeniu brodawek, 
opuchlin, chorób gardła i bólu zę
bów. Już PLINIUSZ nu.druieniał , 
'Że wole może być leczone sympa
{ją. Jako "trupjc-go" amuletu uiy
wano najczęściej palca małego 
dziecka. Miał op zapewnić szczę · 
ście myśliwemu i kłu~ownikowi, 
l~etkarT,o:i,ć złodzi ('jo wi. DOIJćki 
złodziej posługiwał się wysc1mi~ 

tym palcem, pokrytym warstwą 

łoju, jakt, świecy, dop.'ty ni.c obn
dził podczas włamania nikogo z 
śpiących domowników. świecę ta
ką można było ugasić jedynie mle
kiem. Ręka zmarłeg{, przed chrztem 
dzic'<.kn, czynił:!. człowieka niewi
dZia-Inym, twierala drzwi i zamki. 
Rabusie nie lękali się nawet popeł
nić morderstwo, ,aby zdobyć części 
ciała, posiadające czarod.ziejskie 
własńoścł_ 

Nie tylko w F.uropie, taez r~~v
lIjei. w innych częścia..ch świata. 
wierzono w tajemnicze dzia.łanie 
1O"rtwych czlonkĆ'w ciała. 

Jak późno wiedza medyczna po
zbyła się przesądu () l~c:miczym 
działaniu 8YJllplltjj, świadczy dZjclo 
f'łynnego i>rofcsor:l uniwersytetu 
5T AHLA, lekarza przyhocznago 
pl'1l~kiego ludu. We wstępie do 
t birurgj,i, wydanym w roku 1730, 
w rozdziale "Suz:",", mówi: 

"Najskuteczniej leczą podobne 
nowotwory amulety i środki sym
paiyc~t1e, wśród których dotknięcie 
martwej ręki odgrywa główną rolę. 
Nnlęży joclnak trzymać ją. długo 
1)~1. I,borej cZQścia ciała". 

O. KUELL. 

nicą i aby otoczenie chO'!'ego do 
magało się jej stosowania, a wyj 
dzi'e to na korzyść nietylko clw
remu, lecz i calemu społecz ,~·l. 
stwu. 

Należy pamiętać, że leezenlc 
zimnicą jest dziś .iedyną racjo .. al 
ną metodą paraliżu postępl1j~it'e 
go: innej - niema. 

In. Paweł KIinger. . . m ' M 

Czv mUChy unikaia 
niebieskiei barwy! 
Nikogo jeszcze nie zailnłereso

wała kwestia istnienia poeZ~Ci:l 
artystycznego u .m~ch. Lecz lu
dzie nie pozostaną z pewnością 
obojętni na uczynione spostrzc
żeńie, że zWY'kłe muchy domo· 
we nie lubią, a nawet unikają 
pomieszczeń, malowanych na 
niebieski kolor. Chociaż Hteraht 
1'a malo nao-gół daje nam wiadl '
mosci o życiu i zWJiczajacll 
much, w wielu jednak krajach 
istnieje uzasadniony pogląd, je 

muchy nie lubią niebies~i.ej bar
wy. 

Allgiel'ski Ql'chitekt AHlOC 
stwierdził podaas swych pod!'ó 
ży P.o Francji, że przewa'Ż'na lkz 
ba szpitali malowana jest na nie 
biesko, aby un1knąć ()!becnoś~i 
much. Fl'ailc\ls~y budownkz n· 
wie i lekarz\e są zdania, że 11111-

cbynie lubią jasnoruiebies'kie.i 
barwy, która trzyma. je zdała od 
sal chorych. Athoe badał dalej fę 
kwestię i uSlailił, że w Danii pe· 
WIen inżynier kazał malować na 
niebj,eską budowaną przez niego 
rzeźnie i fabryki. Skuteczność 
tej proc,edury wypróbował we 
własnej kuchni. 

Pewien francuz badał przed 
kilku laty kwestię upodobania 
much do pewnych barw. Do 
swyc l doświadczeń posługiwał 
się slkrzynią, oklejoną czworą· 
kątnymi kawałkami papieru róż 
nej barwy. Eksp'erymenty pue
p'rowadzono w ciągu dłuższego 
czasu. Sk,rzynię ustawiano w róż 
nych po.zycjach, aby uniJknąć 
mylnych wyników. Po wielu 
dniach stwierdzono, że 18 much 
obrało sobie za miejsce "zebrall" 
jasno zielony papier. Najliczniej 
sz·a po tej grupie obrała sobie na 
miejsce wypoczynku różowy p~
piel'_ Do barw, obranych przez 
następne gromadki należały ko
lejno jasnożółta, błęki,toa i ja .. 
sno czerwona. Na papierze u'ltra 
marynowej barwy siadała jedlll::t 
tyLko mucha. Nie udało się 
stwier,dz.i~ przyc,zyny, dla której 
muchy pn,enosiły barwę błękit
ną nad ultramarynową. 

Angielski Ql'chit'ekt stwierdził, 
że w całym szeregu mieszkali 
malowano sufity i ściany na jus 
no nj,ebieS'ki kolO'!' w celu odp~
dzenia much. Pewien anglik za
uważył, że muchy dostają si~ do 
miesZ1kania przeważnie przez 
kuchnię. Pomalował więc sufit 
i ściany tej ostatniej na ciemno 
niebieski kole.!' i przekonał sitl 
wkrótce, że tenpros-ty środek 
uchronił całe mieszkanie od in· 
wazji dokuczliwych owadów. W 
ten sam sposób bronią się pned 
muchami mieszkańcy ni~któ. 
rych południowo - ameryka!l
skich krajów oraz pewne Olkoli
ce poz,ostałej Ameryki. Pomalo
wanie mies~kań na' kolor niebie 
ski czyni tam zbytecznym ucie· 
kan~e si,~ do siatek w oknaoeh. 
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WYCHOWAWCZYNI GORYLA 

PIzed 7 laty w dJziewiczych 
lasach Kamerunu włóczyła się 
z miejsca na miejsce rodzina 
gory~6w. 

Pożywienie gorylów nie skla 
da si~ wcale z ludooego mięs'l. 
jak utrzymywali niektórzy 
klamliwi podróżnicy. Malpy te 
żywią się głównie owocąmi i 
młodymi pędami rośJi/n. Polrze 
bna im iIość pokarmu jest tak 
7Jnaczna, że nie mogą pOliosta
wać długo w jednej miejscowoś 
ci. Ogałacają ją w kr6likim cza
sie z owoców i mU/szą pil'zenOs1ć 
siG gdzie indziej. 

Spobkanie stada goryl6w na 
podobi.ellstwo małp ognistych, 
które żyją w zbiorowis'ka-ol1, li
czących czasami po kilkaset 
sztuk, jest rzeczą prawie niemo 
żIiwą. Mówią, że ,goryle wiera
ją się raz na rOK w 1P0IiZe za'lo
tów na .górskich po l allllkach. -
Myślę, że pojedYlLCzy podróż,ny 
mógł obserwow,ać te uroczysło§ 
ci, podczas których młode sam
ce tańczą aż do wycze·rpania, a
by po,plisać się przed pttyszly
mi ma~ondiami. . 

... 
NaSila roozina gorylÓw w~d'ro 

wala po p~zczy, nie obawiając 
się panter, które mo.gła zdusić 
jedną, :ręlką, ani WtęJiy, li których 
najwięikszy lIlie mój:,lliy owinąć 
się dokoła ich ciała bez obawy 
o swój q:eb, który goryl może od 
gryźć Jednym poruszentent 
SZClJęki. RodlZ'itna gorylów me 0-

bawiała się nawet słoni, ponie
waź wiadomo, że 610ń i gJOrY'1 
udają WlZajeIl1lI1ie przy s,pOf1ka
nh:t, że się lnie widzą. Gdy mał
pia rodzina czruła sIę ~olla, 
wypoczywała w c.ieniu nad r.zad 
kimi strumykami, gdzie trawi1a 
pożywienie, ",!ZdychaJąc. głośno. 

SPOKOJNA RODZINA. 
Para gorylów miała 'jedno 

młode, liczą.ce pięć miesię!CY.
Mallka nosiła je :na p.lecach, 
przytrzymając jedną ~ą., jaik 
to CZlYnią Jl1IIll"zynlId. Od czasu 
do czasu mały gorylek Op1l!sIZ

czat plccy mat'ki i bawił się 
wśród spJ~tlłlIlych lianami 
drzew. Noce sp~ał pmytuton~ 
do ciała rodzicie]ki, a gdy lU;ł
st~pił poranek, wydziera'ł z jej 
rąlk owoce, lkitórych mn odma
wiała, boj~ się, ż·e ich nie stra
wi. Nie lękał si'ę szmerów leś
nych, Sq;umu slkrzydeł wieDkich 
'Pta:ków i r,óżnobarwIllYch. mot y
:r. Ozuł się beZipiecZll1ym pod o
pieką · dwóch g,trasmiwyc<h istot, 
których mowę zacząił .iwi. rozu
mieć. Jego mały mózg 'Pojmo
w,al już potętgę s.iły rodziców, 
która brOlIlita go pmed, WIszel
kim ni ebe.zlPi eczC!1stwem. Los 
z.rz'ądził jednak inaczej. Znaleźli 
się dwaj ludzie o biate.j slkórze 
~ ~tlCzY;ZIOa i pięk.r.a kobieta. 
Prz~hyli wieLki ocean i zamiesz 
kali w lasach Kamerunu, uzibro 
.leni w nowoczeSiIlą broń'. 

PRZYBYCIE LUDZI I Nm~ 
SZCZĘśCIA. 

Is6nieje wiele przesą.aÓw w 
MosulnJm do gorylów. Przypisu
ją im porywanie kobiet miej
scowych szczepów, napadanie 
na m~czyZln, których mordują 
oraz inne z,brodnie. Biała para 
pr.zybyła z Ameryki r przyrzek
ła sobie, że zdziwi ziomków do 
konanymi czynami. Państwo 
Hoyt wdarU się do puszczy z 
ors.zakiem mntnzynów różnego 
wzrostu: olbrzymów i vilrolcj
czyków. Ci ostatni ZIllali pusz
czę, jak rodzinną wieś i zapro
wadzili amerykanów na miej
sce. gdzie żyła rodzina gorylów 

Na odh'łOl~ wystrzałów z 2-('h 
strzelb mały gorylek myślaT, te 
piorun uderzył w wieLkie d-rze
wo. Przez krót'kll c~Wil~ wi· 

dział, jak ojciec uderza się w 
piersi, co zwykł byl czynić na 
widok .wrQga. Usłyszał ryk mat 
ki i nagle obie malipy padły na 
ziemię, drglnę{ły jeszcze killIka ra 
zy i znieruchomiały. 

Goryle'k usłyszał wtedy do· 
koła siebie niezrozumiałe dźwię 
ki. Przyłu1i1 się do martwego 
ciała matki. Jego mały mózg 
nie zdawał sobie s,prawy z no
wej sytuacji. In.stynlktownie tu
m się do martwej r 0 dzicielki, 
szul{.ając piersi, która go karmi
ła. 

Nagle uwagę jego zWTócił ła
godny głos, który rzeU w nie
ZTorumiałym dla samych mu
rzynów języku: 
~ James! lLook at łhat baby! 

-- popatrz na to małe. 
Gorylek wstał schwytany 

pr;zez luldzi czarnych, .iak on 
sam, którzy nakryli ~o wor
kiem, abybronią'c się, nie zra
niit nikogo, ho ręce jego były 
już silJ;le i s7Jcz~i mocne. 

:IDOPTACJA. 
M~czYMa, towarzyszący bia

łej k,obiecie, podn.iósł goryl/ka 
i rzekł: 

- Waży z pewllloŚocfą 30 fun-
tów. . 

Konieta wes.tchnęła: 
- Doprawdy, Jamesie, nie 

możemy por.rucić go teraz, :;,ldy 
zabiliśmy mu rodzków. Zosta
nie pożarty przez pa11ltery. 

-- Alho, co jest peW1l1iejsze, 
przez; pigmejczyków _ dodał 
biały myśliwy. 

-- Masz sł'U.Sz~ć, Jamesie, 
nie pomyślałam o tym. Tc<raz 
hędziemy już mieli o cZlYm opo 
wiadać w AJJDeryce. J ęstem pew 
na, że Nel1 i Sheila nie doznały, 
nie mogły dOZll1ać takiej nrzygo 
dy. Mamy wLeJe PQwodów do za 
brania z sobą gorvllka:. 

-- Cóż jedn.ak UJCzyn1im" gdy 
ten niedźwiedź dorośnie? 

-- P01Jwól mi zająć ~ię tą 
sprawą· 

Murzyni .5,porzą<Lzi1i rodzaj 
hamaka i nieś1li w n~m goryLka 
na drąż1m. P~mejczycy otrzy
mali p02'Jwolenie na s.prowadze
nie swych żon, aby spożyć 
wspólnie zabite goryle, skóry 
zaś i czasztki mieli oddać białej 
parze. Przez całą d~ogę gorylek 
wydawał żałosne krzyki: 

- Toh! Toh! 
-- Jak go naz.w~emy1 -- za-

pytał m.r. Hoyt. _ 
Żona, za.il~ odchylaniem o' 

strych }{,oków, jakrttl'11 Dokryta 
była pil"zydroŻlIla !I'ośhllJlJność, od 
rzekła: 
~ Myśl'ę, ze na:illepiej bęazie, 

gdy nadamy mu imię, zawiera-

jqlCe znane mu dźwięki. Nazwie 
my go "Toto". 
Mała karawana pl'"zy!Jył:a do 

osiedla Kribi" gdzie znajdowała 
się mi,sja katohloka i mieszlkało 
killku kupców. 

Po dróŻlIl i zakupili przede 
wszystkim cały zapas skonden
sowanego mleka, Zll1ajorlujący 
się w miejlscowym ~Iklepi~, po
nieważ Toto, pomimo że nowe 
otoczenie stanowiło dla niego 
absolubnie nieznane grodowisko 
nie iIllteresował się nim wcale 
od chwiH, ~'dy w jego pysku zna 
lazła si~ szyjka butelki, pełlnej 
mleka. 

Nowa opiekutn.ka goryllka by
ła k'obietą rozsądną i Drzewidv:" 
.łltJcą· 

-- Pozostaniemy tu przez kn 
ka tygodni - rzekła-aby mał
p'l przyzwyczai/la się do nas w 
otoczeniu rodzimej atmosfery i 
zacz,ęła brać z moilch rąlk poży
wienie, jakie otrzymywała od 
matki. Każemy później sporzą
dzić kI ailkę , w której zawiezie
my ją do Ameryki. To opóźnie
nie pozWfoli nam pow.rócić do 
TexaSIU w porze upałów. 

PRZYBYĆrn DO AMERYKI. 
Należy przyz>nać, ~e Toto 

przyzwyczai:!: się do nowych wa 
run'ków pl'ędzej, niż przypusz-

1. NajwIęl<szy telesl<op Sv.,jaTa, którego srednica wynosi 5 mek6w, zoshnIe umieszczony w powyiszym buaynku 
na szczycie góry Palomar w południllwej Kalifornii. - 2. \V \Villlie otwarto wystawę projektów na pomnik Mar 
szałki Józefa Piłsudskiego. Na iIust~acji projekt pomnika, oznaczony godłem "Praca" dzieło art. rzeźbiarki Jani· 
ny Reichert ze Lwowa, wyróżniony przez jury i zakupiony za kwotę 5.000 zł. - 3. Paweł StelIer: "Oleńka" ry-

lunek ołówkowy. - 4. Jgras~ki dziewcząt na plaży w ciepły dzień wiosenJ'Y. 

. '. . ',' ,'. .." ..... ~ . .' ..... ? .. ::.-. '~IL ~ 

czano. Pojął, że ta biała ręka, 
która pQdawała mu kilka razy 
dziennie banany, słodkie bisz
kopty i doskonały cukier, nie 
należała do wroga. Powoli dał 
się giłaskać po grzbIecie i gło
wie. Jeglo biała opiekunka mo
gla ujmować go za policzii 
nie narażając się na ugryzie
ruie.Toto słUIChał z widocznym 
zadowoleniem jej mowy, pod
nosząc na nią iskrzące się czar· 
ne oczy, przed którymi driał.v 
7JWierzęta IeŚone. W dniu, w któ 
rym! wetknął gil'owę pomiędzy 
nogi i wywrócił kozi~a, jego 
opiekunowie zI1ozumieIi, że mO
gą bez obawy zabrać go z sobą 
do Ameryki. Toto znalazł się w 
końcu nad wybrzeżu w HoUS
ton. SfotografQwano go i zapro 
wadzonlo do ogrodu zoolo~'kl
ne~, aby ZlObaczyć, Jak się ~
dzie zachowywał wobec i1llIlych 
małp. Zostal zbadany przez pro 
fesorów Rice I'IlIStitulte i przed
stawiony burnni\S.t:~owi, sena
torom i posłom, M6r~y zjeehati 
się, aby podziwiać ten fenomen. 
WlSzystkie dziooniki Oddahamy 
pisały o nim . 

Jesień, stanow.i~a w AmM-Y
ce triumf natury, stata się rfrium 
fem dla 'Iloto, a sZICzególnie dla 
.lego opiekun6w. Zamierzali za
dziwić jedynie priZyjaci6l, lec:t 
sami 2'Jdobyli ro~os. Nadeszła 
1Jima. Uczeni, a wśród nich dy
re!ktor ogrodu z.OIO!lbgicz.nego w 
oHuston ·rzekli do o;piekunk i 
TO'ło: 

-- Pani wychictwans mOle 
7Jdechnąć w cią,tgu tej zimy, o i
le nie zostaną za:s.tosowane kod 
ki zapobiegawcze. 

- To byłoby ok"r1Opne! - n
wolała. 

.- Mówimy praw'd~. Naleły 
umieścić malpę w Iklimacie przy 
pomina.iJ!lCym kllillnat tE:a;meru
nu, s'kąJd pochodzi. 

NA WYSPIE KUBIE. 
Opiekumowie Tollo, któNy za 

stąjpiH dwa leśne pmwOry z a
frykańskiej pusz:czy, Ilu1ipili dla 
swego wye-howanka pięJkną po
siadłość pod Hawaną. Powiew 
1llIOrskiCigo wiatru łagodził uiPał. 
T.oto ró~ w rodzimej atmosfe
rze. Gdy g,o tpOwatem, liczył 
ju'Ż pięć lat i żywił ~ jarzyna
mi, r01Jnącymi w piękmym kli
macie K'llIby oraz owlOcami, z 
których mies:zikańcy wyspy wy
rabiali najlerp.s·ze orzeiwiające 
napoje. lPięciJoletni goryl zinaj
dulJe się jeszcz.e w okresie dzie
ciI'ilstwa. Toto ważył ju~ 80 killo. 
Gdy biegał Po parku, n-ie mo
!$em na jegQ widok op.r'IZCć się 
uczuciu przerażenia na myŚlI " 
potw1omej sil'e, jaką ~dzie po
s1ada~ w wieku dojrnalym. Czc
kaja}C na 'roztk.az ,,.Pocałuj!", 
podnosił rękoę, którą. m6~ł jut 
w jednej chwili zabić baWQlu.
Toto nie ,olpuścilł jut Kuiby. Ma 
obecnie siedem laŁ i u,r3Ży 100 
kilogramów. Ten kolOs jest ła
godny i UlWielibia swoją opie
kunlk~, która ipr,z~htodz-l każde 
go wieczora do jego izby, gdzie 
okJIla: zaopatwone są w stalowe 
I-raty. MaŁpa nie jest stl'lZiCżooa 
we dnie. OhlodLi swobodnie po 
parlku, wyleguje si~ .,a traW'l1i
kach i łazi po dmewacn. 

Mam nadzieję" że uda mi się 
,,'1krótce od,w-iedzić Toto w jego 
siedzibie. Będ~ próbował odga
dnąć z jego geslt6w czy nie tę
sJmi do rlodz'i,nnego la1u, czy 1.a: 
p o Il1II1i ał WQe1!nię o ehwHach. 
sp~dzonych z rodzic!lJmi i czy 
nie pT'zyjdzie mu czarem fanta
zja, gdy roz,pocZlnie pit'tnasty 
rok -życia, napędzenia strachu 
całej Kubie, demon.strtxją.c nie
świadomie pO'łvro~ stlę swych 
mięśni. 

A.~'; nemaf.6on. 
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Pożar transatlantrcki go parow a 

Straszliw, widok. .. Prz,cz,n, Doiarów. .. Skazani Dalaierowie 
TragioZ'ny wypadek z wspa

niałym transatlantyckim parow 
ceru "Pariis" przypomina nie 
mniej tragicZlIle losy czterech iiJl 
nych statików, należących do 
i~rancuskkh linii okl~ętowych. 
Były to "Lafayette''', "Ałlantie", 
.,Fontainebleau" i "Georg:- Phi
Iippar.t". - Sz,czególlI1ie tragicz
nv był koniec dwóch ostatnioh. 
Oba sta'tki stanowiły własność 
jednej i tej sal!lej spółki obę
towej "Messa.ge.ries Marritimes" 
i odbywały pierwszą podróż na 
linii Marsylia - JokQ'hama. Na 
obu powstał pożar z niewyjaś
niornycn ,po drziś dzteń przyczyn 
i oba ZlgilIlJęlly pod tą samą. pra
wie d!łu~ośdą i szerokością. -
Katastrofę w jednym i dJrUgillll 
wypadku głos publiczny przy
pisywał zbrodrnkz,ej dłoni. Paro 
wiec "Paris" stał się piąlt.ą z k'o'
lei ofiarą ogrnia. 

Pożar na pasażersikim staLli u 
pil'zedstawia s<tr3\srlJwy widok. 
Śledztwo nie wyjaśniło ź'ródła 
katastrofy na "Fonll:aineblleau" 
i "Geor/!,'e Philip.part". Można 
jedynie przY'{>UJs.zezać, ż,e przy
czyna b~o krótkie spi.ęcie. -
W jaki jednak sposób powstaje 
to ostałmie? Pnyczyny mogą 
być róż!Ue: ogJrzewanie parą, 
kondensaeja wody w rurach, 
pl'lzez które przechodzą p!l'zeW'O 
dy ele'klł!ry~m~, co pl'Izy naj
mnieJszym osłabieniu uszczel
nienia izolacji może s:powodow. 
zamykanie [)'l'ądu przez wytwo 
rzoll1ą wodtę. Uszkodzenie zaś i
zolacJi nast.ęjpuje batxłzo h ,two, 
o He ładuInek. zanadto obciąża 
mateJko 

W ~wyJdycl1 vtaru'l1J{ach od
bywania podróży morskich elek 
t!l'O'technky ok<r'ęłowi, pragnąc 
unitlmąć narzekania plt5ażer6w 
na ulSiłerlki oświe1JI,enta, wzmac
niają bellpiecZ'niki, skutlkiem 
czego prąJd osłabi~ iWlację, któ 
ra powoli zwęgla się i w koń
cu zapala. Takie samozapalenie 
przewodów 2Jdarza si~ bardzo 
często na wilgotnym spodzie 0-

:M<ętl1l. Być może, te tak właśnie 
stało się na ,,Fontainebleau", 
gdzie ogień wybuchną! w skła
dach }JJwelnyl ~ ~ałlWo<palnych 
materiałów. 'V obawie, żeby 
J)Ożar nie rozszer,zał sil". kapiła,n 
r07Jkazał zamknąĆ tiermetycz
nie spód sta~ku w nadziei, że 
~ień 2lgaŚil1ie z hraku tlenu. -
Stałoby się tak przvnus,zczal
nie, gdyby zamkiJ1itęcTe trrwało 
.nrzez dł'uJższy czas. Lecz gdy o
kręt przybył do Dżihutl i pasa
ź..Qrów wYlS,adzoqlO na lą,d, otwo 
rzono spód statku. - W owej 
chwili powstał nagle wiatr ham 
suu, szale.iący od czasu do cza
su w tych okolicach i rozdmU!
cha] olYlel1. Okr~t zapłonąi!' .iak 
puo'eiiko zapałe!k i palił silę 
prze.'l: trzy dni. Jestem w p,osia
daniu dziennika, jaki prcwadził 
Jeden z pasażeró,v, in!ynie,r Po 
ł>uchtow, l»'awie do samej ka
tastrofy. P.rzytacz.am tu uryw
Id: 

- Zegar wybił godzin~ czwar 
tą, gdy roz'legł się sy,g:nat do od 
jazdu. OrlkiesLra zag'rała i lu
dzie 'f.acż'ęIi powiewać chustecz
kami. ~egnaj, Francjo! 

RozgoS!p.odar.owałem sip w ka 
jucie i udałem się pa ogft~dziny 
słat!::.u. Pułac! Wszystko IŚI1iło 
czystością. Zdull1iE'wała wprost 
ci>sza, palnUij~a na tym olbrzy
mie, na k<tórym wre życie. 
Na każdym kroku spotyka się 
usłużnego "boy'a". 

Winda zawioda lUlnie na g~r 
ne piętll'a. Wy,go'dny salon, obok 
niego czytelnia. Dywany {turnią 
odgłos kroków. PalariJ.1ia, sala 

balowa, a dalej królestwo dzie
ci - mał~ mebebki, zabawlki, ka 
TUzel, kl1ęgielnia. 

Jadalnia mieści się, o dwa pi~ 
tra niżej. Maitre d'11otel z całą 
arolią słU!żl\lCych Y'07lIlliesZlCza 
na,'korycia. Nie jest to łatwe za
danie. potrzeba dużej W!prawy, 
aby ulokować (j}c,oł., 200 pasa
że.rów pi eJ'W1SZ ej k1alS.y stosow
nie do ich upodooań. Doświad
czeni t>odróimi wybierają sobie 
z góry mie.j~a. Jedni po Ślrod
ku, aby Wliknąć zbyt mQCuego 
kofłysMlia. inni p!l'zy oIk!UatCh. -
Kaprysów nie bra'k. 

Obra'łem sobie miejsee i uda
łem się na pokład. Go za curlow 
nv widok. Nie m.og%em jediJ1ak 
dłu,g6 rotk~zować si.ę nim, bo 
roz'),e.gIł się obiadowy gon~" -
Olbiad był obfity i smacmy przy 
dźwięłkach sym.fonicZlnej orkie
stlfy. P'o .obiedzie grano w kar· 
ty, lub zabawiano się rozmową. 
Naza.lul\:trz o siódme.i rano zapu
kano do drzwi i boy chińczyk 
omajmil, że kąpiel gQltowa. Nie 
chciało mi 'ii,ę WlStać, lecz służą
cy llllilegał i mw.iałem Dod,aaf 
się· 

Po śniadaniu. złożonym z pic 

c1!ywa,~, węd,liny, konfi
tm, owoców, kawy lub czekoła
dy, wys~edłem na po~d. Pły
n<ę'liŚIl1Y pomiędzy SardymIt a 
Korsyką. Oślt>.pia.iący blaSK słoń 
ca i bujna zieteń radowały oko 
i dmzę. 

'O godzinie dziesiątej ro,zlegl 
się mlOWU ~ng. POd1liIlO śni'ada 
nie dla dzieci. Wesoła glromad
ka: '\V towa,rzys.twie matek, nia
n'€lt 1 guwernantek z.a~iadła do 
StnaCllnc~o pO'si1lku. W południe 
-- śniadani'e dla dorosłych. -
O godzinie czwartej - herb:rta. 
P6in{rj zaezynają n~ tańce. -
O godzinie siódmej obiad. -Im 
-dł.użej trwała podróż, tym bar
dz:e,i podróżni przyzw:rczajali 
się do 'ołtręfowego żyda. MO't"Ze 
i po.goda pieściły nas pOPTos.tu. 
Pi~tego dnia wpłynąJiśmy do 
Port - Saidu. Czekata nas pięł
nastogodzinna podrO: przez ka 
nał Sueski. Drobny pył urnosit 
siQ z hnzegów i zasypywał octy. 
Pasażerowie włożyli okulary. 

Uka.zał.o się w koncu CoterW()
ne morze. Z początku pogoda 
była dość chłodna. Siódmego 
dnia. podróży rozszalała burza, 
110 której nas-tą'Oił WIOIl'Ost pie
kielny U1pal. 01węt p!ędzrl ca~ą 

parę. aby na czas P'I"Zybyć do 
Dtibuti. r- Nastą!pił dziewiąty 
dzień podróży. Miał się odbyć 
bal mQskowy. 

W tym miejscu skoI1czyr slę 
dziennik. Opowiem, co dalej na 
s.UWiłd. 

Bal b~ .jti,z w peŁni. gdy do 
stojącego na mostku ka,..,itana 
podszedł oficer, pełniący słuib~ 
i r.zeld do niego coś bardw d
cho. Chociaż 'Ili'kt nie słyszał .te
go słów i odpowiedzi kapitana, 
jednak zltowies,uze słO'wo .. po
żar" obiegł;() bIły~awie~ Daro
wiee. 

Sa!a oaIowa jaŚlnialaśwłał
lem, orkiestra grała, ale ... nikt 
nie tańezy? Wszy~y zniemcho 
mieli - nastą,piła ta S'ł!raszna 
chwilla, ~y wystarczy .ieden 0-

klrzyik, a'by 5i~ zacZ'ęła panika. 
W tym momende W1Szedt dO' sa 
l~ st~zy oficer. Rludtem ręlki 
da'ł m~ mikzenia orkie.str~. 

Mesdames et m.onsieut'\'l. 

Spokojnym głosem oświad
czył, że ,nie ma żadnego niebez
piecreń~twa. ~ień na spodzie 
okrętu został ugas~ony i nie ma 
J)OV\'IOdiU do obaw. - Spokojny 
glos, autorytet mlliJlduru, umie
jęJbnOŚ'Ć po'Stę:powania z lękU-

wym tłumem - z,robiły swoje. 
W szyscy odetchnęli z ul;gą, ro~
l~,g?y się ZiIlOWU dźwi.ęki tanecz
nej Il1Jlayki i bal rozpoczął się 
na nowo. 

Lecz na mostku kapitańsliim 
twa'rze były poważlI1e. Władze 
O'krętowe naradzały si~, Płoną
cy SiPód statku z.ostał hermety
cznie zamknięty. Nie wiĄdomo 
jednak. czy ogień zgaśnie. Przy 
ś,pieszono szybkość kursul. Lecz 
czy sta<tek zdąży na czas do por 
lu? Telegtram ~ poża,rze został 
już wys~aiJlY do DźiblJlti drogą 
radiową. 

Podróżni nie wioozą o nt
czym. Zapomnie~: .jut o pG.!arze 
w przeko.na,niu, że zo,stał uga
sz.ony. Bal slJtońezył si'ę. Nikó
mu .jedna,k nie chciało się ~a'Ć. 
W'szysc)' zostali na p 06\.łIadzie, 
roZ!kosru1ą.e si~ czarem pod
:lJWrQtnikowe.i noey. 

Nikt - nawet sam lt3!pł.tan
nie przypwszczal, że oyla ł;o 00-

statnia nOC db ok'fę'tu, że godzi
ny jego były już policzone i że 
WlSChodzą,,ce słońce nie dosięg
nie ~ZCt~ zenitu, ~y niełitoś
ciwy ogiell zniszczy do smzęłu 
ten wspaniały pływajfljCypała<::. 

A. Łokm. 

.C VG A N I E 
Tajemnica pochodzenia. - ,.SzeroromH Luttls, Karore MIteli, Kale Plre, rod 

Stul bo. - Zabijajcie nietoperza uderzeniem sakiewką po nosie. 
Pned wie.łu tysil\Cami lal\: w 

dalekim kraju, gdzie !Łigdy nie 
było zimy, panował potężny 
król. Był bogaty młody ~ pięłk
ny, lecz du&za jego nie zmala 
s.pdkoju. IP.owziął zamiar oieu
k,u i rozcshł V'OllCÓW 1>0 całf J 
ziemi, aby wy:s1Julkaili na;jpi~
uiei5z.\ kobietę. Każdy z nich 
"'Tócilt !L pi etknl 11 , Jecz żaden n i., 
przy {M"'owadził llajpię!lmiej'szej. 
Wtedy ból salU rOZ(poczl}lt po
s:zu/kiwania i spob',wl cór.kl; (1-

gln.i.steg~ mdróla. !Bvła ",i ę'k.ni rj
s,zą o.d i11lnych ~obiet i ~{,ról po
prO\Slił ją, o ~. 

- Koollam mioją corlk;ę i nie 
choeę sctać na 3l'l'Izesz.kodzi,e jej 
sz.cZ\ęściti ~ rzeklł Olguilsty król. 

- Ale tobie, k..rólewie,zu z da
kkich Słtron. musz.ę powiedzieć 
nrawdJę: mo.ja córka illo:::.i w so
bie zarodeik lliesl'częj~lCia. Jeśli 
"i~ z nią. ożenisz, skażesz tOa 
r;eq,i'C'uia siebie i twój ~laród. 

Ml10dy k1ról€wicz !lie cbcia: 
&łyszeć tej mowy. Ożeni/t się z 
króleWtt1ą i zawióZił ją do. swego 
ki aju. ZyI1i spoko.jnie i iS,zcz,ęśli
wie przez dwanaście lat i cor~z 
nLe rodlził im się syn. Król był 
szcz~1iwy i śmiał się z l>!r1.epo· 
wiedni te,ślCia. 

Les'Z zaczęła się ona spe11niać 
.. ".. trzynastym roJku. Z ciała kró
lowej zacząił prom.ieniować żar, 
który stawał się coraz mocniej
szy, zaroi,enia iąc w popiół wszy 
Sitiko Cokoła. Zrozpaczony lud u.
ciekał z u'aju. Król i jego slno
wie usiłowali ugasić pożar gon. 
kimi bza,mi. Lecz nic nie pomo
gło. Twarm'El ich i ciała pocz-er
l1'iały i musłeH roz\prolszyć si~ 
po świecie. Od nich pochodzą 
cyganie i Po dziś dzień włócza 
się po WiSzys.tkich klfajach. 

* Tak ,o/powiada podanie o po· 
chodzeniu cyg,a'n. Inne ź,ródta 
nie istnieją. Zbadano. dzieje po
clho<llzenia cygan aż do 10 wie-

Jw po Ohry~tusie. NiE' Motano 
jedn~ ust:tlić ich pierwotnej 
ojezyzny. 

WY5m widoc1J1lle z IIJl~ i 11-
dali się na zachód drwiOOla dTO
gami - WizdlłuZ bnef,'6w mor
skich i pmez W!llJęIir.ze Persji. -

W Europi~ pojawi<li si~ w XIV 
stUJ~eciu i od teg.o tlza<suJ ży.ię 
wśtód róż,nych narodów, pk ob 
cy, dl'ażni~c zagadfkowością, 
zamlkniętym żyd~m, dziWtt1ymi 
o'byczajami i niezdolDl0ślCią przy 
stosowania się do au'Łochitonkz
uej ludmO'ŚCi. 

Stan ten zac.zy,na je1łnak u1~
gać zmianie i cyg,ani~ czynią -
nie maq,e jesz,cze - próby prze
łamania zagród, które dziel-ą 
i~h od il1lIlych narodów. Na 1.ot 
wie z,nalei'li się ,{,ÓW1l1~et cyga
nie, ~tórzy zapragęli WlProwa
dzić swych ziomków (10 ogó1u.')
europe,jskiej rodziny. J. !Leirna· 
nis wystą;pił w roli spolec:znego 
dzialacza, syn zaś jegQ zebrał 
'W1elc materiału fl.l'llkl{lfowego. 

'W wyni,ku ich usiłowań ukaza
ło się d'zie1lko pod t' tul ;lI\ "Cy
ganie". Treść jego czyni wra
żenie ('octailu z tO',lÓW. kwia
śów i zćlpachów. Na każdej stro 
nicy ,lrl( platają się gard'iQwc 
dźwięki cygańskiej mowy. rże
nie koni, dziwiJ1ie brzmiące i
miona, czerwone koszuae, p'stre 
~achmany, cygańskie pieśni to 
sJDJU'tne, to wesołe, woń Sipale
ni my, zalatająca ,od o.gnisk i za 
pach pieczonej bararni'llY. Książ 
ka podaJe mnóstwo ciekawych 
obyczajów, z których czytel'nik 
zaznajamila się w tolku przyto
tzonych opowiadań. 

* Cygainie łotewscy dzielą się 
na rody, wśród których naj
wi~kszym szacunkiem ciesz::) 
s.~ę rody Kowali, Karore, Mitcli, 
Kale Pire. Sztepi i Tornlki. 

Z rodu Stllllbo pochOdzą przy 
\yódca lof l'" skich cyganów Lut 

lis i J. L'eimaois. Obaj są Dar
drzo pobożni, 9puwiedliwi i ro.. 
gad według eyogań!1łtieh poj~. 
Luftis jest ,~ro-l'()m'" - Daj
ooRatszf i 'ulm:tdftejsazy. Trzy 
ma pilęcin ,.cinaxów" - e'kooo
mistów - i wielu ,.piSItarów" 
- pa'rob'k6w, an..ołulllni~ załet
nyeh od pracodawe,. 

W ro-j,:ni'e lLutti.sa, Jaik we 
wszys"'!' ich innyoh, pMlują pa
triarchalne 2!Wyczaje. ~ikomu 
nie wolno lawierać z.n.ajomośd 
7. d,ziewrzyną, ani s<tarać się I) 

nią, dopóki nie uzyska ~leo!ł
nio zgody rodziców. Cyg.ani~ 
wyłąlczają ze swego t§rod'()iwi.ska 
dziewezY'n~ która uległa ~t.
czyźnie. 

Z'Wycz~.jf:> weselne są oariho 
orygi\D.aline. Młody Le'łmanis o
powiada w wydane.i książce o 
weselu Qttilły, córki Repszy i 
Szafły. Oiłila ni,e chciała wyjść 
7.a JanteIn, k.tóremu przyrzekł 
ją Repsza. Jantel nie nalegał i 
d7;e· .... i'Zyli:! lal ęczyła się 7 Tu
tu't>m, Był to ubogi chłopi(·c. -
PO':H'rlJ wi~c w no-:y szutwć ma 
jątku, aby wnieść nieco sz'częś
da ~o sw(>go małżeństwa. Mu
siał w tym celu &Chwytać po 
ciemku nietoperza i zabić ~o, 
uderzając saikiewką po nosie.t-

Nietope1"Z3 należatQ wl'zucić na 
l>tę,pnie do mrowiska i zebrać 
jego kości po ogryz1eniu ich 
przez mrówki. Jedrną kostk~ 
przyszył TutuHs do uzdy, aby 
przyni,osla srez~,cie kon:om, 
drugą zaś włożył do sakieW\k,i. 
mówiąc: 

- Niech w sakiewcc hęd7;ic 
tyle pieniędzy .. ile jest mrówek 
," .. mrowiISku. 

\V.cselc rOZ'Pocz~ło sr~ ucztą. 
Ojciec i matlka Tutula Nak i 
Bilze trącili się 1. Repszą i Szaf
łą. Tutwlis,. całują.'" Repsz~ w 
rękę, powiedział: 

- Od dziś chc~ zosłac {,,,o
im po 'łusznym ynem. 

G'dJ _ma weselna lIIOI!Dł.aIB ._ 
1iońlczoDa" owi!p&DO ~ Q18.. 
ty jaSki-a.w~ ~. lPny dłwi(l 
kach pieśni oprowamooo JdIo.. 
dyeh'łft:.JIk~o1nie OOk'-oh .... 
i dano im: do "W)'Pida ....tDo WI 
1ftSpó1nym kie!idm.. 

MałlefUstwo uwalano Je(łn« 
za dOlkonane dopiero n.ł'S~ 
go rama, gdy " domu wybies4i 
rodzice i klrewm. nowof~ńc6w, 
poirzą.sa.jąIc z kl"Zy1dem mro.ma 
p.nrekj.eM~ami. 

• 
Laimiaodgrywała i ~ywa 

u wie1u narodów d,wtą iI'olle, llIł
gdy jednak ła:k wie~kiej. jallt li: 
cYlganów. Od eza.su do et:mi 
roz,bijają namiot, w krtóryni 
sldadają gałę:zie, pierzyny, bi-e .. 
liZlIlJ~ odzież i derru końskie. -
Nas.tętpnie do za:gł-ębienta, maj., 
dują.cego sh~w ŚTodlk.u na.rniotd 
"_'l"ZUJCają rozpa'lone kamienie i 
polewają ,je wodą. Kto w:c'łlodzL 
do łami, musi wyz.nać swe ~'Ze 
chy i prQsić o prlZenaczenie 
wszystkich, kogo slkrzywdlzH.~ 

Z tego po,vodu cy,gan Fre.łd,in
ka nie chciał wejść do łaŹlni, bo
wiem musiałby w takim ruii\ 
orosić o przebaczenIe Sapo.ro, 
któremu! znmi'ł konia. KoMety 
lrzyn;ają się zdala od łaźni. -
Tym z nich, które liczą mniej, 
niż 50 lat, nie wolno chodzić po. 
drogach, po. których mężczyźJ.li 
prowadzą konie. Nie da.i Boże 
żadnej zaczepić spódniJCą o mę 
ką czapkI;'. Czapki takiej nie 
wolno jul ,,1ożyć. Spalają j~ 
lub zakopują. do ziemi. Starej 
czapki nie woLno wyrzucić, nie 
godzi ~ię bowiem deptać m~'s
kiego potu. Książa~a "Cn;anie" 
zawiera mnóstwo opisów, oby
czajów, przesącUl\ ' i pieśni. -
Jest to jednak zaledwIe lekkIe 
uchylenie lasl I1Y. kryjącej se
kretv c~-ga(l~J\.il'ri) ;iycia. 
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KOLOROWE KO 
maia czule serca ; sa bardzo nieszcześliwe 

- ALeż nie. Nie będzie ich pa. 
ni przecież porównywała z nami 
białymi . . Byłby to absurd. Te 
istoty nie myślą, nic cierpią. We 
gelują jedynie, poddają się ży· 
ciu. 

Słyszałam to często, spaceru· 
'qC w Farl-ArchambauIt lub 
Brazzaville z paniami, SW1()ZO 
przybyłymi do J.nężów, urzę.dai
ków kolonialnych lub osadni
ków. Niekłóre dodają: 

- Mają jednakże cudowne 
piersi, takie jędrne ... 

A czasami nieco ciszej: 
- Czy myśli pani, że nasi mę 

I. • ZOWIe ... 
Tak mówi'ą na początku. Lecz 

zmieniają wkrótce ~danie, uczą 
się rozumieć ozarną kobietę, ce
nić ją, kochać. Jeżeli mógłby 
jednak istnieć mylny pogląd na 
ciebie, mała siostro afrykańska, 
to piszę i poświęcam toblic te slo 
wa, aby cię zrebabi!i.tować w 
oczach ludzi, którzy nie wiedzą, 
jeszcze, że kochasz i cierpisz. 

Dramat w haremie 
Pewnego wieczora dowiedzia

łam si-ę, że żona bogatego murzy 
na umiera skutkiem jakiejś ta
jemniczej choroby. Udałam się 
do niej. Mąż usiłował napróżno 
zażegnać zły los, zwołuj.ąc wszy
stkich cza,rowników z wioski. 
Kochał tę najmlodszą ze swych 
żon. Była najpiękniejszą z nich, 
ulubienicą małżonka. Przybył 
biały lekarz, lecz nie znalazł ra
dy. 'Obserwowałam pozostałe żo 
ny murzyna. Było ich cztery. 
~V szystkie czekały jednakowo 
milczące, nieruchome. Na twa
nach ich nie dostrzegało się żad 
nego wzrusvenia. Chora zrlarla 
o świcie. Nazajutrz ktoś przy
niósł mi ukradkiem naczynie z 
winem palmowym, w którym 
moczyła się głowa małpy. 

- Oto - rzekł przybyły
co powawiło życia najpiękniej
szą kobietę ze wsi. 

- Otruta? 
- Tak. Przez jedną z czte-

rech, które pani widziała. Takie 
zbrodnie są bardzo częste. Hare
my, które murzyn! fetyszyści 
przejęli w spuściźnie po muzuł
manach, są gniazdami zawikła· 
nych intryg, sekretnych machi
nacji. KDbiety trują się nawza
jem lub podchodzą najDkrutniej 
aż do zbrodni włącznie. Czarow 
nicy dostarczają im skutecznych 
środków. 

. - DlaczegD? Te kobiety Wy('l3 
wały mi się takie miłe. 

- Dlatego, że posiadają serce 
i zmysły, kochają, cierpią, gdy 
są zdradzane, i mszczą się. Ni'ech 
się pani nauczy patrzeć na nie 
dokładniej. i\IDżC zapomni pan i 
przy osądzaniu ich okolDrze 
skóry. 

CzłDwiek, który mi to mówił, 
był starym osadnik:rm szczerym 
i rubasznym. Nie przeżuwał 
swych słów. 

- :Widzi pani, biała kobieto, 
krew, nerwy i tkanki posiadają 
jedna1kową barwę u wszystkich 
kobiet na świecie. 

Czarne metzennice 
- • Lecz one są zimne. 
- Biali tak przypuszczają 

Proszę pamiętać, że murzynka 
wYChDdzi za mąż w 13 roku ży· 
cia, w 25 zaś jest już starą i sta
je się wtedy karykaturą, o~raŻ3 
jącą, straszną· Zimne? 1'\ te są 
nimi bardziej, niż innc kDbiet)'. 
Lecz jedna okolicznDŚć czyni jc 
niezdDlnymi do rozkDszy płciD
wej skutkiem strasznego nie 
prędko przemijającegO' wstrzą
su. Murzyn afrykal'iski może u· 
chodzić pod tym względem za 
największego purytanina wśród 

ludzi, ni,e mającego żadnych se· 
ksualnych względów dla kobie· 
ty. Zabrania jej kokieterii, pach 
nideł, pieszczot. Proszę sobie 
wyobrazić noc poślubną tych ko 
bieL. 

- Niech sDbie pani wyobrazi 
kraj, w którym wszystkie kobie 
ty rozpoczynają życie płciowe 
dokonanym na nich gwałtem. 
PrDszę sobie wyobrazić tę armię 
kobiet, które prześladuje przez 
całe życie wspomnienie faktu 
strasznego brzydotą i bolesnos
~ią, źródła wszystkich objawów 
patologicznych, faktu, dla któ
rego stworzono w Europie bez
litosne trybunały. Kraj taki 
istnieje. Jest nim czarna Afryka. 

Uroczystość weselna s,kończo
na. TańczonO', śpiewano, upija
no się, jak to bywa wszędzie w 
takich wypadkach. Nastał wie
czór ... Jest to chwHa, gdy w Eu 
rODie nowożeńcy Ddosobniają 
się, gaszą weselne pochodnie. 
Tu, murzyn, urodzDny lel'i, lęka 
się krz)"ku kobiety, przeraża go 
dzi'ewicza wstydliwość. Pogar
dza młDdą dziewczyną, którą wy 
brał, jGlk handlarz koni, kupują
cyzwierzę juczne. Małż<,uek i 
czterej jego przyjaciele pozosta
ją z zalęknioną młodą kobietą· 
Przyjaciele pozostali w celu 
przytrzymania "ofiary", tegO' 
wymaga zwyczaj, prawo ... i leni
stwo. I mąż rzuca silę na tę ofia
rę drżącą i udręczoną, rzuca się 
w milczeniu bez słowa miłości. 
bez gorącej pieszczoty. Czterej 
świadkowie odchodzą, aby opo
wiedzieć innym ze śmiechem, 
jak się odbyło dokonanie małż'e t'J. 
stwa. 

Nazajutrz nikt nic zwraca u· 
wagi na smutek kobicŁy. Nikt 
nie pyta, czy marzyła o czymś 
innym. Rozpoczęła już swą pra
cę domowego zwierzęcia i pozo
stało jej jedynie starzeć się i cze 
kać na śmierć, nie mając nawet 
prawa do łez. U niektórych szcze 
pów mąż zeszpeca ją, zniekształ 
ca jej ciało, deformuje usta. Fe·· 
tyszyZ1l1 jest wrogiem kobiety ... 

przymknęłam oczy, gdy w dali 
rozległ się warkot tam-tamu. 
Zaczęłam nasłuchiwać, dopóki 
nie przypomniałam sobie, że tO' 
nastąpił wieczór nowego księży
ca. 

Ubrałam si,ę szybKO i udałam 
na plac. Dokoła widkiego ogni
ska męzczyźni i kobiety tall.Czy
li ja,kąś diabelską sarabandę. Ko 
biety wiły się po ziemi w takt 
gardłowego śpiewu. Zwracały 
ku niebu twarze pełne ekstazy. 
Ciała ich pokryte były potem i 
kurzem. Drapały się ustawicznie 
w piersi, aż pO'PłYlIlęła krew. 

- Oh, mężczyźni! 

Zbliżają się, otaczają kDbiJety 
coraz ciaśniej swym kołem. 
Trwa to przez długie godziny, 
powDli, rytmicznie. Zbliżają się 
z wyciągniętymi ramionami. 
J ui mogliby je pochwycić jed
nym ruchem, lecz czekają na 
swoją kolej. Nagle las zatrząsł 
się od ryku. Z pileTsi kilkuset ko
biet wydobył się nieludzki 
wrzask. Spostrzegłam uśmiech 
mężczyzn, ich białe lśniące zę
by. Kobiety rzuciły się na nich 
czepiając się ich ramion, rozedr
gane i krzyczą, krzyczą bez prze!' 
wy, aby podnieść jeszcze bar
dziej obecnych i doprowadzić 
szaleństwo do paro'ksyzmu. Ru
chy giną w tumanach kurzu, któ 
ry pokrył rozbestwione zebranie. 
Ognisko wygasło. Uleciały już "
niego ostatnie iskry. PowDli 
mroik zaległ polankę i słychać 
było jedynie piski i krzyki, pDŁę 
gowene przez echo wielkiego la 
su. 

O ludzie, zrodzeni w Europie, 
czy wiecie, że ta noc jest pierw
szą nocą wiosny. Jedyna, pod· 
czas której czarni pozwalają 
swym IloiewDlnicom kochać. Ma
ją na koniec prawo dać upust 
swoim uczuciom. Nie są już w 
tych chwilach isłDtami obojęmy 
mi i zrezygnowanymi, lecz ludź
mil, zdolnymi do ognistego tchnie 
nia namiętnDści. Przez całą noc 
las rozbrzmiewał ich krzykami i 
śpiewem. Zwierzęta naVli'oet miło-

Ocz,slczenie żon wały się owej nocy. Lecz jutro 
Dwie kobiety ze wsi przyszly ucichną wrzaski. Nie wolno już 

z wielką prośbą do głównego będzie kocha.ć, chyba w ukryciu . . 
czarowlli'ka: po dwóch latach ' 
wstrzemieźliwości zapragnęły po Afr,kańska Bulierfi, 
djąć na nowo obowiązki malżeń 
skie. ,Wyjaśniły, że dzieci ich 
chodzą już i pDsilają się samo
dzielnile , że nie są już skrępowa
ne obowiązkami macierzyński
mi i że pozostaje im jedynie ,,0' 

czyścić się". 
Na placu wiejskim ~ali się 

wielki ogień. Zjawi'a się czarow· 
nik Sprowadzają obi-e kDbiety. 
Hozlega się warkot bębnów. 
Dźwięki wydO'by\vają się z nich, 
jak z pod ziemi. Czarownik wstę 
puje w żarzące się węgle tak SpD 
kojnie, jakgdyby szedł ulicą wia 
ski. Obie kobiety postępują za 
nim, drepcąc po rozpaJ '~nych wę 
glach, kręcą się niby bąki. Ru· 
chy te powtarzają aż do zupełne 
go wyczerpania. . 

Nagle następuje cisza. Na kol'i 
cu wioski UJkazują się dwaj mu
rzyni i zbliżają do ognia. Czarow 
nik czeka na nich. Oddaje im 
ich żony, poparzone, wyczerpa
ne znużeni'em ~ bólem. Jeszcze 
kilka "oczyszczających" słów i 

Było to podczas epidemii żół
tej febry. Przez Dsiem dni ni-o 
wychodziłam z pod sia·tki, chro
niącej przed kOlIDarami. l\Vszę
dzie unosiła się woń nafty, którą 
polano ziemię. Wszyscy biali by 
li bardzo zaniepOkojeni wybu
chem epidemii. 

Pewnego dnia poJawił się nad 
kolonią samołot. N~ wylądował 
jednak, aby zabrać kogoś z kolo 
nistów. Zrzucił jedynie pocztę. 
Pragnąc zapomnieć o zarazie, 

biali zaczęli się bawić.' Urządza 
no wieczorki, tańczono, śpiewa
no. Murzyni przyglądali się obo
.jętnie szalleństwu swych rozka
zodawców. 

Uwagę moją zwróciła sta
ra i brzydka murzynka, która 
codziennie przechodziła wioską 
z wielkim pękiem sialla na ple
cach. Nie okazywała żadnej Dba
wy przed zarazą, chDciaż lekarz 
uprzedził ją, żeby nie wałęsała 
się i unikała kDmarów. 

ceremonia j'est skończona. - .W jakim (".elu niesiesz co-
- Przeszły przez ogieI1, po· dziennie to sianQ? - zapyta

nkważ były zakochane i zazdro- łam. 

·ne. Zniosły ukąszenia płomic- _ To długa hisłori., biała pa-
ni, aby odzyskać prawo do miło-
ści. 

Smutna miłość. 

Now, ksież,c 
Chciałam zasnąć wcześniej te 

go wioclora. Zaledwie jednak 

ni. 
- JaKa? 
- Obecnie jestem stara, lecz 

dawniej byłam młoda i piękna. 
Byłam żoną pam~znika, które
go nie znałaś. Gdy wyjeżdżał 

do Francji, rzek~ do mnie: "Zo
stawiam ci mego osIa. PamiQtHj 
o nilm dopóki nic powrócę". 

Osioł jest j\~ już stary i cho· 
ry. Nic może chodzić. Przyno· 
szę mu codziennie poży"wieni e. 
Porucznik będzie zadowolony, 
gdy wróci. 
Myślałam o wierności starej 

murzynki i o poruczniku, który 

przypomilHl .i~ sobie może , aby 
rzec do kolegów: 

"Kobiety afrykańskie, piQknl! 
lypy ... " 

- ~Iyślisl., że on powróci? 
- Tak -- rzekła, utkwiwszy 

"'e mnie a:ł~bokie i czyste spoj
nenie. - Ujrzę go przed śmier
cią. Czekam. 

L. Jung 

1. Przedstawiciele mocarstw w loży dyplomatycznej podczas przemó'I'\'ien;\\. 
Hitlera w Reichstagu. - 2. Sierżant a."mii angielskiej, który powrócił z Palc
styny, po wylądowaniu w Anglii w towarzystwie swych bliźniąt, które w da
lekim kraju przyszły na świat. - 3. Zalogi naszych bombowców na chwilę 

przed startem otrzymlJją ostalnie instrukcje. 



Szykowtna pyjamn na naszym 
ryslllnlku uszyta jest z beige su
rowego .tedwabiu. W kieszonce 
tkwi bł~ima chl\lstecz~\.a, a na 
szyi szalik brol1'Zowy w niebie
skie g:rochy. 

Prakt,czna nowość 

c. 

Mały, zgl'aony stół]1[\ 1,ó1-
kach jest umieszczony w ten 
sposób, że mOŹlna go z Ja l wOś
cią prz.esunąć p·rzez olwór w 
&cianie do kuchni. JesL to bar
dzo wygodme, gdyż zaoszczędza 
7.bieranie naczyIl ze stoqu i na
krywanie do stołu. 

PRZYRZĄDZANIE DROBIU. 
1IfłoJ.y drób poznaje się po nastę

pujących cechach: biała i delikat
l:a skt ra, włos na skórze mało wi
doczny i cienki, giętki dziób, miQk
ka i giQtka chrząstka. piersiowa i 
gładkJc> nogi. 

.Młode gołębie mają oczy wypu
kłe i dzićb żćłtawy w kąc:ikach. 

Drób przed pieczeniem dobrze 
jest namcczyć w słonej wodzie na 
1-2 gOI'l.ziny, rć wnomiernie nasl.)-
1lj,G je i jest soczy::lty. Do pieczenia 
osznurować skrzydełka i nóżki. by 
nj,e wyschły. 

\Vst:Jwinj:1C' Ul) piecu, nntrzeć oh
wą ? c.ytryną. W czasie pieczenia 
częj;to polcwl1I \ t!l!<:Gczem. Podawać 
Lll':jb rokraj:u{~ .• Jn ;:;try lub male 
poroje. 

CIELĘCE i\~, rLETY W S08m 
. GRZYBOWYM. 

Należy 0czytieić grzybki, wY"lI' 
szyć je, pokrOiĆ i przyrumipJliĆ 1M 

maśle. Następnie wl[lĆ trocho śmi . 
tany i wody i zagotować. 

C;olc:ce chllłle mięso kroi sit: 11;: 

kotlety, lekko j' zbija, pP;") 11 \1; . 

-

OS I V HALECZKI 
Tegorocz.na moda zapowiada 

się wyjątkowo kolorowo, je'!t 
dwu, a często nawel trójbarwna. 
Mamy do wyboru niez].i<!zol1ą 

ilość kombinacji. 
Płaszczyk koloru pervenche 

do wiśniowej sukienki, przybra 
nej białą pilką, wiśniowy płasz

czyk do sukienki koloru perven
che, wtedy mażna przybrać 'lU

kienkę wiśniowym pa~kiem i 
chusteczką· 

Modne są sukienki tego same· 
go koloru, co podbicie płaszcza, 
oraz gładkie okrycia do sukien 
w paski tego samego koloru. 

Najładniejsze i zarazem na.j
modniejsze jest połączenie kolo-

ru granatowego z czerwonym. 
Il!e w odcieniu nie7byt jaskra
wym. Moó!,e są ko,stiumy mt:
skie z kamizelkąmi i kostiumy 
u~upełnione bolerkami. 

Moda ta pozwala pani na wy
bór kolorów, w których jest jej 
do twarzy. Nowością są po. 
przeczne paski, które, o dziwo, 
nie tylko, że nie poszerzają syl· 
wetki, ale jeszcze ją poszczuplll
ją· 

M"ykorzystuje się obecn.ie w \)
ryginalny sposób desenie wzorzy 
stego jedwabiu, a mianowicie: 
ornamenty ciemniejsze zgęszcza 
się ku przodowi, a rozjaśnia do 
boków. Ulubionym przybraniem 

tego sezonu są wszelkiego rod~a· 
ju lingerie oraz, nie mogąca się 
opatrzyć, biała pika. Z piki robi 
SIę krawatki, lamówki, kieszon . 
ki, plisy i brzeży si-ę dół spódni
cy. Najładniej wyglądają białe 

pikowe kokardy. 
Najpoważniejszą troską pani 

jest wybór okrycia iskompIeto· 
wanie go z resztą, która kosztu
Je niekiedy tyle, co kostium Cly 
płaSiZc.z. Su'kienkę czy komple
cik letni można jakoś wykombi
nować, ale kostium czy płaszcz 
wymagają za'l'ówno dobrego, dro 
giego materiału, jak i dokładne· 
go wykonania. 

Palryż lansuje wcięte redingo-

Plas_cze ' deszczo1Al 
W ostatnich c7.QSach klimat u 

nas b3J'dz.o się zlnienił, znacznie 
częściJej padają desze.zo i powiu
nyMlflY się w tym celu należycie 
wyekwipować. Kiedyś deszcz prze· 
szkadzał nam wyjść na ulicę, ba
łyśmy ~ię znisz.czyć dobre okrycie, 
przemoknąć i zazię~ się. Kobiety, 
ktl.re wychodziły ubrane w desz
czowy płaszcz, czuły się źle ubra~ 
ne ~ krępowały się wejść do ka
,via.rni lub z wizytą. Pod mianem 
pł3.'!zeza. deszczowego dorozumie
wano s~ nie7.grabnego i nieelegall
ckiego ol{rycia. 

Oboolliie technika. materia16w nl~ 
przemakalaych osiągnęła taką do
skonałość, że płaszcz de8zczowy 
ni'a tylko jest eleganckim sp0rto· 
wym li deszczowym okryciem, ale 
może również zastąpić okrycie na. 
,vizyty lub na wyścigi. 

08tatnio jedna z najwięKS'Łyr.h 
gumowych fjrm paryskich demon· 
strowała prasie na.jrozmaitsze mo
dele deezczowyC? płaszczy: i kostiu. 
mów. 

W jednym z najelegan'tezycll 10-
kall Paryża urządzono cocktail
party, połączony z pokazem. D;:,fj
lowały pod dźwięki muzyki, model· 
ki, ubrane w komplety plażowe, ro
werowe, sportowe, wllzystkie apo
rządzoil3 z nieprzomakalnego ma
teT.t3.łu w kolorach i rysunkach, nie 
rózniących Ę)ję zupełnie niczym od 

tartą. bulką i rumieni z oou stron. 
Potym układa się je w rondelku, 
polewa sosem z grzybkami i wsta· 
wia na Laczynie z gotują.cą. się wo
dą. Pod przykryciem kotlety duszą 
:;ię na parze okolo ptł godziny. 
ł{ożna. je r{.wnjeż umieścić w o
gniotrwałym naczyniu i wsunąć na 
pN godz1ny do pieca. 

!,O. 'KURs NA POTRAWĘ Z JAJ. 
W lipcu odbędzie si'ł w Clevc

];n;d kongr(·g bodowc~w drobiu. Z 
·)kazji tej. l~oDl~tet zjazdow" kon
~ resu o~losił ltonltur. na ujlepiej 
.1J'zygotowaną potr:lwQ z jaj. 

Pierw sm nagroda wvno.,i 10(\0 
lvl:lrów. 

najuowszych mat2riałć·w fraJlcu
Eikicj baute couture. 
Wełny Rodiu, wi elbłą.dzia szeŚĆ, 

gahardina, crepe de chine, mora, 
w~zy,;tk(j to jest tak ~prep!lrowane, 
że lIje przepuszcza wilgOCi. Można 
znm;~ Wiió sobie płaszcz w naj wy
myśluiej~zym fasonie z jaltiegokol
wiek z tych materiałć,w. 

Bardzo dużo pokazywano pel\~
ryn z ka.piszonami, przy njektć
rych modelach kapiszony te na wy
radek pogody zdf'jmujl!- sil} i mogą 
być włożone do torfbkil. 

Ba.rdzo oryginalne są de Zc7.0"'~ 
żaki<ty, z jednej strony gładkie, a 
kraciasto z drugiej strony. Gładka. 
stn:na prwznaczon3. jest na deszcz, 
a kra c i.'łsta, jaskrawa - na· pogo· 
dę· 

Do da.lekkh podróży samoc'ho
·i( In pokazano zupełnie nowy kom
plet z bh.łej ni,eprzemakalnej tka
niny, ftlS')r.em przypominający 
kostiumy awiatorów: długie spod-

nie. bluza, zamKni~ta na zamek 
blpkawiczny i biały hełm. 

Na plażę demonstrowano biały 
płaszcz z krótkimi rękawami i pła
szcze imprimee w jaskrawych ko
lorach. 

IJckv,7.ano również kilka eleganc
kich płaszczy, 9Izeznaczonych na 
wyścigi. Jedno z njt.h z nieprzema
ko.lnej mory. irne z błyszczącego 
tatlf. w modnych kolorach, jeszcze) 
inne z b~a.łego fassonnee, błyszczą
ce grochy na matowym tle. 

Wiele pł:lszczy laruowanycl1 jCEt 
(,zarnym 1 ::.k,ierem, skćrą. lub aksa 
mitem.. 

Pow. tymi paradnymi okryciami 
nieprzemakaluymi pokazano mUI~. 
stwo klasycznych płaszczy deszczo 
wyrb, z ktćrych wiela miało wel
Liane podszewki. 
Wyposażone w t:l.ki strćj desz

CZO\ 'Y nie ma,my potrzeby obawiać 
sią wiosel1nych słot lub letnich na
walliic. 

Vllosna i uroda 
Wio~nil ma ol~.tre spojrzenie i 

operuje osUrym świalOem. Bez 
litości odsłalnia wszeJikie błędy 
i wady naszej cery, a bynaj
mniej nie możemy temu zapo
biec przez nałożenie Jeszcze jed 
nej warstwy pudru na twarz. 

'Pomaga tyl'ko jedno: dokla(J
na i codzienna pieI'ęgml,cja s,kó
ry. T~'lko ona mOże przy,vrócić 
naszej twarzy młodość, elas.ty
czność i życie. 

'Na']eż'y pTzede wszySilkim co
dzie'lllJ1ie wieczorem dokładnie 
twalf'z oezyścić, wcierając w 
nią, aż głęboko na szyję krem 0-

czysz,czają.cy. Tamponem waty 
zwi'lżonej wodą. do twarzy zmy
wamy ~rem dokładnie. 

Wiele Kobiet myje wieczorem 
t.warz wodą i mydłem. Jest to 
dobre tyLko dla tłustej cery, po
nieważ wysusm skór~. Oprócz 
tego woda i mydło zmywają 
twa,n t y lik o bardzo powierz
cnow'llie, w przeciwicll,<łwie do 
1Jlustego kremu. Móry wsiąka 
glc:boko w pory. 

Na noe naJeży nałoży'ć na 
~wall'Z i szyję krem od,żywczy, 
który stosowany cierpliwie i wy 
(rwale przyczynia siQ do zl!1ako
mitcj poprawy cery. 

Krem ten należy energicznie 
\"cierać w kierunkach, pokala
nych na naszej rycinie. Maso· 
wać należy kOllcami paków. 

Po urpływie pięciu minut, 
!;rcm zo.słanie należycIe ",tarh', 
nadmiar zaś Huszczu usunien;y 
za pOlDOCą waiy. 

ty ()1'az fantazyjne luźne klosze 
pozbawione kołnierzy, klap i gu 
zików. Jest to bardzo szykowny 
fason i chociaż luźny, nile pogru 

• bia sylwetki. Modny kostium ma 
mniej wysokie i zlekka tylko po 
szerzone ramiona, zapina się na 
2 i 3 guziki i im krótszy, tym 
młodsza musi być jego właści· 
cielka. Kieszonki przy tych krót 
kich, wciętych żakieci.kach są 

przeci'llane i lamowane, pny 
dłuższych - nllłkładane na mo· 
dłę sportową. 

Pierwsze modele sukien, w 1'0 
łączeniu z halkami, wywołały 

sprzeciw. Tegoroczna halka, to 
już nie żarty; rąbek przyszyty 
do sukni i mający imitować u-
krytą pod nim rzeczywistą hal
kę staroświecką, nie wystarczy. 

Najnowsze żurnale mody bie
liźnianej ukazują całe rzędy 

modnych halek, na karc1Jkcaoo L 

falbanami - jruk Pan Bóg przy
kazał, niektóre zabawrue I'm"ko
wane i ozdobiouł przeciągniętą 

u nasndy falbany - purpurową 

wstążką. 

IW obec wielkiej mody na wsze 
lakiego rodzaju lingerie. jak za· 
znaczyliśmy wyżej, panie szale
ją teraz za robótkami ręcznym;. 
Żabot~r:' dusze, fryzki. falbanki 
do rę'kawów, etc., wykonane :;q 

ręcznie, misternie dzierga.ue, m e 
reżkowane, haftowane lub in
krustowane. 

Bolerka lub bluzki z koronki. 
lub gipiury uchodzą za szczyt e
legancji popołudniowej, nosi si~ 

.je do czarnych wi,zytowych su
kienek. 

Do kostiumu ciemni\go r~w
nież obowiązuje popołudniu ele 
gancka bluzka z georgety lub )j. 
non, rozszywana walansjenka-
mi. 

Celine. 

Prz,lepiane brwi 
W flollywood sygnalizują nową mo 

dę... duże grube brwi. ~Ioda jednak 

zmienia się szybciej, nli warunki fi

zjologiczne. Golone i wysknbywane 

brwi kobiece przez dluiszy czas nie 

clteą normalnie odrastae. 

Ale i na to znaleziono w Rollywolł4 

radę, a mianowicie swego rodzaju pe

ruczki, przylepiane na miejsce br",i ••• 

gunIą arabsktł. Tllk więc panie nie ma 

ją potrzeby martwić się opornymi 

brwlllml... Peruczki ł guma arłłJ)~:,. 

uratują je w nieszcz;ę~eiu. 

CZlszczenie luster 
Aby jakuajdłużej nasze lustra były 

piękne, musimy odpowiednio się z ni· 
~i obchodzić. Przede wszystkim nh 
;należy wieszać luster w zbyt jasnym 
miejscu, bowiem promienie słoncczne 
niszczą zwierciadła. 

Bardzo szkodliwe dla luster jest m, 
ci!) ich wodą. Nawet llajmniejsza adN 
oina wody, jeśli dosłanie się na spod
nią stronę zwierciadła, tworzy brzyd
kie plamy i zacieki. Najlepiej jest mvć 
lustro miQkkim gałgankiem, zmacza. 
nym ',' kredzie, pomieszanej na papk~ 
ze spirytusem (może być denaturat'. 
Po chwili, gdy zaschnie. wytrzee su· 
chym zam~zowym lub flanelO1\'Ym S,ł 

sankiem. 
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GRZECZN\". 
Grzeczność daje się łatwo poga

dzić z energią. 
W czasie wojny przebywałem n~ 

Bukowinie w charakterze sprawo
zdawcy wraz z kilku kolegami. Ko
)llenderują.cy generał i szef Itztabl1 
przyjęli nas bardzo uprzejmie i in
formow~li o pozycjach, taktyce, za
lt1iarach i widokach. :M ogliśmy 
przesyłać redakcjom bardzo cieka
we wi,ado~ośei. 

Nagle opadły nas wą.tpliwości: 
komu mamy przedstawiać nasze 
~prawozda.nia do kontroli: czy miej 
FCowemu szefowi sztabu, czy głów
nej komendzie. :Mnie przypadła. mi
[ja. zwróceni:\' się do szefa z pyta
njem w tej kwestii. 
Pułkownik von GoOl wvsłuchal 

mnio z uśmiechem i rzekł:' 
- Moż~iJe panowie postąpić, jak 

rhcooie. Ka2~ jednak powiesić tvch 
fprawozda.wców, ktćrzy nie pr;ed
stawią. mi swych raportt,W'. 

UROCZYSTA MOWA'. 
Da.wno temu, już bardzo dawno, 

b< w Austr[ przedwojennej, prezy. 
d~nt pa.rlamentu Franciszek Smol
u obchodził podwójne świeto: 7'0 
roezmcQ urod$ i dziesięcióleci~ 
Imydehtury. 
Łatwo sobie wyobrazić rozmiary 

aroczystości. Głównym mćwcą był 
silJmek Smołki, minist.?r Dziedu
szyeki, któ~ ~głosił naf!t.ępującą 
oracjQ: 

- Gdy dziecko lEŻy jeszcte w 
J.ołysce, a bogowie chcą uczynić z 
niego znakomitego człowieka, przy 
bywa. dobra wróżka i całuje ma1eń
stwo. Złożyła. pocałunek na. czole 
nmcgo Ochorowicza. i stal się wieł 
kim myśli~Iem i uczonym. Nasze
g<' Ujejskiego pocałowała w usta. 
- i śpiewa! Dali) słf)(}kie pi,eśni. 
~latejce ucałowała rękę i stał eię 
tuakomitym maJarzem. Następnie 
1dwiad?:Ua. dzisiejszego 80lenizant:l 
Fra!lciszka. Smolkę. Leżał W' kołys
CI; na llrzus~ku. Wrćżka ucałowała 
gJ .. i gmoL~'], stał się długoletninl 
pr~zydentem austriackiego parla
wrutu. 

o KSIĘCIU HENRYKU., 
zlnarlym małżonku królowej holen
ilertkiej Wilhelminy, krąży wiel~ 
uciesznych historyjek. Dwie z nich 
3jlCwiedziano mi niedawno w Ha· 
uze 

lldl.oywah się wy~tawa. staroho
Irnuerski,ej sztuki.. Na uroczysto~ć 
ilwlrcj,a. przybyła kr~lowa. w oto. 
Ctoniu dworu. Mowę powitalną 'Wy
gksił przewodniczący związku ma
larzy. Trwała. trzy kwadranse. Po 
mm prz.3~",wiał przez 23 minuty 
prezes ministró";'!. PrzemćwioIl.joe 
ltlrllli3tc~ Z2,jęło pół godziny. ' Od
pOwiedź królowej trwała 11 minut. 
IV kOllCU zacięło się oglądanie eks
v~fiil.tów. 

Ksjążę Helli'";k wysłuchał wszyst 
Łeh mćw i przyszedł do wniosku, 
li, llast&ła dla niego chwila odpo
WIednia. do opuszcz~nia wystawy 
bez zwrócenia uwag-i obecnvcb. Mo
ie za.pt'agnął wypi'ć kielis~ek wer
mutu, lub tez lDlJy baniziej ,,05,.,11-
;~r pow~d Mglił go do dyskretnC'j 
u~ieczki. W każdym jednak razi!:> 
lUkt nic powinieu był zauważyć 
(;;obecności księcia. Małżonek krL
bwej otworzył ostrożnie boczne 
d!Zw; ... lecz tapomninł o środkach, 
Vtll'd.ięwziętych przez zarząd wy
~ l l',y W celu z:J.tezf.»ieczeJJia przelI 
zlo?z:~~ami cennych cki;ponatiM. 
Prol,a dyskretnej ucieczki skończy
~ sią wprowadzeniem w ruch 400 
oZ\\'~llków oraz zaalarmawalliem 
17 }Justerunkćw policyjnych i 3-ch 
brygad przeciwrabunkowych. 

Tak brzmi jedr.a histo;ia o przy
~odach holenderskiego księcia mał
lonka. 
Druga opowiad& o zdarzeniu 

l'odcZRS n1a.newrów w p:'.łnocnym 
Brakncie. Książę Henryk był ge
netalt:m suite holendcrsł"icj armii 
LUUiony służbą wojskową. siedział 
trzy kulacji w domu katolickieg') 
.roboszcza. w C'ostcrhout. Kieliszki 
~~żyJy dokoła. Nastrćj był l'ardzIJ 

• 

Mr. Smart i • ze o miasla 
~lr. S mart, generalny dyrektor 

plerwszego transaUantyckbgo towa 
l'zydtW2, płyt gramofonowych któ
re . na. swych ;?łytach utrw;la 'wszy
~ tko, co ma. głos i ot.acza całą kulę 
ziemską siecią. c'Vyc~ 2292 filii -
a wię~ Mr. Smart, z grubym c;ga
ren:. w ust:lch, siedzjał przy kierow
nicy luk8usow~j limuzyny i pędził 
po gładkiej Szosie, wprost do mja
sta.. 

Zdal2., na borvzoncie ul~azal ~!c 
jamy punkt, kttry szybko się po: 
Większał ! w końcu przekszt:lłcil 

!elię w ()s::bk'ę, stojącą na szosie 
wymachującą sweterkiem. 

Mr. Smalt zatrzymał się tuż oook 
t~j osóbki i, wychylił się przez 
,lkuo: 

- Dziań doory, ezym mogQ sIu
żye? Mam nad~ieję, ze ~ przytra.
fiło się pani nic poważnego? 

l1łoda. l:1)bieta~ smukła i 'elegan
cka., będąca uosobieniem se;~ 
appealu, podni{)sła. na. niego swe 
marzące oczy: 

- Ach nie, to tylKo droonostKa~ 
",,'skazała palcem na boczną dro-

gę. która biegla W!!ŻOWO w stwnQ 
gcr i dodała: 

- Byłam w New-Lightwood z 
wizytą. li mej przyjaciółki Ma.bel. 
W drodze powrotnej skończył się 
mój zapas b ~nzyL.:. Przywlekłam 
sic pie3zo aż tutaj, ale nie- mam 
jui &Jl, aby iść dalej. Pan ropeWM 
już siEl niepokoi. Czy zec~ce pan 
łaskawie zabrać mnie do mIasta? 

Mr. Smart przyłożył dwa palce 
do swej czapki: 

- Pros~, niech pani wsj~a,; 
jestem dumny, że rr:ni2 przypadł 
ten honor w udziale. 

1. Marynarze angielskiej szk~y artyleryjskiej wyli~n~ją wyją'tkowo trud.ne ;:'W1i~zen~a lądowania, . a mianowicie 
wisząc na sznurze transportują z ok:ętu na ląd CZęSCI armaty - 2. ŻołmE'rze Japollscy przerywają marsz, aby 
przyjrzeć się jednemu z olbrzymich kó~ do. cz.erp~nia wody, będ.ących w u~yciu na wy~ie Hainan. - 3: Pilot 
niemiecki WendeI osiągnął na aparacie Ulemlecklm Messerschmidta szyblwsć przeszło 7;);) klm, na godzmę. --
4. Lew brytyjski przy kolumnie admirała Nelsona w Lcmdynie. Na tle sylwetki potężnego lwa widnieje plakat 

propagandowy na rzec:!: zaciągu do narodowej służby ochotniczej. 

miły. , Książę obyczajem wielu su
wcronów g,~wędzil łaskawie z p<'d
danymi. Rozmowy miały CZę8to ta
ki m~3j więcej prz~bieg: 

- A więc jest pan leśniczym? 
Co skłoniło pana do obrani3. t3go 
UlwGdu? Czy ojciec pański był 
również ) "'~niczym? 

Tym razem ksiązr. 7adał gOSlCZ!! 

CE:mu g!' kSi~dzu pytanie w tym 
~:\njvm tonie: 

..: Ah! Jel!t pan katolickim pro 

lios~..czem. Co pana skłoniło do te
go zawG,!u? Czy również ojciec 
FID<;ki.M 

NagIa adiutant) pragnąc ucllro
l,ie księcia przed popełnjeniem nie· 
taktu, pocilJJgną.ł go nieznlł,(' znie Z:l 

rc:kaw. Książę spostrzegł się i 
chcąc wybrnąć z kłopotu, ude rzył 
Idę w czoło i zawołał: 

- Co ja mćwj~? Przeciez 1, :\to
licki ksiądz nie ma ojca! 

AUDIATUR ET ALTERA PARS. 
0l:owiada. się wiele o niezręcz

Lym z'!.cbowaniu sit" wielu panuJą
<,yeh. Monarchowie j.3dnak mogliby 
I G wnież przytoczyć niejeden przy
kład jąlw lą(',vch siQ i niezręcznych 
r odda.nych. Do cesarza WilhellI!:\ 
111'. zwrócił si~ !lcwien sołtys z pr7.c 
mową ktćrą zmieszawszy ~ię, roz
l \"c 'qł oel słów: 

- La 3k\wa p:\ ni... 
RODA-RODA. 

$,eznajoma usiadła obok niego, 
zamknęła drzwiczki i limuzyna !ck
Iw ruszyła z miejsc~ 

- J e·jzie 8ię całkiem i;:a.czej -
rl('kła mbda kobieta, - gdy w 
zbIOrniku jest b2nzyna. Zresztą ten 
w~z jedzie Clldownie. 

Zdala ukazały si~ zarysy kilku 
dr a.paczy chmur. 

- Ach, jak jestem zadowolona. 
- 'Nieznajoma ~<1łożyła swą ntięk-
ką, delik,';t,tną. dłoń l1a mocnej, ży

lastej ręce Mr. Smarta. - Jestem 
panu barrlzo wdzięczna. 

- Nie ma za co. Gdzie mam pll
.Ilią odwieść? 

- Gdzia? Hm... Może wysiądę 
I!a 1 l-ej uliCY. 

Hćwnomierny, głośny szum mo
toru stał się cichszy i bardzif'j IM" 
10dyjny; auto znalazło się wśród 
pierwszych domów. 

- Pan, jest pewno zadowoloDY, 
że już wysiadam? 

- W cale nie, Ale Pa, jak pani 
Jlowiedzd,ała., napewno się już nie
pokoi. 

Niezna.joma. roześmiała się. 
- Nia mam ża.dnego Pa. 
- Co takiego ... ? A jak tam z au· 

tem be~ benzyny? 
- Rćwnież fantazja. Wszystko 

z,myślone. 

Mr. Smart zdziwił się. 
- Czegóż więc szukała pani ~. 

ma. na odludnej szosie? 
- Czasy ~ą złe, trzeba więc mi'!t 

d(Jbro pomysły. Naprzyklad, czy 
będzie złym pomysłem, jeż~li teI:a.~ 
zażądam od pana stu dolarów? 

Mr. SInart nawet nie drgnął, 
- Pomysł jest niezły, ale bll',Ula

dz.lejny. 
- Sąd:d pan? Ale może zmienI 

pan pogląd, gdy oświadczt._
Kc biot.':I. podniosł& glos. - J~li 
m~ da mi pan natychmia.st atu do
lart w, za.wołam najbli~sze,~ poli
ejani;a. na pomoc. Powiem j te palo 
ll'{bował zbliżyć się do mDi~ w Die 
o.]~wiedni sposób. Pan ZM: postę
j:owania amerykańskich 8IldGw, ~~ 
wierzą mi na. ślepo, a pam. ukarzą. 
f'o>nie-sie pan !zkod;q: moralIY! i ma .. 
terJalne. 

Mr. Sma.rt przesunął ,.ygaro • 
prawy Iq,t ust. 

- Mim" to ma dam p&ni pieoitl
d~y. 

'I'w:t,rz kobiety st.ał. lię dziwnIe 
UI.l~t:!.. 

- Pan sądzi, te urtuię? Widzi 
p2Ą w odległości dr.iesięciu kro
k' w '!toi policjant Pytam pana pJ 
lM ostatni, czy' pal! ds. pieniądze, 
czy nj.e?, 

- Powt~zam ~ r&z ostatni: 
'~ć! 

Nit3<majom& jednym ruchem rl)z. 
darła na. sobie bluu~. 

- Na pomoc! Na. p(Jmoc! - , 
kn.yczala., burząo sw~ mioterus 
laczki. 

Policja.nt podbi?gl do limuzYD1. 
- Proszę ci~ zatrzymać! Co się 

tu d~teja? 
- NieCh pa~ mnie broni - łb· 

ła kobiet2. - ~n człowiek obraża 
mnie; rzucił 1'1ę na mnie ... 

Pohcjant spojrzał przenikliwie 
na Mr. Smarta. 

- Co pan ma w tej ~prawi~ do 
po wliedzenia.?, 

~lr. Sm~l.!t uśmiechną! !5i~. 

.- Fantazja, wymysł rej pani! 
- Czy pan moze tego dowieaó?, 

., ... Jeżeli pan sobie życzy, 1& 

cbwilQ tego dowiodę. 

W przednią scianę auta wbulło
tvany był niewidzialny a.paracik. 
Pan Smart odwną! małą klapkę i 
wy ją.! z wnęki płytę. Położył ją Da. 

j,< drożnym gramofonie i wprawił 

gu w ruch. Po chwiH rozległ ~ę 
głos kobiecy: 

- Jeżeli ni c da mi pan na.tyelt. 
miast stu doI:ućw, zawołam najbli~. 
szeg,) policjanta na pOIIloe. Po
wić'm, że pan pr('bow~ł zbliżyć 8~ 
5(, !Dnie w ni.eodpowiedni eposćb. 

a. ,WiU. 
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rze krzyżowi fryki 
Taiemnlca pochodzenia I iEłzyka tuareg6"" 

Ogólnie Pl':l.yjęteo jest w świecie 
naukowym, a nieraz i w niektćrych 
koloniarh północno - afrykańskich, 
jak np. w Algierze, używanie na
zwy berberowie na oznaczeni" 
wszystkich mieszkańców Afryki 
Północnej, wł:toczając nawet tuare
g':w. Można by się z tym zgodzj~ 
tyllw pod warunkiem, ŻO bsdziemy 
tl' słow,) brali w znaczeniu barbari 
(harb2.rzyńcy): taki je8t zresztą je· 
go źródłosłów. Arabowie ozna
cwIj tym m!anem wszystkie luny
Afryl..i PÓłnOClli'j, czy to podbit€': 
czy :"ż sąsiadujące z nimi. 

Po raz pierwszy Sl)otyka się tua
regćw już u wrót Sahary, a więc w 
Gadamesie, czy w El Golea. Przy 
Plcrwszym zetknięciu się z nimi 
wydają się jacyś dziwni, niesatno
WlCj. Jeswze się nie wie, co to za 
lu,1r.ie, ali) już mOżna zoriento
wać się, że to nie arabowie. 

W ysoltie, nieraz olbrzymie posta
Qie, całe okryte czarnymi zawoja
mi, podchodzącymi aż po oczy tak, 
:lI.' widać tylko gćrą część twarzy, 
nier!1z nje mniej czarnej od zawoju. 
Ws~ystko to razem robi wrażeuie 
LOCy. T() właśnj.e tuaregowie, dzicy 
synowio Sahary, dawni rozbójnicy, 
dziś przewodnicy karawan. 

Jest ich już dziś niewjelu. W po
łudniowej Algerii żyje ich okolo 
5000, w Libii około 2000. Wziąwszy 
porl uwagę Ni~er i zachodnie 
~krawki irancuskiego ';ud:mu może 
ich być r.nem około 10.000. Ale są 
tv tylko przypuszczenia, NIkt tej 
~tatystyki dokładnie przeprowadzić 
njc mćgł, no i chyba. nigdy jej nje 
IA'Zepr()wadzi. 

Tak jest dzi6, 3. co Dylo dawr.iej, 
t.ego nikt nie wie: nie znamy ho
wiem icb początków, nie możemy 
wytłumaczyć ieh pochodzenia, nie 
Ulamy ich religii, alli języka. Po
nieważ więc wszystkie obserwłlcje 
tych cieka.wych ludzi musz=ł się o
g-rallicz.yć jedynie do zewnętrznyoh 
:-plletrzel':lń, lub w najlepszym wy
padku do pewnych wiadomości, po
chodzących z ust samych tuaregów. 
ale to jetlyni.1e ,vtedy, gdy zna. się 
j(~Lyk arabski, kt6r:rm niektórzy z 
lIich władają - tl'l1dno uzyskać ja. 
kiś konluctn7 obraz, pOI)arty 
stw!8'tdzeruami n:lukowymi. 

II13torycznie wi~my o tuaregach 
bartlzo mało. Stąd też liczne l)rzy
puszczania., a mi~dzy innymi na.wet 
t('fPO rodzaju, że są to potomkowie 
pozostałych w Afryce krzyżowców. 
W 190'2 roku zaczynają siQ pierw
sze l'ekones3-r.se oficerć,\v franc u
fJkjc.h w Hoggarze. W następnych 
t!'zech lat2.ch dochodzą. francuzi aż 
de Ki.daJu i Agadesu. Od roku 1905 
do 1907 następu;:). dalsze wyprawy. 
o!'iągające wreszcia Sudan. W tyUl 
czaSie osiedla się w T!l.manraset, 
stolicy Hog~a1'U, słynny bohaterski 
ojcie~ FOUCAULI>. 

Pozyskuje on zaufanie i szaeu
nel, tuaregów dzi~ki swej wielkiej 
lobrr·ci i poświęceniu, ktćrych do
wody składa, pracując niestrudze· 
nic; przez przeszło dziesił}ć lat 
wśród dZl.iki ~h pustk( ",i "Amety -
etowych gór" (Hoggar). Drugim 
bohaterem Hogganl był geL.eral 
LAPPERINE. właściwy zdobywca 
Hoggaru. Trzeba. tu dodać jeszcze 
i tnecie nazwisko MOTYLlŃSKIE
GO, naszego rodaka" który był naj
wieks~vm znawcą zwyczajów i ję
zyka -tamaszek i ta.rghi i pozo
btawił po sobie szereg prac z tej 
dziedziny w )ęzyku francuskim. 

Ogromnie ciekawe jest życie 
tych ludzi, wałęsających się wcbtŻ 
po najdzikszych okolicach Sahary. 
Od Piętnastego roku życia zapu
szcza się już tuareg w bezkresne 
dale Sibiry (Sahary w wymowie 
tuaregów) z początku pod opieką 
ojca, po tym na własną rękę. 'fa 
nieUl,tanna wędrćwka. z miejsca. La. 
miejsce, rzadko przerywa.na powro· 
tami pod skrzydła namiotu, to wła
ściwie całe życie tU3-rega. Nic dziw-

nego, żE> ta wiecLna tułaczka, w 
wa.runkach na)dężezych, jakie BO

bj~ można wyobrazić, bo w szalo
nym upale, po ostrych kamieniach 
hamad (pustyń skalistych), lub UiU

wają.eych się z pod nlg pilLSkach, 
be.z wody, gdy Jest się pozostawio
nym jedynłe własnym siłom i in. 
stynktowi, gdy na każdym kroku 
czeka śmierć od ukąszenia nłewi
docznych żmij, lub zasypania zyw
cem przez samumy, czyni człowie
k2- innym, niż reszta ludzi. Jakiś 
szósty zmysł orientacli, poprostn 
instynkt zwierzęcy, udludzka.. wy
trzymałość, wj<clki hart ducha, o
gromne siły fizyczne i zacięty upćr 
człowieka, którego cale życie jest 
właśc\wie walką z dzik(f ! nieprz~. 
bJaglaną naturą - to są cecby tua
rega .. 
Głównym ośrodkiem KoCZOwn)

czych plemion tuareckich, a zara
~em, ja.k twi-ardzlł nieliczni badacze 
życia. tuareskiego, ich kolebką, są 
dżik.ie góry Hoggaru, skąd w nieu. 
stannych swych wędrówkach do· 
cierają or.i do Gadamesu, czy El 
Golei. Da.lej nie zapuszczają się 
!·jgdy, bo i po co? Dalej nie ma Już 
pustyń, które są przecież ich 7y
wiGiem, ich życiem. Ozęść z nich 
przobywa. w okolicach Gatu, inni w 
T3.maresre!cie (kraju grozy i prag
l,jenja), inni znowu w Airze, lub 
niezbadanym prawie Ifogaz.ie. Trze-

ba jednak zawsze pamiętać, że to 
jest życie ruchome, tak, Ż~ trudno 
by było powiedzjeć, te da.ny tU!l
reg mieszka np. w Tamanesrefcie. 
Jeżeli ohciałohy się wskazać ob. 
szar, w ktćrym (In żyje, trzeba po
wied7JaĆ, że jed OD li: okolie Ta.ma,.. 
nesrettu., a. zarazem pomyśleć sobie 
o tysią.cu, lut dwu tysią.cach km. 
k\v., które nieustannie przemierza, 
gdzie w coraz to innych miej6caeh 
rozbija swćj obóz. 

Gdy się przt'bywa przez. dłuższ~ 
czas wśród tuaregów, rozumie} się 

w zupełności, dlaczego ci ludZje 
robią tak niesamowite wrażenie, 
nie mówiąc już o tym, że miejsca, 
w których się ich spotyka, są naj
d~ikszymi zakątkami Sahary, że tło, 
lla kUrym się ich widzi, to l.iliowe 
góry Hoggaru. lub cza.rne skały o· 
kohc Gatu, na których zboczach 
uie ma żadnego życia.. Sam jadnak 
ich wygląd i sposób zachowania sllt 
działa ł.Jypnotyzująco. Z wielkiml 
mieczami, lub strzelbami w ręku, 
gdy kroc~ na tle wydm piaszczy
stych, tuaregowie przypominają ry
cerzy krzyżowych. Wielka duma 
tych panów pustyni nie pozwala im 
pracować. Majlł zre9ztą do tego 
swy('b wasali, t. zw. imradów, któ
rzy za nich pracują, oddają im plon 
pracy, zatrzymując sobie, tytule m 
wynagrcdzcnia, jedynie jego ni~ 
zna.czcą część. Tuareg kilka razy 

w roku z.je-.Łdża. do takiej wspania.
łej POSiadłośCi, składającej się z 
dwu palm, lub małego ptlka durro 
(rodzaj owsa, upra.wianego przel-l 
murzynt w w głębi Afryki), odbiera 
swoją należność i wraca do domu, 
t. :ut. na. dziką i niedostępną. pusty
~ Przez miesł4ce letnie przymie
ra głodem, karmiąc się jedynie ko
rZOllkami suchych roślin pustyni. 
Moie znala~ło by się i co innego, 
bo arab np., gdy ma umrzeć z gło
du, woll zabić szakala i zjeść jego 
mięso. Dla. tuarega jednak nie ma 
kompromisu, gdy chodzi o to, co 
przystało, a co nie, szakalem zaś 
I.lgdy by się nie iywił. Oałym za.
jęcJ,em tych dumnych nędzarzy jest 
włóczęga z miejsca na miejsce, po
ezje, śpiewane przy ognisku, i mi
łość do jch pięknych kobiet. 

KaZde z czterl'ch głównych ple
mion tuaraskich (aszdżerowie, bog
garowa,El, ahenetowie i kaitekowie) 
mają swego króla, zwanego ameno
kalem, i radę starszycb, wybieraj,
cą tego króla. 

Wybitnie odrębną. coohą, odróż· 
D,iJa.ją.cą tus.reg6w od arabów, jest 
stanowisko kobiety tuareskiej. Jest 
OJUl. zupełnie wolna. Nikt nie narzu
ca jej swej woli w wyborze towa
rzysza zyoia., nie ograniczona jest 
jej swoboda rucbtw. Twarze tych 
w8paniałych, wysmukłych kobiet 
są odsłonięte. 

Mi 

Nie można się d~iwić, że ludzie, 
spotykający tuaregów, snują naj. 
rozma'itsza i najnieprawdopodob. 
niejsze teorie na temat ich pocho· 
dzenia, skoro widzą nieraz z za 
czarnej maski niebieskie oczy, lub 
kosmyk płowych włosów. W ta. 
kich jedllak zarach trzeba brać pod 
ttwagę, że nie wszyscy ci zawoalo· 
lt)wanj, ludzie l!ą tuaregami. Sahara 
ciągnie do siebie z Siłą największe· 
go narkotyku tych, co ją poznalj 
i dużo jest takich, kUrzy musiet. 
Europę opuścić. Kto wie, jak wielu 
ich odnaleilibyśmy pod czarnymI 
llla,~kami Targui (tuareg). Gdy eu. 
ropejczyk mówi do tuareg!1-, gdy go 
pyta o drogę, a ten milczy i poka. 
zuje na migi, że nie rozumie, prawie 
zawsze powinien wiedzieć, że je8t 
zrozumiany i nie powinien się dzj. 
wić, gdy z za zrębu skal, ezy pia· 
szczystej wydmy, za którą zniknie 
niemy !'ozmćwca, doleCi śmiech l 

wyłazy pożegnanja, wymówione z 
wielką popra wności~ w języlru, ktl 
rego przed chwilą czarny rycerz 
zdawał się nie znać. 0, bo tuareg 
jest wogóle małomówny, a. zret!Zt, 
pokut.ująca w nim zyłka. koraarn 
pustyni każe mu mieć się zawsze 
Da baczności i poda.je mu sposoby, 
jakimi może pozyskać pr:/lttwagę 
nad I3wentualnym przeciwnitrlem. 

JERZY GUTKOWSKt 

" AL MA KO V" 
$mlert szwedzkiego króla Gustawa III. - Odpowledf na problemy. wysuni~ 

przez Wagnera. - Czy szwedzi są Jasnowłosym narodem? 
Opera Verdiego .. Bal Mask.o 

wy" uchOdoziła przez długi aas 
za utw6r, ni.ezwiąz3ln.y z żad
nym prawdliwym zdau;eniem. 
'Jesreze po dzW dzień bardzo nie 
wielu miłołnik6w opery wie, że 
HbretŁo "Baju" opiera si~ na hi
stor~znych faktach, mianowicie 
na dziejach zam<Yl'dowania kró
la szwedzkiego Gustawa III, zgła 
durnego p-rzez spiskowców w no 
ey z 15 na 16 ma'rca 1792 roku. 
Panowaniu jego towarzys~yło 

wiele rom.antycznych okoliczno
ści. Śmi,ercią tego mona["chy za
interesował się z'nany francuski 
dramaturg Scribe. Sztuka, napi
sana przez niego, pobudziła Au
bera do skomponowania opery, 
której dał tytuł "Gustaw". Głów 
ne osoby wyst~powały w niej 
pod prawdz,iwymi imionami. Fi 
gurował wśród nkh hrabia An
kerstrem, kapitan gwardii, zabój 
ca kr6la, którego zamordował 
podczas balu maskowego wy
strzałem z pistoletu, spislk()W~y, 

Degorn i Wa'rting oraz słynny 
szwedZlk.i r~tbiarz Sergel. 

Libretto zniekształciło jednak 
prawdę w bardzo ważnym punk 
cie. Gustaw III ;t'ginął skutkiem 
spisku sdachty, z którą toczył 
zaciętą walkę. Z treści zaś opery 
wynika, i'Ź śmierć króla spowo
dował romans kTó1a z żoną hra
biego An.kerstrema, Amalią, rów 
nież historyczną osobJ.slością. o
koliczność ta jest zrozumiała, bo 
wiem nie nroże iSltnieć opera bez 
miłosnej intrygi. Opera Aubera 
powstała w roku 1833, gdy wszy 
sey mieli jes~e w pamięci sztok 
holmS'ki dramat. Treść jej wywo 
Jala niezadowolenie na wielu 
dworach. Libr~to p.rz~,roMono, 

występuji\eym osobom nadano 
mne imiona. Operę grHl'O pod 
tytułami "Noe balowa" .. Maska
rada" i "DO'Il Pedro czyli spi· 
sek". Akek przeniesiono ze 
S'rtokhdlmu do "p6łnocnego por 
towego miasta i rezydencji" oraz 
do Palermo .. w. roku 1859 Verdi 
opracował tę samą treść, eo An
ber. Akcja została przeniesiona 
do mieszczańskiej atmosfery 
Północnej Amery!ki, do Bostonu 
i przesuniętA na 17 stulecie. 
.Wkońcu jednak powstała pIąta· 
nina z powodu imion. Na nale
ganie tenora, kt6ry miał śpiewać 
gł6wną rolę, a,keję "Balu Masko
wego" przeniósł Verdi do Nea
polu i połowa występujących o
sob otrzymała włoskie imiona, 
pozostałe zaś zatnymały amery 
kańsko - angilelskie nazwy. Upły 
nęło wiele lat od gwałtownej 
śmierci Gustawa III i opet"ę gra
no niedawno w Sztokholmie. 

"Bal maskowy" - opowiadał 
Leo Blech, który wystawiał g~ 

LESLEY BURGIN 
mianowany został kierownik,jem nO'YlJ 

utworzonego w Anglii minIsterstwa a· 
Ulunicji i zaopat.rzenia. 'Burgin był d,)· 

tych czas ministrem komulli'kacji. 

ostatnio w Ryd7A!, jelit jedofl I 

moich lalabiODych OP", Gdzie 
już jej nie wystawiałeml Po uz 
pierwszy w moim rodzinnym 
'Ak'Wilqrra.ftie, llUtępnie w Pra
dze, w BerImie. ~ roku 19"25, 
gdy pracowałem w sztokholm
s'kiej operze, dyrektorowi Forse
lowi przyszła myśl wystawienia 
"Balu maskowego", w którym 
śpiewał zagranicą partię Rena· 
ta. Forsel ZWl'6eił się do króla 
Gustawa V, prosząc go o zez.wo
Ieni-e na wystawienie opery. Król 
zgodził się. 

NajciekawSZ1ł tu była okollez
ność, Ze operę grano w tej samej 
sali, w kt6rej przed. 160 laty za
mordowaoUQ Gus1awa III. Pałac 
zosłał wprawdzie w ciągu tego 
czasu przebudowany i sa:1~ balo 
wą, w kt6rej popełniono morder 
stwo, przerobiono na teatr. 

"BaJ. maskowy" zajmuje wy" 
łączne stanowi,sto wśród oper 
Verdiego. Nazwałbym go odpo
wiedzi'lł jego na problemy, wysu 
njęte przez lW agnera. tw. operze 
tej spotykamy sioę po raz pierw
szy z s-tarannym opracowaniem 
partytury, z motywami, kt6re 
wiją się niDy czerwona ni~ przez 
akcję. 'MI. "Balu maskowym" od
czuwa,my równowagę pomiędzy 
wszystkimi częściami, widzimy 
dbałość o doskonałe formy. 

- Maestro - m6wi Za.fiin -
Pl'owadozi ot!lde3'tT:ę mpebnie ina 
czej, ni'Ź pl'lZywykłiśm~ 'ją sły

szeć. Z1~zył diwięiki w ażuro

wą koronkę i prowadzi całą o
nerę w pastelowych tonach. 

Zarin, kt6ry w eharalklferze 
reżysera "Baolu" staratnlIlie stu
diuje Iibrełto, mówi o nim z za
chwytem. 

- Jest to jeden l: n~ ep!S'&.Yct 
.oeD8IrW&zÓw V erdief,~ - • 
mader,-a. - J6S1t ktrót~i, .~<m'J 

i celowy. Niema w nim fMl.tasly 
ki, jest 2lbuidowany na Iogiel
nyclł laktaoh.. r..1e starałem się 
nadać o,per.ze historycm,ego ko· 
lorytu, lecz nadałem wyst~pl1lją· 
cym osoooIIJi, że tak powiem. 
slwedzik.ie zaoarwienie. Zmieni· 
łem jO<lnak ra.dykall)'}ie akt, ~. 

kltórym odbywa się wyl<.onalllie 
wyrOku na s.piskOt~ae'b. Wo
bee tego, że przypadło w zimie, 
za.maeniłem słoneczne tło Iiłalii 

na surowy śniemy korajobrc 
pó1lntOleJllych klrajów. lNa~łe" 
fraikcie l"07lmowy wszed~ do po
kojujasnowłosy szwed. Był to 

Renato, którego możemy UM' 

ża.Ć za! Ilrrabiego Anllier'Słmna.. 
Rolę tę obj~ Kaktyn. 

L- Dlaczego się pan dziIwi -
zapytał, wlkladajl\lC biały pIłMm 
- ezy nie widział mme p8ll ni
gdy w pOlStaci Mondyna? 

Na scenie nie wiel'U :ia~t jeGo 
na'k. blondyn'6w. S!>łs!iowcy •. 
c'harakteryzowani są na Sl1nyc1i 
hrunetów. Gustaw In, wy!Stęptt
jący w Slzttuee jako R.!eHdo, _ . 
, i r6W1Ilid ciemną perukę. Leli 
Blech, kt6ry od 151M jet<ki do 
Szłoikholmu, twierdzi, te nastt 
wy,obrdenie o s2:wedaM, jrJtlo 
o jasnowłosym na r;odzie , 'jest 
co najmnJietjpmesadzone. - W 
So7JweC_ii s,potylta -się ~j &. 
netów, niż MOtDdyniów. 

1(owe (Iek~je do "Batu mt 
sklowego'" odmaczaj!), _ 
.. ilmWed7Jką linią" 7'.3lróWIDo. 
p1"%ybTaniu k.omna.t zamto
w~h, jaK w ~enaoh, odbJ1M' 
ją.cyo'h si~ ~_gDlJJQ niebeoi'J 


